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Rodzina, szkoła, wychowanie
l. Nowy rok szkolny roz­

poczynamy w linię Boże. 
Ewangelia dzisiejszej nie­
dzieli przypomma istotny 
warunek naśladowani i 
Chrystusa. Apostołom pora­
żonym myślą o nieuchron­
nych cierpieniach Mistrza, 
Chrystus mówi o koniec/ 
ności wzięcia krzyża prze 
każdego człowieka. „Jeśli 
kto chce isć za Mm), niech 
„ię zaprze samego siâbjê, 
niech wc/mic krzyż swój 
i niech Mmc naśladuje” 
(Ml 16,24). Perspektywa 
wydaje się mało atrakcyjna. 
Jest ona jednak wpisana 
w ostateczny cel człowieka. 
„Cóż bowiem za korzyść 
odniesie człowiek, chocby 
cały świat zyskał, a na swej 
duszy szkodę poniósł? Albo 
co da człowiek w zamian za 

swoją duszę?” (Mt 16,26). 
Te pytania nic przestoją być 
aktualne. Będą aktualne sta­
le, bo człowiek wezwany 
jest do życia wiecznego. To 
właśnie wezwanie wyznacza 
wszelkie Kierunki takich za 
chowa., na ziemi, aby się 
nie rozminąć z celem osta­
tecznym. Nie ma ceny, którą 
można dać za zmarnowaną 
wieczność. Z faktu, żc takiej 
ceny nie ma, Chrystus wy­
prowadza naukę o krzyżu, 
o mądrym trudzie życia, 
który ostatecznie owocuje 
zbawieniem. Doskonale zro­
zumiał to św. Paweł i dlate­
go wiernym Kościoła 
w Rzymie polecał: „Nie 
bicrzcie wzoru z tego świa­
ta, lecz przemieniajcie się 
przez odnawianie umysłu, 
abyścic umieli rozpoznać, 

iaka jest wola Boża: co jest 
dobre, co Bogu przyjemne 
i co doskonale ’ (Rz 12,2).

Wsłuchani w słowa Chry­
stusa i w słowa Apostola raz 
jeszcze próbujemy przy jrzeć 
się zasadniczym celom i idz- 
kLgo życia. A skoro tak, to 
mulimy się równie odwa." 
nie przyjrzeć samemu czło­

wiekowi i drogom, które do 
celu prowadzą.

Kościół jest wezwany, 
aby czuwać. Musi zatem, 
z niesłabnącym zaangażo­
waniem przypominać całą 
prawdę o Bogu i o człowie­
ku. W imię tego czuwania 
nad światem ludziach war­
tości Kościół analizuje cza­

sy, w których towarzyszy 
człowiekowi na jego drodze 
do wieczności. Pokazuje za­
grożenia. Przestrzega i wzy­
wa do „odnawiania umysłu 
i poznawania, jaka jest wola 
Boża". Błędy bowiem w sa­
mej koncepcji człowieka są 
błędami o straszliwych kon­
sekwencjach. W takich wła­
śnie błędach, dotyczących 
ludzkiej natury, widział Oj­
ciec Święty całe zło syste­
mów totalitarnych. Nie mo­
gły one służyć człowiekowi, 
ponieważ nie rozumiały 
człowieka i .ne dostrzegały 
wielkości i godności ludz­
kiego powołania.

2. Kiedy więc st ijcmy na 
progu nowego roku szkolne-

C/i/g dalszy na sir. 10

Zapraszamy Czytelników
do współtworzenia „Gościa Niedzielnego”
Jeżeli cos ciek awego dzieje się w Waszym otoczeniu, 

znacie ludzi, o których powinno sit, napisać, coś Was 
drażni, bawi, wzrusza, smuci - dzwon' ie!

W poniedziałek. 2 września, od 15.00 m 19.00 przy 
telefonie 511555 w Katowicach (nun r kierunkowy 
032) czeka reporter Barbara Cruszka-Zych



Liturgia

XXII Niedziela Zwykła
Wprowadzenie 
do liturgii
I. W.cle razy w naszym żytiu Pan Bóg wystawia 

nas na próbę. Nic czyni tego jednak z ciekawości, 
aby zobaczyć, jak się zachowamy w jakiejś trudnej 
sytuacji. Ka'da próba ma nas umocnić w wierze, 
ma udoskonalić nasz;) miłość do Boga i ludzi, 
zwiększyć naszą pobożność. Albowiem od Boga 
pochodzi wszelka doskonałość, On zaszczepia mi­
łość w sercach i daje wzrost pobożność.

II. Świat współczesny nieustannie zasypuje nas 
propozycjami, jak mamy żyć. Nieustannie są nam 
pod uwane w środkach przekazu wzorce, według 
których powinniśmy postępować, aby nie różnic 
się od lud'i, którzy rządzą tym światem. Dlatego 
wielkiego znaczenia nabierają słowa św. Pawi 1, 
które dzjś usłyszymy: „Nie bierzcie wzoru z tego 
świata..,”. Nie warto zdobywać pochwal od tego 
świata kosztem zbawienia.

III. Program zawarty w Ewangelii Chrystusowej 
jest jasny. Jezus mówi: „Kto chce pójść za Mną, 
niech się zaprze samego siebie, niech weźmie 
krzyż swój i niech Mnie naśladuje” Nic ma tu dróg 
„na skióty’ . Nie można być chrześcijaninem i „-ść 
na łatwiznę”. Trzeba wciąż, pytać, czy to, co czy­
nię, jest zgodne z wolą Bożą Trzeba nieustannie 
powtarzać: „Ciebie, mój Boże, pragnie moja du­
sza”.

MODLITWA KOŚCIOŁA
Antytona na wejście:
Panic, zmiłuj się nade mną, bo nieust mnie wo­

łam do Ciebie. Tyś bowiem, Panie, dobry i łaska­
wy, pełen łaski dla wszystkich, którzy Cię wzywa- 
H

(Ps. 86/85/, 3.5)
Kolekta:
Boże wszechświata, od Ciebie pochodzi wszelka 

doskonałość, zaszczep w naszych sercach miłość 
ku Tobie i daj nam wzrost pobożności, umocnij 
w nas wszystko, co dobre, i troskliwie strzeż tego, 
co umocniłeś.

CZYTANIE I Z KSII<;<;i
PROROKA JEREMIASZA
Uwiodłeś mnie, Panie, a ja pozwoliłem się 

uwieść; ujarzmiłeś mnie i przemogłeś. Stałem się 
codziennym pośmiewiskiem, wszyscy mi urąga­
ją. Albowiem ilekroć mam zabierać głos, muszę 
obwieszczać: „Gwałt i ruina!” l ak, słowo Pana 
stało się dla mnie każdego dnia zniewagą i po­
śmiewiskiem.

I powiedziałem sobie: „Nie będę Go już wspo­
minał ani mówił w .lego imię”. Ale wtedy zaczął 
trawić moje serce jakby ogień, nurtujący w mo­
im ciele. Czyniłem wysiłki, by go stłumić, lecz 
nie potrafiłem.

(.Ir 20, 7-9)

PSALM RESPONSORYJNY
Refren: ( iebie, mój Boże, pragnie moja dusza.

Boże mój. Boże, szukam Ciebie
pragnie Ciebie moja dusza.

Ciało moje tęsk.a za Tobą,
,ak ziemia zeschła i łaknąca wody.

Refren.
Oto wpatruję się w Ciebie w świątyni, 
by ujrzeć Twą potęgę i chwalę
A Twoja lasku jest cenniejsza od życia, 
więc Jawić Cic będą moje wargi.

Refren.
Będę Cię wifcIJjil przez cale me życie 
i wzniosę ręce w unię Twoje.
Moj; dusza syci się obficie,
a usta Cię wielbią radosnymi wargami.

Refren.
Bo siałeś się dla mnie pomocą
i w cieniu Twyofi skrzydeł wołam radoÄtue:
Do Ciebie lgnie moja dusza, 
prawca Twoja mnie wspiera.

Refren.
(P 63 /62/, 2’. 3-4. 5-6. 8-9 /R.: por. 2ab)

( ZYTANIE II Z LISUJ ŚWIĘTEGO 
PAWŁA APOSTOŁA DO RZYMIAN
Proszę was, bracia, przez miłosierdzie Boże, 

abyście dali ciała swoje na ofiarę żywą, świętą, 
Bogn przyjemną, jako wyraz waszej rozumnej 
służby Bożej Nie bierzcie więc wzoru z tego 

.wiata, lecz przemieniajcie się przez odnawianie 
umysłu, abyscie umieli rozpoznać, jaka jest wola 
Boża: co jest dobre, co Bogu przyjemne i co do­
skonałe

(Rz 12, 1-2)

Śpiew przed ewangelią
Aklamacja: Alleluja, alleinia. alleluja.

Niech Ojciec naszego Pana Jezusa Chrystusa 
przeniknie nasze serca swoim światłem, 
abysmy wiedzieli czym jest nadzieja naszego po­
wołania.

Aklamacja: Alleluja, alleluja, allein ja
(Por.Efl, 17-18)

SŁOWA EWANGELII WEDŁUG
ŚWIĘTEGO MATEUSZA
Jezus zaczął wskazywać swoim uczniom na to, 

ze musi iść do Jerozolimy i wiele wycierpieć od 
starszych i arcykapłanów, i uczonych w Piśmie; 
że będzie zabity 1 trzeciego dnia zmartwychwsta­
nie.

A Piotr wziął Go na bok i począł robić Mu 
wyrzuty: „Panie, niech Cię Bóg broni! Nie przyj­
dzie to nigdy na Ciebie”.

Lecz On odwrócił się i rzeki do Piotra- „Zejdź 
Mi z oczu, szatanie! Jesteś Mi zawadą, bo nie 
myślisz o tym, co Boże, ale o tym, co ludzkie”.

Wtedy Jezus rzeki do swoich uczniów: „Jeśli 
kto chce pójść za Mną, niech się zaprze samego 
siebie, niech weźmie krzyż swój i niech Mnie na­
śladuje. Bo kto chce zachować swoje życie, straci 
je; a kto straci swe życie z mego powodu, znaj­
dzie je. Cóż bowiem za korzyść odniesie czło­
wiek, choćby cały świat zyskał, a na swej duszy 
szkodę poniósł? Albo co da człowiek w zamian 
za swoją duszę?

Albowiem Syn Człowieczy przyjdzie w chwale 
Ojca swego, razem z aniołami swoimi, i wtedy 
odda każdemu według jego postępowania”.

(Ml 16,21-27)

Modlitwa nad darami:
Panie, nasz Boże, niech Najświętsza Ofiara za 

wszc nam udziela zbawiennej łaski, aby jej mocą 
dokonało się nasze uświęcenie, do którego zmie­
rzają sakramentalne obrzędy.

Antyfona na Komunię:
Jakże jest wielka dobroć Twoja, Panic, którą za­

chowałeś dla bogobojnych
(Ps 31 /3O/,2O)

Modlitwa po Komunii:
Boże, nasz Ojcze, Ty na; pokrzepiłeś przy swo­

im stole, spraw, aby ten sakrament utw ierdz.it nas 
w miłości , pobudził do sb zema Tobie w braciach.

Modlitwa wiernych
Do łioga, naszego Ojca, który nie przestoje ni­

gdy troszczyć się o sprawy swoich dzieci, skieruj­
my ufne błagania.

1. Módhny się za Kościół święty, aby rozszerzał 
się po całej ziemi i wiernie wypełniał swą misję.

2. Módhny się za Papk ż.a Jana Pawła U, aby je­
go nauczaniu towarzyszyła moc łaski prowadząca 
wielu na drogę zbawienia.

.3. Módhny się za kapłanów, katechetów i kate­
chetki, aby z pełnym poświęceniem i odwagą głosi­
li dobrą nowinę.

4. Módhny się za kleryków, aby w swojej forma­
cji patrzyli na Chrystusa, który wiernie wypełnił 
wolę Ojca.

5. Módhny się za rodziców chrzescąańskich, 
aby prowadzili swoje dzieci do poznania i umiło­
wania Iłoga.

6 Módhny się za nasze święte zgromadzenie, 
aby nasze serca umocnione słowem hożym przy­
niosły obfity plon dobrych uczynków.

Iłoże, ucieczko nasza i mocy, wysłuchaj naszych 
modlitw i spraw łaskawie, abyśmy z Twojej dobro­
ci otrzymali wszystko, o co z ufnością prosimy. 
Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.

Posąg 
św. Piotra 
dłuta 
C l 'a brisa 
obok schodow 
bazyliki 
św. Piotra 
w Rzymie
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Liturgia

Kalendarz liturgiczny
1 IX
Niedziela - XXII zwykła
Cz.yt.: wydrukowane w całości na str. 2
(II tydz. psałterza)
Po obietnicy dania Piotrowi najwyższej władzy w Koście­

le Pan Jezus upomniał swego ucznia, że myśli tylko po ludz­
ku, a nie po Bożemu. Także dziś część wyznawców Chrystu 
sa myśli tylko po ludzku, a nic po Bożemu. Formowaniu my­
ślenia po Bożemu służy wychowanie. Dziś rozpoczyna się 
w Polsce 1'ydzień Wychowania Chrześcijańskiego. W modli­
twie Kościoła prosimy o zaszczepienie w nas Bożej miłości, 
o wzrost pobożności i o umocnienie wszystkiego, co dobre.

2 IX
Poniedziałek - dzień powszedni
Cz.yt.: I Kor 2,1-5; Ps 119; Łk 4,16-30.
Na początku swej publicznej działalności Jezus podkre­

ślał, że został posłany, aby ubogim głosić Dobrą Nowinę. 
W synagodze w rodzinnym Nazarecie odniósł do siebie frag­
ment proroctwa Izajasza (61,1-2). Mieszkańcy Nazaretu naj­
pierw dziwili ;ię pełnym wdzięku słowom Jezusa, a po kilku 
minutach unieśli się gniewem, wyrzucili Go z. miasta i za­
mierzali Go strącić z góry. Jakże dziwne są reakcje ludzkie.

3 IX
Wtorek - wspomnienie św. Grzegorza Wielkiego, pa­

pieża i doktora Kościoła
Cz.yt.: 1 Kor2,I0b-16; Ps 145; Łk 4,31-37.
Po opuszczeniu Nazaretu miejscem działalności Jezusa 

stało się Kafarnaum. Również w tym mieście udał się do 
synagogi i tam nauczał. Mieszkańcy Kafarnaum „zdumie­
wali się Jego nauką, gdyż słowo Jego było pełne mocy”. 
W tej synagodze uwolnił opętanego od ducha nieczystego. 
Wieść o Jezusie rozchodziła się dzięki Jego nauce i cudom 
po całej okolicy.

Wieść o Jezusie gorliwie szerzył w swoim czasie w Rzy­
mie i poza granicami Italii św. Grzegorz Wielki, papież 
(+ 604).

4IX
Środa - dzień powszedni
Czyt.: I Kor 3,1-9; Ps 33; Łk 4,38-44.
W domu Piotra w Kafarnaum pozostawał Jezus dłużej 

niż w innych domach. Tam uzdrowił teściową wyróżnione­
go przez siebie ucznia. Tam przynoszono do Niego cierpią­
cych na rozmaite choroby, a On kładł na nich ręce i uzdra­
wiał ich. Kiedy Jezus udał się na miejsce pustynne, tłumy 
szukały Go i chcialy Go zatrzymać. On jednak powiedział, 
że także innym miastom musi głosić Dobrą nowinę, bo na 
to został posłany.

5 IX
Czwartek - dzień powszedni (I czwartek miesiąca)
Cz.yt.: 1 Kor 3,18 23; Ps «8; Ł.k 5,1 -11.
Ewangelista pokazuje, jak Jezus wyróżniał Piotra. Naj 

pierw był w jego domu, potem korzystał z. jego łodzi, by 
z niej nauczać. Jezus kazał Piotrowi wypłynąć na połów 
ryb. Doświadczony rybak przez całą noc nic nic ułowił, ale 
na słowo Mistrza wypłynął na głębię. Po obfitym połowic 
nazwał Jezusa Panem i wyznał przed Nim swą niegodność 
Jezus powiedział do niego, że odtąd ludzi będzie łowił. Po 
tym połowie Piotr i jego współtowarzysze opuścili wszyst 
ko (lodzie, sieci, dom rodzinny) i poszli za Jezusem.

Tekst dzisiejszej Ewangelii daje okazję do refleksji nad 
powołaniem do służby w Kościele w dniu modlitwy o nowe 
powołania.

6 IX
Piątek-dzień powszedni (I piątek miesiąca)
Czyt.: 1 Kor 4,1-5; Ps 37; Łk 5,33-39.
Jednym z zarzutów stawianych Jezusowi przez faryze­

uszów było to, że On i Jego uczniowie nie poszczą. Post był 
jednym z. wyrazów oczekiwania na Mesjasza. Jezus tłuma 
czyi, że uczniowie nie poszczą, bo cieszą się obecnością Ob­
lubieńca, ale będą pościć, gdy Oblubieniec będzie üu zabrany 
W nawiązaniu do tych słów wyznawcy Chrystusa poszczą 
w piątki całego roku, bo to dzień, w którym ich Mistrz został 
ukrzyżowany. Katechizm następująco uzasadnia post chrze­
ścijan: „Piąte przykazanie 'Posty nakazane zachowywać) wy­
znacza okresy ascezy i pokuty, które przygotowują nas do 
uroczystości liturgicznych; przyczyniają się one do opanowy­
wania naszych popędów i do wolności serca” (n. 2043).

7 IX
Sobota - wspomnienie św. Melchiora Grodzieckiego, 

kapłana i męczennika (I sobota miesiąca)
Czyt 1 Kor 4.6b-15; Ps 145; ł k 6,1-5.
Innym zarzutem stawianym Jezusowi przez faryzeuszów 

było pogwałcenie przez Jego uczniów odpoczynku szabato 
wego. Zarzut ten stanów, dla Niego okazję do pouczenia 
przeciwników o swym posłannictwie. Mówi im, że jest Pa­
nem szabatu.

Á.V. 5. C.

Krzyż - codzienną drogą
Postać Piotr Apostola wylania się z dzisiej 

szego fragmentu Ewangelii na pierwszy plan. 
Jakże inna jest postawa Piotra w porównaniu 
z Ewangelią z. poprzedniej niedzieli. Przed ty­
godniem słyszeliśmy o Piotrze, który mężnie 
wyznaje wiarę: „Ty jesteś Mesjasz, Syn Bo >,a 
żywego”. I słyszy odpowiedź Chrystusa: „Ty 
jesteś Piotr - Skała i na tej skale zbuduję moj 
Kościół, a bramy piekielne go nic przemogą”.

Teraz widzimy zupełnie innego Piotra. 
Chrystus mówi o swoim cierpieniu, o tym, że 
będzie zabity i trzeciego dnia zmartwych­
wstanie, a odpowiedzią Piotra jesteśmy zdzi­
wieni: „Panie niech Cię Bog broni! Nic przyj­
dzie to nigdy na Ciebie”. Reakcja i słowa Je­
zusa są ostre: „Zejdź mi z oczu szatanie! Je­
steś mi zawadą, bo nie myślisz o tym, co Bo­
że, ale o tym, co ludzkie”.

Ten dialog Mistrza z uczniem posłużył Je­
zusowi do nakreślenia programu, który 
kształtuje naszą chrześcijańską codzienność. 
Najkrócej można powiedzieć, że chodzi 
o Krzyż.

Prawic wszystkie religie poza chrześcijań­
stwem - mówi wielki współczesny teolog 
Ilans Urs von Balthasar - jako centralne sta­
wiają pytanie: w jaki sposób człowiek może 
uniknąć cierpienia? Próbują tego dokonać 
przez, postawę stoicką, przez wyrwanie się 
z zaklętego kręgu kolejnych nkarnacji, przez 
pogrążenie się w medytacjach. Chrystus prze­
ciwnie - stał się Człowiekiem, po to, by cier­
pieć. A ten, kto Mu chce w tym przeszkodzić, 
jest Mu zawadą.

Cierpienie jest wpisane w naszą codzien­
ność. Tak jak grzech, który leży u podstaw 
każdego cierpienia. 1 to dopiero Chrystus po­
przez Krzyż, ukazał światu, ale też Kościo­
łowi, że cierpienie nie musi być bezsensowne. 
Adam i Ewa wygnani z Raju, doświadczają 
cierpienia wcześniej go nie znając. Hiob wi­

dzi, że można cierpieć samemu, pomimo tego 
iż nie jest to cierpienie karą za własne grze­
chy. Później u proroka Izajasza, zobaczymy 
cierpiącego Sługę Jahwe, który cierpi za grze­
chy innych. I dalej w życiu i misji Iczusa, to 
proroctwo Izajasza będzie realizowane.

Cierpienie połączone z krzyżem Jezusa nie 
tylko ma sens, ale jest najpewniejszą drogą do 
zbawienia. „Jeśli kto chce pójść za Mną, 
niech się zaprze samego siebie, niech weźmie 
krzyż swój i niech Mnie naśladuje. Bo kto 
chce zachować swoje życie straci je, a kto 
straci swoje życic z mego powodu, znajdzie 
je”. Ale ważne jest tutaj ostrzeżenie jednego 
z Ojców Kościoła, ahyśmy z samego cierpie­
nia nic zrobili bożka: „ahyścic nie myślcli, że 
samo cierpienie może człowieka zbawić. Pan 
wskazuje, że ważna jest również przyczyna, 
dla której człowiek przyjmuje cierpienia: 
w oczach Bożych wartość ma tylko to cierpie­
nie, które jest naśladowaniem Chrystusa” 
(św. Jan Zlotousty).

Prorok Jeremiasz, dzisiaj ukazany w pierw 
szym czytaniu, zostaje poddany próbie. Misja 
głoszenia Słowa Bożego, która jest powoła­
niem proroka, wymaga, aby sługa naśladował 
swego Pana. Dlatego spotyka się z niezrozu­
mieniem, a często z szyderstwem. „To, słowo 
Pana stało się dla mnie każdego dnia zniewa­
gą i pośmiewiskiem”.

A na inny sposób autor Listu do Rzymian 
będzie rozumiał tę służbę Bogu. Powie, że 
musimy dać siebie, i to wszystko, kim jeste­
śmy, na całkowitą służbę Bogu, poprzez ofia­
rę. Oraz, i to, że mamy stale odnawiać swoje 
myślenie i patrzenie na ludzi, na świat, na Bo 
ga, abyśmy mogli rozpoznać Jego znaki i Je 
go wolę.

TOMASZ DOSTATNI OP

Chrystusowi potrzebny jest nasz rozum, aby się okazała światu pełność 
prawdy, potrzebna jest nasza wola, która sprawia, że Chrystusowe ramio­
na stają się coraz dłuższe i obejmują cały świat, i potrzebne jest nasze ser­
ce, by kochało Boga.

kard Stefan Wyszyński, Prymas Polski

Nie przeczę - winien jestem
„Synu człowieczy, ustanowiłem cię stró­

żem nad domem Izraela”. Należy zauważyć, 
że Pan nazywa stróżem tego, kogo wysyła 
z posługą przepowiadania. Stróż stoi zawsze 
na miejscu wysokim, aby z daleka widzieć, 
czy ktoś nie nadchodzi. Każdy więc, kto zo­
stał ustanowiony stróżem ludu, powinien stać 
wysoko pod względem prawość, życia, aby 
innym mógł służyć przestrogą.

Jakże surowo brzmią dla mnie słowa, które 
wypowiadam Takim mówieniem siebie sa­
mego ramę, albowiem nie głoszę, jak należy, 
ani też choć głoszę, jak umiem, życiu nie 
idzie za słowami.

Nie przeczę - winien jestem. Widzę moją 
ospałość i niedbalstwo. Może przyznanie się 
do winy wyjedna mi u miłosiernego Sędziego 
przebaczenie. Niewątpliwie, kiedy byłem 
w klasztorze, umiałem powściągnąć języl od 
niepotrzebnych słów i niemal bezustannie 
trwałem na modlitwie. Ale później, odkąd 
wziąłem na siebie brzemię troski pasterskiej, 
rozrywany różnymi sprawami, nie potrafię 
skupić się należycie.

Muszę oto zajmować się sprawami Kościo­
łów, to znów klasztorów, nierzadko obowią­
zany jestem occmać życie i czyny poszcze­
gólnych osób, czasem podejmować się zadań 
publicznych, kiedy indziej cierpieć < powodu 
krwawych najazdów barbarzyńców bądź też 
obawiać się wilków zagrażających powierzo­
nej mi owczarni. Trzeba mi t< ż troszczyć się, 
aby nie zabrakło odpowiedniej pomocy tym, 

którzy związam są regułą monastyczną, to 
znowu znosić cierpliwie różnych rabusiów, 
czy wreszcie przeciwstawić się pamiętając 
przy tym, by nic uchybić miłości.

Kiedy więc umysł rozrywany i rozprasza­
ny jest tak licznymi i ważnymi sprawami, 
j ikż.e potrafi wejść w siebie, aby całkowicie 
skupić się na przepowiadaniu i mc zaniedby­
wać posługi słowa? Ponieważ na skutek spra­
wowania urzędu zmuszony jestem spotykać 
się z ludźmi światowymi, bywa, że rozluź­
niam niekiedy dyscyplinę języka. Jeśli bo­
wiem pilnie czuwam nad sobą, stwierdzam, 
że słabi unikają mnie; a zatem nigdy nic po­
ciągnę ich, dokąd cheiałbym. Zdarza się 
więc, że często słucham cierpliwie niepo­
trzebnych słów. Ponieważ zaś sam jestem 
niedoskonały, dlatego wciągany stopniowo 
w niepotrzebne rozmowy, zaczynam prowa­
dzić je chętnie, mimo iż początkowo słucha 
leni z przykrością, ak więc w miejscu, gdzie 
cc ^drygałem się upaść, trwam z przyjemno­
ścią. A zatem jakiż ze mnie stróż, skoro nie 
stoję na szczycie obowiązku, ale leżę w doli­
nie słabości. Mocen jest jednak Stwórca 
i Odkupiciel rodzaju ludzkiego udzielić mnie 
niegodnemu zarówno prawości życia, jak 
skuteczności słowa, bo z. miłości ku Niemu 
całkowicie poświęcam się głoszeniu Jego 
słowa.

7 homilii ,<vv. Grzegorza Wielkiego, 
papieży, do Księgi Ezechiela
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Jest mafia? Bądzie mafia?

TOMASZ 
WISC1CKI

Policjanci 
zamiast jedy­
nie ścigac 
przestępców - 
zaczynają 
prowadzić 
Z nimi 
wspólne 
interesy.

Kolejni ministrowie spraw wewnętrznych 
i komendanci policji zwykli kategorycznie 
protestować przeciwko często używanemu 
zarówno w mowie potocznej, jak i w me­
diach słowa „mafia“. Osoby odpowiedzialne 
za porządek publiczny jest przypominanie 
niepoprawnym dz ennikarzom, że aby po­
wstała mafia przestępcy muszą przeniknąć 
w struktury władzy. Tak rozumianej mafii 
w Polsce nie ma - twierdzą ministrowie i ko­
mendanci.

Wydarzenia ostatnich dni uświadamiają, 
że jest do tego bliżej niż nam się wydaje. IV)- 
licianci dorabiają w firmach ochroniarskich, 
pozostając poza jakąkolwiek kontrolą ( 8 
pracowników MSW „kontroluje'’ 200 tys. 

idz zatrudnionych tylko w lirmach konce­
sjonowanych!), bez przeszkód działają tez 
„firmy“ bez. żadnej koncesji. Od dawna wia­
domo o nielegalnej pracy polcjantów, o bra 
ku jakiejkolwiek kontroli nad armią uzbrojo­
nych ludzi, o przestępczych praktykach nie­
których firm, o zatrudnianiu przez nie ludzi, 
karanych za przestępstwa. Na naszych 
oczach powstaje struktura, w którą wcią­
gnięci są z jednej strony przestępcy, z dru­
giej - policjanci, a niezweryfikowani mili­
cjanci i SB-cy, stanowiący trzon kadry firm

ochroniarskich, mogą być Świetnym łączni­
kiem między jednymi i drugimi. Policjanci 
zamiast jedynie ścigać przestępców - zaczy­
nają prowadzić z nim wspólne interesy.

Inny fakt wyszedł na jaw przy okazji 
strzelaniny we Włocławku, przechodząc pra­
wie bez echa. Reporterzy „Gazety Wybor­
czej" uiawnili, że szef jednej ze zwalczają­
cych się grup, o którego przestępczych inte­
resach mówi się w mieście powszechnie ( 
choć po cichu i ze strachem ), pozostajc 
w zażyłych stosunkach z miejskimi notabla­
mi, a w jego restauracji senator SIU) wypra­
wił wesele córki. Samorządowy dygnitarz 
nie widzi nic złego w kontaktach z człowie­
kiem, którego wieść gminna ( zwykle nieźle 
w tak eh sprawach poinformowana) uważa 
ze przcstęcę. Senator także nie widzi powo­
du, by trzymać się ou niego z dala - przecież 
jego restauracja to jedyny przyzwoity lokal 
w mieście...

Mamy więc symptomy klasycznej mafii, 
według polieyjno-ministcrialnych definicji: 
związki przestępców z pol.cją i ludźmi wła­
dzy. Może więc zamiast zaklinania rzeczy­
wistości poprzez jałowe spory, czy mafia już 
jest, czy dopiero się tworzy - doczekamy się 
wreszcie działań?

Czy wojna w Czeczenii skończyła się?

AGNIESZKA
MAGDZIAK-
MISZEWSKA

Walka 
o podział 
wpływów 
najwyraźniej 
wciąż trwa 
i może dopro­
wadzić do 
decyzyjnego 
parali \u.

22 sierpnia Groźny miał byc zrównany 
z ziemią. Zamiast bombardowań, podpisano 
kolejne porozumienie, które • jak oświad­
czyli Zgodnie generałowie Lcbied Mascha­
dow - tym razem naprawdę zakończy trwają­
cą półtora roku wojnę. Jednak ani żołnierze 
obu walczących stron, ani mieszkańcy Cze­
czenii nic przejawiają zbytniego optymizmu: 
nic wierzą już żadnym porozumieniom, na­
wet tym, podpisywanym na najwyższym 
szczeblu. Wiedzą dobrze, że w każdej chwili 
może je przekreślić rozkaz, polowcgo do­
wódcy.

Na czym w istocie miałby polegać koniec 
czeczeńskiej wojny? Czy oznacza on po pro­
stu przerwanie « ziałań wojennych i negocja­
cje pokojowyc? Czy Rosja gotowa jest zmie­
nić swoje stanowisko i uznać niepodległość 
republiki? Z wielu względów wydaie się to 
n.emożhwe. Jaką formę ograniczonej nie­
podległości byliby skłonni zaakceptować 
Czeczcni? Czy kierownictwo czeczeńskiego 
rządu będzie w '.tanie przekonać o koniecz­
ności kompromisu tych dowódców, którzy 
deklarują walkę aż do uzyskania pełnej nie­
podległości? Czy pogodzą się z. utratą ła­
twych zysków wszyscy ci, dla których cze­
czeńska wojna jest po prostu okazją do zara

biania pieniędzy? Przede wszystkim jednak 
należy zapytać, czy w samej Rosji jest jesz­
cze ktoś, kto zdoła wymusić dyscyplinę i za­
pewnić przestrzeganie warunków nowego 
pokoju? Wydaje się to wątpliwe. Ostatnie 
wydarzenia na Kremlu i w Czeczenii: 
oświadczenie Rady Bezpieczeństwa o sfał­
szowaniu dekretu prezydenta, mętne tłuma­
czenia biura prasowego Jelcyna, milczenie 
samego Borysa Nikolajewicza, bezprawne 
ultimatum generała Pulikowskicgo i oczywi­
sta bezradność minhtra obrony wskazują, żc 
Rosja przeżywa kolejny poważny kryzys 
władzy. Nieudolnie ukrywana, coraz poważ­
niejsza choroba prezydenta wyraźnie unie 
możliwia mu utrzymywanie chwiejnej rów­
nowagi na najwyższych piętrach władzy. 
Walka o podział wpływów najwyraźniej 
wciąż, trwa i może doprowadzić do decyzyj­
nego paraliżu. Jedno wydaje się oczywiste: 
pokoj w Czeczenii oznaczać będzie wzmoc­
nienie pozycji generała Lebiedzia na Krem­
lu, co z. pewnością nic ucieszy jego potęż­
nych konkurentów w walce o władzę. Jeśli 
jednak zdoła on wyegzekwować realizację 
podpisanego przez siebie porozumienia, sta­
nic się bez wątpienia de facto figurą numer 
dwa na rosyjskiej scenie politycznej.

Zdrowie i losy świata

KS. ARTUR 
STOPKA

Świat z wiel­
ką uwagą 
troszczy się 
o zdrowie 
tej drobnej 
kobiety.

Przyzwyczailiśmy się, że środki przeka­
zu w sposób szczególny ajmtiją się stanem 
zdrowia niektórych ludzi. Nikogo nic dzi­
wią na przykład pojawiające się od wielu 
miesięcy komunikaty i domysły dotyczące 
zdrowia Borysa Jelcyna. Wiadomo, ze pre 
zydent Rosji jest jednym z tych polityków, 
od których zależą losy całego wiata. Warto 
więc wiedzieć, w jak iej znajduje ię aktual 
nie kondycji.

Dziennikarze interesują się również 
zdrowiem Ojca Świętego Jana Pawia II. Pa­
miętamy, jak cały świat wstrzymał oddech, 
gdy na Plac« św. Piotra padly strzały i życic 
Następcy św. Piotra znalazło się w niebie?, 
pieczeństwie. Zrozumiale jest, żc mass me­
dia interesują się stanem zdrowia Papieża. 
Jest on przywódcą duchowym i ».c względu 
na swą pozycję człowiekiem również zna­
cząco wpływającym na bieg spraw tego 
świata. Zainteresowanie jego zdrowiem mc 
zawsze wynika zresztą z. życzliwości. Są 
bowiem ludzie, którzy uważają Jana Pawia 
II za osobę bardzo niewygodną.

20 sierpnia br. agencje podały, że w szpi­
talu znalazła się zakonnica, założycielka 

Zgromadzenia Sióstr Misjonarek Miłości, 
Matka Teresa z. Kalkuty. Komunikaty o sta­
nie jej zdrowia od tego dnia pojawiały się 
niemal w każdym dzienniku, lysiące ludzi 
na całym święcie rozpoczęły modlitwę 
w jej intencji. Wśród modlących się byli nie 
tyíko katolicy, nic tylko chrześcijan e, ale 
także przedstawiciele innych religii. Okaza 
lo się, ze świat z, wielką uwagą troszcz’» się 
o zdrowie tej drobnej kobiety, która cale 
swoje życie poświęciła służbie najuboż­
szym. Właśnie za tę służbę przyznano jej 
pokojową nagrodę Nobla.

Matka Teresa z Kalkuty nie jest prezy­
dentem żadnego państwa. Nie jest nawet 
politykiem. Nie. przewodzi również, jakiejś 
wielkiej i wpływowej organizacji. Jej zgro­
madzenie l>cz.y na całym »wiecie około 3 
tysięcy sióstr pracujących w 200 miastach 
na ziemskim globie. A jednak środki prze­
kazu bardzo interesują się jej zdrowiem, po­
nieważ ludzi • zdają sobie sprawę, że ha lo­
sy i kształt świata wpływają nic tylko poli 
tycy i zwierzchnicy poszczególnych grup 
rcligijnychi

Z Polski
• Po powrocie ze spotkania z ministrami 
obrony Niemiec i Danii szef Ministerstwa 
Obrony Narodowej Stanisław Dobrzański 
stwierdzi), że Polska może liczyć na obec­
ność w NATO. Zaplanowano już podobne 
spotkanie na sierpień 1997 r. Ministrowie 
Niemiec i Danii twierdzą, że być może 
umowa będzie już wtedy podpisana, ale 
jeszcze me ratyfikowana.
• Liderzy PSL po posiedzeniu Rady Na­
czelnej tej partii podtrzymują stanowisko, 
że w związku w wejściem w życie refor­
my centrum konieczna jest dymisja rządu. 
Rada PSL nie wypowiedziała sic w spra­
wie obsady nowych resortów, ale sądzi, że 
stanowiska powinny być rozdzielone rów 
no pomiędzy koalicjantów. Uważa też, ze 
jedna partia nie powinna mieć wyłączne­
go wpływu na decyzje dotyczące finan­
sów i majątku państwa. Prezydent Alek­
sander Kwaśniewski powiedział, że jest 
przeciwny dymisji rządu przy wprowa­
dzeniu reformy centrum. Liderzy SU) 
oświadczyli, że ich partia nie zgodzi się 
na koncepcję PSL.
• Siedmiu wysokich rangą pracowników 
Ministerstwa Transportu z wiceministrem 
Tadeuszem Szozdą wracając z Rosji, nic 
zatrzymało się na punkcie kontroli gra­
nicznej w Gronowie. Uciekli Policji, która 
zatrzymała ich dopiero po kilkugodzin­
nym pościgu. Zatrzymani tłumaczyli, że 
nie zauważyli przejścia granicznego.
• W Częstochowie zakończył się XII 
Międzynarodowy Kongres Mariologiczny 
i XIX Międzynarodowy Kongres Maryj­
ny. Podczas tych spotkań mówiono 
o miejscu Maryi w różnych Kościołach 
w różnych krajach.
• Rząd zaproponował wypłacenie jedno­
razowo do 15 lutego przyszłego roku pra­
cownikom oświaty, służby zdrowia i kul­
tury około 97,8 zł. Pracownicy budżetów­
ki mogą liczyć w 1997 r. na co najmniej 
115 zł podwyżki.

Ze świata
• Zgodnie z porozumieniem pokojowym 
w Czeczenii wojska rosyjskie zaczęły wy­
cofywać się z Groźnego. Później opusz­
czą miasto partyzanci. Wysłannik prezy­
denta Borysa Jelcyna - gen. Aleksander 
Liebiod zaczął omawiać z szefem sztabu 
czeczeńskiego Asłancm Maschadowem 
projekt przyszłego statusu Czeczenii. 
Przerwał jednak te rozmowy, wracając do 
Moskwy na dodatkowe konsultacje. Mo­
skwa nie zamierza uznać niepodległości 
republiki, czego domagają się partyzanci. 
Kwestię tę odłożono w rozmowach na 
później, bo za najważniejszą sprawę obie 
strony uznają wycofanie wojsk z Czecze­
nii i przeprowadzenie wolnych wyborów.
• Szefowie MSZ n. Jugosławii i Chorwa­
ci' podpisali Pałacu Federacji w Belgra­
dzie umowę o normalizacji stosunków 
między obu państwami. W urnowi« wza­
jemnie potwierdzają uznanie swojego ist 
nienia, które nastąpiło jesiemą ub. r. 
w Dayton Chorwacja uznala n. Jugosła­
wię za spadkobiercę b. Jugosławii. W naj­
bliższym czasie powstaną ambasady 
w Belgradzie i Zagrzebiu, co oznacza in­
ny niz dotychczas charakter stosunków 
dyplomatycznych.
• W szczątkach Boeinga 747 Trans 
World Airline, który w połowic lipca br. 
rozbił się krótko po starcie z lotniska 
w Nowym Jorku, znaleziono ślady mie­
szanki chemicznej używanej w bombach 
i głowicach rakut ziemia-powietrze. Do­
wodzi lo, że eksplozja na pokładzie samo­
lotu byla wynikiem zamachu. FBI nie 
ogłosiło na razie oficjalnie, żc był to akt 
terroryzmu.
• Pierwsza grupa nielegalnych imigran­
tów z. Afryki usuniętych silą z jednego 
/ paryskich kościołów odleciała do Bama­
ko, stolicy Mali. W sumie ma być wyda­
lonych około 300 cudzoziemców, którym 
odmówiono prawa pobytu we Francji. Sy­
tuacja ta wywołała manifestacje sympaty­
ków afrykańskich imigrantów.

I
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W numerze Powiedzieli nam

Strona:

1-10 List Pasterski Biskupów
Polskich na tydzień 
wychowania chrześcijańskiego

To nie jest nowy problem
Nadkomisarz Elżbieta Wróbel z Komendy Głównej Policji

Wolność 
sposobem 
istnienia 
człowieka
Z przesłania Ojca Świętego Ja­

na Pawła II do uczestników 
V Światowego Kongresu Filozofii 
Chrześcijańskiej na temat „Wol­
ność w kulturze współczesnej”, 
zainaugurowanego 20 sierpnia br. 
w Lublinie.

Żyjemy w czasach szczególnie 
wrażliwych na kwestię wolności 
i wyróżniających się bardzo silnym 
dążeniem do wolności osobistej 
i społecznej. Równocześnie jednak 
rozumienie wolności jest zróżnico­
wane do tego stopnia, że urasta do 
największego problemu współcze­
snego człowieka i współczesnej kul­
tury, obok problemu prawdy o czło­
wieku.

Intelektualiści, zwłaszcza filozo­
fowie. są powołam w szczególny 
sposób do tego, by zgłębiać prawdę 
o ludzkiej wolności i przez to przy­
czyniać się do odpowiedzialnego 
korzystania z niej i budowania „kul­
tury wolności”...

W encyklice „Veritatis splendor” 
i przemówieniu do Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ z 5 października 
1995 roku poświęciłem tej proble­
matyce szczególnie wiele miejsca. 
We wspomnianym już przemówie­
niu zwróciłem między innymi uwagę 
na istotną sprawę, jaką jest związek 
wolności z prawdą: „Wolność jest 

miarą godności i wielkości człowie­
ka. Życie w warunkach wolności, do 
której dążą jednostki i narody, jest 
wielką szansą rozwoju duchowego 
człowieka i moralnego ożywienia 
narodów. Podstawowy problem, jaki 
dzisiaj musimy podjąć, to problem 
odpowiedniego korzystania z wol­
ności, zarówno w jej wymiarze oso­
bistym, jak i społecznym. (...) Wol­
ność ma ‘swoją wewnętrzną „logi­
kę”, która ją określa i uszlachetnia: 
jest podporządkowana prawdzie 
i urzeczywistnia się w poszukiwaniu 
i w czynieniu prawdy. Oderwana od 
prawdy o człowieku wolność wyra­
dza się w życiu indywidualnym 
w samowolę, a w życiu politycznym 
w przemoc silniejszego i arogancję 
władzy” (n.12). W kulturze współ­
czesnej nastąpiło wyeksponowanie 
roli wolności przy jednoczesnym 
umniejszeniu roli prawdy, zwłasz­
cza prawdy obiektywnej, na korzyść 
prawdy, której twórcą jest człowiek, 
aż do odmówienia prawdzie jakie­
gokolwiek znaczenia, a nawet uzna­
nia jej roli za ograniczającą człowie­
ka. W dziedzinie niezmiernie waż­
nych relacji między wolnością 
i prawdą oraz wolnością i dobrem 
istnieje w myśli współczesnej zakłó­
cenie, które może mieć katastrofal­
ne skutki dla obecnej i przyszłej kul­
tury. Oderwana od prawdy i dobra 
wolność staje się bowiem zagroże­
niem dla człowieka, bytu osobowe­
go, a więc zdolnego do poznania 
prawdy i w sposób świadomy i wol­
ny spełniającego się poprzez dobre 
czyny. Wolność człowieka jest wol­
nością ku dobru. Natomiast dobro, 
by było dobrem człowieka, musi być 
poznane, chodzi o dobro prawdzi­
we. Istnieje bowiem fundamentalny 

związek ludzkiej wolności z prawdą 
i dobrem.

Rodzi się stąd potrzeba przywró­
cenia przekonania o wzajemnej har­
monii w człowieku między wolno­
ścią i prawdą, właściwego rozumie­
nia roli i charakteru sumienia oraz 
wolności ludzkich decyzji. W ency­
klice „Veritatis splendor” napisałem, 
że „sumienie wyraża się poprzez 
akty «sądu», odzwierciedlające 
prawdę o dobru, a nie przez arbi­
tralne «decyzje». Zaś miarą dojrza­
łości i odpowiedzialności tych są­
dów - a ostatecznie samego czło­
wieka jako ich podmiotu - nie jest 
wyzwolenie sumienia od obiektyw­
nej prawdy, prowadzące do rzeko­
mej autonomii jego decyzji, ale 
przeciwnie - intensywne poszuki­
wanie prawdy oraz Kierowanie się 
nią w działaniu” (n.61). W akcie wol­
ności człowiek spełnia się jako oso­
ba. Dzięki wolności posiada on 
zdolności kierowania swoim życiem 
i może otwierać się na dobro, stając 
się coraz bardziej człowiekiem.

Wolność ludzka jest wolnością 
rzeczywistą, jest sposobem istnie­
nia człowieka jako osoby. Nie jest to 
jednak wolność absolutna, lecz 
ograniczona. Ma rozpoznane przez 
człowieka granice: „Jest to wolność 
istoty stworzonej, a więc wolność 
dana, którą trzeba przyjąć niczym 
kiełkującą dopiero roślinę i trosz­
czyć się odpowiedzialnie o jej 
wzrost. Stanowi konstytutywny 
składnik owego wizerunku istoty 
stworzonej, który leży u podstaw 
godności osoby... Wolność jest za­
tem zakorzeniona w prawdzie czło­
wieka i skierowana ku wspólnocie” 
(n.86). Posiada swe źródło i funda­
ment w Jezusie Chrystusie, który 

jest prawdziwym wyzwolicielem 
człowieka. To On „wyswobodził nas 
ku wolności” (por. Ga 5,1), to On 
objawił, że warunkiem autentycznej 
wolności jest szczere i otwarte 
uznanie prawdy, to On objawił, że 
wolność urzeczywistnia się przez 
miłość, to znaczy przez dar z siebie 
w służbie Bogu i braciom (por. „Ve­
ritatis splendor”, n.87). Tak rozu­
miana i tak kontemplowana wolność 
rzutuje na pozostałe dziedziny kul­
tury, na naukę i sztukę, które także 
obowiązane są budować na praw­
dzie i wolności.

Dzielę się z Wami tymi refleksja­
mi, pragnąc w jakiś sposób włączyć 
się w prace Kongresu i życzę Wam, 
by wspólne obrady, dyskusje i filo­
zoficzny dialog przyczyniły się do 
rozjaśnienia prawdy o ludzkiej wol­
ności. We wspomnianym już prze­
mówieniu na forum ONZ powiedzia­
łem, że „poszukiwanie wolności jest 
niepowstrzymanym dążeniem, które 
ma swoje źródło w uznaniu godno­
ści i nieocenionej wartości ludzkiej 
osoby i musi się wiązać z działa­
niem dla jej dobra” (n.3). Zwracam 
się do Was, miłośników mądrości, 
byście nie ustawali w poszukiwaniu 
wolności i pomogli innym odnaleźć 
jej pełnię w prawdzie, przyczyniając 
się w ten sposób do budowania kul­
tury wolności, która jest duszą cywi­
lizacji. Niech ten Kongres przyczyni 
się do uświadomienia, że nosimy 
w sobie zdolności do osiągnięcia 
mądrości i cnoty. „Dzięki tym darom 
i z pomocą łaski Bożej możemy 
zbudować w nadchodzącym stule­
ciu i dla dobra przyszłego tysiącle­
cia cywilizację godną człowieka, 
prawdziwą kulturę wolności” (tam­
że, n. 18).

8 W rubryce „Pytania
i odpowiedzi": dlaczego czcimy 
obrazy i rzeźby

10-11 Co wpfywa na wychowanie 
dzieci i młodzieży: 
Barbara Gruszka-Zych 
„Batman i ołowiane żołnierzyki” 
i Barbara Poremba-Wolkowa 
„Nauczyciel a idol”

12 „Żniwne pogwarki” Marka A. 
Koprowskiego o letnich 
opóźnieniach w rolnictwie

I-XVI Gość Telewizyjny i W naszym 
domu

21-23 Publicystyka kulturalna: 
Bogdan Gancarz pisze o 
Józefie Mackiewiczu, refleksje 
ks. Jerzego Szymika o słowie 
pisanym i czytanym, nowości 
książkowe, audio i wideo

26 Felieton Piotra 
Wojciechowskiego „Notes 
polityczny”

29 Plusy dodatnie - plusy ujemne

30 Felietony

Bez komentarza

- Czy policjantom wolno za­
trudniać się w firmach ochro­
niarskich?

- Prawo karne tego nie zabrania, 
więc nie jest to przestępstwo. Na­
tomiast przepisy traktuj;} jako wy­
kroczenie służbowe sytuację, kiedy 
policjant podejmuje pracę bez zgo­
dy przełożonego. To nic jest nowy 
problem w policji. O pracę dodat­
kową upominają się policjanci od 
dawna.

- Czy wobec tego udziela się 
zgody na pracę w prywatnych 
firmach chroniących mienie, lu­
dzi?

- Nic udziela się takiej zgody. 
W wyjątkowych, uzasadnionych 
przypadkach przełożony zgadza się 
na inną pracę dodatkową, jeżeli nic 
koliduje ona z obowiązkami poli­
cjanta.

- Może być z nimi powiązana?
- Prace dodatkowe nie mogą się 

wiązać z zawodem.

- Do jakiego stopnia policjant 
może współpracować z firmami 
ochroniarskimi?

- Oficjalna współpraca z konce­
sjonowanymi firmami trwa cały 
czas. Odbywają się wspólne szko­
lenia, narady, imprezy - na przy­
kład wystawy sprzętu zabezpiecza­
jącego. Razem wypracowywaliśmy 

trudniono. Nic dzielimy gangów 
na: ochroniarskie, samochodowe... 
Zjawisko przestępczości wśród 
pracowników firm ochroniarskich 
jest dziedziną nową o tyle, że fir­
my te działają na naszym rynku od 
niedawna.

- Według ministra Siemiąt­
kowskiego policjanci mieliby 
kontrolować te firmy. Czy uważa 
Pani, że po nie wyjaśnionej jesz­
cze sprawie z Terespola i kontak­
tów policji z firmami ochroniar­
skimi, będzie to właściwe?

- Jest za wcześnie na takie ko­
mentarze. Mówi Pani o propozy­
cjach i projektach, które wymagają 
przejścia drogi legislacyjnej, nieza­
leżnej od policji.

J.J.W.

koncepcje zmian ustawy o firmach 
ochroniarskich. Ta współpraca ma 
już tradycje i układa się dobrze.

- Właścicielka firmy ochro­
niarskiej Internet, która wynaję­
ła warszawskich policjantów do 
ochrony transportu z Rosji przed 
ochroniarzami z konkurencyj­
nych firm tłumaczyła, że współ­
pracowali z nią po godzinach 
pracy.

- ... a być może policjanci funk­
cjonowali na innych zasadach? 
Czy byli u niej zatrudnieni i pobie­
rali za to wynagrodzenie, ustali po­
stępowanie. Ze sprawą strzelaniny 
w Terespolu wiąże się napaść na 
autokar. Pomija się fakt, że poli­
cjanci zostali zaatakowani, nie 
podjęli działań jako pierwsi. Jak 
rzeczywiście przebiegały zdarzenia 
w Terespolu, będziemy mogli po­
wiedzieć dopiero po ich wyjaśnie­
niu.

- Gangi w fir­
mach ochroniar­
skich są zjawi­
skiem nowym, chyba 
również dla policji?

- Cały czas prowadzimy
działania operacyjne, związane
z naruszaniem prawa, ujawnianiem 
sprawców, zapobieganiem prze­
stępstwom. Drugorzędne dla nas 
jest, gdzie osoby podejrzane są za­
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Kościół i my _—_____________ ______________ __ 

Konkurs „Nasza wiara” nr 35
Sam zaś Jezus rozpoczynając swoją 

działalność miał lat około trzydziestu.
(UJ,23)

Otworzyły się 
niebiosa
Jan Chrzciciel „głosił chrzest nawróce­

nia dla odpuszczenia grzechów” (Lk 3,3). 
Tłum grzeszników - celnicy i żołnierze, 
faryzeusze i saduceusze oraz nierządnice 

przychodził, aby przyjąć od niego ob­
mycie w wodach Jordanu. Któregoś dnia 
przyszedł nad rzekę Jezus. Jan Chrzciciel 
wahał się, czy Go ochrzcić. Jezus jednak 
nalegał tak długo, aż Jan zdecydował się 
udzielić Mu obmycia.

Katechizm Kościoła Katolickiego pod­
kreśla, że chrzest Jezusa był z Jego strony 
przyjęciem i zapoczątkowaniem „posła­
nia Cierpiącego Sługi”. Jezus pozwolił 
„zaliczyć się do grzeszników”. Okazał się 
„Barankiem Bożym, który gładzi grzech 
świata” (J 1,29). Wstępując w wody Jor­
danu uprzedził „chrzest” swojej krwawej 
śmierci. Przyszedł „wypełnić wszystko, 
co sprawiedliwe” (Mt 3,15), to znaczy 
poddał się całkowicie woli swego Ojca. 
Jezus z miłości przyjął ten chrzest śmierci 
na odpuszczenie grzechów. Przy Jego 
chrzcie „otworzyły... się niebiosa” 
(Mt 3,16), które zamknął grzech Adama. 
Wody zostały uświęcone przez zstąpienie 
Jezusa i Ducha. Była to zapowiedź nowe­
go stworzenia.

Przez chrzest chrześcijanin zostaje sa­
kramentalnie upodobniony do Chrystusa, 
który w chrzcie przyjętym od Jana uprze­
dził swoją śmierć i swoje zmartwych­
wstanie. Chrześcijanin powinien wejść 
w tę tajemnicę pokornego uniżenia się 
i skruchy, zstąpić do wody z Jezusem, 
aby wyjść z. niej razem z Nim, odrodzić 
się z wody i Ducha, aby w Synu stać się 
umiłowanym synem Ojca i „wkroczyć 
w nowe życie” (Rz. 6,4).

„Mamy pogrzebać się z. Chrystusem 
przez chrzest, by z Nim zmartwychwstać; 
zstąpmy z. Nim, abyśmy z Nim zostali 
wyniesieni; wznieśmy się z Nim w górę, 
abyśmy z Nim dostąpili chwały” - 
stwierdził św. Grzegorz z. Nazjanzu 
(KKK 535-537).

Oto dzisiejsze pytanie konkursowe:
35. Św. Mateusz, zapisał: „...gdy Je­

zus został ochrzczony, natychmiast wy­
szedł z wody. A oto otworzyły Mu się 
niebiosa i ujrzał Ducha Bożego zstępu­
jącego jak gołębicę i przychodzącego 
na Niego. A głos z nieba mówił...’’. Ja­
kie słowa, według św. Mateusza, wypo­
wiedział głos z nieba?

Odpowiedź można znaleźć tym razem 
w pamięci albo w Piśmie Świętym Nowe­
go Testamentu, albo w opracowaniach bi­
blijnych lub... w zeszytach do religii. 
Czytelnicy, którzy do 17 września br. na- 
dcślą pod adresem redakcji prawidłową 
odpowiedź na wydrukowane powyżej py­
tanie, wezmą udział w losowaniu 3 na­
gród książkowych ufundowanych przez, 
wydawnictwo „W drodze”. Nasz adres: 
„Gość Niedzielny”, skr. poczt. 659, 
40-958 Katowice 2, koniecznie z dopi­
skiem „Konkurs «Nasza wiara» nr 35”. 
Prosimy o numerowanie odpowiedzi 
zgodnie z numeracją pytań.

Rozwiązanie „Konkursu «Nasza wia­
ra» nr 31”:

31. Prawidłowe rozwiązanie brzmi na­
stępująco (podajemy kolejno grupę cele­
bracji i nazwę sakramentu w mej ukrytą): 
a. chrzest, b. bierzmowanie, c. Euchary­
stia, d. pokuta i pojednanie, e. namasz­
czenie chorych, f. kapłaństwo, g. małżeń­
stwo.

Nagrody za prawidłowe odpowiedzi 
wylosowali PP.: Gertruda Rogalińska 
(Stargard Gdański), Maria Augustyn 
(Wrocław) oraz Antoni Rudż (.Sokół­
ka). Gratulujemy, nagrody prześlemy 
pocztą.

Pytania i odpowiedzi

Dlaczego czcimy obrazy i rzeźby?
Dlaczego czcimy w Kościele obrazy i figury? Czy nie obowiązuje nas zawarty w Starym Testamencie za­

kaz nie tylko ich czci, ale nawet wykonywania?
G. I). Mysłowice

W Starym Testamencie rze­
czywiście znajdujemy wyraźny 
zakaz dotyczący figur i obrazów: 
„Nie będziesz czynił żadnej rzeź­
by ani żadnego obrazu tego, co 
jest na niebie wysoko, ani tego, 
co jest na ziemi nisko, ani tego, 
co jest w wodach pod ziemią! 
Nie będziesz oddawał im pokło­
nu i nie będziesz im służył, po­
nieważ Ja Pan, twój Bóg, jestem 
Bogiem zazdrosnym, który karze 
występek ojców na synach” 
(Wj 20,4-5).

A jednak, na przykład, w tak 
zwanym trydenckim wyznaniu 
wiary (które zgodnie z zalece­
niem Soboru musieli podpisywać 
wszyscy nowo mianowani do­
stojnicy kościelni od biskupa aż 
po profesorów uniwersyteckich), 
opublikowanym przez, papieża 
Piusa IV w roku 1564, znajduje­
my zdanie: „Uznaję stanowczo, 
iż należy mieć i zachowywać ob­
razy Chrystusa, Najświętszej 
Panny Matki Bożej i innych 
Świętych oraz oddawać im na­
leżną cześć i poszanowanie”. 
Skąd ta - wydawałoby się - 
sprzeczność?

Nakaz Boży zabronił człowie­
kowi wykonywania jakichkol­
wiek wizerunków Boga. Uzasad­
nienie tego zakazu można zna­
leźć w Księdze Powtórzonego 
Prawa. Czytamy w niej: „Pilnie 
się wystrzegajcie - skorościc nie 
widzieli żadnej postaci w dniu, 
w którym mówił do was Pan spo­
śród ognia na Horebie - abyście 
nic postąpili niegodziwie i nic 
uczynili sobie rzeźby przedsta­
wiającej podobiznę mężczyzny 
lub kobiety, podobiznę jakiego­
kolwiek zwierzęcia, które jest na 
ziemi, podobiznę jakiegokolwiek 
ptaka, latającego pod niebem, 
podobiznę czegokolwiek, co peł­

za po ziemi, podobiznę ryby, 
która jest w wodach - pod zie­
mią. Gdy podniesiesz, oczy ku 
niebu i ujrzysz słońce, księżyc 
i gwiazdy, i wszystkie zastępy 
niebios, obyś nic pozwolił się 
zwieść, nic oddawał im pokłonu 
i nie służył, bo Pan, Bóg twój, 
przydzielił je wszystkim naro­
dom pod niebem” (Pwt 4,15-19). 
Bóg bowiem jest większy niż 
wszystkie jego dzieła (por. 
Syr 43,27-28).

Uważni czytelnicy Pisma 
Świętego łatwo jednak wskażą 
fragmenty Starego Testamentu 
mówiące o tym, że Bóg zezwalał 
lub nakazywał wykonanie zna­
ków, które w sposób symbolicz­
ny miały wyrażać nadprzyrodzo­
ną rzeczywistość, takich jak wąż 
miedziany na pustyni, Arka 
Przymierza i cherubiny (por. 
Wj 25,10-22; I Kri 6,23-28; 
7,23-26).

Jak wynika z badań, w pierw­
szych wiekach chrześcijaństwa 
zagadnienie czci wizerunków nic 
było problemem. W katakum­
bach i w pierwszych bazylikach 
malowano obrazy, aby ułatwiały 
podawanie wiernym prawd wia­
ry. O kulcie obrazów wspomina­
ją w swych pismach Ojcowie 
Kościoła, tacy jak Grzegorz 
z Nazjanzu, Bazyli Wielki, Pau­
lin z Noli. Niektórzy z nich, jak 
na przykład Klemens Aleksan­
dryjski lub Tcrtulian, wyrażali 
obawy przed możliwością bał­
wochwalstwa. Wynikało to być 
może z faktu pojawiających się 
nadużyć. W VIII wieku po Chry­
stusie kult obrazów byl bardziej 
rozpowszechniony na Wschodzie 
niż w Kościele Zachodnim. Na 
Wschodzie również w VIII i IX 
stuleciu doszło do tak zwanego 
obrazoburstwa (nazywanego też

ikonoklazmem), czyli zwalczania 
przez kolejnych cesarzy bizan­
tyjskich kultu obrazów.

W związku z tym wypowie­
dział się Sobór Nicejski II w ro­
ku 787, stwierdzając, że przed­
miotem czci powinny być nic 
tylko wizerunki krzyża, ale także 
obrazy przedstawiające Chrystu­
sa, Maryję, Aniołów i Świętych. 
„Im częściej bowiem wierni spo­
glądają na ich obrazowe przed­
stawienie, tym bardziej także się 
zachęcają do wspominania i umi­
łowania pierwowzorów, do od­
dawania im czci i pokłonu - cho­
ciaż nic adoracji, która według 
wiary należy się wyłącznie Bożej 
naturze” - uzasadnili ojcowie so­
borowi i dodali: „Kto składa 
hołd obrazowi, ten go składa 
Istocie, którą obraz przedsta­
wia”.

Katechizm Kościoła Katoli­
ckiego podkreśla, że Jezus Chry­
stus, Boży Syn, przyjmując cia­
ło, zapoczątkował nową „ekono­
mię” obrazów (por. KKK 2131). 

. Według Katechizmu święty ob­
raz powinien przede wszystkim 
przedstawiać Chrystusa. Nic mo­
że natomiast przedstawiać niewi­
dzialnego i niepojętego Boga 
(KKK 1159). Natomiast ikono­
grafia chrześcijańska za pośred­
nictwem obrazu powinna wyra­
żać orędzie ewangeliczne, które 
Pismo Święte opisuje za pośred­
nictwem słów. Obraz i słowo 
winny się wzajemnie wyjaśniać 
(KKK 1 160). Kontemplacja 
świętych obrazów, połączona 
z medytacją Słowa Bożego 
i śpiewem hymnów liturgicz­
nych, należy bowiem do harmo­
nii znaków celebracji... (KKK 
1162).

opr. A. S.

„Szkoła modlitwy"_________________________

Mów, Panie, Twój sługa słucha
Każdy człowiek, w którym ży­

we jest pragnienie modlitwy, 
w głębi serca pragnie „ujrzeć 
Boga twarzą w twarz". Czy to 
możliwe, by zwykły śmiertelnik, 
nie święty, nie mistyk, mógł 
wejść w kontakt z Bogiem?

Czy jest możliwe, bym mógł, 
pośród natłoku wydarzeń i uczuć, 
poznawać i słuchać mojego Pa­
sterza, który mnie zna? Być może 
odpowiedzią będzie fragment 
rozmowy z książki „Kierowni­
ctwo duchowe w praktyce” (W. 
Barry S.I, W. Colloy S.I), w której 
pewien ksiądz mówi o swoich 
przeżyciach związanych ze 
śmiercią bliskiej mu osoby: „(...) 
Ruth (prowadząca rozmowę): Po­
grzeb tej kobiety przypomniał ci 
śmierć twojej siostry? Joe 
(ksiądz): Tak. Ruth: Czy 
w związku z tym zwracałeś się 
do Pana? Joe: lak, mówiłem 
mu, że nie mogłem dojść po tym 
fakcie do siebie. Powiedziałem 
Bogu, że zranił mnie tak, jak i ją. 
Ruth: Czy On byl tam obecny? 

Joe: Słuchał. Po prostu zdawał 
się słuchać. (...) On tam był. 
Uważnie słuchał wszystkiego, co 
mówię. (...) Zapytałem Boga, 
dlaczego mi (o uczynił. Ruth: 
Czy On nadał słuchał? Joe: l ak. 
I nigdzie nie odchodził. (...) Pod 
koniec czułem, że było coś do­
brego w tej modlitwie. To było 
jak oczyszczenie, powiedziałem 
rzeczy, które dotąd nie były wy­
powiedziane. Bóg słuchał mnie 
z uwagą. To znaczyło, że On 
traktował mnie poważnie”.

Rozmowa ta pozwala nam 
określić, czym może być modli­
twa. Ksiądz nic jest klasykiem 
mistyki ani nie jest obdarzony ja­
kimś niezwykłym charyzmatem. 
Lecz, jak widać, nic przeszkadza 
mu to, by poznawać tajemniczą 
osobę słuchającego Pasterza. Je­
go „kłótnia” z Bogiem sprawia, 
ze Bóg staje się mu bliższy, choć 
wciąż tajemniczy. Bóg daje się 
mu poznać, w głębokiej ducho­
wej intuicji, zintegrowanej z ca­
łością jego sytuacji. Nie jest to 

jakaś oderwana od życia pseudo- 
duchowość Jest to rozmowa 
o sprawach ludzkich, zaś w „spo­
rze” tym pojawia się wyraźnie 
oblicze Boga. Ksiądz, jest zwy­
kłym grzesznikiem, lecz. Bogu to 
nie przeszkadza - traktuje go po­
ważnie. Wychodzi ku niemu 
i daje mu poznać swoją gotowość 
słuchania.

To samo może przydarzyć się 
i nam, jeśli potraktujemy poważ­
nie, z odważną szczerością, sa­
mych siebie i Boga. By pozna­
wać i słuchać Jezusa, trzeba naj­
pierw samemu wypowiedzieć 
swoje „myśli serca”, następnie 
uwierzyć, że On słucha nas z po­
wagą.

Medytacja
Wybierz jakąś scenę, w której 

Jezus zajmuje pozycję centralną, 
i dokładnie przeczytaj ten frag­
ment. W cichej modlitwie poproś 
Boga o to, byś mógł Go pozna­
wać i słuchać. Wyobraź sobie, że 
jesteś uczestnikiem tej sceny, że 
Jezus kieruje się ku tobie. Jakie
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Kościół i my

Mój Kościół
Poznać, zrozumieć, pokochać...
Nie będzie z pewności:} przesadą, jeżeli powiemy, iż u kresu dwu­

dziestego wieku nauka o Kościele (eklezjologia) stała się najbardziej 
dyskutowanym i popularnym działem teologii. Doprawdy, trudno 
przecenić jej znaczenie w naszych czasach. Bowiem od dzisiejszego 
rozumienia Kościoła, jego istoty, funkcji, zadań i celu zależy w du­
żej mierze kształt chrześcijaństwa XXI wieku. Chcemy więc w tym 
cyklu kilku krótkich refleksji „mój (nasz) Kościół” uczynić przed­
miotem namysłu. Po to, by go głębiej poznać, lepiej zrozumieć, moc­
niej pokochać.

W czerwcu 1991 roku kardynał 
Józef Ratzinger pisał we wprowa­
dzeniu do swojej książki „LaChiesa. 
Una comunita sempře in cammino” 
(dosłownie: „Kościół. Wspólnota 
nieustannie (będąca) w drodze”; 
wyd. polskie: „Kościół wspólnotą” 
tłum. W. Życiński, Lublin 1993): 
.Jeśli ktoś chce naprawić radio, 
a tym bardziej uzdrowić jakiś orga­
nizm, musi przede wszystkim znać 
strukturę tegoż organizmu. Chcąc 
bowiem działać skutecznie i kon­
struktywnie, należy poznać wpierw 
istotę danego przedmiotu. Podobnie 
pragnienie działania w Kościele i dla 
Kościoła wymaga przede wszystkim 
cierpliwego uświadamiania sobie, 
czym Kościół jest, skąd pochodzi, 
jakie jest jego przeznaczenie”. I jesz­
cze następne zdanie z. tekstu Kardy­
nała, bodaj najważniejsze w tym 
kontekście: „Etyka kościelna może 
być dziś ukierunkowana jednoznacz­
nie tylko wtedy, gdy kierowana jest 
i oświecana przez logos wiary”. To 
znaczy: „właściwie działać” (właści­
wie = mądrze, dobrze, skutecznie) 
jest możliwe tylko wówczas, gdy 
jest ono osadzone na fundamencie 
„właściwie rozumieć” (właściwie = 
zgodnie z prawdą). Tylko na gruncie 
zdrowej wiary jest możliwa zdrowa 
etyka. Przypomina się słynna schola- 
styczna zasada poprawnego rozumo­
wania: a^ere sequitur esse, struktura 
działania jest konsekwencją struktu­
ry bytu...

Ten właśnie kierunek myślenia 
będzie podstawową dominantą po­
niższych, eklezjologicznych reflek­
sji. Wydaje się bowiem, że to wła­
śnie zapoznanie istoty i funkcji Ko­
ścioła jest jedną z głównych przy- 

budzą się w tobie uczucia? Czy 
jest w tobie to pragnienie, by być 
blisko Niego, ujrzeć Go „twarzą 
w twarz”? Jeśli tak, to spróbuj 
wyrazić to, co cz.ujcsz. Następnie 
przyjrzyj się temu pragnieniu 
i spróbuj rozpoznać to, co w tym 
dążeniu jest oparte na poczuciu 
prawdy, a także to, co jest czymś 
niedojrzałym, jakimś fałszywym 
oczekiwaniem. Pytaj siebie, skąd 
biorą się te oczekiwania. Być 
może u ich korzeni znajdziesz ja­
kiś ból, który gmatwa twoje 
uczucia, ('o cię boli? Powiedz, 
o tym Jezusowi, proś go o uzdro­
wienie, wpatruj się w niego 
i wsłuchaj się w myśli i uczucia, 
akie budzi w tobie Jego postać. 

Spróbuj nazywać sposób, w jaki 
Go odbierasz. Spróbuj oddzielić 
infantylne odczucia od dojrzalej 
wiary. Spróbuj pozostać w tuj 
wierze i słuchać z. powagą tajem­
niczego Boga.

WA(J.\ W (IRZYKOWSKI 

czyn niezwykłej ilości niewiarygod­
nych bzdur, jakie na temat Kościoła 
są współcześnie wypowiadane (wy­
pisywane). Kościół Jezusa Chrystu­
sa jawi się w ich fałszywym świetle 
jako „partia Chrystusa", wielorako 
skażona i nie mająca czego szukać 
w pluralistycznym święcie postmo­
dernistycznych demokracji z przeło­
mu tysiącleci. Podstawowym grze­
chem pseudocklezjologiczncj papla­
niny (najłagodniej mówiąc) jest ra­
żący brak syntezy i równowagi 
w wizji i rozumieniu Kościoła. 
Przede wszystkim chodzi tu o brak 
syntezy pomiędzy widzialnym i nie­
widzialnym wymiarem Kościoła, 
a także o zachwianie równowagi 
w opisie i teologicznym rozumieniu 
relacji między Kościołem powszech­
nym i Kościołami partykularnymi. 
Tak spłaszczony i zeświecczony 
portret Kościoła prowadzi prostą 
drogą do laickiej wizji Kościoła, do 
eklezjologii chorej, ułomnej, 
a wszelkie próby „reformy” ekle­
zjalnej prowadzą donikąd. Nie da się 
bowiem prawidłowego działania 
wyprowadzić z nieprawidłowego ro­
zumienia. W taki sposób nie da się 
naprawić radia (patrz; porównanie 
Ratzingera), a tym bardziej Kościo­
ła.

Czym zatem jest Kościół? Jakie 
są jego najgłębsze źródła, funkcje, 
zakresy, cele? Jakie zasady stanowią 
fundament zdrowej eklezjologii?

Wielokrotne „i”
Powiedzmy od razu rzecz, podsta­

wową. Otóż na pytanie „czym lub 
kim jest Kościół?” nie da się odpo­
wiedzieć jakimś jednowyrazowym 
określeniem, nawet jeśli opatrzyłoby 
się je wieloma przymiotnikami, do­
powiedzeniami, uściśleniami wzglę­
dnie poszerzeniami. Kościół jest bo­
wiem - sięgając do języka Vatica­
num Il - realitas complexa, rzeczy­
wistością złożoną. 1 to na wielu prze­
nikających się po tomach. Tenden­
cja do uproszczeń, do jednowymia­
rowego widzenia rzeczywistości jest 
jakże częstym wrogiem mądrości - 
nie tylko w eklezjologicznych prze­
strzeniach...

Nie wolno więc w myśleniu o Ko­
ściele ograniczać się do jednego tyl­
ko jego obrazu (choćby „bardzo” bi­
blijnego!) czy jednego tylko modelu 
jego rozumienia. Przykład, pierwszy 
z brzegu: czy Kościół jest Mistycz­
nym Ciałem Chrystusa? Oczywiście, 
jest, ale nic tylko! Bo jest - przykła­
dowo - również Oblubienicą Jezusa 
Chrystusa i wówczas pojawiają się 
nowe, także istotne treści rozumienia 
Mysterium Ecclesiae. Ale przecież, 
jest Kościół nie tylko Ciałem i Oblu­
bienicą Chrystusa. Przecież również. 
Wspólnotą, Ludem Bożym... 1 znów 
pojawiają się nowe treści (nierzadko 
konstytutywne dla istoty Kościoła 
i jej rozumienia!)... 1 tak dalej.

Najzwięźlej bodaj sformułował 
„definicyjnie” zasadę, o której mo­
wa, N. Fuglistcr na kartach słynnego 
podręcznika teologii dogmatycznej 
„Mysterium Salutis” (podtytuł: ,Za­
rys historiozbawczej dogmatyki”). 
Pisał: „Tylko wszystkie modele 

i aspekty razem wzięte (traktowane 
łącznie) mogą wyrazić, czym Ko­
ściół jest, czym chce być i czym po­
winien się stać”.

Integralność w myśleniu o naturze 
Kościoła znajduje swoje mocne 
oparcie w ekumenicznym i biblijnym 
nachyleniu współczesnej, posoboro­
wej, teologii. W myśl dobrze pojęte­
go dążenia do doktrynalno-egzysten- 
cjalncj jedności wyznań chrześcijań­
skich, który to proces pozwala, nie 
tracąc „swego”, wzbogacać się o to, 
co „inne”. Prawidłowo rozumiana 
i uprawiana ekumenia nie prowadzi 
bowiem nigdy do niwelowania wie- 
loksztaltności, ale do konstruowania 
„bogatej” jedności, która w żadnym 
wypadku nie utożsamia się z jednoli­
tością. Einheit in Vielheit, jedność 
w wielości... Nie sposób nie przyto­
czyć w tym miejscu kapitalnych 
zdań Y. Congara z. pierwszego tomu 
jego pneumatologicznej trylogii: 
„Kościół nigdy nic uległ pokusie wy­
mieszania czterech Ewangelii, by 
w ten sposób otrzymać jedną. Wi­
dział czterech Ewangelistów, jak 
zwierzęta Ezechiela, z których każde 
idzie przed siebie. Mówił o Ewange­
lii «poczwórnej» i włączył wszystkie 
cztery takie, jakimi były, do «kano­
nu», którego jedność odpowiada jed­
ności samego Boga. Kościół na wzór 
samego Boga szanuje jedność w róż­
norodności. Tę jedność zachowuje, 
tą jednością źyje w samej Tradycji, 
to znaczy w żywym przekazie «tego 
wszystkiego, czym jest on sam, 
i wszystkiego, w co wierzę» (Kon­
stytucja dogmatyczna Dei Verbum 
[8.1 ] Soboru Watykańskiego II)”.

Na płaszczyźnie szerszej, ogólno- 
naukowej, korzeni zasady wielokrot­
nego „i” należałoby szukać w cha­
rakterystycznym dla rozwoju nauk 
(nie tylko, rzecz jasna, teologicz­
nych) końca XX wieku wyczuleniu 
na ostateczną nienazywalność tajem­
nicy bytu, jej niewyrażalność i niedc- 
finiowalność. W przypadku wszel­
kich prób opisu Kościoła, rzeczywi­
stości Bosko-ludzkicj z natury („rze­
czywistości Bosko-ludzkiego życia”, 
jak w komentarzu do eklezjologii 
Katechizmu Kościoła Katolickiego 
określa Kościół bp E. Ozorowski), 
owa nicdefiniowalność ulega 
nieskończonemu zwielokrot­
nieniu. Potwierdzeniem słuszno­
ści tego kierunku myślenia staje się 
dorobek eklezjologii biblijnej, która 
wskazuje na wielość i komplc- 
mentarność obrazów, ITgur i katego­
rii Kościoła pojawiających się na 
kartach Pisma Świętego.

Reguła wielokrotnego „i” zasadza 
się na pokornej (niezbywalny to wa­
lor każdej, jakiejkolwiek próbki teo­
logicznej refleksji!), autentycznie 
„wierzącej” postawie teologa, który 
jest w pełni świadom przepaści mię­
dzy wielkością daru i tajemnicy Ko­
ścioła, a ludzkimi próbami jego opi­
su i zrozumienia. Jest to również re­
guła najgłębiej katolicka w jak naj­
bardziej źródłowym sensie terminu 
„katolickość” (kalli halon = katolic­
ki, powszechny, „wobec wszyst­
kich”, kierowany do wszystkich, 
obejmujący całość). I - co być może 
najważniejsze - zasada wielokrotne­
go „i” metodologicznie niejako chro­
ni przed zgubną „dla sprawy” frag­
mentarycznością myślenia, która to 
tendencja zawsze grozi popadnię- 
ciein w eklezjologiczne herezje na 
płaszczyźnie teologicznej, zaś na 
płaszczyźnie praktyki chrześcijań­
skiej egzystencji prowadzi ona czę­
sto do kawałkowania Mistycznego 
Ciała Chrystusa.

KS. JERZY SZYMIK
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Z Kościoła
• Na zaproszenie Konferencji Biskupów 
Czech, Nuncjusza Apostolskiego w Repu­
blice Czeskiej abpa Giovanniego Coppy 
i Czechosłowackiej Prowincji Dominika­
nów przebywał w Czechach dziekan kole­
gium kardynalskiego Bernardin Gantin. 
W programie wizyty watykańskiego do­
stojnika przewidziano spotkania z. bisku­
pami, duchowieństwem i laikatem wszyst­
kich czeskich diecezji.
• Konferencja Biskupów Węgierskich 
ogłosiła list pasterski zapowiadający wy­
danie opracowania na temat sytuacji spo­
łecznej na Węgrzech w świetle Ewangelii 
oraz katolickiej nauki społecznej. Doku­
ment będzie zawiera! analizę stosunków 
społecznych, sytuacji zdrowotnej, gospo­
darczej, życia politycznego i społecznego, 
problemów kultury i oświaty.
• Mszy św. żałobnej za brala Maxa Thu- 
riana, szwajcarskiego teologa, ekumeni- 
stę, współzałożyciela wspólnoty z Taizć, 
przewodniczył bp Gerard d’Eaucourt, 
przewodniczący Komisji na rzecz jedno­
ści przy Konferencji Biskupów Francji, 
Brat Max Thurian był jednym z siedmiu 
braci, którzy złożyli pierwsze śluby za­
konne w tej wspólnocie.
• Msza św. pod przewodnictwem Pryma­
sa Polski kard. Józefa Glempa w kościele 
św. Stanisława Kostki rozpoczyna Ogól­
nopolski Dzień Solidarności. W 16. rocz­
nicę Porozumień Sierpniowych członko­
wie i sympatycy „Solidarności” w manife­
stacji protestują przeciw obecnej polityce 
rządzącej koalicji.
• Prawie 5 tysięcy osób podpisało „Apel 
do ludzi sumienia o powstrzymanie ludo­
bójstwa w Czeczenii”. Podpisy zbierali 
członkowie Fundacji Dzieło Odbudowy 
Miłości D.O.M., która dwukrotnie wysy­
łała konwoje z pomocą humanitarną dla 
ofiar wojny w Czeczenii.

Zapowiedzi
Sympozjum 
o rekolekcjach 
parafialnych
VII Sympozjum „Komorna” odbędzie się 

21 i 22 października br. w Rybniku-Chwa- 
lowieach. Poświęcone będzie tematowi reko­
lekcji parafialnych w służbie odnowy pa­
rafii.

Sympozja „Koinonia” organizuje Ruch Świa- 
tlo-Zycie. Rozpoczął je w roku 1977 roku ks. 
Franciszek Blachnicki, założyciel Ruchu, kan­
dydat na ołtarze. Pierwsze spotkanie odbyło się 
w ramach poszerzonego spotkania Krajowego 
Duszpasterstwa Służby Liturgicznej. Od drugie­
go spotkania, które miało miejsce w roku 1979, 
sympozja noszą nazwę „Koinonia”, wyrażającą 
ideę odnowy parafii, by coraz bardziej stawała 
się znakiem Kościoła - wspólnoty. Wtedy rów­
nież zaczęto wydawać „Biuletyn odnowy para­
fii - Koinonia”. Dotychczas odbyło się sześć 
spotkań-sympozjów. Ostatnie miało miejsce 
w roku 19X9.

Obecnie Ruch Światlo-Życic wznawia sym­
pozja. Planuje, że będą się odbywały co roku je­
sionią.

W programie VII sympozjum „Koinonia” 
znalazły się cztery referaty, które wygłoszą ks. 
prof. Jan Krucina, ks. dr Bogdan Biela, ks. dr 
Gerard Siwek CSsR oraz ks. dr Stanisław 
Szcz.cpaniec. Przewidziana jest praca w gru­
pach, a także świadectwa.

Na VII Sympozjum „Koinonia” Ruch Świa- 
tlo-Życie zaprasza przede wszystkim kapłanów 
(proboszczów i wikariuszy) oraz świeckich, 
którym temat parafii - wspólnoty nie jest obcy 
i którzy są zainteresowani dziełem posoborowej 
odnowy parafii.

Zgłoszenia do udziału w sympozjum można 
kierować pod adresem: Centralna Diakonia Jed­
ności, ul. Różyckiego X, 40-5X9 Katowice. 
Tcl./fax 032/51-XX-20. Tam również, można 
uzyskać więcej informacji.
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Kronika

Z Watykanu

Nauczanie

Tajemnica 
Matki-Dziewicy
W katechezie wygłoszonej w Auli Pawia VI do 

uczeshiików audiencji ogólnej 21 sierpnia br. Oj 
ciec Święty kontynuowi swe rozważania n.i temat 
dziewiczego macierzyństwa Matki Bożej, skupia­
jąc się na dziewiczym związku Maryi . Józefa.

„To, że Maryja poczęła Syna Bożego, pozosta­
jąc dziewicą, za ; prawą Ducha Świętego, było ja­
sne dla Niej na podstawie słów zwiastowania To 
było jasne również dla Jej oblubieńca - sw. Józefa” 
- powiedział Jan Paweł II, wskazując na fragmen­
ty Ewangelii św. Łukasza i św. Mateusza potwier­
dzające, że oboje wiedzieli o związku tajemnicy 
poczęcia Syna Bożego z ich dziewictwem.

Zaznaczając, że było to dziewictwo świadomie 
wybrane, Ojciec Święty dodał: „Stąd pochodzi 
nasz szczególny kult nie tylko dla Świętej Rodzi­
ny, ale w szczególności dla św. Józefa ,ako Opie­
kuna tej Rodziny. On tak głęboko rozumiał Boże 
wybranie swej Oblubienicy, a także swoje własne, 
i całkowicie zawierzył Duchowi Świętemu. Stał się 
w ten sposób patronem rodzin i patronem Kościo­
ła, jak to przed stu laty ogłosił papież Leon XIII”.

Święci w Kościele 
Wschodu i Zachodu
Podczas rozważań poprzedzających południową 

modlitwę Anioł pański w niedzielę 18 sierpnia Oj­
ciec Święty podjął temat wspólnej dla Kościoła na 
Wschodzie i Zachodzie tradycji czci dla Matki Bo­
żej i Świętych, podkreślając, że „wspólnie z Maryją 
Święci są skarbcem Kościoła (...) a ich kult jest mo­
stem żywotnie łączącym Kościoły Wschodu i Za­
chodu, prowadząc do wymiany darów duchowych 
i drogi ku pełnej jedności”.

Wskazując na wielkie znaczenie świadectwa 
wiary, jakie dali Święci, Jan Paweł 11 przypomniał, 
że wielu z nich, a zwłaszcza ci z czasów Tradycji 
biblijnej i pierwszych wieków chrześcijaństwa, to 
Święci wspólni dla obydwu Tradycji, czczeni jako 
wzory życia i patroni. Oicicc Święty zachęcił v icr- 
nych obu Tradycji do pracy nad lepszym pozna­
niem wzajemnym hturg'i, a także do obdarzania się 
większym wzajemnym szacunkiem

Papież zwrócił też uwagę na łączącą chrześcijan 
Wschodu i Zachodu miłość ku Maryi, omawiając ją 
w kontekście obchodzonej 15 sierpnia w Kościele 
Zachodnim uroczystości Wniebowzięcia Najświęt­
szej Maryi Panny, która na Wschodzie nazywana 
jest Zaśnięciem Maryi i stanowi największe święto 
maryjne dla wiernych tego Kościoła. „Jeśli pod 
okiem wspólnej Matki i Świętych zwrócimy się ku 
przyszłości, będzie nam łatwiej kształtować świę­
tość w przyszłości, a wraz n.ą przyszłość jedności” 
- powiedział Ojciec Święty powierzając Maryi pro­
ces ekumenicznego dialogu.

Wydarzenia

ian Paweł II 
na Węgrzech
W najbliższy piątek . sobotę - 6 i 7 września - 

Ojciec Święty przebywać będzie z wizytą na Wę­
grzech. Szczegółowy program pobytu Papieża 
w piątek obejmuje ceremonię oficjalnego powita­
nia na międzynarodowym lotnisku „Fcrihcgy P 
w Budap szcic, a następnie przelot śmigłowcem do 
Pannonhalmy, gdzie tego dnia odbędą ię centralne 
uroczystości związane z 1000. rocznicą założenia 
tamtejszego Opactwa Benedyktynów. O godz. 
16.00 w Opactwie Ojciec święty spotka się z pre­
zydentem Węgier Arpádem Gönczem, a o godz. 
19.00 weźmie udział w nieszporach z okazji jubi­
leuszu 1000-Iecia Pannonhalmy.

W sobotę o godz. 10.00 Papież przewodniczyć 
będzie Mszy św. sprawowanej w parku 1 pari w poło­

żonym niedaleko Pannonhalmy Gyór. W tamtejszym 
pałacu biskupim Jan Paweł 11 spotka się następnie 
o godz. 13.00 z członkami Konferencji Biskupów 
Węgierskich, a o godz. 16.00 - z premierem Gyulą 
Hornem. Z księżmi, zakonnikami i świeckimi Ojciec 
Święty spotka się o godz. 16.30 w katedrze w Gyór. 
Przed godziną 18.00 przewidziany jest odlot śmi­
głowcem do Budapesztu, gdzie na lotnisku „Ferihe- 
gy 1” odbędzie się ceremonia pożegnania.

Słowiańskie 
problemy
Z udziałem szesnastu wybitnych polskich slawi- 

stów w papicsl lej rezydencji w Castel Gandolfo 
odbyła się 19 i 20 sierpnia br. sesja naukowa na te­
mat: „Współcześni Słowianie wobec własnych tra­
dycji, mitów i fobii kulturowych. Zjednoczenie Eu­
ropy a problemy słowiańskie”. Wśród uczestników 
sesji znaleźli się: prorektor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego prof. Franciszek Ziejka, a także profesoro­
wie: Jerzy Wyrozumski, Ryszard Łużny i Włodzi­
mierz Moki y.

Ojciec Święty, który był kilka miesięcy temu in­
spiratorem zorganizowania tej sesji, uczestniczy! 
również w obradach, podkreślając konieczność 
szerszej refleksji nad sprawą miejsca Słowian we 
współczesnym święcie, a zwłaszcza potrzebę od- 
po\ iedzi na pytanie o umiejętność korzystania 
z wolności, uzyskanej przez narody słowiańskie po 
długich latach zniewolenia.

Nominacje
Ojciec Święty mianował nowego przewodniczą­

cego Papieskiej Rady do spraw Laikatu. Został nim 
arcybiskup Denver, James Francis Stafford. Na 
urzędzie przewodniczącego tej dykasterii watykań­
skiej zastąpił on kardynała Eduardo Pironio, który 
kierowa! Radą od kwietnia 1984 r. Za ofiarną pracę 
w służbie Stolicy Apostolskiej Jan Pawel II pod> łę­
kowa) kardynałowi Pirorio w skierowanym do nie­
go osobistym liście.

Ze świata

Koniec działalności 
politycznej
Ruch włoskich katolików „Communione c libe- 

razione” (CL) zamierza zakończyć działalność po­
lityczną i zająć się wyłącznic sprawami krzewienia 
wiary. Poinformował o tym na łamach rzymskiego 
dziennika „II Mcssaggero” rzeczni! zjazdu katoli­
ków włoskich Roby Ronza. Doroczne, 19. spotka­
nie katolików w Rimini odbywało się od 18 do 24 
sierpnia. Ronza podkreślił, że większość spośród 
100 tys. członków ruchu '.kupiła się wokół panii 
konserwatywnej, na czele której sto były premier 
Silvio Berlusconi. Ruch „Communione c libcrazio- 
nc” powstał w latach pięćdziesiątych z inicjatywy 
księdza l.uigi Giussani z Mediolanu.

W opublikowanym 19 ncrpma w Watykanie 
orędziu do uczę: iników spotkania w Rimini Jan 
Pawel II podkreślił, że decydowanie się dzisiaj na 
;ycie chrześcijańskie pociąga za sobą drwiny a na­
wet otwartą wrogość, podobnie jak to miało miej­
sce za czasów pierwszych chrzcscij. n.

Misjonarki Miłości 
w Strefie Gazy
Siostry ze Zgromadzenia Misjonarek Miłości 

założonego przez Matkę Teresę z Kalkuty prowa­
dzą dom dla dzieci ujioslcdzonych umysłowo 
w Strefie Gazy administrowanej obecnie przez Au 
tonomię Palestyńską. Zakonnice osiedliły się 
w Izraelu w 1*.  73 roku na zaproszenie patriarchy 
Jerozolimy. Cztery Misjonarki Miłości - wszystkie 
w wieku poniże j 30 lat, wywodzące się z. Indii - 
prowadzą dom dla 20 dzieci ciężko ujioślcdzonych 

umysłowo, w wieku od 4 do 16 lat. Opiekują się 
tez 14 starymi biednymi kobietam i sponsorują 
działalność przedszkola dla 50 dzieci. Stan wielu 
dzieci upośledzonych umysłowo jest na tyle ciężki, 
ze umierają przed ukończeniem 16. roku życia.

Siostra Mercia, przełożona domu w Gazie, 
w wywiadzie dla katolickiej agencji CNS stwier­
dza, żc dużo dzieci z biednych rodzin w Strefie Ga­
zy ma wysoki wskaźnik niedorozwoju fizycznego 
i umysłowego ze względu na złe warunki zdrowot­
ne, a także z powodu tradycji zawierania mał­
żeństw między bliskimi członkami rodzin. Często 
zdarza się - zauważa siostra Mercia - że gdy ko­
bieta rodzi dziecko upośledzone, mąż obwinia ją 
o to i ro-wodzi się z nią. Według prawa muzuł­
mańskiego dziecko pozostajc przy ojcu i po roz­
wodzie jest on za nie odpowiedzialny. Gdy męż­
czyzna żeni się powtórnie, druga żona nie chce zaj­
mować się tym dzieckiem i mężczyzna musi starać 
się o miejsce dla niego.

Greckokatolicka 
kaplica na Białorusi
Kardynał Achille Silvcst; in., prefekt Kongrega­

cji ds. Kościołów Wschodnich, dokonał 15 sierp­
nia poświęcenia pierwszej kaplicy greckokatoli­
ckiej w Mohylewie na Białorusi. W uroczystości 
wzięli udział Nuncjusz Apostolski na Białorusi 
abp Dominik llrsovski i wm.ytator apostolski ka 
(olików obrządku wschodniego na Białorusi o. 
Sergiusz Gajek MIC. W liturgii uczestniczyło 20 
kapłanów obu obrządków i około 2 tys. wiernych, 
wśród k'orych obecni byli pielgrzymi z całego 
kraju. Kardynał Silvcstrim uczestniczył w duszpa 
s'ersl mi spotkaniu w katedrze z unickimi kapła­
nami Bialoru ii. Watykański gość wysłuchał na­
stępnie koncertu znanego chóru męskiego „Unia” 

z Mińska, który wykonał utwory dawnej białoru­
skiej muzyk chóralnej.

W obronie biskupów 
w Meksyku
Troskę o los dwóch biskupów katolickich 

w Meksyku wyraziła międzynarodowa organizacja 
praw człowieka Amnesty International. Bi: kupi 
Samuel Garcia Lopez i Raul Vera Lopez, a także 
inni działacze praw człowieka w meksykańskim 
stanie Chiapas, otrzymują coraz więcej pogróżek, 
stwierdziła niemiecka sekcja Al. Istnieją obawy, że 
próby zastraszenia biskupów będą się pojawiały 
coraz częściej, stwierdzają działacze organizacji 
praw człowieka. Wcześniej udaremniono jiróbę za­
machu na biskupa Ruiza, ordynat insza diecezji San 
Cristobal de las Casas. Biskup jest medi (torem 
w konflikcie między rządem i zbrojnymi grupami 
opozycyjnymi. Ostatnio również grożono jego bi 
skupowi pomocniczemu Raulowi Vera Lojrez.

Krótko
• Jak wykazały badani i naukowe, w Wielkiej 

Brytanii działa ponad 500 sekt relig'inych. skupia­
jących około pól miliona członków. Aktywność

ckt na wyspach brytyjskich jest równie silna jak 
w USA, stwierdził raport Instytutu Studiów Euro­
pejskich ds. Strategii i Obrony, opublikowany 20 
sierpnia w Londynie Autorzy raportu podkreślają, 
że u progu nowego tysiąclecia aktywność sekt bę­
dzie rosła. Przypominają, że choć tylko część 
z nich ji-1 groźna społecznic, poszczególne ugru­
powania powodują znaczne szkody społeczne.

• Królowa Wielkiej Brytanii Elżbieta 11 zamie­
rza zrzec sie tytułu głowy Kości Ja anglikańskiego.
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Kronika

Z Polski

Nowy przewodniczący Papieskiej Rady do 
spraw Lokalu, abp James Francis Stafford, ma 64 
lata. Sakrę biskupią otrzymał 20 lat temu, a od 
dziesięciu lat kierowa! archidiecezją Denver.

Krótko
• W związku ze śmierć.ą br. Maxa Thuriana, zna­
nego teologa ekumenicznego - członka wspólnoty 
w Taizć, Ojciec Święty skierował na ręce brata Ro­
gera, założyciela tej wspólnoty, telegram kondo­
lencyjny, w którym z uznaniem wypowiedział się 
na temat zasług zmarłego dla budowania jedności 
chrześcijaństwa. Max Thurian był autorem licz 
nych publikacji teologicznych, a także - na zapro­
szenie papieża Jana XXIII uczestniczył jako obser­
wator w Soborze Watykańskim II.
• Sekretarz Stanu kardynał Angelo Sodano w 
imieniu Papieża Jana Pawia II skierował specjal­
ne przesłanie: do uczestników rozpoczynającego 
się 18 sierpnia w Rimini we Włoszech XVII Mi­
tyngu Przyjaźni Między Narodami. Tegoroczne 
spotkanie podejmuje problem zaangażowania w 
nową ewangelizację. W liście kard. Sodano przy­
pomniał o nadziejach, jakie Ojciec Święty wiąże 
z. aktywnością ruchów kościelnych, włączających 
się w przygotowań.e Jubileuszu Roku 2000.
• Prefekt Kongregacji Ewangelizacji Narodów - 
kardynał Jozef Tomko mianowany został specjal­
nym wysłannikiem Ojca Świętego na uroczystości 
zamykające obchody 100-lccia ewangelizacji Na­
mibii. Odbędą się one 8 grudnia br. w stolicy Na­
mibii.
• 18 sierpnia, podczas zadedykowanego Ojcu 
Świętemu koncertu w Castel Gandolfo, królewska 
kapela kobziarzy z Hiszpanii wykonała m.in. 
skomponowany specjalnie dla Papieża utwór 
„Menpuira de Wojtyła”.
• W Bilbao w Hiszpanii odbyło się spotkanie hisz­
pańskich korespondentów Radła Watykańskiego 
oraz dyrektorów pięciu rozgłośni radiowych na sta­
le współpracujących z Radiem Watykańskim. Ce­
lem spotkania jest omówienie współpracy przy re­
alizacji najważniejszego zadania RW, jakim jest 
ewangelizacja.

Jak poinformował 19 sierpnia brytyjski dziennik 
„The Sun”, decyzja królowej jest jednym ze śród 
ków podejmowanych z myślą o modernizacji mo­
narchii. Jak twierdzi gazeta, zaplanowano również 
zniesienie obowiązującego od ponad 300 lat zaka­
zu wstępowania w związki małżeńskie członków 
rodziny królewskiej z katolikami.

• Jean Guitton, francuski filozof, członek Aka­
demii Francuski :j, obchodził 18 sierpnia 95. uro­
dziny. Guiiton- jest jednym z najwybitniejszych 
myślicieli francuskich XX wieku. Jako jedyny 
świcck. katolik został zaproszony już na pierwszą 
sesję Soboru Watykańskiego II. Łączyły go b'iskic 
związki z papieżem Pawiem VI. Jean Gunton uro 
dz.il się w Saint Etienne w centralnej Francji. Po 
wojnie wykładał w Dijon, a potem na paryskiej 
Sorbonie. W 1961 r. został powołany do Akademii 
Francuski ,-j. Jest autorem ponad 40 dziel, z których 
część została wydana w Polsce.

• Pierwsza katolicka telewizja satelitarna 
w Azji rozpoczęła pracę 15 sierpnia. Pracę telewi­
zji zainaugurowała transim. ja Mszy św. odprawio­
nej w katedrze w Bangkoku w uroczystość Wnie­
bowzięcia NMP. Początkowo telewizja będzie 
nadawała codziennie trzygodzinny program, który 
będzie można odbierać w Kamboďy, Laosie, Taj­
landii, Wietnamie i Birmie. Do końca roku przekaz 
telewizyjny będzie mógł dotrzeć do dwóch miliar 
dów ludzi w 14 krajach Azji Wschodniej Polu 
dniowej.

• W miejscowości Haict w Brazylii odbywa się
6. Światowy Kongres Instytutów Świ :ck,ch Ucze­
stniczy w nim 35f) delegatów reprezentujących 125 
instytutów świeckich. Jest to pierwszy kongres, 
ktorego onrady toczą się poza Watykanem Jak po­
wiedziała przewodnicząca Światowej Konferencji 
Instytutów Świeckich (UMIS), Lnica Alvcar z Ko­
lumbii, instytuty świeckie maj.} nadzieję, że to spo­
tkanie wypracuje istotne dla nich wyiycz.ne na 
przyszłość, zwłaszcza w dziedzinie polityki spo­
łecznej.

Uroczystości 
w Jarosławiu
Prefekt Wa­

tykańskiej Kon­
gregacji ’ do 
spraw Kościo­
łów Wschod­
nich kard. 
Achille Silvc- 
strini ukorono­
wał 18 sierpnia 
w Jarosławiu 
greckokatolicką 
ikonę Matki 
Boskiej Bramy 
Miłosierdzia. 
W uroczystości, 
która była 
głównym ak­
centem grecko­
katolickich ob­
chodów cztc- 
rcchsetnej rocz­
nicy Unii Brze­
skiej w kraju, uczestniczyło 20 tys. wiernych ob­
rządku greckokatolickiego i łacińskiego z Polski 
i Ukrainy. Na Rynek w Jarosławiu, gdzie sprawowa­
na była liturgia koronacyjna, przybyło 35 biskupów 
rzymskokatolickich, w tym trzech kardynałów oraz 
jedenastu władyków greekokatolikich z Polski, 
Ukrainy, USA, Chorwacji i Francji Obecni byli
m.in. nuncjusz apostolski w Polsce abp Józef Ko­
walczyk, metropolita krakowski kard. Franciszek 
Macharski, metropolita wrocławski kard. Henryk 
Gulbinowicz oraz sekretarz generalny Episkopatu bp 
Tadeusz Pieronek. Główny celebrans, abp Jan Mar­
tyniak, metropolia przemysko-warszawski Kościoła 
bizantyjsko-ukraińskiego, nawiązując do czterech 
setnej rocznicy powiedział, że „była to sprawa Pa­
na”. „Pan zwyciężył po okresie, kiedy Kościół był 
uwięziony i prześladowany”. Okolicznościowy tele­
gram z okazji uroczystości przesiał Ojciec święty 
Jan Paweł II, który napisał, że „podąża w duchowej 
pielgrzymce do tego sanktuarium i klęka u stóp Mat­
ki Syna Bożego”. Po kazaniu kard. Achille Si 1 vestri- 
ni dokonał koronacji cudownej ikony diademami pa­
pieskimi w asyście kardynałów i biskupów.

Sukcesy w walce 
z pornografią
Już 1300 punktów sprzedaży zrezyt nowalo w 

Białymstoku z rozprowadzania pornografii, w wyni­
ku akcji prowadzonej przez 100 wolontariuszy. 
Miejscowy metropolita, abp Stanisław Szymceki, 
poparł walkę z pornografią w apelu wystosowanym 
do duchowieństwa archidiecezji białostockiej Za­
apelował tez do mieszkańców Białegostoku, by po­
wstrzymywał’ się od jakichkolwiek zakupów w skle 
pach rozprowadzających pornografię. Wycofani : te­
go rodzaju pism ze sprzedaży nazwał sukcesem, 
z którego mogą być dumni wszyscy białostocczame. 
Abp Szymecki wyraził także uznanie dla wszyst­
kich, którzy się do tego przyczynili. Do akcji wyeli­
minowania pornografii dołączyło już 50 miast, które 
korzystając z białostockiego doświadczenia, prowa­
dzą podobne inicjatywy u siebie. 20 sierpnia złożono 
pierwsze wnioski do prokuratury, zawiadamiające 
o przestępstwie osób, kiore mimo próśb nie zrezy­
gnowały ze sprzedaży tego rodzaju wydawnictw. 
Akcja prowadzona jest od miesiąca. Wolontariusze 
zaczęli od prośby o zaniechanie sprzedaży pism por­
nograficznych, uświadamiając jednocześnie dystry­
butorom, że ich działalność jest przestępstwem ści­
ganym z art. 173 kodeksu karnego. Dużym sukce­
sem jest wycofanie się z kolportażu jednej z więk­
szych firm, zaopatrujących sklepy

Poznaniacy 
też protestują
O dążenie „do legalizacji pornografii” oskarżyło 

rząd Poznańskie Porozumienie Organizacji Katoli­
ckich w oświadczeniu wydanym 21 sierpnia w stoli­

cy Wielkopolski. Autorzy oświadczenia oceniają ne­
gatywnie rządowy projekt zmian prawa karnego, do­
tyczący kwestii pornografii, którego pierwsze czyta­
nie odbyło się w Sejmie w marcu br. „Twórcy pro- 
icktu dążą do legalizacji pornografii i wyjątkiem 
najdrastyczniejszych jej form (z wykorzystaniem 
dzieci i zwierząt), co nie odpowiada potrzebie ochro­
ny społeczeństwa przed tymi treściami” - czytamy 
w oświadczeniu. ego sygnatariusze przypominają, 
że pornografia sprzyja m.in. wzrostowi przestępczo­
ści na tle seksualnym, rozpowszechnianiu się AIDS, 
konsumpcyjnemu traktowaniu ludzi, zwłaszcza ko­
biet, i pogardzaniu nimi, a także odrzucaniu pozy­
tywnych norm moralnych i obyczajowych oraz 
podważaniu podstawowych wartości rodzinnych. 
Oświadczenie kończy się apelem do organów ściga­
nia o spowodowanie, by obowiązujący obecnie za­
kaz produkcji i rozpowszechniania pornografii był 
przestrzegany.

Pielgrzymka 
na Grabarkę
W poniedziałek 19 sierpnia na Górze Grabarce 

kolo Siemiatycz w województwie białostockim, 
w największym polskim sanktuarium prawosławia 
zakończył się doroczny odpust ku czci Świętego 
Spasa (Zbawiciela). Na zakończenie uroczystości 
przybył biskup drohiczyński Antoni Dydycz. Naj­
większa w ciągu całego roku uroczystość na Grabar­
ce, podobnie jak w ubiegłych latach, zgromadziła 
wszystkich biskupów prawosławnych z Polski oraz 
wielotysięczne rzesze prawosławnych z kraju, Biało­
rusi i Litwy. Ceremonie rozpoczęły się nieszporami 
18 sierpnia wieczorem, a następnie według kanonów 
liturgii bizantyjskiej odprawiono kolejne godziny li­
turgiczne oraz Eucharystię.

„Serce wielkie 
nam daj...”
7 i 8 września br. odbędzie się XVI Krajowa Piel­

grzymka Krucjaty Wyzwolenia Człowieka do Nie­
pokalanowa. Program poszczególnych dni przedsta­
wia się następująco:

Sobota 7 września: 10.00 - spotkanie diakonii 
społecznych (wyzwolenia, życia, narodu); 15 00 - 
Godzina Miłosierdzia (Diakonia Życia); 16.00 - ka­
techeza (Prawda was wyzwoli); 18.00 - posiłek; 
19.00 - Eucharystia i Apel Jasnogórski (Centralna 
Diakonia Modlitwy); 22.00 - misterium znaków 
KWC; 24.00 - adoracja Najświętszego Sakramentu, 
czuwanie (Wspólnota z Lipia).

Niedziela, 8 września: 7.00 - Jutrznia z kateche­
zą; 8.00 - posiłek; °.00 - Droga Krzyżowa KWC ze 
świadectwami jej członków; 12.30 - Eucharystia 
(przewodniczy bp Antoni Dydycż); 14.00 — zakoń 
ozenie pielgrzymki.

Hasło tegorocznej pielgrzymki brzmi: „Serce 
wielkie nam daj... ku XLVI Międzynarodowemu 
Kongresowi Eucharystycznemu - Wroclaw, czer­
wiec 1997”. Informacje o rezerwacji noclegów uzy­
skać można w Biurze Pielgrzymki. Ewa Kaczmar­
czyk, Warszawa, tel. 0-22/610 18 10; czynne od 26 
sierpnia w poniedziałki i czwartki, w godz. 19 00 - 
21.00.

Krótko
• Około 30 biskupów łacińskich i greckokato­

lickich uczestniczyło 17 sierpnia w ingresie arcybi­
skupa Jana Martyniaka do katedry greckokatoli­
ckiej w Przemyślu. Władyka Martyniak, mianowa 
ny 31 maja br. greckokatolickim metropolitą prze- 
mysko-warszawskim, jest pierwszym arcybisku­
pem przemyskim (ego obrządku.

• Na centralnym placu Międzyrzecza Podlaskiego, 
noszącym od niedawna imię Jana Pawła 11, został 
wzniesiony pomnik Papieża. Rzeźbę zaprojektował 
profesor Krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych, 
Władysław Dudek. Na pomniku Ojciec Święty stoi 
ze wzniesionymi rękami w kierunku wiernych. Na 
frontowej ścianie cokołu, wykonanej z czerwonego 
granitu, znajduje się herb i napis: „Ducha nie ga­
ście”.
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Rodzina, szkoła, wychowanie
Ciąg dalszy ze str. !

go, w imię posłuszeństwa 
Chrystusowi i w imię sza­
cunku dla c iowieka stwo­
rzonego przez Boga i odku­
pionego przez Chrystusa, 
zabieramy glos w sprawie 
niezmiernie ważnej 
w sprawie miejsca rodziny 
i odpowiedzialności rodzi 
ny oraz miejsca szkoły i 
odpowiedzialności Państwa 
za cały system wychowaw­
cy.

Pragniemy najpierw, na 
początku nowego roku pra­
cy serdecznie przywitać 
dzieci i mlodzicz. Wszyscy 
pamiętamy, że sam Chrystus 
upomniał się o wasze prawo 
do sz< /.ególnej bliskości ze 
Zbawicielem. „Dopuśćcie 
dzieci i mc przeszkadzajcie 
m przyjść do Mnie; do ta­

kich bowiem należy króle­
stwo niebieskie” (Ml 19,14). 
W imię waszego piawa do 
Chrystusa i szczególnego 
miejsca w Jego Królestwie - 
otwieramy serca nasze i ca­
łej społeczności Kościoła, 
aby być z wami i przy was 
w tym roku szkolnym i to­
warzyszyć wam naszą mo­
dlitwą. Życzymy wam, aby 
był to rok szczególnych da 
rów Bożych i Bożego bło­
gosławieństwa. N ech po­
znawanie prawdy, przybli­
żanie się do prawdy, będzie 
nieodłączne od kształtowa­
nia charakteru. Niech prze­
mieni się w dobro owocują­
ce miłością każdego czło­
wieka.

Z głębokim szacunkiem 
zwracamy się do nauczycieli 
wszelkiego rodzaju szkół. 
Nauczyciele polscy zapisali 
piękną kartę w dziejach Oj 
«tz.yz.ny. Bronili przed wyna­
rodowieniem. Strzegli du 
cha i kultury narodu. Uczyli 
w czasach, gdy zabraniano 
uczyć. Płacili niejednokrot 
nie cenę życia, bo zwykle 
swoje zajęcie rozumieli 
i traktowali jako powołanie. 
Nauczyciele są szczególny 
mi współpracownikami Bo­
ga, bo przecież obowiązek 
poznawania świata wp sany 
jest w Boży nakaz, aby czło­
wiek „czynił Sobie ziemię 
poddaną” (por. Rdz 1,28). 
Może zaś to czynić dlatego, 

że sam jest stworzony na 
„obraz i podobieństwo Bo­
że” (por. Rdz 1,26).

3. Zwracamy się wreszcie 
do rouziców. Pragniemy 
wam życzyć samych sukce­
sów dzieci i młodzieży 
w nowym roku szkolnym. 
Niech Bóg to sprawi, aby 
ten rok (pogłębił wiedzę i po 
szerzył serca tych, którym 
daliście życic. Temu ma siu 
życ cały system wychowaw­
czy. Temu i tylko temu. Nie 
może on więc być zdomino­
wany przez jakąkolwiek ide­
ologię, ani wprzęgnięty 
w wolę uczenia i wychowy­
wania dla doraźnych korzy­

ści, które w ostatecznym 
rozruchu n k u p< >zost a w i ają 
człowieka niezdolnego do 
wzięcia odpowiedzialności 
z.a swój ostateczny cel. „Co 
pomoże człowiekowi, choć­

by cały świat zyskał, a na 
swej duszy szkodę po­
niósł?” Z ogromnym poczu­
ciem odpowiedzialności 
przytaczamy jeszcze raz to 
zasadnicze pytanie Chrystu­
sa. Nie może się zatem ro­
dzina zwalniać z obowiązku 
bacznego obserwowania 
szkoły i systemów wycho­
wawczych. Temu przekona­
niu dali wyraz, twórcy Proto­
kołu Pierwszego do Kon­
wencji o Ochronie Praw 
Człowieka i Podstawowych 
Wolności Pisali oni w arty- 

ule 2: „Nikt nie będzie po­
zbawiony prawa do nauki 
W wykonywaniu wszelkich

Zdjęcie: Józ.ef Iłoruta 

funkcji w dziedzinie wycho­
wania i nauczania Państwo 
będzie szanowało prawa ro­
dziców do zapewnienia wy 
chowania i nauczania, zgod­
nie z ich własnymi przeko­
naniami religijnymi i filozo­
ficznymi”. Jakiekolwiek za­
tem zmonopolizowanie sys­
temu wychowawczego, po 
za wolą rodziców lub 
wbrew tej woli, jest oczywi­
stym nadużyciem i narusze­
niem elementarnych praw 
ludzkich. Mogą zaistnieć sy- 
tuac je, w których trzeba sie 
będzie o te prawa upomnieć. 
One me są z niczyjego nada­
nia. Nie są przejawem łaska­
wości Państwa. One są po 
chodną ludzkiej natury i nie 
zbywalnego prawa pierw 
szeństwa rodziców i odpo 
wiedzialności rodziców za 
wychowanie.

Tę myśl jednoznacznie 
lormuluje Karta Praw Ro 
dżiny: „Rodzice, ponieważ 
rlali życic dzieciom, maja 
pierwotne, niezbywalne pra­
wo i pierwszeństwo do wy­
chowania jrotomstwa i dla 
tego muszą być uznani za 

Art. 1.2.
„System Oświaty zapewnia w szczególność 

wspomaganie przez szkolę wychowawczej roli ro­
dźmy".

Art. 12.1.
„Uznając prawo rodziców do religijnego wycho­

wania dzieci, szkoły publiczni podstawowe organi­
zują naukę religii na życzenie rodziców, szkoły pu­
bliczne ponadpodstawowe na życzenie bądź rodzi­
ców, bądź samych uczniów, po osiągnięciu pełno- 
letności o pobieraniu nauki reaÿji decydują 
uczniowie".

Art. 13.1.
„Szkoła i placówka publiczna umożliw a 

uczniom podtrzymywanie poczucia tożyanwści 
narodowej, etnicznej, językowej i religijnej”.

(Ustawa o Systemie Oświaty z dnia 7 IX I9<)| r.)

pierwszych i głównych wy­
chowawców“ (art .5 ).

Tę samą prawdę wypo­
wiedział Ojciec Święty Jan 
Paweł II w adhortacji Fami­
liär i$ Consortio: „Prawo - 
obowiązek rodziców do wy­
chowania jest cz.ymś istot 
nym i jako taki związany 
jest z. samym przekazywa­
niem 'ycia ludzkiego; jest 
on pierwszy i mający pierw 
szeiistwo w stosunku do za­
dań wychowawczych in­
nych osób, z racji wyjąt­
kowości stosunku miło­
ści łączące rod,;cow i 
dzieci; wyklucza zastępstwo 
i jest niezbywalny, dlate­
go nie może być całkowi­
cie przekazany innym ani 
przez innych zawłaszczony” 
(nr 36).

Jest zatem czymś oczywi­
stym, że rolę szkoły i zada­
nia Państwa, które orgamzu 
je szkolnictwo publiczne, 
trzeba widzieć jako instytu­
cje wspierające podstawowe 
zadania rodziców. Zaprze­
czenie tej oczywi tości rodzi 
w konsekwencji nieufność 
i podejrzliwość wobec 
wspomnianych instytucji, co 
zawsze odbija się negatyw­
nie na życiu społecznym.

4. Pragniemy zasygnal' 
zować kilka zasadniczych 
trosk, które nic mogą ujść 
z pola widzenia i odpowie­
dzialności rodziny.

— Pierwszą z. tych trosk 
jest zadbanie o wychowanie 
religijne. Ma ono bez wąt­
pienia początek w domu ro­
dzinnym. Nie zwalnia to 
jednak szkoły z kontynu­
owania i pełnego poszano­
wania tego procesu. Tak 
zresztą stanowi polskie pra­
wodawstwo w Ustawie 
o Gwarancjach Wolności 
Sumienia i Wyznań: „Ko­
ścioły i związki wyznanio­
we mogą nauczać religii 
oraz wychowywać religijnie 
dzieci i młodzież zgodnie 
z wyborem dokonanym 
przez ich rodziców i opieku­
nów prawnych” (art. 20).

Wiążący natomiast kato­
lików Kodeks Prawa Kano­
nicznego stanowi: „Wierni 
mają zabiegać o to, ażeby 
ustawy państwowe dotyczą­
ce kształcenia młodzieży za­
pewniały jej także w szkole 
wychowanie relig'jne i mo­
ralne, zgodnie z sumieniem 
rodziców” (kan. 799).

- Rod icc muszą się stać 
odpowiedzialni za taki styl 
wychowania, aby były po- 
szanowane te wartości, któ­
rymi żyje rodzina. We 
w.pommanej już. Karcie 
Praw Rodziny mówi się wy­
raźnie o „uwzględnianiu tra­
dycji kulturalnych rodziny, 
które sprzyjają dobru i god­
ności dziecka (por. art. 5a).

- Pojęcie „dobra i godno­
ści dziecka” wymaga szcze 
golnie subtelnego czuwań i. i 
nad procesem wychowania 
do miłości, w najszerszym 
rozumieniu tego pOjęćia. 
Człowiek miłości się uczy 
i do miłości wychowuje 
w rodzinie. Będzie więc za­
przeczeniem „dobra i god­
ności dziecka” akiekolwiek 
działanie, które rotę rodziny 

umniejsza. Mody przemija­
ją, a człowiek odnajduje sie­
bie w rodzinie. Ona jest ko­
lebką życia i przestrzenią 
miłość i

Dbajmy więc, w poczuciu 
wielkiij odpowiedzialności, 
aby zniknęły takie propozy 
cje wychowawcze, które ro­
dzinę traktują jako jeden ze 
sposobów na 'ycie. Jest to 
sposób jedyny i powszech­
ny. Dlatego Kościół mes 
przestanie napominać, aby 
w poszanowaniu była insty­
tucja rodziny.

— Z tym wiąże się kolej­
ny, debkatny problem,, ta­
kiego wyzwalania w czło­
wieku zdolności miłowania, 
aby naturalny rozwój do mi­
łości fizycznej był ścisłe 
skojarzony z darem życia 
i z odpowiedzialnością za 
ycie. Robienie ze sfery mi ­

łości fiz.ycz.nej wartości au­
tonomicznej, oderwanej od 
odpowiedz.ahiości. jest jed­
ną z największych krzywd. 
Krzywda ta godzi w samą 
koncepcję człow ieka, który 
jako istota rozumna i wolna, 
nadto obdarzona darem „po­
dobieństwa do Boga” wi­
nien całe bogactwo sił roz­
rodczych łączyć : wielką 
odpowied ' alnością za ży­
cic. Lansowane wzorce luź­
nych związków nie mają 
prawa się pojawić w progra­
mach wychowawczych. Ro­
dzina, a rodzina katolicka 
w sposób szczególny, musi 
się dziś upomnieć o w ici ku 
troskę tych wszystkich, któ­
rzy pomagają dorastać do 
miłości. W tej trosce i w lej 
odpowiedzialności nikt rów­
nież nic może zastąpić ani 
wyręczyć rodziny

5. Zobowiązał nas dzisiaj 
Pan Jezus do „wzięcia krzy­
ża”. Wielki proces wycho­
wania młodego pokoleń.a 
jest bez wątpienia krzyżem, 
bo krzyż, kojarzy się z. tru­
dem, ze zmaganiami o do­
bro, z koniecznością ofiary. 
Nic jesteśmy osamotnieni 
w dżwigar...i lego krzyża. 
Chrystus poniósł go pierw­
szy. Ufamy, że w wielkim 
pOc żuciu odpow.edzialno- 
ści, będzie go z. rodzinami 
niosła polska szkoła. Módl', 
my się o to, i do takiej mo­
dlitwy zachęcamy na progu 
nowego roku szkolnego.

M atce Ch ryst usowej,
Wychowawczyni Syna Bo­
żego, wielowiekowej Wy­
chowawczyni Polaków, po­
lecamy każdy całoroczny 
trud dzieci i młodzieży, na­
uczycieli i rodziców. Niech 
obdarzy naszą ( )iczyz.nę po­
kojem, ktorego cenę szcze­
gólnie rozumiemy w dniach 
rocznicy wybuchu wojny. 
Niech nade wszystło obda­
rzy pokojem sumień wra: łi- 
wycli i odpowiedzialnych za 
przyszłość Narodu. Niech 
będzie nam nadal Matką 
i Przewodniczką

Wszystkim w Imię Trójcy 
Przenajświętszej - blogosła 
wimy.

Podpisali Kardynałowie, 
Arcybiskupi

i Biskupi Polscy
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Wszystkie zabawk i wnuków sa nieszkodliwe. Można je nawet brać do buzi 
i nie powinno zaszkodzić. Rafał i Mariusz uwielbiają Batmana i Supermana.

- Przecież oni przypominają diabły, tacy czarni i z rogami - dziwi się dzia­
dek.

- Ale są dobrzy i wszystko potrafią - tłumaczą chłopcy i buszują po grząd­
ce fasoli dziadka, bo Batman chce pofruwac, a że wszystko może, to uśmierzy 
gniew ogrodnika Czesława.

Monisia bawi się całą kolekcją lalek Barbie.
- Mamusiu, a dlaczego nie masz takich zgrabnych nóżek jak moja Barbie 

i takich ślicznych włosów? - spytała kiedyś przy dziadku Katarzynę.
- Więc te zabawki nie są tak zupełnie nietoksyczne - myśli Czesław.

Batman i ołowiane żołnierzyki
BARBARA GRUSZKA-ZYCH
Czesław

choć minęło już sześćdziesiąt 
lat, z sentymentem wspomina 
dzieciństwo" Nie tylko chwi­
le, kiedy w krótkich spoden­
kach po bracie Edku, biegł 
z kolegami nad rzekę, która 
rozlewała się aż pod ich dom. 
Gołymi rękami łapał pi ;ko- 
rzc, a potem smażył je nad 
ogniskiem albo przynosił 
matce, jak dorosły mężczy­
zna. Jeśli podczas połowów 
ubrudził szlamem rzecznym 
swą codzienną koszulę, do­
kładnie ją prał w rwącej wo­
dzie i suszył na wbitych 
w ziemię kijach. Żeby matka 
się nie denerwowała. 1 tak 
miała z nimi urwanie głowy. 
W domu było ośmioro dzieci. 
Pięciu braci, trzy siostry. 
Starsi opiekowali się młod­
szymi, wyręczając matkę. 
Czesław musiał słuchać star­
szego o dziesięć lat Zebka. 
Wieczorem - punktualnie 
o ósmej - w składanym łóż­
ku, bo pięć łóżek porozkłada­
nych na stale zajęłoby cały 
pokój. Rano - pościel uprząt­
nięta, mieszkanie pozamiata­
ne. Każdy miał swoje obo- 

wiązk i - doglądanie krowy 
i kur, zakupy w sklepiku 
u Jankiela, gdzie chodziło się 
z zeszycikiem, w którym za­
pisywał towary brane na kre­
dyt czyli, jak mówili „na 
borg“. A przed większymi 
kościelnymi świętami musieli 
czyścić do połysku okazały 
żyrandol i klamerki do trzy­
mania firanek.

- Bardzo tego nic lubiłem, 
ale nie mogłem się wymigać. 
Ojciec i stars, y brat by mi 
pokazali, a matka wypomina­
łaby podczas wieczornego ra­
chunku sumienia - mów i 
Czesław.

Ojciec pracował jako ma­
szynista, a po robocie zabie­
rał chłopców do pola, kawał 
drogi od domu, pod cmentarz 
żydowski. O odrabianiu lek­
cji n kt nic przypominał, sami 
musieli się starać. Ojciec 
chcial, żeby pracowali w rze­
miośle. Starsi bracia bez zgo­
dy rodziców uciekJi na uni­
wersytety i matka tłumaczyła 
ojcu, że trzeba posyłać im 
pieniądze. Zwykle oporny 
wobec jej argumentów, da­
wał się przekonać. Zarabiał 
200 zł, na życie szło ponad 

100, dlatego maluchy nie do­
stawały p.cniędzy. Jedno 
ubranie na dni powszednie, 
drugie na święto, a jaka była 
awantura, gdy coś pękło albo 
się przetarło. Zamiast zaba­
wek mieli szpulki od nici, bo 
matka zużywała ich dużo do 
cerowania ubrań, i puste pu­
delka z zapałek, którymi co 
dzień rano rozpalała ogień 
pod blachą kuchennego pieca.

- Kiedy przychodził wujęk 
Kozioł wszyscy się cieszyli. 
Każdemu, w zależności od 
wieku, dawał po 50, 20, 10 
groszy. A gdy zbliżał się od­
pust św. Anny, dostawaliśmy 
od ojca po złotówce. Wtedy 
można było kupić sobie ma­
rzenia - wspomina Czesław.

Z dzieciństwa pamięta 
dwie zabawki: samochodzik 
pancerny z szybkami w 
oknach i dwanaście ołowia­
nych żołnierzyków. Pancerne 
autko wyrwał mu podczas za­
bawy starszy kolega. Mały 
Czesiek biegał za nim pół go­
dziny Podwalną, Rynkiem, 
Zamurną, aż odebrał swą wła­
sność, bo tak dużą miała war 
tość. A nowiutkie, malowane 
błyszczącą farbą, żołnierzyki

przyniósł mu do szpitala, 
gdzie leżał po operacji ślepej 
kiszki, sam wujek Kozioł.

- Nie mieliśmy telewizora 
ani radia, ale matkę, która co 
dzień znajdowała chwilę cza­
su, by z nami porozmawiać. 
Wiedzieliśmy, że ma tyle za­
jęć i jeśli już mówi, to coś 
ważnego. Gdy czegoś nic 
chcieliśmy zrozumieć odsyła­
ła nas na modlitwę albo do 
spowiedzi - mówi Czesław. - 
Może wyda się to niektórym 
dziwne, ale mój szacunek dla 
pracy, tamto dziecinne posłu­
szeństwo rodzicom, a później 

dorosła potrzeba przestrzega 
nia życiowych reguł wzięły 
się tez z biedy. Nie mogliśmy 
mieć wielu upragnionych rze­
czy, a te, które otrzymaliśmy, 
potrafiliśmy szanować i cie­
szyć się nimi. Nie jest dobrze 
kiedy ludzkie pragnienia la 
two się spełniają. Człowiek 
zapomina marzyć i tęsknić.

Katarzyna
34-letnia córka Czesława jest 
jedynaczką. Rodzice poma-

Ciąg dalszy na str. 24

Szkoła a kultura wizualna

Nauczyciel a idol
BARBARA POREMBA-WOLKOWA
O problemach szkoły pol­

skiej mówić można w ramach 
wiciu aspektów: społecznego, 
psychologicznego, metodycz 
nego, a nawet ekonomiczne­
go. W tym obszernym tema­
cie rysuje ię jedno, niemniej 
ważne od pozostałych zagad 
menie konkurencyjności me 
tod nauczania oraz wychowa­
nia i wszechpanującej kultury 
(często anlykullury) wizual­
nej. A jest to

konkurencyjność 
niebezpieczna.
Według statystyk, w prze­

ciętnej rodzinie polskiej co 
najmnie j S godz. dziennie po­
święca się na oglądanie tele­
wizji. Na rozmowę - przy 
czym pod znakiem zapylania 
pozostaje jej jakość - kilka­
naście minut W ekran spo­
gląda s ,ę nawet w czasie po­
siłków. Już maluchy, obok 
natłoku kreskówek, o coraz 
bardzie i dyskusyjnej wartości 
etycznej i estetycznej, uwiel­
biają żywe, zmieniające się 

obrazy reklam - nierzadko 
żenująco naiwnych i po­
wiedzmy wprost ogłupiają­
cych. Świat obrazu stal się 
atrakcyjny i przyciągający, 
bo łatwy i nie wymagający 
wysiłku. Jest imienny, ru­
chliwy i, jeśli użyć klawiatu­
ry pilota, posłuszny. W spo­
sób specyficzny zabija wy­
obraźnię, opanowując ją, 
a w ostateczności os.adając 
w podświadomości. Jeśli do­
dać do tego czas spędzany 
przez dzieci przy grach tele­
wizyjnych , komputerowych 
czy ofertach wideo, otrzymu­
jemy dość smutny obiaz 
wnętrza współczesnego ma­
łolata. Jego umysł opanowa­
ny jest przez natłok obrazów. 
Chłonie je najłatwiej i naj­
chętniej. gromadząc chaos 
nie tylko informacyjny, ale 
i moralny.

Ten sam dzieciak zasiąść 
musi w ławce szkolnej Na­
przeciwko niego stanie na­
uczyciel, któremu coraz 
mniej atrakcyjnym słowem 
i wykładem przyjdzie konku­
rować z pociągającą silą pel-

Zdj{ cie: Mnrak Dworaezyk

nego zmienności obrazu. Ten 
sam uczeń zmuszony zosta­
nie do pobud'.cm; swej abs­
trakcyjnej wyobraźni (np. 
matematyka), u m iejęt nośc i 
analizy i kojarzenia faktów 
(historia), samodzielnej oce­
ny i fantazji ( literatura)... Ile 
miejsca pozostało na to w je­
go opanowanej silą wizji wy­
obraźni i świadomości?

Podobnie jak telewizja, tak 
i muzyka ma ogromną silę 
oddziaływania na umysł. Bę­
dąc współcześnie często no­
śnikiem treści negatywnych, 
czyni kreślony tu obraz jesz­
cze bardziej niepokojącym. 
Dowodem jej agresywności 
w opanowywaniu wnętrza są 
pogłębiające się podziały 
grup młodzieżowych, zależne 

od ulubionych nagrań i two­
rzące specyficzne, nierzadko 
amoralne subkultury. Tak 
więc szkolna oferta naucza­
niu poprzez słowo, samo­
dzielne myślenie, wymóg 
systematyczności dla wiciu 
mogą okazać się pospolitą 
nudą, a zarazem progiem nie­
łatwym do pokonania. Opa-

Cifjg dalszy na str. 24
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Na polach

Żniwne pogwarki
- To nie su łatwe żniwa - mówi SŁAWOMIR WOŁ- 

DAN, schodząc z kombajnu. Dużo jest zbóż wylęgnię­
tych. W minionym tygodniu spadl deszcz i jeżeli pogoda 
się nie ustatkuje, to plony trzeba będzie „krasę” z pola. 
.Jaki będzie urodzaj, trudno na razie orzec. Zyto „sy­
pie” słabo, ale może owies i pszenica będą lepsze.

Nie uważam tych żniw za 
nadzwyczajne. Są opóźnione 
o trzy tygodnie, ale takie się 
już zdarzały.

Sławomir Woldan w Zdro­
wej kolo Kłomnic jest wyjąt­
kiem i to pod każdym wzglę­
dem. Ma bowiem tylko 28 lat 
i jest jednym z najmłodszych 
gospodarzy nie tylko w całej 
okolicy, ale i województwie. 
Został nim trochę z musu i sy­
nowskiego obowiązku. Po­
czątkowo wraz. z. zoną otwo­
rzył w Kłomnicach sklep. Ko­
lejka po pachnące kiełbasy 
ustawiała się już o piątej rano, 
a stojący w niej klienci kupo­
wali codziennie 600 kg naj­
różniejszych wyrobów. Do­
piero, gdy zbankrutowały do­
starczające do sklepu Wolda- 
nów swoje wyroby Często­
chowskie Zakłady Mięsne, 
a pod ich bokiem wyrosła 
konkurencja, sklep przestał 
być złotym interesem. Nawet 
jednak i wtedy Sławomir 
Woldan nic musiał wracać na 
ojcowiznę. Ostatecznie dal się 
jednak przekonać ojcu i prze­
jął jcgó gospodarstwo. Skła 
dało się ono z 26 hektarów 
ziemi, chlewni na 170 sztuk 
tuczników, dużej stodoły, spi­
chrza, hangarów na ciągniki 
i wiaty na maszyny. Posiadał 
kombajn, dwa ciągniki, pługi, 
kultywalory i cały sprzęt roi 
niczy niezbądny na tego typu 
gospodarstwie. Przekazując 

władzę synowi ojciec przeka­
zał mu leż spore konto. 
Sławomir Woldan przezna­
czył je na rozwój gospodar­
stwa. Za 700 min złotych roz­
budował i zmodernizował tu- 
czarnię wprowadzając w niej 
automatyczne techniczne no­
winki. Postanowił bowiem 
utrzymać dotychczasowy kie­
runek produkcji i nadal zaj­
mować się hodowlą tuczni­
ków, zwiększając ich liczbę 
w jednorazowym rzucie do 
240 sztuk. Z jego ekonomicz­
nego rachunku wynikało bo­
wiem, że tylko taka ilość gwa­
rantuje opłacalność ich ho­
dowli i pozwala osiągnąć 
zysk, przy panującej w lej 
dziedzinie huśtawce cen sku­
pu, zmieniających się w za­
leżności od zapotrzebowania 
rynku.

- Prowadząc nowoczesne 
gospodarstwo rolnik musi 
osiągać duże zyski - mówi 
Sławomir Woldan. Musi stale 
rozwijać swój warsztat pracy, 
by był on konkurencyjny na 
rynku, zwiększać areał i in­
westować w jego wyposaże­
nie. Ja na przykład mam za 
mało ziemi i w najbliższym 
cza sie zamierzam dokupić 
około 40 ha, by jeszcze wię­
cej zboża wymieniać na pa­
szę. W związku z. tym muszę 
jednak kupić ciężki ciągnik 
do orki i pięeioskibowy pług. 
Jest to wydatek rzędu miliar

da złotych... W następnych 
latach czeka mnie wymiana 
innego sprzętu, który inten­
sywnie eksploatowany zuży­
wa się bardzo szybko, a jego 
ceny są bardzo wysokie. My­
śląc o dalszej modernizacji 
chlewni planuję wziąć prefe­
rencyjny kredyt dla młodych 
rolników w wysokości jedne­
go miliarda złotych. Chcę bo­
wiem całkowicie zautomaty­
zować proces karmienia tucz­
ników i sprawić, że ich do­
glądanie bedzie raczej przy­
pominać nadzór niż pracę. 
Operacja ta jest nieodzowna, 
inaczej bowiem musialbym 
zatrudnić do pracy w chlewni 
kilku ludzi i ponosić dodat­
kowe koszty.

Z punktu widzenia Sławo­
mira Woldana można by 

stwierdzić, że proces prze­
kształceń w polskim rolni­
ctwie idzie w dobrym kierun­
ku i już za parę lat przyniesie 
spodziewane efekty. Jednak 
on nie jest takim optyn.islą.

- W najbliższej okolicy 
jest kilku rolników, którzy 
posiadają nawet stuhektaro- 
we gospodarstwa - twierdzi. 
Są to jednak w większości lu­
dzie dojrzali, po czterdziest­
ce, lak to mówią na wsi „za­
brani”. Młody chłopak po 
rolniczych studiach praktycz­
nie nie ma szans na samo 
dzielny start, jeżeli tak jak 

mnie nie pomogą rodzice. 
Kredytu, nie tylko preferen­
cyjnego, ale żadnego nic do­
stanie, bo bank żąda na każdy 
udzielony miliard kredytu za­
bezpieczenia w majątku trwa­
łym w wysokości 3,3 mld 
złotych. By zaś wystartować 
od zera trzeba zainwestować 
pięć, sześć miliardów. Nawet 
zaczynając wyłącznie od pro­
dukcji roślin, trzeba obsiać 
minimum sto hekta­
rów, bo na mniejszym areale 
nic osiąnic się wielkiego zy­
sku.

MAREK A. KOPROWSKI

Zaproszenie na XIV Ogólnopolską Pielgrzymkę 
Ludzi Pracy na Jasną Górę 14 i 15 września 1996 r.

Refleksje nad trudnymi sprawami

Przesłodzona ustawa
Wszystko wskazuje, że osłabiona „cukrowa ustawa” 

z sierpnia 1994 r. - która miała uchronić polskie cu­
krownie przed bankructwem, a klientom zapewnić do­
statek taniego produktu - przyniesie dokładnie odwrot­
ny efekt.

Nic będzie to bynajmniej 
skutkiem braku, ale nadmiaru 
cukru. Parlamentarzyści z 
PSL-u, których dziełem jest 
wspomniana ustawa, okazali 
się mieć lepszą wyobraźnię 
od samego Mrożka. Zgodnie 
z ich „dziełem” każdego roku 
Rada Ministrów na wniosek 
Min stra Rolnictwa i Gospo­
darki Żywnościowej ustala 
dla każdej cukrowni kwoty 
produkcji cukru. Kwota 
A oznacza wielkość, którą 
może ona przeznaczyć na ry­
nek krujowy. Jest kilkuliwa- 
na na podstawie średniego 
dobowego przerobu burak<>w 
w danym zakładzie i wydaj­
ności cukru z trzech ostat­
nich kampanii. Kwota B na 
tomiast oznacza limu cukru 
który ma on prawo wyeks­
portować i do którego, by był 
on opłacalny (jako że cukier 
na Zachodzie jest tańs/.y mz 
w Polsce), musi dopłacać 
konsument. Zgodnie bowiem 
z. ustawą subwencje do niego 
pochodzą z opłat, które jest 
zobowiązany wnieść każdy, 
kto odbiera cukier z cukrow­
ni, czyli po prostu hurtownik, 
przerzucający je następnie na 
sklep, a ten na klienta. W po­

równaniu z ubiegłym rokiem 
areał uprawy buraków cukro­
wych z 384 tys. ha wzrósł do 
450 tys. ha. Wszystkie 
uprawy zostały zakontrakto­
wane, co wywoła znaczne 
perturbacje. Zbiór bowiem 
zapowiada się nieźle. Plony 
zdaniem fachowców nie będą 
niższe niż 400 kwintali z. hek­
tara, co w globalnym rachun­
ku powinno zaowocować wy­
produkowaniem około 2 mjn 
ton cukru, czyli prawie 400 
tys. ton więcej ni' zakładano. 
Ilość la nie została wpraw­
dzie ujęta w limitach: krajo­
wym i eksportowym, ale 
w praktyce nie ma to więk­
szego znaczenia. Będzie ona 
zagospodarowana zgodnie 
z zasadami nakreślonymi 
przez ustawę w myśl zasady, 
że nic nic może się zmarno­
wać.

Ze względu jednak na to, 
że w kraju jest ograniczony 
popyt na cukier i me ma moż­
liwość: 'bytu jego nadwyżki, 
cukrownie będą z pewnością 
starały się go wyeksporto­
wać. Ponieważ jednak na 
rynkach światowych jest on 
znacznie tańszy od polskiego, 
będą mogły to ziobić po uzy­

skaniu specjalnych dopłat. Te 
zaś zgodnie z. ustawą mogą 
uzyskać wyłącznie z kieszeni 
konsumentów, bo w budżecie 
nie przewidziano na nie zło­
tówki. Spowoduje to ogrom­
ny wzrost cen cukru, tym 
bardziej że już zawierając 
umowy kontraktacyjne cu­
krownie obiecały zapłacić 
rolnikom analogiczną cenę 
jak w roku ubiegłym powięk­
szoną o wskaźnik inflacji. 
Wiadomo zaś, że im wyższa 
jest cena krajowa, tym więk­
sze muszą być dopłaty do 
eksportu, by był on dla cu­
krowni opłacalny. Na razie 
cena I kg cukru w sklepach 
sięga 2,40 zl. Hurtownicy ku­
pują go średnio po 1,90 zl 
Jaka będzie ji go cena deta­
liczna w pazd ' ierniku, gdy 
cukrownie zażądają od nich 
zapłaty 2,20 zl można ię tyl­
ko domyślać. Jak wieść 
gminna głosi, w Minister 
stwie Rolnictwa trwają go­
rączkowe prace nad noweli­
zacją „cukrowej ustawy”, ale 
wiadomo, ?.c nawet jeżeli zo­
stanie ona /mieniona, to wej­
dzie w żvcie dopiero w na­
stępnym sezonie.

Na ra/.ic jedyną interwencją 
rządu na rynku cukru było 
ustalenie jego minimalnej ce­
ny, poniżej której cukrownie 
me mogą sprzedawać swego 
produktu do 30 września 1997 
roku. Nie ma to jednak nic 
wspólnego z interesem konsu­
menta.

(mak)

Drodzy Siostry i Bracia!
Corocznie we wrześniu spotykamy się na Jasnej Górze 

u Tronu Królowej Polski. Corocznie wspominamy bohater­
skiego kapłana, który w tamtych latach walki z komunistycz­
nym zniewoleniem sięgnął po ten szczególny oręż, jakim stała 
się pielgrzymka Ludzi Pracy, by w ten sposób ludzkie siły 
uzbroić w potęgę Boga i w matczyną opiekę Królowej Polski. 
Ks. Jerzy Popiełuszko, ponosząc śmierć męczeńską, stal się 
naszym Orędownikiem. Owoce solidarnościowego zwycię­
stwa z wielkim jednak trudem umacniamy w życiu narodu, 
a także w życiu osobistym każdego z nas. Polska nadal jest te­
renem zmagań o szacunek dla człowieka, o respektowanie 
praw ludzi wierzących, o właściwi) formację młodego pokole­
nia, o normalizację relac ji: państwo-Kościół, opartej na Kon­
kordacie, który czeka na ratyfikację. Wiemy, jak bardzo to 
wszystko leży na sercu Ojcu .Świętemu i jak wszystko bardzo 
go niepokoi. Trudne sprawy nękają nasze pracownicze środo­
wisko. Strukturalne przemiany w polskiej gospodarce, choć 
konieczne, odciskają się na społeczeństwie bezrobociem 
i wielu innymi uciążliwościami Mamy więc o czym mówić 
z Maryją i mamy Ją o co prosić. W roku bieżącym wspomina­
my męczeństwo naszych Sióstr i Braci, którzy zginęl w cza­
sie zbrodniczego ataku władzy komunistycznej podczas Po­
znańskiego Czerwca. Nic można zapomnieć o tamtej ofierze 
i trzeba pytać,czy dziś nie marnujemy tamtej krwi!?

Rok bieżący i< st przygotowaniem narodu na przyszło­
roczną pielgrzymkę Ojca Świętego do ojczyzny. Ale jest też 
roi icm poprzedzającym wybory parlamentarne. Ludzie Pracy 
zawsze byli wrażliwi na te ważne wydarzenia. Podczas piel­
grzymki modlimy się, ale i podejmuje my refleksję nad stanem 
naszych Spraw państwowo-narodowych. lak zawsze było 
podczas naszego spotkania z Maryją.

Zapraszam więc wszystkich Ludz.i Pracy na Jasną Górę. 
Nasze spotkanie z M ilką rozpoczme się w sobotę, 14 wrze­
śnia. uroczystą Mszą Świętą o godzinie 19.01) i następującym 
po mej Apelem Jasnogórskim i będzie kontynuowane w nie­
dzielę 15 września według szczegółowego programu, który 
podadzą Duszpasterze.

Zapraszam serdecznie! Przybywajcie i w tym roku równie 
licznie jak zawsze.

AEP TADEUSZ GOCLOWSKI 
Ogólnopolski Koordynator l Inszpasierstwa 

Ludzi Pracy
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Syberia

Odbudowa 
kościoła 
Zesłańców 
Polskich 
w Tobolsku

Na przestrzeni ponad 70 
lat władzy komunistycznej 
ZSRR, były systemowo 
niszczone i burzone obiekty 
an hitektury sakralnej. 
Zmieniono te; ich charak­
ter, najczęściej na magazy­
ny domy n ‘eszkalne, wie­
zienia, warsztaty remonto­
we, czy w najlepszym przy­
padku na domy kultury al­
bo muzea.

Destrukcja dotyczyła 
wszystkich świątyń, bez. 
względu na religię czy ob 
rządek Najwięcej ucierpiała 
Cerkiew prawosławna, a 
okres największego prześla­
dowania duchowieństwa 
i niszczenia świątyń przypa­
dał na lata 20. i 50. Podobny 
los spotkał kościoły katoli­
ckie, w tym kilkanaście na 
Syberii, zbudowanych na 
przełomie XIX i XX wieku 
przez. Polaków, zesłańców 
i osiedleńców.

Kościół w Tobolsku pw. 
Trójcy Przenajświętszej zo­
stał wybudowany w latach 
1903-1907 przez tamtejszą 
Polonię w miejsce małego, 
dicwnianego kościółka. Pro­
jektantem był Konstanty 
Wojciechowski, znany archi­
tekt warszawski. Kościół jest 
neogotyck i, jednona wowy, 
zbudowany na planie krzyża, 
którego ramiona stanowią: 
zakrystia z lewej strony i ka­
plica z prawej I’ronton skła 
dał się z centralnej wieży, 
w której umieszczony był 
dzwon oraz dwóch bocznych 
wieżyczek. Wszystkie za 
kończone wysokimi, ostrymi 
osmiobocznymi hełmami 
zwieńczonymi ki/yżami Po­
niżej wież, fronton był ozdo­
biony oknami, gzymsami 
i rozetą, a jeszcze niżej cc 
glane pilastry rozdzielały 
trzy bramy wejściowe do 
wnętrza. Nad głównym wej­
ściem była usytuowana figu­
ra Matki Bożej naturalnej 
wielkości. Sklepienie nawy 
beczkowe, z lunetám, na osi 
okien, przedzielone gurtami. 
Sklej,icnic zakrystii kaplicy 
i prezbiterium ostro łukowe. 
W ścianach nawy ozdobne 
pilastry, odpowiadające na 
zewnątrz, przyporom, pod­
pierają luki gurtów sklepicn- 
nych. Okna drewniane 
z ręcznie kutymi ozdobnymi 
kratami W archiwum miej­
skim zachowały się rysunki 
ogrodzenia, ręcznie kutego, 
o tym samym wzorze.

Kosciol funkcjonował do 
14 maja 1923 r., kiedy to zo­
stał zanm-nioiiy na magazyn. 
Po burzeniu wież w latach 
30., w czasie II wojny świa

towej zamieniono go na sto­
łówkę, potem - od lat 50. - 
„gospodarzył” w nim KINO- 
PROKAT Żaden z użytkow­
ników nie zajmował się kon­
serwacją czy naprawami, po­
za doraźnymi przeróbkami 
czy adaptacją do swoich po­
trzeb.

Początek lat 90. w Rosji, 
to zmiana stosunku władz 
centralnych i lokalnych do 
religii i zabytków architektu­
ry religijnej. Kiedy w sierp­
niu 1991 r. pojawiła się 
w Tobolsku krakowska spół­
ka REALBUD, ówczesne 
władze miasta zwróciły się 
do dyrekcji z propozycją 
uczestniczenia w odbudowie 
tobolskiego kościoła, jako 
zabytku neogotyckiej, pol­
skiej architektury sal ,-ainej, 
z przeznaczeniem na salę or­
ganową.

Rok 1992 był przełomo­
wym dla odbudowy kościo­
ła. Do Tobolska przyjechał 
ks. Stani.,law Koller, kapelan 
polskich robotników na bu 
dowach eksportowych RPA 
LBUDU w Roi.ji, który zain­
teresował się statusem tobol­
skiej parafii katolickiej Dy­
rektor generalny REALBU- 
DU inż. Ryszard Suiborow- 
sk ■ podjął decyzję sponsoro­
wania odbudov y kościoła si­
łami własnymi firmy. Wypo­
sażenie wnętrza, po zakpń 
czcniu odbudowy, obiecała 
Krakowska Kuria Metropoli­
talna. Arcybiskup moskiew­
ski A. Kondrusiewicz. po­
mógł w uzyskaniu osobowo­
ści prawnej parafii, a arcybi- 
skuj) nowosybirski o. Józef 
Werth ustanowd ks. Stani­
sława Kollera pełniącym 
obowiązki proboszcza tobol 
skicj parafii. REALBUD 
wyremontował pomieszcze­
nia z ślepcze dla KINO- 
PROKATIJ i pomógł 
w przeprowadź c. Od tego 
momentu rozpoczęto roboty 
renowacyjne. Wstępne cks 
pertyzy wykazały, że wnę­
trze wymaga generalnego re 
mont u dachu, .sklepień, a na­
de wszystko podłóg. Kościół 
stoi u podnoza kremlowskiej 
skarpy. Osuwanie się skarpy 
stanowi poważne zagrożenie 

dla kościoła. Jej umocnienie 
to oddzielny problem,7 któ­
rym parafia musi się uporać 
w najbliższych latach.

W 1993 r. wśród załogi 
REALBUDU powstał w Ma- 
gnitogorsku, Tobolsku i Kra­
kowie Społeczny Komitet 
Odbudowy Kościoła Zesłań-

Nie potrafię powiedzieć, 
który z. motywów jest waż­
niejszy. Wiem, że one współ - 
nie „wypędzają” mnie z. do­
mu. Gdy już jestem w dro­
dze, me wątpię, że pątnicy 
1 tułacze skazani są na wiecz­
ną wędrówkę. Ziemskie wę­
drowanie to tylko preludium 
do wielkiej dtogi. Zycie na 
ziemi jest okazją do solidne­
go treningu. Ci którzy cho­
dzą, rychło przekonują się, że 
na naszym globie nic ma ta 
kiego miejsca, które zasługi­
wałoby na miano mety.

W czasach kiedy spacero­
wałem trzymając się taty za 
rękę, nasłuchałem się peł­
nych podziwu plotek i 
onowieści o niejakim panu 
PLchurze. Ja z ojcem prze­
chadzałem się dookoła strze­
gomskiego ratusza. Pan Pie­
chura, każdego 
wychodził za miasto 1 masze­
rował przez kilka godzin po 
okolicznych wzgórzach - 
obowiązkowo zaliczając naj­
wyższy w okolicy szczyt Gó 
ry Kizyżowej. Być może 
tamte opov, .ości wywierały 
na wyobraźni przedszkolaka 
wielkie wrażenii bo do dziś 
jc pamiętam i wciąż odczu­
wam potrzebę wędrowania.

Potem przyszły latu ża-

ców Polskich w Tobolsku, 
który swoją działalnością 
wspiera odbudowę, pozysku 
je sponsorów, propaguje 
sprawę odbudowy kościoła 
w mediach, zbiera środki fi­
nansowe na odbudowę, orga­
nizując zbiorki pieniędzy na 
konto przy Kurii Metropoli­
talnej w Krakowie i Sekreta­
riacie Episkopatu Polski 
w Warszawie. Komitet 
otrzymał w darze od firmy 
PROEII.M BYTOM film re­
klamowy, który był kilka­
krotnie prezentowany w róż­
nych ośrodkach telewizyj­
nych

15 października 1995 r., 
po 72 latach od likwidacji 
parafii, odprawiono pierwszą 
Mszę św. w całkowicie odrę 
staurowanej i wyposażonej 
kaplicy Matki Boskiej Czę­
stochowskiej. W wygłoszo­
nej homilii ks. Koller dzię­
kował wszystkim ludziom 
dobrej woli za pomoc w od­
budowie tej polskiej i kato­
lickie, świątyni. Parafia roz­
poczęła normalne życic reli­
gijne.

Zimą, z uwagi na 40-stop- 
n'.owc mrozy, nie prowadzi 
się robót budowlanych. 
Trwają natomiast prace przy­
gotowawcze, opracowywa­
nia dokumentacji, wysyłka 
materiałów z kraju Od maja 
do września 1996 r. planuje­
my odbudowę wież oraz, dal­
sze prace przy renowacji na­
wy kośc.elnej. Dokumenta­
cję odbudowy wież przygo- 

kowskich rajdów oraz wypa­
dów w góry. Wtedy mniej li­
czyły się krajobraz i topogra­
fia. Najważniejsze były f >le 
i rówieśnicy. Wysoko cenili­
śmy sobie dm wolne od 
szkolnego mundurka, czapki 
i krawata.

W tym czasie otwierał się 
przede mną fascynujący 
świat coraz dłuższych woja­
ży. Na jakiejś wielce sfaty­
gowanej mapie rysowałem 
czerwoną kreską przebyte 
szlaki.

Nie zaniedbywałem eska­
pad po Polsce. Korzystałem 
z każdej okazji, aby gdzieś 
pojechać. Nie interesowały 
mnie piesze wędrówki. Nagle 
cos się odmieniło. Chodzenie 
zacząłem cenić wyżej niż jaz­
dę. Stało się moją pasją 
w zgoła nieoczekiwanych 
okol icznosciach. Powodem 
była utrata zdrowia i wzroku 
Brzmi to paradoksalnie, ale 
jest prawdziwe.

Gdy po wielu miesiącach 
pobytu w szpitalu, kilku ope- 
racjack 1 powikłaniach wróci­
łem do domu, wydawało się, 
że pewnie ji.ż z tego domu 
nie będę wychodził. Otyły, 
slaby i apatyczny, po kwa- 
drans’c spaceru wracałem do 
mieszkania, bo brakowało mi 

Lubię być w drodze
Lubię podróżować. Najchętniej robię to pieszo, ale 

niemało przyjemności znajduję w wojażowaniu rowe­
rem, samochodem, a nawet samolotem. Nie latałem 
jeszcze balonem. Niemniej ciekawe wydają mi się po­
drożę na wodzie. Nie wiem, co decyduje o mojej skłon­
ność do pielgrzymowania. Byc może jest to poszukiwa­
nie wrażeń , potrzeba relaksu fizycznego, a może ambi­
cja poznania tego, co inni juz znają.

towuje Politechnika Kra 
kowska. Po odbudowie wież 
planujemy ich pokrycie bla 
chą miedzianą i zwieńczenie 
złoconymi krzykami, które 
wykonują firmy krakowskie. 
W odbudowie pomagają nam 
osoby prywatne, firmy 1 or 
ganizacje, wpłacając różne 

woty na konto w Krakowie 
i w Warszawie, przekazując 
materiały, a także wykonując 
prace i usługi.

Komitet Odbudowy Ko­
ścioła Zesłańców Polskich 
w Tobolsku, parafia pw. 
Trójcy Przenajświętszej w 
Tobolsku i ks. Stanisław 
Koller, pełniący obowiązki 
tamtej szego proboszcza,
zwracają się do osób prywat­
nych, przedsiębiorstw insty­
tucji i organizacji z prośbą 
o pomoc materialną i rzeczo­
wą w odbudowie tej polskiej 
świątyni, a w przyszłości 
w budowie Domu Polskiego 
wraz z plebanią i muzeum.

Numery kont zlotowych 
w Polsce:

Wydział Misyjny Kurii 
Metropolitalnej w Krakowie 
- Tobolsk

PKO 1 O/Kraków 
nr 35510 821559 136.

Zespół Pomocy Kościel­
nej dla Katolików na Wscho­
dzie - Tobolsk WBK 
X O/Warszawa nr 350004 
96061-132.

KS. STANISŁAW KOLLER 
HENRYK MIEDZIŃSKI 

HENRYK SCHOEN

tchu. Wtedy pomogła mi mo­
ja siostra Sabina. Cierpliwie 
namawiała do przedłużania 
pieszych wędrówek. Czasem 
wychodziłem na godzinę, ale 
po drodze musieliśmy zawsze 
posiedzieć na ławeczce C ho- 
dziliśmy jednak coraz dalej 
i ambitniej. Wreszcie całe po­
południa spędzałem w uro­
czych zakątkach 1 na cieni­
stych ścieżkach Wzgórz 
Strzegomskich. Nie była to 
jeszcze turystyka. To tylko 
relaks i rekonwalescencja.

Ale wtedy wezbrała we 
mnie ochota na pokonywanie 
ambitniejszych odległości 
i wzniesień. Zrod iły się 
pierwsze ninrzenia o wyso­
kich górach - Tatrach, Beski­
dach, Sudetach i Bieszcza­
dach.

Zanim jednak tam powę­
drowałem, musialem na kilka 
lat zrezygnować z realizacji 
marzeń, a zająć się pracą i in 
nymi obowiązkami. Nic za­
niedbywałem jednak chodze­
nia. Wielką radość i zadowo­
lenie dawały mi forsowne 
i wielogodzinne marsze.

Mieszkałem wtedy we 
Wrocławiu. Wyjeżdżałem na 
peryferie miejskim autobu­
sem i wyruszałem na porno 
drogi. Poświęcałem temu 
wolne popołudnia, a przede 
wszystkim soboty i niedziele.

Moim przewodnikiem była 
biała laska. Posługiwałem się 
jeszcze resztkami wzroku 
lecz samotne wyprawy sta­
wały się niebezpieczne. Raz 
zabłądziłem wśród nadrzecz

dalszy na str. 14

Gość Niedzielny nr 35 1 września 1996

C^0D



Jakie życie taka śmierć
Leżą bardzo smutni ze wzrokiem utkwionym 

w sufit. Myślą o rodzin e, niektórzy płaczą. Często 
pytają, kiedy będą następne odwiedziny. Za każ­
dym razem wyczekują w oknach, łudząc się, że 
ktoś ich odwiedzi, choć i tak wiedzą, że mkt do 
nich nie przyjdzie, bo przecie*  emeryturę odbiera­
ją dopiero za dwa tygodnie...

Wchodzimy do dużej sali 
na piętrze. ( horzy rozloko­
wani są wokół ścian. Pani 
Ania próbuje sobie przypo­
mnieć: jak ma na .mię tamta 
kobiet*.  Pamięta tylko że nic 
ma męża. Jej sąsiadka cały 
niemal czas poświęca na pa­
kowanie swoich rzeczy. Póź­
niej się rozpakuje, by znów 
powtórzyć całą czynność, 
która pomaga jej wierzyć, że 
nadejdzie taki moment, gdy 
można będzie pójść do domu.

Obraz ludzi chorych w po­
deszłym wieku wprawia 
w zakłopotanie. Wielu z nich 
przeraźliwie krzyczy. Niektó­
rym doskwieraj;) odleżyny. 
Ale fizyczny ból byłby do 
zniesienia, gdyby nie świado­
mość, że czas nieubłagalnie 
mija, a są w życiu tak;e 
wspomnienia, od których nie 
da się uciec.

Życie mnie zawiodło
Pan Stefan pochodzi z Bę­

dzina. Ma 79 lat i cale życic 
przepracował na kilku sta­
cjach na kolei. Pracę zaczął 
mając 18 lat. Ma jedno dzie­
cko.

- Życie mnie zawiodło - 
narzeka - dzieci dzisiaj od­
wiedzają jak mają z tego ko­
rzyść. Rodzina bierze prawie 
całą emeryturę, a ja muszę 
skromnie żyć i liczyć się 
z każdym groszem. Pracowa­
łem tyle lat, a teraz nie mogę 
sobie pozwolić na dobry 
owoc czy jak i sok.

Pani Rozalia z Zebrzydo­
wic ma 82 lata. Mąż umarł 
młodo, dziecko szło do 
pierwszej klasy. Wszystko 
musiala obrobić: gospodar­
stwo, pole, krowę... - cale 
życic, panie, bez pieniędzy - 
płacze - ojcowie byli biedni, 
pani Rozalia jest po wylewie, 
nie chodzi.

Podobnie pani Grażyna, 
która od czterech miesięcy po 
wylewie leży w szpitalu. Na 
myśl o rodzinie tylko płacze. 
- Dziś córka zdawała egza­
min - mówi - a ja tu muszę 
leżeć.

Pozostają 
wspomnienia
Niektórzy chorzy twierdzą, 

że dopiero w szpitalu ma się 
dość czasu, by przemyśleć 
wiele spraw, podsumować 
życic, wyciągnąć wnioski. 
Szczególnie, gdy chorobie 
towarzyszy zaawansowany 
wiat, siwizna i /.marsz« *k.  
zdrap z a jące d oś w i adczen ie

Pani Felicja z Chorzowa 
ma 90 kit Jako młoda dziew 
cizyna rozpoczęła pracę na 
„j.lużbie’ u ludzi. Mówi, że 
nic było łatwo. Nierzadko 
zdarzało się, że kladla się 
spać dopiero o pierwszej 
w nocy, a wstawała jUŻ o pią­
tej rano.

- Zmarnowalach sobie ży­
cic - mówi. - Jeden raz na 
dwa tygodnie i.nalach dlo 
siebie pora godz.ui wolnego. 

Rano gospodorze jedli kieł­
basa. a jo ino clifyb ze tu- 
stym. A na obiod jadlach to, 
co oni nie zjedli Bytach za 
młodo, żeby się bronić. Nikai 
mnie nie wypuszczali.

Pani F'clicja ze wzrusze­
niem wspomina swoją rodzi­
nę. Mówi z wielką życzliwo­
ścią o sweńch rodzicach, pod­
kreśla obecność w domu 
prawdziwych tradycji religij­
nych.

Jo sic za wszystkich 
modla
Pani Agnieszka ni« misia 

dzieci. Dzisiaj est zupełnie 
sama. Na pytanie o buskich 
wspomina tylko panie z opie­
ki, które jej pomagają robić 
zakupy i sprzątać. Sąsiadka 
czasami pomaga upiec mięso. 
- Życie jakoś smutne - na­
rzeka - mało kto do mnie 
przyjdzie.

W wieku pani Agnieszki 
niewiele się pamięta sprzed 
godziny, ale za to historia jest 
dla niej zawsze świeża jak 
wczorajszy dzień. - Za komu­
nizmu - wspomina - to jo 
wstowala o trzeciej rano, żeby 
coś dostać. Czasem nic nie ku­
piła, a czasem głowa od kro 
wy i żyło się tym colki ty­
dzień. A za okupach wcale nie 
było lepiej Dostań my kartki 
na mięso, a dawka była tako 
mało, że się nic dało wyżyć.

W dłoniach pani Agnieszki

Ciq^ dalszy ze str. 13

nych łąk, kiedy inuziej zagu­
biłem się pośród stawów 
i grobli, aż. wreszcie wpadłem 
w głęboki rów melioracyjny. 
Na szczęście nic się njc stalo. 
Najadłem się strachu i po­
traktowałem to jako przestro­
gę przed większą katastrofy.

v tym czasie usiłowałem 
wytyczyć mój prywatny szlak 
Z Wrocławia na Ślężę, a po­
tem spod wrocławskiego ra­
tusza na szczyt Śnieżki. Ta 
trasa prowadziła przez Strze­
gom, lezący w geomctryc' 
nym centrum Dolnego Ślą 
ska. Samotne wędrówki pod­
sycały wyobraźnię. To, co 
wymyślałem, zaczęło przera­
stać moje możliwości. I znów 
z pomocą przyszła Sabinka, 
a potem inni przyjaciele i pa­
sjonaci. Obydwie trasy pro­
wadziły piz.cz dziewicze mie­
dze i anemiczne ścieżki - po­
śród pól i łąk Równiny Wro­
cławskiej. Dostarczyły nam 
wielu wrażeń i nauczyły cho­
dzenia.

Pierwszą góri). którą 
przedeptaliśmy wszerz i 
wzdluz była Ślęża. Tutaj 
wraz. z. Sabmką za żęliśmy 
zbierać pierwsze punkty na 
Górską Odznakę Turystycz­
ną Nic było mi jednak dane

widać stary różaniec, który 
odmawia, jakby chciala nad­
robić stracony czas. - Jo się 
za wszystkich modla - mówi 
- za chorych, biednych i za 
złodziei.

Samotność i starość
- Życic jest ciężkie - na­

rzeka pani Micja - w każdej 
chwili mogę się przewrócić 
i zabić. Już nieraz leżałam na 
podłodze i czekałam na po­
moc, a nikt nie przyszedł. 
W domu starców są ludzie, 
co mają dzieci , ale nikt się 
z nimi nie liczy. Dzieci się 
o nic nie starają 1 tak czło­
wiek musi spędzać czas na 
nudzie. Byłam młoda, to nie 
było czasu na życie, bo trzeba 
było pracować. Nawet rodzi 
ców musialam utrzymywać. 
Inne czasy były.

wejść i pozostać dłużej na 
górskich ścieżkach. Znów 
upłynęło kilka lat, zanim spę­
dziłem trzy tygodnie w Kry­
nicy. Wtedy, razem z Sabm­
ką „przebiegliśmy” cały Be­
skid Krynicki z przyleglo- 
sciami - od Rylra po Tylicz.

Tymczasem odkryłem uro­
ki okolic Wrocławia. Nado- 
drzańskie łąki z bujną i pach­
nącą trawą, tajemnicze i ory­
ginalne budowle, fauna i flo­
ra zauroczyły mnie i stwier­
dziłem, iż po olśnienia krajo­
brazowi# nie trzeba jechać 
nad Morze Śródziemne, 
prawdziwą egzotykę można 
znaleźć tuż za opłotkami w 
swojej miejscowości Konku­
rentką moich pasji turystycz­
nych była bistoiia. Intrygo­
wały mnie dzieje tej okolicy. 
Z wieloma obiektami wiązały 
się ciekawostki. Wykoizysty- 
walem to w pracy zawodo­
wej. Systematyczni! , z tygo­
dnia na tydzień zwiedzałem 
podmiejskie przysiółki, pola 
i lasy, 1’cjzaz. i labula z. mmi 
związane dostarczały nie­
zwykłych wrażeń, ale pozo 
tawialy miejsce na marzenia 

o górsk ich szczytach.
Tak tez się sfcłty. Po ł iIku- 

nastu latach ‘pędzonych nad 
Odrą zamic .zkaleni na Gór­
nym Śląsku. Najpierw obszc-

Pani Rozal a nie ma pre­
tensji do życia. Ma udaną ro­
dzinę - Dzieci - mówi - nie 
chorują, robią. Mąż odszedł 
wcześnie i dlatego sama mu­
sialam utrzymywać całą ro­
dzinę. Kiedyś nic było czasu 
na choroby - dodaje - trzeba 
było pracować.

Na sali nie wszyscy chcą 
rozmawiać. Niektórzy plączą, 
nie chcą wspominać. Mówią, 
że wspomnienia rozdrapują 
rany. - A o czym tu gadać - 
uśmiecha się starsza pani 
spod okna - życic minęło, 
a teraz tylko choroby i ta sa­
motność...

Terapia miłości
Niektórzy twierdzą, że na 

stare lata człowiek dziecin­
nieje. W kolejowym szpitalu 
w Jastrzębiu bardzo dobrze 

dlem Beskid Śląski i Żywie­
cki. Potem przyszedł czas na 
wypady w Śucbty. W trakcie 
weekendów i urlopów prze­
wędrowałem Tatry, Pieniny, 
Podhale i Gorce. Nie zdoby­
łem Rysów, ale na własnych 
nogach i rękach wgramoiilem 
się na Giewont. Nie mogłem 
podarować Bieszczadom i 
Górom Świętokrzyskim Tym 
bardziej, że mobilizował 
mnie do tego regulamin 
GOT Postanowiłem zdobyć 
dc.:ą złotą.

W latach osiemdziesiątych 
poznałem niewidomych entu­
zjastów turystyki z Sosnow 
ca. Pracowali w „Promccie”. 
Byli sympatyczną grupą spra- 
gn.oną wędrówek po gór­
skich szlakach. Dzięki życzli- 
wosci prezesa Ryszarda Ma­
zura, zajmuiąccgo się spół­
dzielczą rehabilitacją prze­
wędrowaliśmy wszystl c re­
giony górskie - od Świcia 
dowa po Ustrzyki Wraiemia 
z wędrówek po Tatrach. Pod­
halu 1 Pieninach relacjonowa 
lem na łamach „Niewidome­
go spółdzielcy”, w cyklu re­
portaży »Promet«« na tatrzań­
skich cieżkach”.

Uczestniczyłem w wiciu 
rajdach inwalidów wzroku.

piechotą i na
rowerach. Naimilej wspomi

Zdjęcie. Joz.<if Horuta 

widać bezradność i medolęż- 
ność siani; zków.

- Ich trzeba leczyć iniio- 
ścią - mówi pani doktor Ma­
chowa - nic da się ...aczej

Lekarze bardzo często 
wchodzą na salę, by choć 
przez chwilę pocieszyć, wy­
słuchać. Są takie stany w ży­
ciu człowieka, kiedy nie ma 
ju, nadziei. Pozostaje tylko 
chwila samotnej starości i 
myśl o nieuchronnym końcu.

- Przypominamy naszym 
podopiecznym - mówi ordy­
nator szpitala dr Zenona 
Chmielok - że trzeba się 
przygotować na śmierć. Mó­
wimy im o spowiedzi 
i o Mszy św. To przet icź 
takie ważne gdy ma się tyle 
łat.

MAREK LUC ZAK

nam mazurskie eskapady 
z Tadziem Milewskim, nie­
widomym organizatorem tu 
rystyki z Olsztyna. Nigdy nie 
brałem udziału w Rajdach In­
walidów Niewidomych zwa­
nych skrótowo „linami”. Od­
stręczała mnie icli zbyt ko­
szarowa atmosfera i program 
wypełniony mnóstwem tzw. 
zabaw sterowanych.

Wędrowanie umocniło we 
mnie chęć pisania. Wierszyki 
i prozę układałem już w ogól 
maku, a potem ciągnęło mnie 
do tego mniej lub bardziej. 
Chodząc, odczuwałem po 
trzebi, sporządzania notatek. 
Najpierw krótkich i i/cczo 
wych, a z biegiem dir i przc- 
bywanych kilometrów - co­
raz obszerniejszych i hardziej 
refleksyjnych.

Dla miejsc, w których ł ie- 
dyś by waleni - czasem nawet 
zbyt przelotnie - mam wiele 
sentymentu. Chętnie tam 
wracam. Zupełnie tak samo 
jak wraca "ię do trochę zapo­
mniani j powieść Poz.naję je 
na nowo, a czasem mikry 
wam, ze są zupełnie inne. 
Moimi najlepszymi informa­
torami i przewodnikami są 
oczy ludzi życzliwych.

HENR YK SZCZEPAŃSKI

Lubię być w drodze
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na wspólnych korzeniach

KS. JANUSZ GORCZYCA

W kolejnych numerach 
wrocławskiego „Gościa Nie­
dzielnego” będziemy publi­
kować szczegółowy program 
imprez VII Polsko-Czeskich 
Dni Kultury Chrześcijańskiej.

sportowe. Obok wspomnia­
nego już wyścigu kolarskie­
go odbędą się „Rodzinne 
Biegi Przełajowe” w Rybni- 
cy Leśnej. Nie braknie też 
zabaw i konkursów dla dzie­
ci i młodzieży. Samorządo­
wy Ośrodek Kultury „Karo­
lina” przeprowadzi konkurs 
plastyczny „Bądźmy Rodzi­
ną”. Uczestnicy konkursu 
„Sw. Wojciech i jego epoka 
w Polsce i Czechach będą 
rywalizować o puchar Kon­
sula Generalnego Republiki 
Czeskiej oraz Konsula Gene­
ralnego Rzeczpospolitej Pol­
skiej. Puchar dla zwycięzcy 
w „Konkursie wiedzy o Cze­
chach i Polsce” ufundował 
starosta Polic n. Metują.

Tradycją Dni są spotkania 
nauczycieli i uczniów szkół 
podstawowych i średnich. 
W ramach grupowych wyjaz­
dów, uczniowie zza miedzy 
zapraszani są przez swoich ró­
wieśników do domów, wspól­
nie zwiedzają region. Podczas 
spotkań nauczycieli pedago­
dzy wymieniają się doświad­
czeniami, mówią o specyfice 
swoich środowisk i wykorzy­
stywanych metodach. W tym 
roku dla nauczycieli szkół po­
nadpodstawowych zorganizo­
wano konferencję: „Sąsiedz­
two polsko-czeskie w progra­
mach, podręcznikach i prakty­
ce szkolnej na pograniczu” 
(12-13 IX).

Lalki i Aktora oraz Teatr La­
lek w Ostravie wystawią 
spektakl „Misterium Drogi 
św. Wojciecha”. Organizato­
rzy planują również przeglą­
dy filmów czeskich i pol­
skich o tematyce spoleczno- 
moralnej m.in. „Maria z Na­
zaretu”, „Pokuszenie”.

Jedną z najważniejszych 
idei tej imprezy jest wzajem­
ne zbliżenie obu narodów 
i lepsze poznanie się. „Stan 
wiedzy o sobie nawzajem - 
mówi Julian Golak, przewod­
niczący Komitetu Organiza­
cyjnego - jest po obu stro­
nach granicy bardzo niski”. 
Aby zmienić tą sytuację po­
wołano do życia Studium 
Wiedzy o Czechach i Polsce. 
W cyklu tegorocznych wy­
kładów wystąpią: o. Jacek 
Salij, prof. Wiesław Chrza­
nowski, prof. Vaclav Vaśko, 
o. Tomasz Dostatni, o. Wa­
cław Oszajca, dr Roman Ska­
wiński, dr Grażyna Pańko, dr 
Leonard Smółka, dr Adolf 
Juzwenko, dr Piotr Pregiel, dr 
Michał Kaczmarek, red. Le­
szek Mazan, Irena Kraśnicka, 
ks. Romualo Brudnowski.

Podczas Dni Kultury 
Chrześcijańskiej zaprezento­
wane zostaną następujące 
wystawy: „Ważne daty 
w dziejach państwa czeskie­
go”, „Czech Press Foto”, 
„Ilustracje do bajek Ezopa”, 
„Panoramy miasta Kłodzka”, 
„Historia Náchodu w doku­
mentach archiwalnych”, „Lu­
dzie Ołomuńca”, „Wystawa 
poplenerowa”, „Obiekty 
Sztuki Sakralnej”, Wystawa 
pokonkursowa „Bądźmy Ro­
dziną”.

Chrześcijańskie święto 
polsko-czeskiego pograni­
cza, to również zawody 

Ko'Czeskie Dni Kultury Chrześcijańskiej 
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tuacją w Warszawie wydał 
specjalny list, w Stanach 
Zjednoczonych w gazecie 
o dwumilionowym nakładzie 
ukazał się artykuł informują­
cy o Powstaniu.

Przed polskimi historyka­
mi są jeszcze zamknięte ar­
chiwa sowieckie - w przy; 
padku Powstania chodzi 
o dokumenty na temat ra­
dzieckiego frontu wschodnie­
go oraz rozkazy Stalina. Au- 
Jorzy mają nadzieję, że przy 
pomocy rosyjskich history­
ków ze stowarzyszenia „Me­
moriał” uda im się dotrzeć do 
tych materiałów, co znajdzie 
odzwierciedlenie w Encyklo­
pedii. Warto wspomnieć, że 
jej Radę Naukową tworzą 
wybitni profesorowie historii 
Polskiego Państwa Podziem­
nego i Powstania Warszaw­
skiego: Andrzej Ajnenkiel, 
Władysław Bartoszewski, 
Marian Drozdowski i Alek­
sander Gieysztor. Zespól re­
dakcyjny wspierają środowi­
ska kombatanckie. Publikacja 
ukaże się nakładem wydaw­
nictwa Ars Print.

niewoli niemieckiej. Łącznie 
w I tomie znajdą się noty 
o około 15 tysiącach osób. 
Drugi i trzeci tom będzie sta­
nowić od dawna przygotowy­
wany słownik biograficzny 
uczestników Powstania - po­
ległych i żyjących.

Tematyczność trzech 
pierwszych tomów zostanie 
zastąpiona w kolejnych czę­
ściach układem chronolo- 
giczno-alfabetycznym, a więc 
będzie to klasyczna encyklo­
pedia z hasłami rzeczowymi. 
Mają one uwzględniać także 
tło i atmosferę Powstania. 
Dlatego towarzyszyć im będą 
oprócz fotografii (tylko 
v. I tomie będzie ponad 300 
ilustracji dotąd nigdzie nie 
publikowanych), mapy, re­
produkcje rysunków, karyka­
tur, wiersze, piosenki, winie­
ty i artykuły prasowe, plaka­
ty, obwieszczenia i materiały 
propagandowe władz po­
wstańczych, niemieckich i 
sowieckich. Będą również 
przedstawione międzynaro­
dowe echa Powstania War­
szawskiego. Mało kto wie na 
przykład, że Episkopat No­
wej Zelandii wstrząśnięty sy- 
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Duchowy 
skarb narodu
52 lata temu Warszawa żyła Powstaniem. Euforia, 

tak charakterystyczna dla pierwszych tygodni walki, 
ustępowała zwątpieniu, a nawet przerażeniu. Militar­
na klęska, dziesiątki tysięcy poległych zrodziły pyta­
nie o sens ich ofiary .

Sprawa ta zaprząta uwagę 
historyków, a także - przy 
okazji kolejnych rocznic - 
sporej wciąż części społe­
czeństwa. Moralna ocena 
Powstania jest w powszech­
nej opinii bardzo wysoka, 
choć przez niektóre środo­
wiska lansowane są tezy na­
wiązujące do budowanej 
w okresie komunizmu czar­
nej legendy Powstania i Ar­
mii Krajowej. Dlatego bar­
dzo ważne jest, abyśmy nie 
traktowali obojętnie roczni­
cy Powstania. Szkoda, że 
w tej sprawie dobrego przy­
kładu nie dają Prezydent 
i Rząd RP... Mamy jednak 
świątynie, pomn ki, cmenta­
rze, a nade wszystko świad­
ków tamtych dni. Obejmij- 
my ich wdzięczną pamięcią 
i serdeczną modlitwą. Pole­
cajmy Bogu wszystkich 
uczestników II wojny świa­
towej, bo przecież data jej 
rozpoczęcia niejako wiąże 
daty wybuchu i agonii Po­
wstania.

1 sierpnia podczas roczni­
cowej Mszy św. w archika­
tedrze św. Jana ks. pro­
boszcz Jerzy Zalewski na­
wiązał do sporu o sens i po­
trzebę Powstania Warszaw­
skiego. Dobrze, że trwa ta

dyskusja - mówił w homilii 
- bo więcej odkrywa się 
prawdy. Nowe pokolenia 
powinny znać prawdę o Po­
wstaniu, ponieważ jest ono 
istotną częścią świadomości 
narodowej. W wydarzeniach 
sprzed 52 lat naród odnajdu­
je siebie, swój los i przy­
szłość. - Powstanie było 
niezwykle i wspaniałe, czy 
do podobnych czynów mo­
gli zerwać się mieszkańcy 
innych miast okupowanej 
Europy? Kto zdobyłby 
i utrzymał przez dwa mie­
siące swoją stolicę? - pytał 
ks. Zalewski. Powstanie 
Warszawskie pokazało, do 
jakich poświęceń zdolny 
jest człowiek, gdy tego 
oczekuje wspólnota, wyma­
ga honor i wiara. Dlatego to 
wszystko, czego dokonali 
mieszkańcy Warszawy sta­
nowi duchowy skarb całego 
narodu. - Ten skarb składa­
my na Ołtarzu Chrystusa, 
blisko Jego Ciała i Krwi za 
nas wylanej i ofiarujemy za 
wolność, niepodległość i 
szczęśliwą przyszłość naszej 
ojczyzny - powiedział pro­
boszcz warszawskiej archi­
katedry.

a w

Przeżyliśmy, 
pamiętamy...
Nie ma chyba drugiej tak spontanicznie obchodzo­

nej rocznicy, jak dzień wybuchu Powstania War­
szawskiego. W kościołach stolicy odprawiane są 
wówczas Msze św. w intencji powstańców, na cmen­
tarzach odbywają się apele poległych.

Przy tej okazji wspomina 
się wszystkich, którzy zgi­
nęli w czasie wojny. „Trze­
ba pamiętać także o pomor­
dowanych i prześladowa­
nych już po wojnie. O żoł­
nierzach i cywilach zapo­
mnianych - mówił w 52. 
rocznicę godziny „W” ks. 
prał. Bogusław Bijak, pro­
boszcz parafii św. Anny 
w Wilanowie. O to samo 
prosił Zdzisław Abramek, 
oficer AK Batalionu „Oa­
za”, w czasie apelu pole­
głych, który odbył się 1 
sierpnia br. na wilanowskim 
cmentarzu.

Tego dnia i w następne 
w wielu miejscach Warsza­
wy płonęły znicze. Najwię­
cej było ich na Powązkach, 
na Woli... „Przeżyliśmy, pa­
miętamy...” napisał kto> na 
kartce złożonej na włazie do 
kanałów na pi. Krasińskich. 
Po drugiej stronie ulicy setki 
zniczy oświetlały pomnik 

powstańców warszawskich, 
w tym dniu przybrany kwia­
tami i wieńcami. „Tak nie­
wielu nas już zostało” - 
wzdychała łączniczka, dzi­
siaj siwiuteńka już starsza 
pani. Nie opodal zapalała 
znicze młoda dziewczyna. 
Obie płakały.

Sierpniowe i wrześniowe 
rocznice przypominają o tra­
gicznych wydarzeniach. Bo­
lesnych nawet po pięćdzie­
sięciu dwóch latach. Przy­
wołują z pamięci tych, któ­
rych straciliśmy w czasie 
okupacji i powstańczego 
zrywu, o prześladowanych 
po wojnie żołnierzach AK, 
o więzionych i mordowa­
nych za niesocjalistyczne 
poglądy. Ale są też źródłem 
siły, poczucia jedności tych, 
którzy przeżyli i tych, któ­
rzy pamiętają.

JOANNA 
JURECZKO-WILK
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Szkoła służby
„To, co się dzieje na na­

szych oazach, to jest służba. 
Niepełnosprawni służą swoim 
cierpieniem, modlitwą, przy­
kładem jak znosić trudy i ba­
riery życiowe, a sprawni służą 
im zwykłą ludzką pomocą” - 
mówi ks. Paweł Bobrowski, 
kierujący ostatnią w tym roku 
oazą dla niepełnosprawnych 
w Kąclowej koło Grybowa. 
Duszpasterstwo Niepełno­
sprawnych Ruchowo Diecezji 
Tarnowskiej od dziesięciu lat 
zajmuje się ludźmi niepełno­
sprawnymi ruchowo. Oazy dla 
nich odbywają się co roku 
w ośmiu cyklach. Cztery dwu 
tygodniowe turnusy w Kąclo­
wej i w Mlynnem kolo Lima­
nowej. Uczestniczy w nich 
około 200 osób niepełno­
sprawnych wraz z opiekunami. 
„Wyposażenie szkoły jest lep­
sze z roku na rok. Teraz wy­
kończono łazienkę i prysznice. 
Te «podjazdy» rozkładamy 
przed pierwszym turnusem, 
a składamy po wakacjach” - 
opowiada ks. Marius? Nosal, 
wskazując na metalowe kon­
strukcje ułatwiające osobom 
na wózkach inwalidzkich po­
konywanie różnic poziomów. 
Organizowanie oaz w miejsco­
wej szkole podstawowej jest 
korzystne tak dla ich uczestni­
ków, jak i dla uczniów. 
Współpraca Caritas Diecezji 
Tarnowskiej i kierownictwa 
szkoły gwarantuje dotacje - 
z funduszu dla niepełnospraw­
nych - na poprawę warunków 
bytowych w szkole.

„Pierwszy raz byłam na ta­
kiej oazie rok temu. Wcześniej 
nie wiedziałam, że coś takiego 
istnieje. Chociaż ksiądz zrezy­
gnował z tradycyjnego przy­
dzielenia każdemu niepełno­
sprawnemu osoby zdrowej do 
pomocy, atmosfera jest tu 
wspaniała: każdy pomaga każ­
demu” - mówi 23-letnia Ma­
rysia, księgowa z Łącka, poru­
szająca się za pomocą kuli. Na 
oazie w Kąclowej jest prawie 
siedemdziesiąt osób. Trzy­

dziestu z nich to niepełno­
sprawni, a pozostali to ich ro­
dzice oraz młodzi wolontariu­
sze, którzy opiekują się swoi­
mi niesprawnymi fizycznie ró­
wieśnikami. Księżom modera­
torom pomagają: diakon Ry­
szard Hebda i kleryk Dariusz 
Mytych z tarnowskiego semi­
narium duchownego. Swoją 
pomocą służą także siostry za­
konne: s. Renata i s. Dorota - 
służebniczki Starowiejskie 
oraz s. Elżbieta - karmelitan­
ka. Opiekę medyczną zapew­
niają: lekarka i rehabilitantka. 
Jedna z zakonnic jest pielę­
gniarką. Oaza ma nawet sprzęt 
rehabilitacyjny.

Do szkolnej sali lekcyjnej, 
wyposażonej na wakacje 
w szpitalne łóżka na kółkach, 
wjeżdża na swoim wózku in 
walidzkim 13-letnia Weroni­
ka, cierpiąca z powodu rozsz­
czepienia kręgosłupa. „Czuje- 
my się tu dobrze, bo jesteśmy 
między swymi ” - podkreśla

z uśmiechem dziewczynka. 
Przyjechała z mamą aż z War­
szawy. Oaza jest dla niej 
czymś ważnym. „Cały rok 
mówi się w domu o oazie. Nie 
było mowy, żeby nie jechać”
- zaznacza mama Weroniki. 
Dla 15-letniej Asi z Tamowa
- która cierpi na porażenie 
mózgowe - oaza jest jedyną 
możliwością wypoczynku. 
Wczasy rehabilitacyjne są 
zbyt drogie. „Tylko żona pra­
cuje, a w domu są też inne 
dzieci” - mówi zatroskany oj­
ciec Asi. Poruszający się na 
wózku inwalidzi m 18-letni 
Józek ze Szczawy jest na oa­
zie w Kąclowej drugi raz. Jest 
przedostatnim dzieckiem spo­
śród dziewięciorga rodzeń­
stwa. „Do domu to tylko fur­
manką dojedzie. Inaczej nie 
idzie się dostać”- śmieje się 
Józek, który mieszka pod Gor- 
cem. „Podoba mi się tutaj. 
Dźwigają nas i biorą na ręce. 
Tu nie ma windy - jak w za- 

Pomóc szkole
Kilka tygodni temu 

w Tarnowie gościli przed­
stawiciele czasopisma 
„Wychowawca”. Podczas 
tego pobytu miała miejsce 
promocja pisma. Poniżej 
zamieszczamy wywiad, 
jakiego udzieliła nam jed­
na z jego redaktorek, 
CZESŁAWA ŁACH.

- Reprezentuje pani cza­
sopismo „Wychowawca”. 
Jak wskazuje nazwa, adre­
sowane jest ono zapewne do 
tych, którzy mają wycho­
wywać. Jak doszło do jego 
powstania?

- Nauczyciele skupieni w 
nowohuckim ośrodku dusz­
pasterstwa „Ostoja”, działają­
cym przy klasztorze 00. Cy­

stersów w Mogile, od dawna 
pragnęli wypowiedzieć swoje 
refleksje i doświadczenia do­
tyczące wychowania. Po 
1989 roku nadarzyła się taka 
szansa, działała bowiem już 
w Krakowie Fundacja „Źró­
dło”, która wydawała tygo­
dnik rodzin katolickich pod 
tym samym tytułem. Tak fun­
datorzy, jak i redaktorzy tego 
pisma, rozumieli, że w proce­
sie kształtowania młodego 
pokolenia, niezbędne jest 
współdziałanie tych trzech 
instytucji, które mają najwię­
cej do powiedzenia w spra­
wie wychowania: rodziny, 
szkoły i Kościoła. Dlatego 
nawiązali oni współpracę 
z nauczycielami z „Ostoi” 
i tak spotkały się grupy kra- 

Teatr Nowy w Zabrzu
Listy na pięciolinii
Zabrzański Teatr Nowy, na 

sezon 1996/97 przygotował 
„Listy śpiewające” Agnieszki 
Osieckiej. Premiera spektaklu 
odbyła się 8 czerwca br. Na­
zwisko autorki jest powszech­
nie i zasłużenie znane. Teksty 
jej piosenek, które trafniej by­
łoby nazwać poezją, niosą 
często treści zwyczajne, nie 
zwyczajnym jednak objęte 
spojrzeniem.

Sztuka składa się z dwóch 
części, podczas których nie­
malże symultanicznie, rozgry 
wają się na scenie podwójne 
wydarzenia - opowiadane 
w listach piszących do siebie 
osób. Przeplata je raz po raz 
piosenka: a to listonosza, ma­
jącego do swej pracy ^stosu­
nek uczuciowy”, a to aktora 
nieudacznika, piszącego śpie­
wane listy do przeróżnych tea­
trów. Część I zatytułowana 
„Pijany zając” w sposób przy­
padkowy, a zarazem zabawny 
i liryczny przynosi korespon­

dencję między młodą dziew­
czyną - Elką, a starszą jakby 
z innej całkiem epoki, panią 
Amelią. Wiele tu nieporozu­
mień, ale i uczuciowego cie­
pła. Dobra aktorsko kreacja 
młodej Katarzyny Głąb 
i świetnie dopasowana do roli 
nieco melancholijna, zaduma­
na i zatopiona we wspomnie­
niach - Hanny Boratyńskiej 
dopełniają tego bardzo dobre­
go scenicznie i psychologicz­
nie pomysłu. Niestety część II 
- „Wielki 4 biały okręt” - choć 
pod względem aktorskim (Jo­
lanta Niestrój-Malisz i An­
drzej Lipski) mówić o niej 
można też jak najlepiej - dale­
ka jest od oryginalności „Pija­
nego zająca”. Tu właśnie - 
nie umniejszając zasług i za­
kochania się w teatrze 
Agnieszki Osieckiej - zabra­
kło jakby koncepcji równie 
jak pierwsza zaskakującej. 
Treść - chwiejąca się miłość 
między rozdzielonymi chwilo­

wo małżonkami - ukazuje ra­
czej typy, a nie charaktery i - 
mimo nieuniknionego dla au­
torki ciepłego liryzmu - tchnie 
chwilami banałem i trywialno-, 
ścią. Tej ułomności tekstu nie 
są niestety w stanie zlikwido­
wać twórcy spektaklu - na­
prawdę dobrą grą, muzyką, 
świetnie dobraną scenografią 
(Zbigniew Stryj) i reżyserią 
(tego samego autorstwa). 
Warto jeszcze zwrócić uwagę 

•na wspomniane listy śpiewane 
przez Jacka Grondowę, który 
dał całkiem niezły popis pio­
senki aktorskiej.

Całość scenicznie jest zro­
biona na pewno dobrze. Jej 
ułomność wydaje się tkwić 
przede wszystkim w tekśeie. 
Być może więc nie zawsze na­
leży, przy wyborze repertuaru, 
kierować się magią nazwisk? 
Najlepszym przecież zdarzyć 
się może małe potknięcie.

B.P.W 
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kładzie, a sam bym nie dal ra­
dy” - mówi z trudem Sławek. 
Ma 24 lata. Na oazy jeździ od 
trzech lat z Grzegorzem i 
Markiem, rówieśnikam' z Za­
kladu Opieki Społecznej w 
Mokrzy szowie kolo Tarno­
brzega. Chłopcy poruszają się 
na wózkach inwalidzkich. Sła­
wek dopiero na oazie poznał, 
co to jest rodzina. Matki nie 
zna, a ojca widuje raz na rok.

„Te oazy są dla niepełno­
sprawnych, a nie dla nas. Gdy- 
byśmy chcialy, to mogłyśmy 
jechać na oazę, na której nie 
trzeba zajmować się innymi”
- oświadczają Anka i Edyta 
z III LO w Mielcu, które przy­
jechały do Kąclowej opieko­
wać się bliźnimi. „Ci ludzie są 
inni, lepsi od nas. Większość 
z nich jest bardzo uzdolniona”
- dodaje Edyta. „Od niepeł­
nosprawnych można się na­
uczyć radości życia i docenia­
nia zdrowia, które jest wielką 
laską Bożą. Ci ludzie umieją 
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kowskich zapaleńców, którzy 
przystąpili do pracy. Oczywi­
ście dołączyło też Katolickie 
Stowarzyszenie Wychowaw­
ców. Do’ tej pory razem to pi­
smo wydajemy.

- Co przez to chcecie 
osiągnąć?

- Głównym celem pisma 
jest pomoc nauczycielom i 
wychowawcom, tym samym 
pomoc szkole. W związku 
z tym, nasze pismo przybrało 
taki profil, który korespondu­
je z tematyką szkolną, ale 
jednocześnie zachęca nie tyl­
ko nauczycieli, ale i rodzi­
ców, naukowców, psycholo­
gów czy pedagogów do reda­
gowania artykułów na jego 
łamach.

- Zajrzyjmy do środka 
czasopisma. Jaka jest struk­
tura „Wychowawcy”?

- Miesięcznik „Wycho­
wawca” liczy 40 stron, ma 
kolorową okładkę i wydawa­
ny jest w Krakowie. W nim 
możemy wskazać różnorodne 
artykuły: formacyjne, które 
ukazują czytelnikowi drogi 
rozwoju, o treściach pedago­
gicznych i psychologicznych 
obejmujące porady psycholo­
ga, czy też refleksje na temat 
doświadczeń nauczyc iela- 
wychowawcy. Dużym zain­
teresowaniem cieszą się kon­
spekty i wskazówki dydak­
tyczne do lekcji wychowaw­
czych. Zależy nam bardzo na 
kształtowaniu etosu nauczy­
ciela, tak bardzo podważane­
go zarówno w minionej epo­
ce, jak i obecnie. Zamiesz­
czamy w „Wychowawcy” 
kilka stałych rubryk, np.: 
„Z życia Katolickiego Sto­
warzyszenia Wychowaw­
ców”, „Z życia duszpaster­
stwa nauczycieli”, „Kącik 
katechety”. Jest też rubryka 
„Ojców naszych śpiew”, 
gdzie publikujemy słowa 
i nuty zapomnianych czy 
bardzo łubianych pieśni na­
rodowych. Na stronie drugiej 
publikujemy bardzo ważne 
dokumenty Kościoła. W tym

Alit

Si v

Gość Niedzielny nr 35

i i I 
być wdzięczni zag0[)f 
moc” - mówi ks- 
„Na tych oazach T 
wspaniałą młodzieŁ a 
kZSSW; 

którzy poświęcaj. ; |a 
po to, zęby orzeb^ 
nakarmić go, 11 i/jTiil 
jego wózek inwahm • 
z nim się pośmiać- 
czyć z dziewczynami 
rusza się o kulii D 
Bo organizujemy 
dyskoteki i zabawy r p 
sku” - oznajmi. yStn4 
„Jest to służba 
który przebywa ' 
- w cierpiących • A 

ANDRZEJ Gl '̂

Konto: Oaza 
sprawnych P,
Caritas Diece:J og; j 
skiej 185515-10166^ 
ul. Krakowska !'■

roku jest to 
tac”. Pamiętano J
morze.' ,< ,

- Kto pis'1' J
wawcy”?

- Autorzy ’ 
kacji to nauezy^ipi I  
wykładowcy ut- nji> 
gicznych prac° 
tek, poradni psz. pj-J' 
pedagogicznych - $ (

*

- dużo moÿ^iyV 
o reformie " viij 
czasopismo "j ? j 
jakieś stanoWisJjDtP i

- Owszem- “ -ąi 
nasze łamy P,rajkof„ i 
ratoriów, osm 
dycznym, na^zapr£;if, 
nisterstwu, na..enm,-|ii 
nie swoich P v^tiO 
Propozycji
wiązań w sys^1 A P

- Jakie są'  -**
przyszłość. -nly.1 m- Cb«el'Kř>"' 
sze pismo 
sięgiem cał4
było pismo ni)jP 
uczycieli- numeru urucjf ;i 
rubrykę 'i
Znakomici D a 

nicy 
na pytania i .
uczycieli- ^„jehC- ? 
numerze dru jpropozycje |
riału do g°dz’ tł>... 
czych dla ws ; rf 
klas. „ją p'11,'

- Gdzie ,
ci wszyscy, k 
poznać was ząph-fĄ

- M°żna o

nck: FundacJ -
kład z Æ 3'1 
314)04 leńsk2,BPH^1?2y 
323431-1930-

- Dziękuj? z



■
I at°lickie Radio Warszawa

czując przyjacielskie poparcie, 
mają więcej siły do niełatwych 
zmagań” - powiedział Rusłan 
Czimajew, minister spraw za­
granicznych Czeczenii. Na py­
tanie, jakiej pomocy oczekują, 
odpowiedział, że jest im po­
trzebna pomoc materialna, ale 
przede wszystkim potrzebna 
jest pomoc słowem. „Zabierz- 
cie głos w obronie małego i 
słabego narodu, poniżanego i 
uciskanego przez wielkie i sil­
ne państwo” - apelował.

Ojciec Gleb Jakunin - depu­
towany rosyjskiej Dumy, 
przedstawiciel ormiańskiej 
Cerkwi prawosławnej - uważa, 
że należy połączyć wysiłki 
wszystkich Kościołów, że w 
proteście winni wziąć udz;ał 
prawosławni, protestanci, kato­
licy i muzułmanie. Jego zda­
niem ao protestu powinni przy­
łączyć się zachodni politycy 
i działacze. Ojciec Jakunin wy­
raził nadzieję, że po raz kolej­
ny Ojciec Święty wystąpi w 
obronie narodu czeczeńskiego. 
Biskup Tarnowski zapewnił, że 
w czasie najbliższej wizyty 
u Ojca Śv jętego powie mu o 
spotkaniu w Tarnowie. Przypo­
mniał, że Jan Paweł II jest soli­
darny ze wszystkimi ludźmi 
będącymi w trudnej sytuacji, 
solidaryzuje się również w mo­
dlitwie i słowie z Czeczenią.

Uczestniczący w spotkaniu 
Siergiej Grigorianc - przewod­
niczący Międzynarodowego 
Pozarządowego Trybunału w 
Sprawie Czeczenii - ujawnił, 

i poparcie nie tylko lokalnego 
- z Miedzeszyna i Falenicy - 
społeczeństwa, były następ­
stwem, zrodzonej z wiary 
w sukces i entuzjazm, inicja­
tywy.

Miedzeszyńskie radio po­
wstało pięć lat temu i było 
pierwszą katolicką rozgłośnią 
radiową, stworzoną popar­
ciem społeczeństwa. Z zaloże- 

wyższy' nia było radiem amatorów, 
niekomercyjnym i oczywiście 
nieprofesjonalnym, choć w 
ciągu pięciu lat zdążyło wy- 
kszałcić grono osób, które 
zgłębiły tainiki radiowej robo­
ty. Słuchacze telefonowali do 
radia, dzielili się uwagami, 
prowadzili pomiędzy sobą 
rozmowy za pośrednictwem 
fal eteru. Powstał klimat bli­
skości, łączności, który był 
tak bardzo potrzebny. Przy 
tym programy rozgłośni wy­
pełniała, choć nie wyłącznie, 
religijna treść.

Ludzie samotni, starzy, 
chorzy, którym niekiedj może 
się wydawać, że trafili na 
margines życiaLinaleźli w ka­
tolickim radiu niezawodnego 
przyjaciela. To główny jego 
sukces, najpełniejszy i zgodny 
z chrześcijańską zasadą Cari­
tas - miłości, która śpieszy 
z pomocą w cierpieniu, w bu­
dzeniu duchowych mocy wi­
dzi sens ewangelicznego po­
słania.

Radio miało własne działy 
pogłębionej oraz? podstawowej 
teologii oraz kultury. Docent 
Wojtczak, filolog klasyczny,

prowadził bardzo sympatycz­
ne, przejrzyste lekcje łaciny. 
A ponieważ miedzeszyńskie 
radio łączyło się codziennie 
w określonych godzinach 
z Katolickim Radiem Siedlce, 
moża było wysłuchać znako­
mitych, często bardzo ostrych, 
społecznych i politycznych 
komentarzy księży Borkow­
skiego i Chodźki.

Powołane do życia z popar­
cia społecznego radio, działało 
bez reklam i bez honorariów. 
Tym większa jest więc zasłu­
ga ludzi, którzy wraz z ks. La­
komcem prowadzili przez 
wszystkie minione lata stałą 
metodyczną pracę: artystki 
malarki, Barbary Krzymagór- 
skiej, Marii Szymańskiej oraz 
wielu innych, a także spike­
rów, których radiosłuchacze 
w telefonicznych rozmowach 
nazywali kapitanami.

Również dla osób z daw­
nych polskich kresów znajdo­
wał się, zawsze miły . ich 
wspomnieniom, muzyczny 
oraz publicystyczny program. 
Najważniejszą jednak wydaje 
się sprawa, że inicjatywa zro­
dzona tylko z dobrej woli, bez 
materialnego zaplecza, bez 
technicznych środków nie 
umarła w zalążku zduszona 
trudnościami, lecz się rozwi­
nęła. A doprawdy, trzeba było 
wiele wiary i mnóstwo wy­
obraźni, by ujrzeć, jak 
z owych nikłych początków 
powstanie w przyszłości roz­
głośnia.

JERZY PIECHOWSKI 

że około 70% Rosjan jest prze­
ciwnych wojnie, ale rząd rosyj­
ski nie liczy się z opinią naro­
du. Salman Wacanajew - pro­
fesor filozofii - dodał, że pre­
zydent Rosji Borys Jelcyn 
uważa Czeczenów za nikczem­
ników, a sam nic dotrzymuje 
danych obietnic, dlatego Cze- 
czeni nigdy mu nie wierzyli 
i nie wierzą. Zdaniem profeso­
ra, rosyjska polityka wyrządzi­
ła ogromną szkodę europej­
skiej cywilizacji i wolności.

Uczestnicy Międzynarodo­
wego Okrągłego Stołu wysto­
sowali apel do opinii świato­
wej i Rady Europy w sprawie 
Czeczenii. Podczas obrad 
w Warszawie i Krakowie poo- 
pisali go politycy, naukowcy, 
pisarze, publicyści i artyści. 
Tekst apelu został przetłuma­
czony na kilkanaście języków. 
Naród czeczeński liczy na po­
parcie Zachodu, który ich zda­
niem, powinien wywrzeć pre­
sję na prezydenta Jelcyna, za­
blokować pomoc finansową 
dla Rosji, a nawet zagrozić 
Moskwie sankcjami. Przede 
wszystkim liczy jednak na lu­
dzi dobrej woli, mając nadzie­
ję, że Rosja mc pozostanie 
obojętna wobec milionów gło­
sów sprzeciwu wobec tej dra­
matycznej wojny. W Polsce 
podpisy zbierane są przez róż­
ne organizacje i ruchy chrze­
ścijańskie. Do akcji przyłączy­
ło się również tarnowskie die­
cezjalne Radio Dobra Nowina.

JADWIGA MARTYKA
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Makaty buczackie 
w Muzeum Narodowym

W tym była Polska
Buczacz - miasto na 

zachodnim Podolu zapi­
sało się w historii Polski 
jako miejsce zawarcia ha­
niebnego, jak mówiono 
u nas, traktatu pokojowe­
go z Turcją w 1672 r.

Wtedy Rzeczypospolita 
utraciła Podole z najpotęż­
niejszą twierdzą kresową - 
Kamieńcem Podolskim i 
część kijowszczyzny. Sejm 
nigdy nie ratyfikował tego 
traktatu. Ale Buczacz ma 
również swoje piękne miej­
sce w historii kultury pol­
skiej, gdyż z nim wiąże się 
pewien rodzaj tkaniny pol­
skiej, który nabrał cech sym­
bolicznych.

Tkaniny jedwabne, lite, 
czyli przetykane nicią meta­
lową srebrną lub złotą, o bar­
wach stonowanych, wśród 
których przeważały brązy 
wytwarzane były w Buczaczu 
od lat siedemdziesiątych XIX 
wieku. Produkowano je jesz­
cze w wieku XX i potem w 
nienodległej Polsce do 1939 
roku.

Makaty buczackie wzoro­
wane były na dawnych maka­
tach polskich z XVII i XVIII 
wieku oraz na pasach kontu­
szowych. Te z kolei inspiro­
wane były makatami bli­
skowschodnimi oraz pasami 
tureckimi i perskimi, które 
docierały do Polski jako łupy 
wojenne lub za pośrednic­
twem kupców ormiańskich.

Styl sarmacji był prze­
dziwną i oszałamiającą swym 
bogactwem mieszaniną wzo­
rów wschodnich i rodzimych; 
wyrażał się w stroju szla­
checkim i w atrybutach życia 
szlacheckiego, w husarsczyź-

nie i w innych niż zachodnio­
europejskie militariach, w 
wyposażeniach dworów, 
zamków i kościołów, wresz­
cie w specyfice niezwkle bo­
gatych uroczystości pogrze­
bowych (pompa funebris). 
Mieszanina ta była jednak 
spójna stylistycznie i zadzi­
wiała Europę Zachodnią, jak 
również naszych wschodnich 
sąsiadów. Rzemiosło polskie 
nigdy przedtem i nigdy po­
tem nie osiągnęło takiego mi­
strzostwa.

Wystawa makat w Mu­
zeum Narodowym w Warsza­
wie była nieduża. Pokazano 
na niej tkaniny i pasy, wyko­
nane w fabryce założonej 
przez Potockich w Buczaczu 
w latach 70. ubiegłego wie­
ku. Początkowo założycielom 
chodziło o wyposażenie wła­
snych wnętrz pałacowych; 
z czasem produkcja rozwinę­
ła się, zaczęto wytwarzać na 
zbyt. Potoccy uruchomili w 
Buczaczu również tzw. per- 
sjarnię, czyli wytwórnię pa­
sów kontuszowych.

Makaty buczackie pokaza­
no po raz pierwszy szerokiej 
publiczności we Lwowie w 
roku 1894. Wzbudziły one 
ogromne zainteresowanie i 
zapoczątkowały szeroką modę 
na tego rodzaju wyroby (także 
kilimy). W okresie między­
wojennym makatami buczac­
kimi obdarowywano osobisto­
ści ze sfer politycznych.

Ważnym akcentem wysta­
wy była aranżacja wnętrza 
pokoju z makatą buczacką, 
na której wisiał stary, wyko­
nany na złoconej miedzi wi­
zerunek Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, a niżej dwie 
skrzyżowane karabele.

JERZY SKRODZKI

Ogłoszenie

BIURO PODRÓŻY „JAXA” 
40-091 Katowice ul. Słowackiego 13 tel./fax 599-187

Masza specjalność: LITWA ~ HISZPANIA — Gron Conorio
WYCIECZKI AUTOKAROWE 
pielgrzymki, zielone szkoły 
(Szlakiem kultury Rzeczypospolitej 
Obojga Narodów) 
przejazd - bez oczekiwania na 
granicy
WYPOCZYNEK: Kurort 
(piękna sceneria litewska) 

oraz wczasy pod palmami na Gran 
Canarii 
SANATORIA: Druskienniki 
(posiłek 3 x dziennie, pokoje 
2-osob. z łazienkami i balkonami) 
BILETY: autobusowe i lotnicze 
KONTAKTY-, świat biznesu i kultury 
(program wedle życzeń klienta)

LI1WA - HISZPANIA > ZAPRASZAMY!

OFERUJEMY
U S Ł U G I

w kraju i za granicą w zakresie
(WMONTAŻE 

BUDOWNICTWO 
SPEDYCJA

• Realizacji robót budowlano-montażowych pod klucz dla budownictwa przemy­
słowego. jednorodzinnego i ochrony środowiska. • Adaptacji i remontu po­
mieszczeń biurowych, sklepowych oraz mieszkań przy wykorzjSaiiiu najnow­
szych materiałów i technologii. • Wykańczania wnętrz - wykonawstwo nowych 
lub naprawa starych tynków w oparciu o materiały dające efekt idealnie gładkich 
ścian wraz z zabezpieczeniem naroży przed uszkodzeniem oraz sufitów przed pę­
kaniem. ■ Wslugi w zakresie układania tynków zewnętrznych, ozdobnych o spe­
cjalnej fakturze. • Ocieplanie budynków. • Wykonawstwo sieci wodno-kanaliza­
cyjnej i gazowej. • Wykonanie parkingów-i chodników. • Sprzeda/, betonu towa­
rowego dowolnej klasy. • Produkcja galanterii betonowej, kostki brukowej, kra­
wężników. • Usługi sprzętowo-transportowe. • Sprzedaż artykułów budowla­
nych (lepik, cegła, cement, wapno, cegła klinkierowa, kostka brukowa).

Zapewniamy najwyższą jcAość i estetykę prac.
„MBS” Sp. z o.o. MONTAŻE, BUDOWNICTWO, SPEDYCJA g 

41-200 Sosnowiec, ul. Niwecka 1, tcl./fax 66-16-01 skr. pocz. 24^ S
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U Gaździny Podhala
Tegoroczne lato w sanktu­

arium maryjnym w Ludź­
mierzu należy do niezwykle 
pracowitych, ale i owoc­
nych. Spotkania młodzieży 
oazowej przybywającej na 
dzień wspólnoty w tym roku 
rozpoczęły obchody 25-lecia 
ruchu oazowego w archidie­
cezji krakowskiej. Piel­
grzymkowy ruch swoje do­
roczne apogeum osiąga 
w uroczystość Wniebowzię­
cia Matki Bożej, 15 sierpnia 
kiedy do Ludźmierza przy­
bywają tysiące pielgrzymów, 
aby uczestniczyć w tradycyj­
nym odpuście. Podobnie by­
ło także w tym roku.

Jak nakazuje 
tradycja
Tłumy pielgrzymów gro­

madziły się mimo niezachę- 
cającej pogody już w przed­
dzień uroczystości. Na 
szczęście po południu nad 
Podhalem zaświeciło słońce, 
zapowiadając piękną pogodę 
na następny dzień. Kilka ty­
sięcy pielgrzymów z całego 
Podhala, Soisza i Orawy mo­
dlilo się w intencjach Ko­
ścioła, Papieża (jego przy­
szłorocznej wizyty w tym 
miejscu) oraz Ojczyzny. 
„Pragniemy ożywić modli­
twę na różańcu - mówił ks. 
Proboszcz - Dziś potrzeba 
nie tyle upowszechnienia ró­
żańca, wszak tu, na Podhalu 
znają tę formę modlitwy 
wszyscy, tylko przełożenia 
jej na życie, uczynienia 
z niej czegoś żywego 
i owocnego dla każdej rodzi­
ny”. Stąd także w haśle tego­
rocznego odpustu znalazły 
się słowa „Maryja przez 
Różaniec prowadzi nas do 
Boga”.

Zanim pielgrzymi spotkali 
się na odpustowej sumie 
przez całą noc trwali na mo­
dlitwie. Wcześniej zaś roz­
strzygnięto kolejną edycję 
konkursu poetyckiego. Lau­
ry przypadły przede wszyst­
kim lokalnym twórcom, któ­
rzy w poezji recytowanej, 
gwarą potrafili najlepiej wy­
razić miłość i piękno maryj­
nego kultu mieszkańców 
Podhala. Jak zauważył ks. 
prof. Józef Tischner, dzięki 
takim konkursom Ludźmierz 
staje się prawdziwym cen­
trum góralskiej kultury, zna­
nym zresztą nie tylko na po­
łudniu Polski, ale i poza jej 
granicami.

Sami swoi
Główne uroczystości od­

pustowe tradycyjnie celebro­
wał Metropolita Krakowski 
w asyście kapłanów i 
w obecności ok. 15 tysięcy 
wiernych, wypełniających 
przykościelny plac. Góralska 
muzyka, modlitwa po pol­
sku, angielsku i słowacku 
oraz symboliczny gest prze­
kazania sztandaru ufundowa­
nego przez kolo Podhalan 
z Chicago jednej z paraf' i 
katolickich na Białorusi, 
uczyniło z tegorocznych uro­
czystości wydarzenie prze­
kraczające swym znacze­
niem granice archidiecezji 
krakowskiej. Tradycyjnie, na 
ten dzień do Ludźmierza 
przyjechała grupa rodaków 
„zza Oceanu, który nie tyle 

dzieli, co łączy” - powie­
dział ks. Juchas. W uroczy­
stości uczestniczyli goście z 
parafii Ciasnowia na Biało­
rusi, gdzie pracuja polscy 
Franciszkanie oraz grupa 
młodych pielgrzymów ze 
Słowacji. Oczywiście nikt 
„ze starych bywalców ludź­
mierskich odpustów” nie 
zdziwił się obecnością kra­
kowskiego Kuratora Oświa­
ty, Jerzego Lackowskiego, 
czy byłego wojewody nowo­
sądeckiego Wiktora Sowy 
albo posła i prezesa Związku 
Podhalan Andrzeja Gąsieni­
cy Makowskiego, nie wspo­
minając o przedstawicielach 
lokalnych władz okolicznych 
miast i gmin.

Odpust
Dla wielu odpustowa Su­

ma to także okazja do uważ­
nego wsłuchania się w na­
uczanie Kościoła. Co roku 
Metropolita Krakowski pod­
czas homilii ukazuje główne 
kierunki pracy duszpaster- 
kiej Kościoła. Nawiązując 
do hasła tegorocznego odpu­
stu wskazał na aktualność 
zawierzenia Maryj i, która 
„jest pewną drogą do Boga”, 
a ponadto uczy nas „jak od­
ważnie po trudnej drodze 
wiary kroczyć”. Wskazując 
na przykład Jana Pawła II 
(„On pokazuje drogę do 
Matki i uczy bezwarunkowe­
go zawierzenia, które owo­
cuje spotkaniem z Bogiem”), 
Ksiądz Kardynał wezwał do 
praktykowania wiary żywej. 
Tylko taka wiara może prze­
ciwstawić się tak modnemu 
dziś konsumpcjonizmowi 
i relatywizmowi moralnemu. 
Mówiąc o zagrożeniach, za 
najbardziej niebezpieczne 
uznał dążenie do wprowa­
dzenia niczym nieograniczo­
nego prawa do aborcji: „Jeśli 
prawo coś dopuszcza, to 
w mentalności ludzi nawet

Nowa karetka 
w Nowym 
Targu

Dar 
z Opola
Od kilku dni mieszkań­

com Podhala, Spiszą i Ora­
wy służy nowa, nowocze­
śnie wyposażona karetka 
reanimacyjna. Samochód 
wartości ponad 140 tys. ma­
rek znalazł się w Nowym 
Targu dzięki opolskiej firmie 
„Polbau” i Fundacji Pomocy 
Potrzebującym „Polbau”. 
Uroczystość przekazania 
i poświęcenia daru odbyła 
się 17 sierpnia w nowotar­
skim szpitalu.

Fundacja Pomocy Potrze­
bującym została utworzona 
w 1992 r. z inicjatywy pre­
zesa firmy „Polbau” - An­
drzeja Dudy (sta’ się on tak­
że fundatorem Fundacji). 
„Fundacja zajmuje się profe­
sjonalnym przekazywaniem

Zdjęcia: 
Paweł 
Grawicz
ludzka śmierć, śmierć nie 
narodzonego człowieka, 
przestaje być zbrodnią tylko 
dlatego, że dostaje upoważ­
nienie prawne” - przestrze­
gał Metropolita Krakowski.

Dom Pielgrzyma
Amerykanie polskiego po­

chodzenia, zwłaszcza ci po­
chodzący z Podhala, starają 
się o kraju ojców nie zapo­
minać. Dlatego też tak czę­
sto wspierają różne pobożne 
inwestycje, fundując dzwo­
ny, organy, szaty liturgiczne 
czy kaplice. Tegoroczny dar

to Dom Pielgrzyma który 
będzie pełnił funkcje forma­
cyjną w sanktuarium, dając 
jednocześnie dach nad głową 
i dobre warunki do wypo­
czynku dla blisko sześćdzie­
sięciu pielgrzymów W ob­
szernych pomieszczeniach 
trzykondygnacyjnego bu­
dynku znalazło się miejsce 
nie tylko na pokoje, ale i ka­
plicę, sale konferencyjne 
i miejsce do wspólnego wy­
poczynku. „Do tej pory 
sanktuarium pełniło raczej 
funkcję informacyjną, od 
dziś będzie mogło słuśyć
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pomocy tym, którzy jej na­
prawdę potrzebują - powie­
dział w czasie uroczystości 
Andrzej Duda. - Są to pla­
cówki służby zdrowia, 
szkolnictwo, zakłady wycho­
wawcze i opiekuńcze, orga­
nizacje kościelne, osoby nie­
pełnosprawne’’. Szczególny 
nacisk Fundacja kładzie na 
pomoc tym społecznościom, 
z których wywodzą się pra­
cownicy „Polbau” (firmy 
obecnej na budowach w Pol­
sce i Niemczech). „Dlatego 
pierwsze dary - karetki po­
gotowia, znalazły się w Opo­
lu i Strzelcach Opolskich” - 
tłumaczył prezes Duda. Fun­
dacja pomogła także miesz­
kańcom Iwkowej i Racibo­
rza oraz II Katedrze i Klinice 
Chirurgii Ogólnej UJ. Do tej 
pory wartość przekazanych 
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darów osiągnęła 900 tys. 
marek. Wśród 1200 pracow­
ników firmy są także nowo­
tarżanie i mieszkańcy Pod­
hala, stąd dar dla nowotar­
skiej Kolumny Transportu 
Sanitarnego.

W uroczystości przekaza­
nia samochodu wzięli udział 
przedstawiciele władz mia­
sta: burmistrz Czesław Boro­
wicz, przewodniczący Rady 
Miasta Jerzy Mroczka, dy­
rekcja nowotarskiego ZOZ-u, 
pracownicy pogotowia oraz 
podhalańscy pracownicy 
opolskiej firmy. „Chcialbym 
życzyć wszystkim zgroma­
dzonym i mieszkańcom Pod­
hala, aby jak najrzadziej ko­
rzystali z tej karetki” - po­
wiedział Andrzej Duda, gdy 
kluczyki do karetki odbierał 
od niego dyrektor nowotar­
skiej Kolumny Transportu 
Sanitarnego, Stanisław Bry­
ja. Nowy nabytek poświęcił 
ks. prałat Franciszek Jurasz, 
prosząc św. Krzysztofa 
o opiekę nad pracującymi 
w niej. „To wspaniały dar, 
który trafił do nas akurat 
w roku 650-lecia istnienia 
miasta” - dziękował Funda­
cji w imieniu wszystkich
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Kalwaryjskie uroczystości
Od 13 do 18 bm. odbyły się w Kalwarii Zebrzy­

dowskiej uroczystości maryjne. Wtorek, 13 sierpnia, 
był szczególnym dniem poświęconym Matce Bożej 
Kalwaryjskiej. W tym dniu zaczęli przybywać do 
kalwaryjskiego sanktuarium pierwsi pątnicy.

W uroczystość Wniebo­
wzięcia NMP o godz. 20.00 
tradycyjnie już Mszę św. 
prymicyjną dla kalwaryj- 
skich pielgrzymów sprawo­
wali nowo wyświęceni ka­
plani bernadyńscy wraz 
z prowincjałem o. Czesła­
wem Gnieckim. Po Mszy 
św. i prymicyjnym błogosła­
wieństwie rozpoczął się wie­
czór powolaniowy. który 
przy muzyce, śpiewie i tai 
cach zakończył się pized 
północą.

W piątek, 16 sierpnia, 
pielgrzymi od rana modlili 
się na Dróżkach, aby o-godz. 
16.00 wziąć udział w uro­
czystych Nieszporach i pro 
cesji z figurą Matki Bożej 
Zaśniętej. Tegorocznym 
Nieszporom miał przewod­
niczyć Prymas Polski kardy­
nał Józef Glemp, którego 
obowiązki zatrzymały 
w Warszawie, ale skierował 
do zgromadzonych pielgrzy­
mów słowo pasterskie. Ze­
branych powitał prowincjał 
Bernardynów o. Czesław 
Gniccki, który zachęcił do 
szczególnej modlitwy w in­
tencji Ojca Świętego, kalwa­
ryjskiego pielgrzyma.

Nieszporom przy kaplicy 
Domku Matki Bożej prze­
wodniczył biskup Amadeusz 
Grab z FTyburga Szwajcar­
skiego, który wygłosił kaza­
nie w języku francuskim tłu­
maczone przez towarzyszą­
cego Biskupowi ks. Ksawe­
rego Sokołowskiego, rektora 
polskiej misji katolickiej w 
Szwajcarii. W homim 
Ksiądz biskup mówił o wiel­
kiej rod Matki Bożej w dzie­
le odkupienia człowieka 
i szczególnej czci odbieranej 
przez. Maryję w polskim na­
rodzie. Na zakończenie Nie­
szporów Biskup udzielił 
swojego błogosławieństwa 
na trud pielgrzymowania.

W procesji z figurką Mat­
ki Bożej Zaśniętej z Domku 
Matki Bożej do kościoła 
Grobu Matki Bożej piel­
grzymował kardynał Frtmci 
szek Macharski, któremu to­
warzyszył kalwaryjski ku­
stosz o. Oktawian Jusiak

Tegoroczna procesja Za­
śnięcia zgromadziła rekor­
dową liczbę |2 asyst, któ­
rym przygrywały 32 orkie­
stry. Warto zaznaczyć, że 
najstarsza asysta z Cieszyna 
przybywa do Kalwarii już 
od ponad 250 lat, a w tym, 
po raz pierwszy w procesji 
wzięła udział asysta Przenaj 
świętszego Bractwa Pięciu 
Ran Pana Jezusa i Najświęt 
szego Sakramentu z kośc.ola 
Bożego Ciała w Krakowie. 
Wśród asyst najliczniej re­
prezentowany był region ślą­
ski oraz asysty góralskie. Na 
zakończenie procesji przy 
kościele Grobu Matki Bożej 
kardynał FTanöiszek Ma­
charski odprawi! uroczystą 
Mszę św. z kazaniem i bło­
gosław ienstwem. Tegorocz­
na procesja z figurką Matki 

Bożej Zaśniętej zgromadziła 
ponad 100 tys. pątników, 
wśród których liczną grupę 
stanowili pielgrzymi ze Sło­
wacji, Czech i Ukrainy. Do 
naj liczniejszych pielgrzy­
mek przybyłych w tym roku 
do Kalwarii można zaliczyć: 
Olkusz, Żywiec, Wilkowice, 
Ostrowiec Świętokrzysk' 
Chełm Śląski, a z miejsco­
wości najdalej pielgrzymują­
cych na kalwaryjskie uro­
czystości grupy z: Radom­
ska, Siedlec, Konina, Gro­
dziska Wielkopolskiego, 
Bełchatowa i Biłgoraja.

Sobota, 17 sierpnia, to 
szczególny dzień ludzi mło­
dych w Kalwarii. O godz. 
9.00 rozpoczęły się Dróżki 
Pana Jezusa z rozważaniami 
przy poszczególnych sta­
cjach. Po południu uroczystą 
Mszę św. celebrowali ber­
nardyńscy misjonarze, któ­
rzy w tym roku obchodzą ju­
bileusz 25-lccia pracy na mi­
sjach w Zairze. Mszę św. 
w intencji misy i powołań 
celebrowało czternastu ka­
płanów, wśród nich ojcowie 
Józef Kot, Walerian Chromy 
i Pacyfik Czachor, którzy ja­
ko pierwsi 20 lipca 1971 ro­
ku udali się do Zairu,

Wieczorem o godz 19.00 
na wzgórzu przy kościele 
Ukrzyżowania rozpoczęło 
się nabożeństwo młodzieżo­
we i procesja ze świecami. 
Od ubiegłego roku nabożeń­
stwo młodzieżowe skoncen­
trowane jest wokoł trzech 
symboli podpowiedzianych 
młodym przez Ojca Święte­
go w 1991 roku, a mianowi­
cie Krzyżu, Biblii i Matce 
Bożej Tegorocznym uro­
czystościom młodzieżowym, 
wzorem lat ubiegłych, prze­
wodniczył bp Jan Szkodoń 
z Krakowa, Który na zakoń­
czenie procesji ze świecami 
przy ołtarzu polowym od­
prawił uroczystą Mszę św. 
z kazaniem do młodych, 
przypominając w homilii 
O prawdziwych wartościach, 
jakimi pou mień kierować 
się człowiek wierzący. Po 
Mszy św. rozpoczęło się 
młodzieżowe śpiewanie, 
które przeciągnęło się aż do 
północy dzięki wspanialej 
muzyce grupy „Stellaris” 
z Leżajska.

W niedzielę, 18 sierpnia, 
odbyły się centralne uroczy­
stość Wniebowzięcia MatKi 
Bożej. Po Mszy św. w ko­
ściele Grobu Matki Bożej 
cek browanej przez kustosza 
kalwaryjskiego o. Oktawia­
na Jusiaka wyrusżyla trady­
cyjna procesja z figurą Mat­
ki Bozci Wn cbowziętej. 
Przy kolejnych kaplicach 
rozważano tajemnice z życia 
Maryi Około godz. 11.00 
procesja dotarła przed ołtarz 
połowy. Pontyfikalną Sumę 
odpustową celebrował bp 
František Lobkovicz, ordy 
nariusz nowo powstałej die­
cezji ostrawsł o-opawskiej 
wraz z bp. Janem Szkodo-

7Ajęcie: Marek Dworaczyk

niem (który podczas nie­
obecności Księdza Kardy­
nała pełnił obowiązk gospo­
darza) i prowincjałem Ber­
nardynów o. Czesławem 
Gnieckim. Witając pielgrzy­
mów bp Szkodoń zaprosił 
do wielkiej modlitwy i przy­
gotowania do prz.' szłorocz- 
nej wizyty Ojca Świętego, 
Kongresu Eucharystycznego 
oraz kanonizacji błogosła­
wionego Jana z Dukli i Kró­
lowej Jadwigi. W homih. hjr 
Lobkovicz (świetnie mówią­
cy po polsku) nawiązał do 
szczególnego wymiaru wia­

ry w naszym codziennym 
życiu i wynikających z tego 
obowiązków, mów.ł o swo­
ich doświadczeniach i trud­
nościach z tym związanych. 
Na zakończenie odpu­
stu wszystkim podziękował 
o. Kustosz, wspominając po­
zdrowienia Ojca Świętego 
dla kalwaryjskich pielgrzy­
mów. W uroczystościach 
niedzielnych ku czci Matki 
Bożej Wniebowziętej wzięło 
udział ponad 50 tys. piel­
grzymów / kraju i zagranicy.

Uroczystości maryjne 
w Kalwarii Zebrzydowskiej 

sięgają swymi korzeniami 
początków powstania tego 
miejsca, czyli XVII wieku. 
Pierwsze kaplice ku czci 
Matki Bożej powstały 
w 1613 roku, a procesje 
i obchody maryjne rozwinę­
ły się po 1632 roku. W poło­
wie XVIII wieku uroczysto­
ści Wniebowzięcia groma­
dziły już wielu pątników 
i pierwsze asysty
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Rozkład jazdy
Niedawny strajk pracowni­

ków większości przedsię­
biorstw komunikacyjnych na­
szego regionu uzmysłowił 
istnienie obywateli II katego­
rii. To ogół tych osobnikow, 
którzy nie posiadają wła­
snych samochodów, i którym 
instytucje do tego powołane 
odmówiły podstawienia auto­
busów czy tramwajów. Cią 
glości świadczenia usług 
związanych z ruchem ludno­
ści me zaniechali, na szczę 
ścic, tzw. przewoźnicy pry- 
watn Nie jest przy tym żad­
ną tajemnicą, że o ich wzmo­
żoną aktywność zabiegali 
w dniach komunikacyjnego 
strajku zarówno prezydenci 
śląskich miast, jak i urzędnicy 
sparaliżowanego KZK GOP.

Reprezentujące właścicieli 
autobusów i minibusów Zrze­
szenie Transportu Prywatne­
go sięgnęło po wszystkie re­
zerwy, ściągnęło posiłki 
z. ośc.ennych województw, 
załatwiło co miało, strajk zaś 
- jak to strajk - osiągnął swój 
linał, udokumentowany sto­
sownym Porozumieniem’ 
Jeden z jego zapisów ma 
gwarantować „stronie związ­
kowej”, że z. programu przy­
gotowywanego przez KZK 
GOP zostaną wyłączeni „pry 
walni przewoźnicy lub spółki 

prawa handlowego z udzia 
lem minimum 50 7o prywat 
nego kapitału”. Za swoistą 
ironię należy uznać, że ów 
prywatny przewoźnik to za­
zwyczaj kierowca ze zlikwi­
dowanego przedsiębiorstwa 
transportowego, który kosz­
tem często wyrzeczeń całej 
rodziny kupił z upadającej 
firmy autobus, który płaci re­
gularnie składki na ZUS i po 
datki. Teraz jest gorszy, gdyż 
stworzył jednoosobowe miej­
sce pracy i jako pracodawca 
samego siebie nie próbuje na 
sobie niczego wymóc straj­
kiem?

Przewoźnicy prywatni „za 
bczpieczają” około 10% 
przewozu osób na terenie na­
szej aglomeracji. Swoje uslu 
gi świadczą jak najbardzici 
legalnie. Ich rozkłady jazdy, 
ceny (niższe od stosowanych 
rrzez PKM) za przejazdy, 
korzystanie z przystanków, 
koordynowane są z KZK 
GOP oraz regulowane odpo- 
widnimi umowam. z po­
szczególnymi gminami. Co 
w :ccj, zarządy wielu miast 
często wręcz zabiegają o uru­
chomienie nowych linii auto­
busów czy minibusów i są 
gminy - jak Ruda Śląska czy 
Będzin - gdzie właśnie prze­
woźnicy prywatni zdecydo­

wanie poprawili stan lokalnej 
komunikacji. Daleka od 
unormowaniu jest natomiast 
sytuacja w Katowicach. Tu­
tejszy wydział komun.kacu 
od czterech lat nic potrafi po­
rozumieć się ze Zrzeszeniem 
Transportu Prywatnego w 
sprawie korzystania z przy­
stanków. Obecność na nk h 
prywatnych minibusów, czy 
autobusów jest zatem w Ka­
towicach właściwie nielegal­
na choć z uwagi na dobro 
mieszkańców co ntjm iej to­
lerowana. Warto jednak za­
uważyć, że każde formalne 
porozumienie w sprawie udo­
stępnienia pojazdom przy­
stanków zapewnia miastu 
określone wpływy do budże­
tu. Mc c jednak i ikomu na 
tym nie zali ży .

Nic od dzisiaj wiadomo że 
z prywatną konkurencją same 
kłopoty. Łatwiej chociażby 
podnosić ceny za przejazdy, 
kiedy pasażer me ma wyboru 
i na jego trasie nic kursują 
prywatne autobusy... Związ­
kowcom śląskich PKM-ów 
marzy się jednak, aby w czer­
wonym autobusie kursowała 
po ulicach miast dotowana z 
budżetu wyłączność i 
wszechwładza.

(cft)
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Ogólnopolski Festiwal Piosenki Religijnej

Z Milicza do Rychwaldu
Przez, stałych bywalców Ogólnopolskiego Festi­

walu Piosenki Religijnej, organizowanego od kilku 
lat w Mniczu przez Ojców Franciszkanów, także 
tegoroczna edycja tej imprezy - tym razem odby­
wającej się w Rychwałdzie i w Żywcu - określana 
była jako dawny Mil cz. Bo większość przybyłych 
do Rychwałdu wykonawców, słuchaczy, a także 
organizatorów, spotkał«] się z inicjatywy o. Grze- 
gorza Cymbały OFMConv. po raz pierwszy wła­
śnie w Miliczu.

Zachowanie łączności z 
tradycjij organizowanych lam 
już od siedmiu lat Spotkań 
Młodzieży „Z Maryją do 
Chrystusa”, a od czterech lat 
równie; Festiwali Piosenki 
Religijnej, nie okazało się 
byt trudne także dla organi­

zatorów, którzy przeszczepia­
jąc festiwalową formulę na 
żywiecki grunt spotkali się 
z ogromną życzliwością i go­
ścinnością gospodarzy tej 
ziemi. „Jesteśmy świadkami 
przesadzenia tego drzewa, 
klóre tu ma się zakorzenić,

rów festiwalu - były najważ­
niejsze i nie one świadczyły 
o sukcesie i dawały poczucie 
satysfakcji. Dla większość, 
wykonawców poddających 
się konkursowemu osądowi 
była to również, szansa spo­
tkania się z. gronem życzli­
wych obserwatorów i ich 
profesjonalnymi uwagami

i podpowiedziami w zakresie 
tajników muzycznego i scé­
nu znego warsztatu. Dlatego 
też, bez względu na lokatę, 
uczestnicy festiwalu wyje­
chali /. Rychwaldu z cennym 
bagażem nowych pomysłów 
i mspiracji. Nic można tez 
zapominać, że obok koncer­
tów uczestnicy rychwałdz­
kich Spotkań Młodzieży mie­
li możność uczestnictwa 
w codziennej formacji ducho­
wej: nabożeństwach, konfe­
rencjach, dyskusjach. Nieza­
pomnianym przeżyciem stała 
się dla wszystkich z. pewno­
ścią wieczorna Droga Krzy­
żowa, w którą wyruszyli uli­
cami Żywca, trzymając w rę­
kach zapalone świece.

Z Maryją
do Chrystusa
Szczególne mi jsce wśród 

nagrodzonych w tym festiwa­
lu zajmuje zwykle piosenka 
- laureatka konkursu na 
utwór o tematyce maryjnej. 
W tym roku juroizy najwyżej 
ocenili piosenkę „Dlatego, że 
kocham, Maryjo” w wykona­
niu zespołu „W sercu Kościo­
ła” z Chwalowic. Ci sami wy­
konawcy otrzymali też. głów­
ną nagrodę festiwalu. Drugie 
miejsce ex aequo zajęły ze­
społy: „Koty” z Zimnej Wody 
oraz. „Shalom” z. Poznania. 
Trzecia nagroda przypadła 
duetów i „Ojciec i Syn” z. Re- 
szcła. Za najlepszą wokalist 
kę jurorzy uznali solistkę ze­
społu „Koty” - Magdę Kot.

Oprócz, sześciu wyróżnień dla 
starszych solistów i zespołów 
w werdykcie jury znalazły się 
także nagrodzone zespoły 
dziecięce: „Ziarenka” z Po­
znani;., „Samuel” z. Malborka 
i „Bóg Dał” z Wilkanowa 
Wyróżniona została także 
najmłodsza wokalistka festi­
walu: Bernadctka Kot, wyko­
nawczym „Piosenki niechcia­
nego życia”.

Jak poinformował o. Piotr 
Sarnicki - współorganizator 
lesuwalu, wszystkich nagro­
dzonych wykonawców moż­
na będzie posłuchać jeszcze 
raz w czasie jesiennego kon­
certu w krakowskiej filhar­
monii. Można także nabyć 
kasetę magnetoionową za­
wierającą nagrania laureatów.

Wysokim ocenom wystę­
pów poszczególnych grup 
i solistów towarzyszyły 
wnioski ogólniejszej natury, 
odnoszące się między innymi 
do nadmiernego korzystania 
z. możliwości nowoczesnej 
techniki instrumentalnej.
Zdaniem jednego z jurorów, 
Wiesława Świderskiego 
z Katowic, „o wiele ciekaw­
sze i hardzi; ) odpowiednie 
dla utworów o tematyce sa­
kralnej byłoby jednak zasto­
sowanie „żywych” instru­
mentów, bez używania kata­
rynkowego akompaniamentu, 

tóry nie wnosi niczego war- 
tośi iowego. Jeśli kościelne 
schole i zespoły wokalno in­
strumentalne pójdą tą drogą, 
możemy być spokojili o przy­
szły poziom festiwali i kon- 
sursów piosenki religijnej”.

Jesteśnij
„W sercu Kościoła”
Od początku swego wspól­

nego śpiewania członkowie 

Jaki jest ten haft na kanwie?
przeniesione z Milicza, ze 
Śląska. Ta ziemia jest bardzo 
żyzna, więc przypuszczam, 
że festiwal będzie się 
nadal rozwijać. Dzi,kujemy 
w.zystkim, którzy to spotka 
nie z Bogiem - poprzez spo­
tkanie z piosenką - pomogli 
nam przygotować i zorgani­
zować' władzom wojewódz­
kim, miejskim” - mówił 
w imieniu organizatorów ku­
stosz rychwałdzkiego sanktu­
arium Matki Bożej - o. Jan 
śzpyt OFMt onv.

Dla wykonawców droga 
do Rychwaldu i Żywca wio­
dła w tym roku przez Darlo- 
v/o, Niepokalanów i I wowek 
Śląski, gdz ie odbywały się 
półfinały tego festiwalu 
W przesłuchaniach konkurso­
wych wzięło udział ponad 
I U) zespołów i solistów 

z. rożnych stron Polski. Do fi 
nalowcj części konkursu ju­
rorzy dopuść iii 45 wykonaw 
ców, którzy przez cztery dni 
prezentowali, swoje utwory 
na scenie w Rychwałdzie 
Tam tak e jury obradujące 
pod przewodnictwem muzy­
kologa - Stanisława Hrabię 
go dokonało oceny i przyzna 
lo najlepszym nagrody i wy­
różnienia. Ich zdobywców 
można było podziwiać pod­
czas ostatniego koncertu, któ­
ry odbył się w amfiteatrze 
w Żywcu.

Jednak nie laury . nagrody 
- ufundowane przez sponso­

„Na kanwie »IJstu do 
Rodzin« Ojca Świętego 
Jana Pawła 11” Wandy 
Póltawskiej jest utworem 
dziwnym. Z jednej strony 
- łatwym w czytaniu, 
wzbudzającym zaciekawie­
nie, a nawet przykuwają­
cym uwagę, jak dobra be­
letrystyka, z drugiej - nie­
zwykle refleksyjnym, od­
powiadającym na najważ­
niejsze pytania człowieka. 
Takiego podręcznika teolo­
gii na ogól się nie spotyka.

W samej warstwie tonnai 
nej jest to jakby zbiór opo­
wiadań, ale „prawdziwych”, 
Izn. opisujących historie, kló­
re wydarzyły się rzeczywi­
ście - ich autentyczność jest 
dosłowna. Autorka nic doko­
nuje nawet, praktykowanej 
zwykle w tych okoliczno­
ściach, zmiany imion, po pro­
stu je omija albo posługuje 
się symbolami, np. „Adam”. 
„Ewa”. Bohaterowie jawni 
się jednak jał Ż-yWi, ze swo- 
m zachowaniem, powierz, 

chownością, urodą
Wszystko więc odbyło su 

naprawdę, współcześnie i bli- 
,<ko nas, w Polsce, w różnych 
miejscowościach Dr Póltaw- 
4ka, jest znanym „obieżyświa­
tem'’, przyciąga do siebie 
dziesiątki ludzi, a jej osobo­
wość prowokuje do sponta­

nicznych zwierzeń. Po­
wszechnie wiadomo, że moż­
na jej zaufać, przekazać naj­
bardziej osobiste sprawy, za­
sięgnąć rady, prosie o pomoc.

Losy poszczególnych bo­
haterów opowiedziane są al­
bo w całości - wtedy jest 
i puenta, albo urywają się, nie 
mają zakończenia - znajduje­
my wówczas rzetelne wyja 
śnienie: „Nie wiem, co zaszło 
potem, bo nie spotkałam ich 
więcej”. Czasem cale opo­
wiadanie to tylko migawka, 
ukazu |ąca bezdomnego sta­
ruszka, oczekującego nad; j 
ścia syna na ławce w parku 
albo wspomnienia kochają 
cych się mal-onków, którzy 
po wielu latach wspólnego 
pożycia odeszli prawie rów­
nocześnie.

Z pewnością autorka jest 
człowiekiem o niespotykanej 
przcn.kliwosci. Spostrzega 
jakby więcej niż inni i widzi 
dale). Dar obserwacji i łącze­
nia wszystkiego w logiczną 
całość powoduj«, iż. w Opi 
sach nie brakuje ani śniegu, 
ani malowniczych górskich 
pi/.ysiólkow, ani drogi, po 
której prowadzi samochód, 
ale jest to tylko tło, na któ­
rym rozgrywają się dramaty.

Kolcie ludzkiego losu od­
biera autorka jako spójną ca­
łość: jako psychiatra, ale 
przede wsży$tkjrn jako ctlo- 
wick o wybitnych zdolno 

ściach wczuwania się w cu­
dze przeżycia. Doskonale ro­
zumie motywacje postępowa­
nia. Posiada także umiejęt­
ność przedostawania się 
przez warstwy powierzchow­
ne człowieka i sięgania 
o wiele głębiej niż potrafi lo 
uczynić szukający porady. Jej 
pytania tranają w sedno spra­
wy. Szukanie odpowiedzi 
rozjaśnia sytuację, a przynaj­
mniej zmusza do zastanowie­
nia: gdzie popełniono błąd, 
jak można go naprawić?

Życiorysy w ujęciu Wandy 
Póltawskiej to jakby kryszta­
ły: przezroczyste, przestrzen­
ne, z krzyżującymi się osiami 
i liniami załamań Interloku­
torzy nic mają daru oglądania 
własnej przeszłości w tak 
Klarowny sposób. Może wła­
śnie dlatego przychodzą 

niezrozumiałym dla po- 
slronnego obserwatora zaufa­
niem?

Książką jest w całości im­
plikacją „Listu do Rodzin” 
Jana Pawia II. Nic stanowi 
żadnego novum, jest tyli o 
pi/edltizcniem i ukonkretnie­
niem tego, co on zawiera. 
Można zaryzykować stwier­
dzenie, że jest przełożeniem 
teorii na praktj kę, a właści­
wie - udowodnieniem teorii 
przez życic. Jest f^eneris 
„teologią praktyczną”. Przede 
wszystkim jest to jednak zo­
bl azowanie wolności czlo- 

chwałowickicgo zespołu wo­
kalnego, działającego pod 
kierunkiem Jerzego Sehinoh 
la już od siedmiu lal, właśnie 
w kościele pw. św. 1’eresy od 
Dzieciątka Jezus w Chwało­
wickich znaleźli swoje miej 
sce. „Jesteśmy przede 
wszystkim obecni podczas li­
turgii - podkreśla Jerzy Schi 
nolil - a udział w festiwalach 
to sprawa zupełnie drugo­
rzędna”. Nie jest to jednak 
dzżelem przypadku, że w cią­
gu tegorocznych wakacji ze­
spól został także laureatem 
ustrońskiego „Gaudę Festu”
- zajmując trzecie miejsce - 
i już. po raz. drugi z rzędu 
zdobył nagrodę - także drugą
- na Festiwalu Piosenki 
w Wadowicach, potwierdza­
jąc swoją przynależność do 
grona najciekawszych zespo­
łów śpiewających piosenki 
religijne.

„Staramy się jak najlepiej 
robić to, co zaczęliśmy przed 
laty, zbierając się wokół ołta­
rza - tłumaczą członkowie 
zespołu - Dlatego też tam 
przede wszystkim widzimy 
swoje miejsce Na początku 
wydawało się niektórym, że 
przybraliśmy sobie „za dłu­
gą” nazwę, ale z. czasem 
przekonali się, że ona rzeczy­
wiście jest dla nas odpowied­
nia. Im dłużej śpiewamy ra­
zem, tym bardziej dojrzewa­
my, by słowa te stały się 
prawdą naszego życia”.

W Rychwałdzie przeżyli 
nie tylko swój sukces mu­
zyczny, ale wzięli też. udział 
w Spotkaniach Młodzieży. 
Uważają, że do Rychwaldu 
warto było przyjechać wła­
śnie ze względu na nie.

ALINA ŚWIEŻY

wieka, który dokonuje wła­
snego wyboru, po czym po­
nosi konsekwencje. Jak tury­
sta z mapą w ręku może trzy­
mać się szlaku albo pójść tro­
pem fałszywym. Zbłądziw­
szy, może powrócić do miej­
sca zagubienia, ale to kosztu­
je wiele trudu. Może też od­
dalać się od szlaku i od celu. 
Może w ogóle utracić cel 
i wcale nie próbować go od­
najdywać na nowo. A prze­
cież drogi, które prowadzą 
donikąd, tracą sens.

Taka poglądowa lekcja po­
trzebna jest wszyslł im, ale 
szczególnie rodzime i do niej 
jest adresowana. W każdym 
razie, omawiana pozycja 
winna stać się lekturą szkol­
ną. Przedyskutujmy z. mło­
dzieżą, nic tyli o w rama; h 
katechety, problemy praw­
dziwe, a nie urojone, a pod­
suwane pikue przez pokąt- 
nych mędrców! Może mmej 
będzie bezkrytycznego naśla­
downictwa i powtarzanych 
bezmyślnie komunałów, a 
więcej samodzielnego myśle­
nia?

MARIA RENKIELSKA

Wanda Półtawska, N,\ 
kanwie „lis tu do ro­
dzin” ojca Świętego 
JANA PAWŁA II, WAM, 
Kiaków 1995, s. 128.

Gość Niedzielny nr 35 1 września 1996



Kultura

Nowości

Na rynku video
Apostołka Bożego Miło­

sierdzia. Film fabularny Je­
rzego Łukaszewicza opowia 
dający o życiu siostry hausty 
ny zyskał uznanie publiczno­
ści i krytyki filmowej, stając 
się przebojem naszych kin 
Wydany przez MIC film do­
kumentalny Paddy Nolana po­
zwala widzowi na uzupełnie­
nie wiedzy o życiu Blogosła 
wionej, w sposób niezwykle 
atrakcyjny przedstawiając nie 
tylko sam życiorys siostry, ale 
również jej życie duchowe 
oraz wpływ jaki wywarło 
i wywiera Orędzie przekazane 
światu za jej pośrednictwem. 
Opowieść ks. Serafina Micha-
lenki, który barwnie i ze swadą przybliża nam sylwetkę siostry, 
zilustrowana została bogatym materiałem zdjęciowym i filmo­
wym. Autorzy „Apostołki Bożego Miłosierdzia” dotarli do 
wielu miejsc związanych z biografią siostry Faustyny, zareje­
strowali wypowiedzi ludzi, którzy w sposób bezpośredni do 
znali na sobie łaski uzdrowienia dzięki jej wstawiennictwu, 
a także osoby, która zetknęła się z nią osobiście.

Rei,.: J. Paddy Nolan; dystrybucja: MIC Wydawnictwo 
Księży Marianów

Na rynku audio
Bob Marley „Soul Almi- 

tfhty” Na rynku wydawnictw 
muzycznych pokazał się 
prawdziwy rarytas dla fanów 
muzyki reggae. Mowa tu 
oczywiście o kasecie legen­
darnego mistrza muzyki reg­
gae Boba Marlcya zatytulo- 
wananej „Soul Almighty”. 
Sprawił, że zdobyta cały 
świat i wciąż fascynuje wielu 
słuchaczy. Choć dawno nie 
ma go wśród nas jego muzy­
ka nadal cieszy się ogromną 
popularnością.

Podobnie będzie i z tą płytą, 
na której znajduje się głównie 
muzyka dotąd nie publikowa­
na lub taka, która dotychczas

Bob Marley
Soul Alntighty

ajdowała się wydawnictwach
nieoficjalnych.

Emanujący z utworów spokój, lei Jej rytm sprawia, że mo­
żemy się przyjemnie zrelaksować. Śmiało można ją polecić 
każdemu bez względu na wiek.

Szesnaście świetnych, nowych numerów. Kto zna Boba 
Marleya , na pewno w to nie wątpi, kto nie zna ma okazję się 
przekonać.

W księgarni
„Najsłynicjszc powieści li­

teratury światowej” (o 
wznowienie leksykonu wyda­
nego w 1992 r. Tytuł orygina­
łu francuskiego brzmi „Les 
grands romans du monde en­
tier”, a na język polski przeło­
żył go Marek Bratuń. Leksy­
kon zawiera ponad dwieście 
najbardziej znanych i łubia­
nych powieści, od starożytno­
ści do czasów współczesnych. 
Zawiera analizę podstawo­
wych gatunków powieścio­
wych z. przykładami, omó­
wienie treści, ciekawostki 
i dane historyczne, biogramy 
autorów. Podpowiada tytuły
powieści, które warto znać: „Don Kichot”, „Ostatni Mohika­
nin”, „Przeminęło z wiatrem", „Dżuma”, „Lolita”, „Mistrz 
i Małgorzata” i wiele, wiele innych, znanych, łubianych i czy 
lanych.

Żywa i prosta prezentacja daje bogatą rzetelną informację. 
Informuje, zachęca, sugeruje po co warto sięgnąć i co przeczy­
tać. Nie bez znaczenia jest fal.t iż w vademeciun obok tytułów 
z literatury światowej p< j.iwily się klasyczne pozycje literatury 
polskiej:,,! alka”, „Chłop , Quovadis”, „Przedwiośnie”...

Po leksykon warto sięgnąć, warto go mieć i koniecznie 
z niego korzystać.

VnOEMECUHB

ŚWIATOWE) 
frkst/fe’”

Damm w A, m <

NAJSŁYNNIEJSZE 
POWIEŚCI LITERATURY

Pisać, czytać, kochać
O mitości do książki
KS. JERZY SZYMIK

Wracam w pamięci do wy­
darzenia sprzed pięciu lat. 
Jest późne lato 1991 roku. 
Salamanca. Plaza Mayor, 
czyli samo serce tego pulsu­
jącego historią i tajemnicą 
miasta. Pora, o której trudno 
powiedzieć, czy to jeszcze 
popołudnie, czy też już wie­
czór. Pora soczysta, powie­
trze gęste od barw i głosów. 
Jedna z tych (rzadkich!?) 
chwil, o których Chn ;tian 
Bobin - jeden z bohaterów 
naszego eseju, ale o tym za 
chwilę - powiada: „słodycz 
życia nie zmienia się przez 
stulecia. Składa się na nią 
spokój jakiejś rozmowy, od­
poczynek jakiegoś ciała, bar­
wa jakiegoś sierpnia. Składa 
się przeczucie, że będziesz 
żyć zawsze, właśnie w tej 
chwili, w której jesteś. (...) 
Błogość życia wiecznego 
w życiu dzisiejszym”.

Tak właśnie było. Spokój 
rozmowy, odpoczynek ciała, 
barwa września. Przeczucie 
wieczności, Salamanca. W 
jasnym cieniu arkad stoi on - 
Remigio Gonzalez „Adares”, 
poeta. Stoi pod murem w ko­
lorze starego złota, ma na 
pewno powyżej siedemdzie­
sięciu lat. Stoi z trudem, 
przygarbiony. Sprzcdajc nic 
duże książeczki wypełnione 
po brzegi pastelowych okła­
dek własnymi wierszami. 
Wypada opowiedzieć o nim 
również wierszem:
Nabiera lekkości 
jak stare drzewo je sienią 
kiedy strąca ostatnie owoce. 
Drżącymi rękami 
rozda je żółte tomiki 
czyli siebie 
streszczonego do kilkuset 
kastylijskicn stów.
To choroba Parkinsona 
a właściwie choroba 

spóźnionych 
o kilka wieków 
jak cafe to miasto.
Mówi:
„moja poezja cię nasyci, 
bo jest pełna pokory. 
Najpiękniejszą rzeczą

na święcie 
jest pisać.

Jeszcze piękniejszą czytać”.

Od tamtej pory słowa Re- 
migio Gonzaleza (czy żyje 
ieszcze? Będąc w Salamance 
zajrzyjcie na Plaza Mayor. 
Na pewno go spotkacie w la­
biryncie krużganków, jego 
ciało lub du <ę. Na pewno 
tam jest) towarzyszą mi 
wiernie. Zawsze zresztą do­
świadczałem ich prawdy. 
Piękno zaklęte w „pisać” 
i „czytać” Dwa piękna kon- 
kurujice ze sobą na arenie 
umysłu i serca, na arenie ży­
cia. Zawody nierozstrzygnię­
te. Bo jak porównać dwa za­
chwyty: słowem przeczyta­
nym i zapisanym, także zda 
mcm stronicą, książką? Który 
ciężar zmęczenia większy: 
kiedy człowiek usiłuje zrozu­
mieć zapisane albo zrozumia­
ne zapisać7

A więc pochwala słowa, 
pochwala książk w erze co­
raz. potężniejszych, wszech­
władnych „obrazków”, u kre­

su (?) epoki Gutenberga? 
Tak, zdecydowanie tak.

Niepowtarzalny smak spo­
tkania w słowie i przez sło­
wo. Wielość takich doświad­
czeń. Oto wspomniany już 
Christian Bobin i jego „Naj­
niższy” („Le Trés-Bas”), 
książka wyróżniona we Fran­
cji w 1993 roku wielką na­
grodą „Grand Prix Catholi­
que de Littérature”. Książka 
przypominająca łagodne 
wzgórze zalesione słowem, 
cudowne, jakby sama była 
dowodem prawdy własnego 
przesłania: „Widzimy to, co 
chcemy zobaczyć. Widzimy 
na miarę naszej nadziei”. 
Książka o św. Franciszku, 
a właściwie o pięknie i mocy 
chrześcijaństwa widzianego 
przez pryzmat biograficznych 
okruchów z życia św. Fran­
ciszka. Książka momentami 
aż gorzka w swej przenikli­
wej, pozbawionej złudzeń 
mądrości: wojna i handel, 
„dwa główne zajęcia czło­
wieka na ziemi, dwa spraw­
dzone sposoby, aby rozsławić 
swe imię wzdłuż i wszerz. 
Zabić i nic zostać zabitym, 
zyskać i nie stracić: te dwa 
zajęcia rządzą życiem. Zwią­
zek miłosny jest tylko ich od­
mianą. Związek miłosny to 
związek wojny i handlu mię­
dzy mężczyzną i kobietą”. 
Ten sam cierpki rys nosi ge­
nialne stwierdzenie (dotyka­
jące istoty i rdzenia każdego 
grzechu!) poczynione na kan­
wie obscrwai ji ojcostwa 
w wydaniu Bernardone se­
niora, człowieka który patrzy 
na świat „oczami przebiegły­
mi, przymrużonymi, oślepio­
nymi pragnieniem, by nicze­
go w życiu nie przepuścić”.

A jednak są tu również - 
i one oczarowują najmocniej 
- lekkie, bezpretensjonalne, 
francuskie w samym miąższu 
swej intelektualnej i arty­
stycznej konstrukcji obrazy: 
zazdrości Boga (niezrównana 
parafraza Iz 10, 14 o Bogu 
zaciskającym palce na nakra 
pianym, porzuconym jaju 
świata..., s. 71), miłości ko­
biety (jednakowej „w prehi­
storycznych jaskiniach i w 
przegrzanych pokojach poro­
dówek”, s. 91—95). Bodaj 
najpiękniej robi się wtedy, 
gdy pojawią się ptaki: „Ru­
dzik mówi: jestem plamą wi­
na na koszuli Chrystusa, wy­

buchem Jego śmiechu, gdy 
powraca wiosna” (s. 79).

Ale piękna jest też różno 
rodność książek. Słowo to nie 
tylko poetycka proza, św. 
Franciszek, Xlll-wieczna 
Prowansja i Gallimard. W 
tych samych dniach czytam 
rzecz i. innej półki mądrości 
i piękna. Ks. Ignacy Bokwa - 
„Wprowadzenie do teologii 
Karla Rahnera”. Genialne in­
tuicje Karla Rahnera, który - 
toute proportion gardée — 
zasługuje niewątpliwie na 
miano Akwinaty XX wieku. 
Praca księdza Ignacego to 
pierwsza powstała w polsz- 
czyżnie książka, która próbu­
je w popularyzującej syntezie 
pokazać głębię, rozległość 
i iskrę geniuszu teologiczne­
go dorobku autora „Schriften 
zur Theologie”. Oto przed 
nami duchowy portret Rahne­
ra szkicowany jego własnym 
słowem, interpretowany 
przez polskiego teologa. Oto 
Rahner, który bawi się formą, 
który bywa ironiczny i auto­
ironiczny (s. 64), który 
wszystko stara się pojąć 
i wyrazić przez Chry 
stu sa i w Chrystu­
sie - w Nim bowiem ludz 
kie problemy i pytania oraz 
Boskie obietnice i odpowie­
dzi stały się jednością i uka­
zały się w sposób ostateczny 
(s. 124). Co uczenie wyraża 
się następująco: „Antropolo­
gia i chrystologia warunkują 
się wzajemnie w ramach do­
gmatyki chrześcijańskiej, je­
śli obie zostaną właściwie 
pojęte. Chrześcijańska antro­
pologia nabiera sensu jedynie 
wtedy, gdy rozumie człowie­
ka jako potentia oboedientia- 
lis dla unio hipostatica. Zaś 
chrystologia może być upra­
wiana jedynie w oparciu 
na takiej antropologii trans­
cendentalnej”. A prościej: nie 
istnieje dobra antropologia 
bez chrystologii. Albo: jeśli 
człowiek jest pytaniem - 
Chrystus jest odpowiedzią. 
Albo: nie można zrozumieć 
człowieka bez Chrystu­
sa...Oto Karl Rahner ze swoją 
słynną „metodą transcenden­
talną” (s. 84), z oryginalnym 
pojęciem „egzystencjalu nad­
przyrodzonego” (s. 108),
z charakterystycznym dla 
niego szacunkiem wobec teo-

Ciąg dalszy na sir. 23

Sprostowanie
Z przyczyn technicznych do tekstów wierszy Ana- 

stáza Opaska (GN nr 3 z 18 sierpnia br.) zakradł się 
przykry błąd, polegający na zamianie końcowych werse­
tów w dwóch utworach, co całkowicie wypaczyło ich 
treść i wymowę Przepraszając Czytelników i tłumacza, 
podajemy poprawne zakończenie obu wierszy.

„Krzyż. :
(...) lecz idziesz, z Chrystusem, /który podnosi /życie 

i śmierć/ ręką miłości/ więc możesz iść swoją drogą, 
/umocniony przez Boga.

„Pomnik Jana Palucha w Rzymie”:
(...) tyś jeden żywy pośród zmarłych /w tych dniach 

przygniatającego smutku /więc stale płoniesz /bo życie 
w niewoli jest tylko wegetacją.
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Przeczytaliśmy...

Zatroskane twarze
W „Rzeczpospolitej” (nr 191/4445) Bohdan Cywiński 

opmuje Kościol we współczesnej Europie Środkowo­
wschodniej Artykuł nosi tytuł „Narysuj mi Kościoł...”. 
Przytoczę końcowy fragmc nt:

„Na zakończenie jeden jeszcze wątek obok wskaza­
nych generalnych współzależności ziawisk w życiu lo­
kalnego Kościoła w każdym kraju, trzeba >ię także 
przyjizeć cechom indywidualnych sytuacji kościelnych 
i narodowych. Z sinej strony będą to więc najpierw py­
tania o obrządek danego Kościoła, zasadniczo różnego 
w przypadku grekokatolików i w przypadku lacmników, 
potem - o iego wielkość i społeczną rozległość, dycydu- 
jącą o jego mii jscu w życ iu swego narodu. Kość lół sku­
pujący większość swego narodu, działa w nim inaczej 
niż Kościół mniejszościowy: inne są wobec niego spo­
łeczne oczekiwania i inne muszą być jego funkcje Trzy 
milionowy Kościół katolicki na Litwie pełni w swym 
kraju zupełnie inną rolę, niż większy liczebnie od niego, 
ale w swym kraju mniejszościowy Kościol katolicki na 
Ukrainie czy w Rumunii Rola ta i oczekiwania 
w ogromnym stopniu zależą oczywiście i od hi torii. 
'1 eorctycznie procent katolików w Czechach . w Słowa 
cji jest podobny, oscyluje wokół siedemdziesięciu, nie­
mniej rola Kościoła w Słowacji j< st nieporównywalna 
z jego rolą w tradycyjnie husycł.ich, a potem kulturalnie 
głęboko zlaicyzowanyc h Czechach.

Wszystkie Kościoły były poddane prześladowaniom 
komunistycznym, ale stopień represji był zasadniczo 
różny: w Polsce przez więzienie lub dłuższy areszt prze­
szło 10 proc księży, na Litwie - 60 proc., w grekokato- 
lickich Kościołach Ukrainy i Rumunii - w praktyce 
wszyscy z wyjątkiem odstępców. U nas katechizac ja zo­
stała wygnana ze szkól do parafii, w innych krajach za­
kazana - i takie różnice można by mnożyć długo. Prze­
szłość naszych Kościołów nie jest taka sama I nic jest 
wreszcie taka sama aktualna sytuacja historyczna na­
szych narodów. Jedne z nich są niepodległe bardziej, in­
ne mniej. Białoruś gro a zagłada. Chorwacja i Bośnia 
dopiero co przeszły przez okrutną woinę. Różny jest tak­
że stan wyniszczenia ekonomicznego naszyci) społe­
czeństw, inne wymiary ubóstwa i niedostatku, inne wy­
miary konsumizmu. Każda z tych sytuacji stawia przed 
swym Kościołem odmienne zadania, inaczej je formuło 
je i z różnym napięciem oczekuje odpowiedzi. A jakość 
odpowiedzi też w każdym przypadku bywa różna. Na 
skrzyżowaniu tych wszystkich kwestii stoi mały Wytau- 
tas, Marusia, Honza, Islwan... Nad ich dziecięcymi 
główkami unoszą się Anioły Stroze Przerażenia żadne 
go w .eh gestach nie widać, ale twarze mają jakby trochę 
zatroskane

Między bilansem sukcesów 
a potrzebą dalszych reform
W „Forum” (nr 33/1620) przedruk z „Franki urter AU 

gemeine” artykułu Michaela Ludwiga „Nie zakończone 
przekształcanie Polski ’. Oto fragment

„Międzynarodowa ocena ratingowa - instytucja, która 
przed kilkoma laty była nad W lą raczej nie znana - 
dzisiaj już wyda je dobrą notę sukcesom polskiej gospo­
darki ■'...)

Polska może, zamiast starać się, jak to czyniła wcze­
śniej, o kredyty z Międzynarodowego Funduszu Waluto­
wego, emitować obligacje zagraniczne i być pewna, że 
znajdą one chętnych nabywców. Nawet nastawiona na 
gospodarfę rynkową opozycja przyznajc, że rząd, od 
i zasu kiedy kierują nim soc jaldemokraci, nie zaszkodził 
temu procesowi, ,„k się obawiano i w porównaniu z po­
przednią Radą Ministrów kierowaną przez premiera 
Pawlaka z parni chłopskiej, wprowadzi! dostrzegalne 
ulepszenia. Liberalny ekonomista i były minister prywa 
tyzacji Lewandowsk z Unii Wolności Balcerowicza na 
izkicowal w tych dniach obraz sytuacji, jaka ukształto­
wałaby się zakładając historyczną zmianę ról między * i- 
laini politycznymi, flóre wywodzą się z "Solidarności», 
a postkomunistami: w obozie postsolidarnościowym 
opozyc jj linieją jnącly, które łączą nawiązania natjona 
[■styczne i wrogie obcokrajowcom z żądaniami w zakre­
sie polityki gospodarczej, których nic można uz.nai za 
nic innego ,ak za postulaty zabarwione socjalistycznie. 
Gdyby przewagę zdobyły ugrupowania typu ROP byle 
go premiera Olszewskiego, to może dojść do (ego, że si­
ły komunistyczne staną sie gwarantem kontynuacji rc 
form w Polsce.”

W.K.

Ksiqzki nadesłane

Bóg i dziś uzdrawia
„Z radością dzielę się 

z Wami moim przeżyciem. 
Jeszcze trzy tygodnie temu 
leżałam w szpitalu w Ja 
strzębiu. Czekałam na usu­
nięcie guza piersi. Trzustka 
leż była chora. Prawdopo­
dobnie to też był guz, tor­
biel, cysta... Lekarze jeszcze 
nie wiedzieli. Bardzo się 
modliłam razem z księdzem, 
tam, w szpitalnej kaplicy 
1 tam doznałam czegoś cu­
downego. Myślę, że było to 
wylanie Ducha Świętego, 
o którym mowa w Odnowie 
w Duchu Świętym. Tak 
mocno poczułam Jezusa 
i wstąpiła we mnie wielka 
radość. Czułam się i ik na 
skrzydłach. Natychmiast 
guz piersi zniknął Nie pod­
dałam sią operacji. Pojecha­
łam aż do Warszawy, by 
poddać się badaniom rezo­
nansem magnetycznym. 
Wszystko zniknęło. Nic ma 
nic. Chwała Panu!” - wy­
krzyczała swoją radość Ali­
cja. Jedna z. 25 osób, które 
daty świadectwo uzdrowie­
nia na kartach książki o. Jó­
zefa Jurczygi „Bóg i dziś 
uzdrawia 2” (jest to drugi 
zbiór świadectw), werbisty, 
wieloletniego misjonarza 
Papui Nowej Gwinei.

Dorota Honorata opov/ia- 
da o uzdrowieniu swoich 
oczu i swojej duszy: , Po 
czterech miesiącach takiej 
walki zostałam uwolniona 
od myśli samobójczych od 
wpływu ducha Harc Krish- 
ny, jogi, zranień dziecię­
cych...”, z opętania myślami 
samobójczymi i z choroby 
tarczycy została uzdrowiona 
Ma.ia Magdalena, zaś pan 
Kazimierz, z Kolonu twier­
dzi, że został wyleczony 
z choroby nerek, a pomogły 
mu w tym świadectwa 
uzdrowień zawarte w pierw­
szej edycji „Bóg i dziś 
uzclraw.a”. Przyznaie przy 
tym, że należał do grona 
„niewiernych Tomaszów”. 
Ania opowiada o uzdrowie­
niu z lęków, z. klaustrolobii, 
a także z opętania myślami 
samobójczymi. O niejako 
wspólnym wyzdrowieniu 
wypowiada się małżeństwo. 
Halina i Alojzy pizyzntą, 
że uwolnieni zoHali z nało­
gów, on również z choroby 
serca.

Każde / tych wyznan icsl 
przcjmuiące, kuz.de odkrywa 
różne ścieżki, którymi do­
ciera do człowieka Bóg. N'e 
zawsze jest jednak tak, jak 
my ludzie, chcemy. O. Jur- 
cz.yga opisuje śmierć 12-lct 
niej Bcrnadelki Osman. 
C icżko doświadczona bólem 
i cici pieniem zwróciła się, 
na kuk 1 dni przed s.mercią, 
do swojej matki: „Mamo je­
żeli choć czterech grzeszni­
ków uratuje, będę wicciziala, 
że moje cierpienie nie było 
daremne”

Czytając słowa o. Jurczy 
gi: ,.,Jc zus żyje, Jezus działa, 
lcz.it: i dz.i:, uzdrawia! Zbliż 
my się do Niego, zawierzmy 
Mu. Niech jego uzdrawiają­
ca moc przejdź i*  przez każ-
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dą komórkę, każdą cząstkę 
naszej duchowo fizycznej 
struktury. Niech naprawi to, 
co zostało uszkodzone, 
uzdrowi to, co chore, a to co 
zdrowe niech umocni, by- 
śmy w zdrowiu duszy, ser­
ca. umysłu i ciała mogli słu­
żyć Bogu służąc sobie na­
wzajem tym darem, który 
każdy otrzymał ’ - zastana­
wiam się skąd w nas wierzą­
cych, taka mała wiara. 
Czyżby słońce było za małe, 
księżyc za blisko, a gwiazdy 
na wyciągnięcie dłoń.? Czyż, 
nic jest tak, że każdy ptak, 
każda ryba i każdy kwiat 
świadczą o nieskończonej 
miłości Boga do stworze 
nia? Te uzdrowienia nazy­
wamy cudownymi, a prze­
cież w Nowym Testamencie 
mamy dziesiątki wskazówek 
dotyczących Bożej pomocy: 
„Tam gdzie dwóch albo

trzech spotyka się w imię 
moje, tam Ja jestehi pośród 
mch”, „Proście a otrzyma­
cie”, „Gdyby wiara wasza, 
była jak ziarnko goryczy, 
góry bysc ,c przenosili 
„Wiara twoja cię uzdrowi 
Prawda jest banalna. AŻ 
przykro mówić Nie czyta­
my Pasma Świętego, w ko 
ściele słuchamy roztargnie­
ni nie przywiązując uwagi 
do słów płynących z kart Bi 
hlii, a po Mszy św. lak 
strasznie spieszymy się na 
kluski z rolackj i rosół, że 
trzeba aż choroby, nieszczę­
ścia, bolu trudnego do wy­
obrażenia, aby się obudzić 
do swojego powolama dzie­
ci Bożych. Szczęśhw ci, 
którzy dostrzegają tę szansę, 
szczęśliwi ci, za których in 
ni się modlą Myślę o kiero­
wanych słowami Jezusa 
Chrystusa uczestnikach ku­
chu Odnowy w Duchu 
Świętym, modlących się 
wspólnie za polecanych im 
ludzi i ich sprawy.

Czytając te świadectwa - 
zwierzenia, pokręcone ży­
ciorysy, słowa o poranio­
nych ludziach, czytelnik 
zdaje sobie sprawę z siły 
modlitwy, dostrzega potęgę 
wolnej woli, i prawie słyszy 
szum „Ducha, który wieje, 
kędy chce”.

JOT

O. Józef Jurezyga SV1): 
Bóg i dziś uzdrawia, Za po­
zwoleniem władzy ducho 
wej, referat Miiyjny Semi­
narium Księży Wcrbislów, 
Nysa 1996.

Ogólnopolski
konkurs poetycki

„O dwie korony”
Parafia pw, św Maksymiliana w Lub'mie ogłasza I ogólno- 

polsf i konkurs poetycki „O DWIE KORONY”.
Inspiracją (ego konkursu jest znane zawołanie więtego: 

„Tylko miłość jest twórcza” oraz pamięć o kolejnej rocznicy 
kanonizacji (I0.X.I9X2) Męczennika Oświęcimia.

Oczekuicmy Wierszy o głębokich i humanislyc mych prze 
komunach, które tak doglęnme przezywał i rozumiał 
św. Maksymilian - oddając nawet życie za współwięźnia.

Każda z nadesłanych prac (może być więcej niż jeden ze­
staw) - nigdzie dotychczas nie publikowana ar.i nagradzana 
powinna być opatrzona godłem. Práce przesyłamy w czterech 
egzemplarzach Należy dołączyć do niej, w osobnej zaklejo­
nej kopercie, rozszyfrowanie godła oraz dokładny adres auto­
ra

Wiersze mi)/ ta nachylać do 20 września 1996 roku. Nato­
miast uroczyste rozi irzygmęcie konkursu nastąp w drugiej 
dekadzie października 1996 r., o czym pomtormuiciny zainlc- 
resowanyc h

Nagrodzone prace będą publikowane w prasie regionalnej, 
jal i ogólnopolskiej. Organ*  laiorzy zamierzają z. czasem wy­
dać antologię wierszy nadesłanych na konkurs „O DWjE KO 
RONY”.

Utwory nadsyłamy pod adres:
Parafia Rzymskokatolicka
pw. ,su Maksymiliana Kolbego
til. Drotpi Męczenników Majdanka 27
20-325 L u b ! i ti
/.dopiskiem: „O DWIb KORONY”

Gość Niedzielny nr 35 1 września 1996

kuz.de


Kultura

O Józefie Mackiewiczu

Trzeba głośno mówić
Niewiele brakowało, aby dla omówienia trzyodeinkowe- 

go filmu dokumentalnego Włodzimierza Boleckiego o Józe­
fie Mackiewiczu pt. „Jedynie prawda jest ciekawa”, trzeba 
było utworzyć w „Gościu telewizyjnym” nową rubrykę pt. 
„Nie wpadnie w oko”. Początkowo zapowiedziano jego emi­
sję 1,2 i 3 maja w stałym cyklu ?,Kultura duchowa naro­
du”, przedstawiającym zapomniane lub przemilczane z po­
wodów politycznych postacie twórców' kultury polskiej, 
nadawanym w I pr. telewizji w niedzielne popołudnie, co 
pozwalało całym rodzinom uzupełniać swą wiedzę. Nowe 
kierownictwo telewizji odłożyło jednak film o Mackiewiczu 
„na półkę”, argumentując, że widzowie są już zmęczeni hi­
storią i należy im się więcej programów sportowych i roz­
rywkowych. W końcu film poświęcony twórcy „Kontry” 
nadano chyłkiem w dniach 30 czerwca, 7 i 14 lipca o 11.00 
w nocy, gdy większość dorosłych widzów (nie mówiąc 
o dzieciach !) już śpi.

„Nic stawiam sobie za cel 
narzucenia moich poglądów. 
Z góry zakładam, że istnieją 
niewątpliwie poważne argu­
menty, mogące podważyć 
niejeden z moich własnych. 
Natomiast przekonany jestem 
głęboko, że emigracja polska 
- jak każda zresztą emigracja 
spod komunistycznego pano­
wania - ruti do spełnienia 
i spełnić może pewne ważne 
posłannictwo. A mianowicie: 
po utracie suwerenności pań­
stwa - ratować suwerenność 
myśli” - napisał Józef Mac­
kiewicz.

W swych kilkunastu książ­
kach i setkach artykułów pra­
sowych opisał fascynująco 
i panoramicznie, dramatyczne 
dzieje zniewalanych przez ko­
munizm krajów Europy Siod- 
kowej i Wschodniej. Komu­
nizm byl dla niego ziem abso­
lutnym, zaraźliwą chorobą 
wrogiem nie tylko cywil '.acji 
zachodniej ale wrogiem ka? 
dci cywilizacji i tradycji, roz­
kładającym wszystkie sfery 
życia, a najmocniej sferę du­
chową. „Okupacja niemiecka 
czyni z nas bohaterów, so­
wiecka robi z nas gówno”- 
mówi dosadnie bohater jednej 
z powieści Mackiewicza. We­
dług pisarza z bolszewizmem 
można tylko wali zyć, ale ni­
gdy dyskutować.

Z perspektywy czasu wi­
dać przenikliwość i trafność 
większości twierdzeń Mac­
kiewicza, dotyczących komu­
nizmu i jego popleczników. 
Dążąc do ratowania suweren­
ności mysli, pisarz nic wahał 
się surowo osądzać współ­
czesnych sobie pomyków 
polskich, nie wahał się nawet 
w książkach „W cieniu krzy­
ża” i „Watykan w cieniu 
czerwonej gwiazdy” (wysoko 
ocenianych »rzez o. Innocen­
tego Bocheńskiego, który byl 
nie (y]ko filozofem ale i ce­
nionym znawcą konnim/mu), 
wytknąć dyplomacji waty­
kańskiej błędnej polityki wo­
bec komunizmu.

W powieściach m.in. 
w „Kontrze” (dramatycznej 
panorami«’ losu kilku pokoleń 
jedne J rodziny kozackiej), 
„Drodze do nikąd” i „Nic 
trzeba głośno mówić” (utwo­
rach pokazujących mecha­
nizm sowictyzacji), „Lewej 
woln*  |” (poświęconej wojnie 
polsko - bolszewicki j), 
w relacji z odkrycia grobów 
katyńskich (dokąd pojechał 
za zgodą władz podziem­

nych), starał się opisać wyda 
rżenia tak jak wyglądały 
w rzeczywistości, bez literac­
kich ubarwień (choć pisał po 
mistrzowsku, w uznaniu cze­
go w 1975 r. wydział slawi­
styczny amerykańskiego uni­
wersytetu w Kansas zgłosił 
go jako kandydata do Nagro­
dy Nobla) , gdyż uważał, że 
„jedynie prawda jest cieką 
wa”. „Wiele pięknych słów 
poświęcono Pokojowi i Wol­
ności, natomiast ani jednego 
Prawdzie. A przecież wydaje 
mi się, że prawda stanowi 
bardziej istotną składową 
twórczości literackiej ni> po­
kój Gdyż prawda, ściślej po- 
szukiwan.e prawdy, jest tym 
czynnikiem, który warunku­
je wolność umysłu. (...) Je­
stem za ścisłością, gdyż jedy­
nie prawda jest ciekawa. Ale 
jednocześnie prawda jest 
z reguły bardziej wielostron­
na i bogata, i barwna, niż wy- 
koncypowane jej przeróbki”- 
stwierdzał pisarz.

.Stanowczość poglądów 
Mackiewicza powodowała, 
że atakowali go zaciekle nie 
tylko komuniści - ale rów­
nież przedstawiciele prawie 
wszystkich pozostałych kie 
runków politycznych, uważa 
jących że o pewnych niewy­
godnych sprawach „nie trze­
ba głośno mówić”. Jego sta­
romodny liberalizm i trady­
cjonalizm wyrażał się w ha­
śle by „żyć i dać żyć innym”. 
Ten liberalizm był tał. daleko 
idący, że Mackiewicz, nie 
ubłagany wróg komunizmu 
napisał w jednym z artyku­
łów, że gdyby to zależało od 
niego, to tuż. po ostatecznym 
unicestwieniu komunizmu ia 
ko zniewalającego sytemu 
<c .woli’by na natychmiasto­
wą legalizację partii koinuni- 
styc znej i swobodne głosze­
nie przez nią swych poglą­
dów. Zdawałoby się, że Mac­
kiewicz, pisarz wielkiego for 
matu, podejmujący tematy 
uniwersalne, zdecydowany 
przeciwnik wszelkich nacjo­
nalizmów, rozbijający myślo­
we mity i stereotypy, piewca 
wielonarodowej wspólnoty 
na ziemiach b. Wielkiego 
Księstwa Litewskiego, pisz.ą- 
cy z sympatią o Żydach, jako 
pil rwszy stwierdzający wy­
jątkowość ich tragedii!, bę­
dzie jako modelowy wzorzec 
pozbawionego przesądów 
„Europcji zyka”, trał lowany 
z przychylnością przynaj­
mniej przez, lewicę. Okazało 

się jednak, ze te zasługi nik­
ną, wobec grzechu „zoolo­
gicznego, obsesyjnego anty- 
komunizmu” auiora „Kon­
try". Nic zdarzyło mi się sły­
szeć, by ktoś z. oskarżycieli 
pisarza używał równocześnie 
np. w stosunku do innych 
osób określenia „zoologicz­
ny. obsesyjny anty łaszy zm”.

Mackiewiczowi wielokrot­
nie odmawiano moralnego 
prawa do kategorycznych 
ocen, usiłując zrobić z niego 
m. in. „hitlerowskiego kola­
boranta”, skazując nawet za 
poglądy na śmierć (z wyroku 
sądu AK, z którego potem 
nie wiedziano jak się wyco­
fać, a dowodem uznania le­
galnych władz Rzeczypospo­
litej było odznaczenie pisarza 
w 1972 r. przez prezydenta 
RP na emigracji Augusta Za­
leskiego, Krzyżem Koman­
dorskim Orderu Odrodzenia 
Polski). Gdy ataki nic odnosi­
ły skutków, starano się jego 
twórczość zupełnie przemil­
czeć. Czynili to nie tylko ko­
muniści, co zrozumiałe, ale 
również niektóre koła pol­
skiej emigracji politycznej. 
Pisarz, który mm iał opuścić 
rodzinne Wilno, uchodząc 
przed bolszewikami, spędził 
powojenne lata w Londynie 
i Monachium, w osamotnie­
niu i niedostatku, wspierany 
przez żonę, Barbarę Topor- 
ską i grono wiernych przyja­
ciół. oparcia nie odmówili 
mu jednak nigdy czytelnicy,

wśród których cieszył się nie­
ustanną popularnością.

Trudną do przecenienia za­
sługę w przywróceniu Pola­
kom twórczości i pamięci 
wielkiego pisarza, ma kiero­
wane przez Ninę KarsOv lon­
dyńskie wydawnictwo „Kon­
tra”, wznawiające ciągle jego 
książki. Pełne zrozumienie 
twórczości Mackiewicza by­
łoby niemożliwe, bez napisa­
nej przez, twórcę filmu „Jedy­
nie prawda jest ciekawa” 
doktora Włodzimierza Bolec­
kiego książki „Ptaszn.k 
z Wilna", wydanej przez kra 
kowską „Arkę”.

„Józef Mackiewicz uwa­
żany jest za pisarza politycz­
nego. To określenie jest tyl­
ko pozornie słuszne i jest 
w nim pewien odcień pejora­
tywny. Uważa się powszech­
nie, że pisarz polityczny to 
jakby pisarz gorszy, podpo­
rządkowujący sprawy arty­
styczne tematyce doraźnej, 
bieżącej lub tezom publicy­
stycznym. Taka opinia 
o twórczości Mackiewicza 
byłaby po prostu fałszywa. 
Moim zdaniem Mackiewicz 
byt pisarzem antypolitycz- 
nym, a cała jego twórczość 
była namiętnym oskarże­
niem polityki o niszczenie, 
o deformowanie życia jedno 
stek i narodów. Wolę więc 
napisać, że podstawowym 
tematem zainteresowań 
Mackiewicza była nie polity­
ka, lecz historia współcze­

sna. A więc historia, której 
najważniejszym wydarze­
niem było zwycięstwo bol- 
szewizmu w Rosji, powsta­
nie państwa sowieckiego 
i triumfalna ekspansja komu­
nizmu na wszystkich konty­
nentach globu ziemskiego. 
Wobec tej tematyki Mackie­
wicz - pisarz zajął stanowi­
sko świadka, myśliciela i ba­
dacza zdarzeń, które zacią­
żyły na dziejach XX wieku” 
- napisał Bolecki. Mówił 
o tym również we wspo­
mnianym filmie, m.in. wraz, 
z Aleksandrą Nicmczykową, 
córką jego brata Stanisława, 
również cenionego pisarza 
i publicysty, Jerzym Gie- 
droyciem, redaktorem pary­
skiej „Kultury”, historykiem 
Zdzisławem A. Sicmaszką, 
znawcami twórczości autora 
„Lewej wolnej”: Jerzym Ja­
ruzelskim i Wacławem Le­
wandowskim.

Dzieło Józefa Mackiewicza 
wraca powoli do świadomości 
Polakow. W Krakowie po 
długich sporach nazwano na­
wet jego imieniem jedną 
z ulic, ale ostatecznym zwy­
cięstwem twórczości wielkie­
go i niepokornego pisarza, 
o którym „trzeba głośno mó­
wić”, byłoby, miejmy nadzie­
ję, że rychłe, umieszczenie je­
go „Drogi do nikąd” i „Kon­
try” w kanonie lektur szkol­
nych.

BOGDAN GANCARZ

Pisać, czytać, kochać
Ciąg dalszy z.e sir. 2!

logicznego wymiaru miste­
rium bycia człowiekiem 
(s. 47, 52). Rahner zatroska­
ny o doświadczenie 
Boga przez współczesne­
go człowieka (ss. 56, 5S, 
78—79), stale przedkładający 
tradycyjny ięzyk teologie/ 
nych formuł na mowę, na 
„szepty i krzyki” dzisiejszgo 
rytmu życia... oto w końcu 
Rahner, który powiada z. pro­
stotą właściwą największym: 
„Moje życie? Nic wiem co 
dzieje się z moim życiem. 
Nie prowadziłem życia. Ja po 
prostu pracowałem uczyłem, 
pisałem, starałem się wypeł­
nić swój obowiązek i zarobić 
na chich; w tej zwyczajnej 
banalności starałem się słu­
żyć Bogu. To wszystko” 
(s. 43).

Istotą bycia człowiekiem - 
brzmi jedna z najdonoślej- 
szyCp, antropologicz.no teo­
logicznych tez. Karla Rahncra 
- jest lukt, iż. jest on „słucha­
czem Słowa” - Hörer des 
Wortes: „możliwości po­
znawcze człowieka są mu 
dane po to, aby mógł stać się 
słuchaczem Słowa Boga, 
przychodzącego w historii, 
będącej owocem wolności 
Boga i wolności człowieka” 
(s 93). Przez słowo przy­
chodzi do człowieka Sło­

wo... To droga najgłębiej i 
najjaśniej wytyczona na 
kartach Biblii.

Ale intuicyjnie jest ona za 
pisana w przebogatym świę­
cie książek. Przebiega przez 
biblioteczne sale, przez półki 
z. książkami stojące w moim 
mieszkaniu. Wcześniej wyty­
czyły ją zwoje pergaminu, 
stosy glinianych tabliczek. 
Słuchanie iłów po to, by usły­
szeć Słowo, Odwieczny Lo­
gos, Jezusa Chrystusa. Oto - 
wierzę - ostateczny sens na­
uki i pasji czytania, pisania.

Być może jest prawdą - 
jak twierd.ą spece od kultu­
rowych przemian spod znaku 
McLuhana - że era Guten 
berga kończy się be powrot­
nie. Mam jednak cichą na­
dzieję, że nastąpi to dopiero 
po mojej śmierci. Że zawsze 
będę mógł wziąć książkę do 
ręki, że będę ją mógł werto­
wać, dotykać, smakować za­
pach świeżego druku. Że bę­
dzie zawsze z.e mną. Że jej 
słowo zbliży mme do Słowa.

Bo miłość do książki jest 
bardzo podobna do drogi na 
górę Sokei (to z. najnowsze­
go, jes2ć ze pachnącego ; irbą 
tomiku poetyckiego, który 
właśnie czytam: ks. Janusz. 
Pasierb - „Butelka Icjdej 
ska”). Pisał o ni«’j mistrz. Do­
gen w haiku sparafrazowa­
nym przez księdza Pasierba: 

odkąd znalazłem drogę 
n iodąća na Góra Sokei 
wiem że narodziny i śmierć 
nie różniej się od siebie.

Bo jak mov I Remigio 
Gonzalez „Adarcs”, oparły 
o spękany mur w kolorze 
złota, wpatrzony w słońce, 
które wtedy akurat zachodzi­
ło nad kastylijską ziemią

Najpiękniejszą rzecze}
na świecie 

jest pisać.
Jeszcze piękniejszą czytać, 

jeśli człowiek wydobywa
Z siebie 

prawdziwe słowo, 
wówczas odrywa się od tego, 
co mroczne w duszy.
/ nie może już wre/cić

do zła.

KS. JERZY SZYMIK 
maj 1996 r.

W tekście wykorzystano 
fragmenty następujących po­
zycji:
- Ch. Bobin, Najniższy, tłum.
A. Kuryś, Poznań 1995;
- I. Bokwa, Wprowadzenie 
<io teologii Kana Rahnera, 
Tarnów 1996;
- J. St. Pasierb, Butelka lej­
dejska, Warszawa 1995;
- J. Szymik, Wstęp wolny, 
Lublin 1992.
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Batman i ołowiane żołnierzyki
Ci</g dalszy ze str. 11 ■

gaju jej i mężowi przy wy­
chowaniu trójki dzieci Naj­
starszy Rafał przyszedł na 
świat kiedy dziadek Czesław 
ułończyl 55 lat. To jemu po­
darował kiedyś jedynego,za 
chowanego dotąd, ołowiane 
go żołnierzyka! Ale córka za­
raz. go zabrała.

- Co tata będzie dziecko 
truć, ołów jest szkodliwy dla 
zdrowia! Zabawka musi być 
z atestem czyli nietoksyczna 
- stv jerdzila.

Rafał, Mariusz, 
Monika
Wszystkie zabawki wnu 

ków są nieszkodliwe. Można 
je nawet brać do buzi i me 
powinno zaszkodzić. Ratai 
i Mariusz, uwielbiają Batma­
na i Supermana

- Przecież oni przypomi­
nają diabły, tacy czarni i ■■ ro­
gami dziwi ię dziadek.

- Ale oni są dobrzy 
i wszystko potralią - tłuma­
czą chłopcy i buszują po 
grządce fasoli dziadka, bo 
Batman chce pofruwać, a że 
wszystko może, to uśmierzy 
te? gniew ogrodnika Czesła­
wa.

Monisia bawi się całą ko­
lekcją lalek Barbie.

- Mamusiu, a dlaczego nie 
masz takich zgrabnych nóżek 
jak moja Barbie i takich ślicz­
nych włosów? - spytała kie­
dyś przy dziadku Katarzynę.

- Więc te zabawki nie są 
tak zupełnie nietoksyczne - 
myśli Czesław?

Chłopcy mają sporo zajęć. 
Po szkole nauka angielskie 
go, gry na gitarze. Rafał jest 
ministrantem. Domem spe­

cjalnie się nie przejmują. Pra­
nie własnych skarpetek, maj 
tek, sprzątanie pokoju czę­
ściej niz raz w miesiącu, 
uważają za naruszanie praw 
dziecka

- Mamy prawo do udane 
go dzieciństwa - mówią. - 
Jak mama pierze ciuszki Mo­
niki to i nasze może. A w re­
klamach telewizyjnych mó­
wią, że pralka i pan Proper 
wszystko robią sami, więc 

mama się nie napracuje. 
Czasami dodają też: „Co 
mnie to? - wyrażając w peł 
ni zaangażowany stosunek do 
otaczającego świata Do wy- 
konama ki*kn  spraw da się 
ich zachęcić za wynagrodze­
niem.

- Kupię wam strój nurka, 
jeśl. przez tydzień będziecie 
odkurzać pokój - obiecuje ta­
ta i zwykle powtarza, że robi 
to ostatm raz.

Zdjęcie: Józef Wolny

Nawet Monisia szuka już 
innych autorytetów niż rodzi­
ce. Kocha się w McGy verze 
z telewizyjnego serialu i po­
wtarza jego powiedzonka. 
Dla Rafała ważne jest, co 
twierdzi Owsiak i jak postę­
pują policjanci z Miami. 
A Mariusz’wnikliwie studiuje 
komiksy Kaczora Donalda. 
Ojciec prawie cały dzień pra 
cuje. Katarzyna wychodzi na 
zajęcia, trwające kilka godzin 
dziennic. A dzieci pod ich 
nieobecność obsiadają kom 
puter i telewizor jak pszczoły.

- To prawic XXI wiek - 
wyjaśniają zatroskanym o ich 
oczy i umysły dziadkom.

Kiedy Katarzyna wieczo­
rem tłumaczy im, że tak nic 
wolno i sami powinni rozu 
mieć co dla njch dobre, po­
kornie kiwają głowami Gdy 
czyta im . Kromki Narnii” 
Lcvisa spostrzega, że Ma­
riusz i Mon.ka na boku roz­
poczynają własną lekturę kö­
rn, ksów.

Katarzyna do dziś pamięta, 
co powiedział reżyser 
Krzysztof Zanussi, słuchając 
jej zwierzeń o dzieciach: „Pa­
ni ma taki sposób mówienia, 
że chyba niz bardzo pani słu­
chają”. Czyżby nawet jej glos 
był tak niezdecydowany? 
Rzeczywiście, rzadko narzu­
cała wolę swojej trójce Zwy­
kle dawała możliwość wybo­
ru - albo, albo. Dziś zdarza 
Się. że najstarszy 11-letni Ra- 
lal przerywa rozmowę z doro­
słymi, wychodząc z pokoju, 
bo ma jej po prostu dość. 
8-letni Mariusz, kiedy jest 
głodny, okrzykami stawia na 
nogi cały dom. A 5-letmej 
Monisi mimo zakazów i per­
swazji nie można oderwać od 
telewizora, aż Wreszcie rodzi­

ce zdecydowali sie go sprze­
dać.

- Wszystkie moje koleżan­
ki pozwalają dzieciom na de­
cydowanie o sobie. Przecież 
nie można ich przymuszać - 
mówi Katarzyna. - Zatarła 
się- granica między dorosłymi 
a dziećmi. Traktujemy się jak 
partnerzy, a przecież, one są 
odpowiedzialne za niewiele. 
Prawie wszystko dostają go­
towe. Wszelkie domowe 
lody rozpuszcza wieczorna 
modlitwa. Monisia prosi, że­
by ludzie się odgniewali. Ma 
ritisz z troską modli się za 
zmarłych pradziadków, prze­
konany, że słyszą go przez 
ucho Pana Boga. Rafał pilnu­
je dziesiątki różańca, odma­
wianej w skrusze za przewi 
pienia i z prośbą o zdrowie 
rodziny, Ojca Świętego, księ­
ży i psa Mrówki.

Czesław lubi się modlić 
z. wnukami.'Przypomina mu 
się dzieciństwo i smutne, 
ciemne oczy matki A poza 
tym, trzyma z maluchami 
sztamę. Wie, że kiedy pójdą 
sobie koledzy, skończy się 
film, kogoś z trójki ogarnie 
dziecinna chandra, wnuki 
przyjdą do niego, by kolejny 
raz posłuchać bajt i o zacza­
rowanym kogutku Larabi, 
frunącym na odległą Kasjo- 
peę. Bajkę wymyśli! Cze- 
daw, gdy mały Rafał nie 
mógł zasnąć. A teraz wspól­
nie z maluchami zmienia ją 
bez końca. Wiadomo, ze La­
rabi nie doleci do swojej 
gwiazdy. Wtedy nie mogl.by 
się spotykać i marzyć.

BARBARA 
GRUSZKA-ZYCH 

Niektóre imiona zostały 
zmienione.

Nauczyciel a idol
Cii)g dalszy ze str. 11 

nirwanie wyobraźni pociąga 
za sobą bowiem opanowanie 
duszy. A to już nie tylko 
sprawa k pszej lub gorsze 
sprawności w zdobywaniu 
wiedzy. To kwestia zla, ja­
kim współczesna kultura wi­
zualna epatuje odbiorcę.

Już coraz, częściej unikamy 
rozmów o Bogu. Żenują. Bar­
dziej na cza- ię są aktualne fil­
my, sensacje, pieniądze, re 
klamowe olerty. Czy pamięta­
my, na co dzień, że czas jest 
darem Boga i należy go do­
brze i mądrze wykorzystać? 
Tymczasem serca wyobraź­
nia naszych dzieci, a i nasze 
również, opanowane zostały 
przez

uatrakcyjnione zło.
Malcolm Muggeridgc, kie­

dyś znacząca postać telewizji, 
dziś jej zagorzały przeciwnik, 
jest autorem ksiązk.: „Christ 
and the Media” Stwierdził 
w niej m.in., ze świat oglądać 
można oczami lub przez coś. 

Tym czymś jest dziś mecha­
niczne oko kamery. Trywiali 
/uje i wulgaryzuji miłość. 
Uprawomocnia zdradę. Ze 
zbrodni czyni dobrą zabawę. 
( flory fikujc okrucieństwo 
i zobojętnia na nie. Tworzy 
ideały współczesności, będą­
ce w swej istot ic anlyideala- 
nn „Byciem sobą”, „stylem 
>ycia” bądź „szczęściem” - 
nazywa posiadanie określo­
nych, często zresztą nieos.ą- 
galnych, dóbr Tworzy wzor­
ce zachowań i mody - wy­
starczy zaobserwować wpływ 
na młodzież serialu „Beverly 
HiHs...”

Tymczasem w bardzo wie­
lu polskich domach nie kon­
troluje się tego, co okiem ka­
mery, odizolowana od praw­
dy o swiecie, ogląda i chłonie 
nasza młodzież. Nawet dzieci 
z mlodszyi h klas szkoły pod­
stawowej dzielą się wrażenia­
mi z późnowieczornych fil­
mów...

Muggeridgc napisał: 
„Zmiana pozycj. dobra i zla 
w świecie fantazji, stworzo­
nym przez media pozostawia 
nas buz istoty moralnego po 

rządku wszechśw iata, a bez 
tego żaden porządek w kate 
gonach' społecznych, poli 
tycznych i ekonomicznych 
nie może być osiągnięty”. 
Ów świat fantazji daleki jest 
od moralności, upraszcza, 
spłyca psychologicznie, uczy 
agresji, nastawia koiisump 
tyjme. Świat realny, prawda, 
dobro, uczciwość, religia zo- 
stają przezeń zdeptane i po­
strzegane są jako nudne, sza­
re, archaiczne, nieżyciowe 
Gdzieś w tle nikną ideały za­
chowań i autorytety, . tóre 
niesie życie spoza ekranu. 
W tej sytuacji

pedagog 
wobec gwiazdy

ekranu, będącej często za­
przeczeniem postaw moral­
nych, ma coraz mniejsze 
szanse na bycie autorytetem. 
Podobnie każdy dorosły, 
w tym rodzic, który chcialby 
wpłynąć na postawę małola­
ta. Zniknął niemal całkiem 
szacunek dla wieku, wiedzy, 

doświadczenia. Uwagi wobec 
niewłaściwych zachowań 
spotykają się w odpowiedzi 
z wulgarną agresją, nawet 
kilkuletnich dzieci. Nauczy­
ciel w szkole jest narażony na 
niewybredne epitety, bo cze­
goś wymaga lub zapowiada 
sprawdzian. Dzieje się to tak­
że w klasach z młodzieżą 
z izw. dobrych domów, w li 
ceach o dobrej opinii.

W „inteligent k ich” kia 
sacli panować zaczyna język 
ptw.arni. Na lekcjach wycho­
wawczych wielu uczniów 
opowiada się za karą śmierci 
i eutanazją Na szkolnych boi­
skach wymianę uwag z.astę 
puic słowne błoto. D?'“.cięce 
zabawy przeplatane są wy- 
zwii kami To nic tylko osła­
biony system nerwowy - bo 
i taką rolę spełnia kultura me­
dialna. Nic tylko także naśla­
downictwo świata oglądane­
go okiem kamery. To rów­
nież, często przenoszenie do 
klasy, na szkolny korytarz, 
w stosunk wzajemne i wo­
bec pedagogów tego, co wi­
dzi i słyszy się w domu. Bo, 
niestety już w idę naszych 

domów stało się odbiciem 
wizualnego świata fantazji. 
Stygną uczucia. Brak czasu 
na szczerość. Czułość odcho­
dzi w cień. Rośiue obojętność 
na drugiego człowieka. Ceni 
się sukces, pogardza słabo­
ścią • biedą.

Szkolna wiedza niesie lak 
wiele zróżnicowanej prawdy 
o iwjeeie. Sztuka, poesyit, lit®- 
ralura - wzorce zachowań, 
głębię uczuć, autentyzm psy­
chologiczny, dylematy moral 
ne. Ilu jeszcze jest w stanic, 
poza podręcznikowym kano­
nem, przyjąć to. pojąć i prze­
analizować? Ile miejsca zosta 
lo jeszcze na to w ich wy 
obrażni? To me jest oczywi­
ście obraz pełny. Nic dotyczy 
każdego z mlodyi h i każdego 
z ich domów. Ale w swej 
ekspresywności dominuje i nie 
może być pomijany milcze­
niem

A więc: wyrzucie telewizor? 
Po co? On jest jak wszystko: 
może służyć dobru i złu A to 
Zależy juz tylko od nas.

BARBARA 
POR F MBA WOLKOWA
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Wspaniały, nienagannie opływo 
kształt każdej wersji nadwozia

S a m o c h o dy*-

Wielxa rewelacja Opla 
nowa VECTRA

Santé

WYKONU IF AA Y WSZYSTKIE 
BADANIA LABORATORYJNE

ORAZ’
♦ AUDIOMETRYCZNE SŁUCHU
♦ KOMPLEKSOWE
♦ BADANIE TĘTNICZEGO PRZEPŁYWU KRWI
♦ OSÓB WYJEŻDŻAJĄCYCH ZA GRANICĘ
♦ OSÓB UBIEGAJĄCYCH SIĘ O ZEZWOIENIF NA BROŃ
♦ OKRESOWE
♦ KIEROWCÓW
♦ PRACOWNIKÓW STACJI BENZYNOWYCH

PRZYCHODNIA 
LEKARSKA

WYKONUJEMY
BADANIA WYSOKOŚCIOWE

PRACOWNIE
♦ ANDROLOGICZNA (BADANIE NASIENIA 

PRÓBA STYKU ŚLUZU Z NASIENIEM
Z OKREŚLLN'EM PAKAML LROW ŚLUZU)

♦ AUDIOMETRYCZNA
♦ FKG, USG
♦ FIZYKOTERAPII

ULTRADŹWIĘK
POI E MAGNETYCZNE
MASAŻ

POSIADA NASI ĘPUJĄCE 
GABINETY LE KARSKIE 

CHIRURGICZNY 
DERMATO1 OGICZNY (USUWANIE BROUAWEK) 
GINEKOLOGICZNY (PORADY SEKSUALNE) 
INTERNISTYCZNY 
LARYNGOLOGICZNY 
NEUROLOGICZNY 
OKULISTYCZNY <
ORTOPEDYCZNY 
PEDIATRYCZNY 
PSYCHIATRYCZNY 
UROLOGICZNY (GSG) 
REUMATOLOGICZNY 
PORADNIA TARCZYCOWA 
PORADNIA CUKRZYCOWA

41-902 Bytom 
ul. Sądowa 3 

Tel.: 81-98-71, 81-52-75 
Czynna codzienif

W GODZ. od 8.00 do 18.00 
(oprócz sobót)

Odlanicki - Poczobutt sP z oo
Opel - Autoryzowany Dealer

OPEL--
ZAMÓWIENIA 
PRZYJMOWANE 
SĄ CODZIENNIE 
9.00-19.00

41-503 Chorzów, ul. Adamieckiego 8 
(Ouok Zakładów Azotowych)
tel. 411-400, 411-449, 410-863, 413-221
telŸfax 415-436

O Posiadamy wszystkie części 
zamienne i akcesoria.

O Wykonujemy usługi blacharsko- 
-lakiernicze współpracując 
z TOWARZYSTWAMI ubezpiecze­
niowymi - naprawy powypadkowe 
bez angażowania wtasne| gotówki

O Dogodne warunki ubezpieczenia

O Super korzystne zakupy ratalne, 
wszystkie formalności na miejscu.

Autoryzowany serwis czynny całą dobą, 
również w soboty, niedziele i święta.

OPELS

W rozliczeniu 
przyjm ujemy 
samochody 
używane ///

Skup, sprzedaż 
oraz komis 

samochodów 
używanych 

wszystkich marek.

DOJAZD OZNAKOWANY 64 TABLICAMI 
UMIESZCZONYMI NA SŁUPACH SIECIOWYCH

LDiJĆAifJ JżEUROMARKET
ŚLĄSKI
—■ 40-955 KATOWICE, ul. Bytkowska 1b — 
Tel./fax 598-287, Tel. 589-829, 596-874. 598-^0

SUPER OFERTA KREDYTOWA!

CORSA już od 15.650 DEM
ASTRA już od 19.500 DEM
ASTRA KOMBI juz od 23.750 DEM
VECTRA już od 26.400 DEM
VECTRA KOMBI już od 30.250 DEM
TIGRA juz od 25.000 DEM
FRONTERA juz od 47.000 DEM
OMEGA już od 43.000 DEM
CORSA COMBO 
(samochód dostawczy) już od 21.000 DEM

OPEL

w każdym kolorze 
i wyposażeniu

> Dogodne raty
> Najniższe 

oprocentowanie

> Na miejscu: 
Autoryzowany 
Serwis Daewoo-FSO 
- czynny całą dobę,

tel. 582-429

X Ubezpieczenie pojazdów
> Na miejscu - montaż 

radiomagnetofonów, 
autoalarmów, centralnych 
zamków, elektrycznego 
otwierania szyb, 
Mul-T-Locków, 
znakowanie pojazdów, 
zabezpieczenie antykorozyjne 
tust Evader®

X UWAGA: montaż instalacji 
gazowej- super kredyt BOŚ - 9 %

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW OD 10.00 DO 18.00, W SOBOTY OD 10.00 DO 15.00

DAEWOO • FSO

„SADAM DTP"

28
8/

R
/9
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Notes polityczny

Białostocki fenomen
W Białymstoku rozwija 

się inicjatywa społeczna ma- 
ji|ca na celu utrudnienie do­
stępu do pornografii. Jedni 
chwał;), inni piszą coś 
o „Ciemnogrodzie w natar­
ciu”, jeszcze inni chcicliby 
wiedzieć więcej, aby ocenić 
sensowniej i móc pomyśleć, 
co jeszcze dałoby się podob­
nymi inicjatywami popra­
wić.

Sam niedawno pisałem 
rozdział do książki „Media 
a etyka’ poświęcony porno­
grafii, a druk obszernych 
fragmentów tego tekstu 
w „Tygodniku Powszech­
nym" („W Café Navarra”, 
nr 27 z 7 lipca br.) na tyle 
zbiegł się w czasie z biało­
stocką inicjatywą, że mo­
głem sobie wyobrażać, iż. 
miałem jakiś udział w ca­
łej sprawie. Realistycznie 
sądzę jednak, że po prostu 
ludziom skończyła się cier­
pliwość, że wzięto ich 
obrzydzenie i zaczęli coś ro­
bić razem.

Nie wiem tylko, czy "dają 
sobie sprawę, jak ważne jest 
to, co zaczęli, jak wiele za­
leży od tego, w którą stronę 
i jak ich inicjatywa się roz­
winie, czy ogarnie cały ob­
szar Polski.

Szczególnie zachwyca 
mnie to. że lak sensowna 
rzecz nie zaczęła się w War­
szawie. 1 nie w Poznaniu, na 
Śląsku, nie w Krakowie czy 
Częstochowie, ale w wiel­
kim mieście, które dla więk­
szości Polaków jest peryfe­
ryjne, leżące poza przestrze­
nią wielkich wydarzeń poli- 
tycznych i kulturalnych, po­
za sferą zainteresowania elit 
życia materialnego i duchu 
wego.

Sprawa jest więc całko­
wicie lokalna, ale daleko po­
za lokalny zasięg wybiega­
jąca, jest modelowa przynaj­
mniej z dwu powodów. Po 
pierwsze: zło, które ma swo­
ją wolnorynkową podszew­
kę, zostajć zwalczane zgod­
nie z regułami gry wolnego 
rynku, ('i sami ludzie, któ­
rzy zarabiali na handlu por­
nografią, muszą teraz — dba­
jąc właśnie o swoje zarobki 
— zrewidować swój stosu­
nek do tego towaru, bo mo­
że się okazać, że ich handel 
lepiej będzie szedł, jeśli 
„świńskie pisma” ze swoich 
kiosków wyrzucą. Być mo­
że niektórzy z nich namy­
ślą się głębiej, dostrzegą 
zło w swoim postępowa­
niu, zechcą je naprawić, to

już inne, pozarynkowe spra­
wy.

Po drugie: inicjatywa bia­
łostocka jest cenna z innego, 
arey ważnego względu. Po­
kazuje ludziom na dole, 
w wymiarze osiedla, bloku, 
ulicy, parafii, że są silni, 
gdy się umówią, aby zrobić 
cos razem, że są nie do po­
konania, jeśli znają prawo 
i potrafią je stosować. Pol­
ska miłość do demokracji 
była przez wiele lal plato- 
nicznym zakochaniem, a od 
sześciu lat zamieniła się 
w serię małżeńskich awan­
tur. To, czego zawsze było 
za mało, to wiary w oddolne 
inicjatywy, w samorządy, 
stowarzyszenia. Dobrych 
zasad, godziwych tradycji, 
patriotycznych cnót z pol­
skich rodzin i polskich para­
fii nie da się cudownie prze­
nieść do rządu i parlamentu, 
do życia partyjnego, bez 
szczebla pośredniego, lokal­
nego właśnie. Tu, na szcze­
blu lokalnym, me da się żyć 
od wyborów do wyborów, 
nie da się karmić demokra­
cji papierem obietnic i de­
klaracji. Tu ludzie widzą, 
kto kim jest, co robi. I jak 
robi. To ostatnie jest ogrom­
nie ważne - nawet w lak 

Dyktando ’9ó

Każdy może spróbować swych sił
5 października br. chętni z całej Polski po raz ósmy 

staną do rywalizacji o tytuł Mistrza Polskiej Ortografii. 
W konkursie może wystartować każdy, kto ukończył 15 
lat i nie jest magistrem filologii polskiej. Dyktando,.jedna 
z największych i najbardziej znanych imprez organizo­
wanych przez Polskie Radio, powstało z inicjatywy 
dziennikarzy Radia Katowice Krystyny Bochenek i Pio­
tra Karmańskiego. W tym roku na zwycięzców czekają 
nagrody pieniężne. Główna nagroda to 30 tys. nowych 
złotych.

Pierwsze Dyktando odby 
lo się w 1987 roku. Wtedy 
wystartowało 400 osób, 
a nagrodami były książki. 
W poprzednim, siódmym 
z kolei, uczestników było 5 
tysięcy. Główną nagrodę, 
złotego fiata Punto zabral do 
Krakowa Dariusz Godoś. 
Laurciami Dyktanda byli 
już: matematyk, informatyk, 
studenci, dziennikarz, na­
uczycielka i tłumacz, Jed­
nym z najwytrwah zych 
uczestników konkursu jest 
Krzysztof Szymczyk z Opo­
la, który siedem razy był już 
w ścisłym finale, ale ani ra­
zu nie zwyciężył

W tym roku trudne teksty 
opracowuje prof Jerzy Bral 
czyk. Jak zawsze przewod­
niczącym jury jest prof. Wa­
lery Pisarek. Dodatkową 
atrakcją tegorocznej edycji 
Dyktanda będzie konkurs na 
Bezbłędnego Prezentera. 
Wystąpią w nim popularni 
i łubiani prezenterzy radiowi 
i telewizyjni z całej Polski 
Dla tych, którzy zrobią naj­
mniej błędów, Jerzy Duda-

- Gracz, przyozdobił własno­
ręcznie zabytkowe przed­
mioty: Zloty Gramofon, 
Srebrny Patefon i Brązowy 
Adapter. Warto przypo­
mnieć, że podobny konkurs 
dla dziennikarzy gazet zo­
stał zorganizowany w 1993 
roku, i wtedy sekretarz re­
dakcji „Gościa Niedzielne­
go” Bogdan Widera wywal­
czył trzecie miejsce, zdoby­
wając Brązowe Pioro; wy­
grał Andrzej Bułat - szef 
„Gazety Robotniczej” z 
Wrocławia. Przed dwoma 
laty z polskim językiem 
zmagali się politycy Tytuł 
Bezbłędnego Polityka i za­
bytkowy Zloty Stołek zdo­
był Marek Borowski.

W szkołach, domach kul­
tury i innych placówkach 
kulturalnych w całej Polsce 
podobnych konkursów orga­
nizuje się setki. Można po­
wiedzieć, ze dzięki <1 'ienni- 
k.irzom Radia Katowice za­
panowała „moda” na orto­
grafię. Dla Krystyny Boche­
nek i Piotra Karmańskiego 
to właśnie jest największy 

sukces. „To jest nasz język 
ojczysty - mówią — powin­
niśmy w tym języku poru­
szać się w sposób perfekcyj­
ny, a więc pisać w miarę 
możliwości bezbłędnie. Jeśli 
nie umiemy pisać bezbłęd­
nie, jeśli czujemy, że wsty­
dzimy się swojego pisania, 
piszemy na kartkach z wa­
kacji serdeczne pozdrowie­
nia i nic więcej, bo może się 
pojawić błąd ortograficzny, 
to sytacja jest alarmująca 
i trzeba zajrzeć do Słownika 
Ortograf icznego”.

Autorzy pomysłu żarnie 
rzają w przyszłość i przepro­
wadzić podobne mistrzo­
stwa za granicą, wśród Pola­
ków mieszkających na ob­
czyźnie. Niewykluczone, że 
zbliżające się jubileuszowe, 
dziesiąte Dyktando będzie 
tym, które wykroczy poza 
granice kraju.

Wszyscy chętni do wzię­
cia udziału w narodowej 
klasówce, jak czasem nazy­
wa się organizowane w Ka­
towicach Dyktando, mogą 
zgłaszać się do organizato­
rów do końca września. 
Zgłoszenia wyłącznic na 
kartkach pocztowych przyj­
mowane są pod adresem: 
Radio Katowice, Katowice, 
ul. Ligonia 29, koniecznie 

dopiskiem „I Jyktando”. 
Życzymy naszym czytelni­
kom połamania pióra!

wycinkowej sprawie, jak 
eliminacja pornografii / no­
sków. Jeśli uda się na każ­
dym kroku postępować tak­
townie i życzliwie, okazy­
wać stanowczość móv ąc 
językiem braterstwa i miło­
ści — lo zwycięstwo będzie 
dużo większe od doraźnego 
skutku. Kioskarz, który 
przynosi społeczności szko­
dę i zagrożenie, musi zmie­
nić swoje postępowanie, ale 
musi też widzieć, że cały 
czas traktowany jest nic ja­
ko intruz, ale jako bliźni, 
współparafianin, współoby­
watel. Czy dzielnym lu­
dziom w Białymstoku star 
czy cierpliwości i poczucia 
odpowiedzialności, aby tak 

właśnie realizować swoją 
inicjatywę?

Trzeba mieć nadzieję, 
trzeba ich naśladować bio- 
rąc od nich to, co dobre, 
obywatelskie i chrześcijan 
skie zarazem. A myśleć 
trzeba i o tym, że Odsunięcie 
pornografii z kiosków, może 
potem i z wypożyczalni wi­
deo, to ważna sprawa, ale 
sprawa na „nie”. Musi 
przyjść kolej i na „tak”, 
trudniejsze dużo, ale ko­
nieczne. Musi być wykona­
ny wspólny wysiłek dla pro­
pagowania i czytelnictwa 
dobrych pism, a wśród nich 
koniecznie — pism i gazet 
katolickich.
PIOTR WOJCIECIIO WSKl

Papieska Intencja 
Misyjna - 
Wrzesień 1996
Aby solidarność międzynarodowa, 
a w szczególności ta, krajów 
chrześcijańskich, przyniosła 
pomoc narodom najbardziej 
ubogim i opuszczonym.
W I960 roku kraje rozwinięte były dziesięć razy 

bogatsze od krajów znajdujących się na drodze rozwo­
ju. W roku 2000 będą już bogatsze cztcrnastokrotnie. 
Wzrasta postęp i sukces ekonomiczny oraz przepaść 
między bogatymi i ubogimi. Na 3/4 ludności świata 
przypada zaledwie 1/5 jego bogactw. Międzynarodo­
wy fundusz Walutowy, postanowienie konferencji 
ONZ z New Delhi (1968) o przeznaczeniu I proc, do­
chodów na pomoc w rozwoju Trzeciego Świata, do­
prowadziły — jak dotąd - do pogłębienia zależności 
i ubóstwa. Prawa tego świata są ekonomiczne: konku 
rencja i rynki zbytu. W pogoni za sukcesem ekono­
micznym niki nu ma ochoty oglądać się za tymi, co 
w tyle, a jeśli już - to w poszukiwaniu dobrej inwesly 
cji i taniej siły roboczej.

Prawdziwej solidarności uczy nas Chrystus, który 
będąc bogaty dla nas stal się ubogim (por. 2 Kor 8,9). 
O takiej solidarności mówił Jan Pawel II: „«Jeden dru 
giego brzemiona noście» (Ga 6,2) — to zwięzłe zdanie 
Apostoła jest inspiracją do międzyludzkiej i społecznej 
solidarności. Solidarność — to znaczy: jeden i drugi, 
a skoro brzemię, to brzemię niesione razem, we wspól­
nocie” (Gdańsk, 12 czerwca 1987 r.). Kraje chrześci­
jańskie powinny wnosić w stosunki międzynarodowe 
ewangeliczny sens solidarności. Nie chodzi tutaj o ja­
kiś procent lub oddanie tego, co zbywa. Ojciec Święty 
przypomina, że ważne jest zwracanie uwagi na ducha, 
w jakim się daje. „Dlatego trzeba poddać rewizji wła­
sny styl życia: misje wymagają nie tylko pomocy, ale 
współuczestnictwa w przepowiadaniu i miłości wzglę­
dem ubogich“ (RMs 81 ).

We wrześniu Ojciec Święty prosi, abyśmy się mo­
dlili o prawdziwą solidarność międzynarodową z naj­
bardziej ubogimi i opuszczonymi krajami świata. 
W miesiącu tym wspominamy także bolesne dzieje, na­
szego narodu, opuszczonego i zdradzonego przez Za 
chód i Wschód Europy. Mamy dziś za co Bogu dzię 
kować! Równie., za zew Solidarności od Morza, który 
Jan Pawel II niesie współczesnemu światu. Nic warto 
biec na oślep za czołówką światowego biznesu. Trzeba 
poddać rewizji własny styl życia, odkryć radość 
wspólnoty, obecność najbliższych. Ubożsi od nas, 
w biedniejszych krftjňch Europy i w najbiedniejszych 
krajach świata, dają wiele przykładów radości życia, 
solidarności i dzielenia się w uchu Jezusa, który po­
wiedział: „Więcej szczęścia jest w dawaniu aniżeli 
w braniu” (Dz 20,35).

KS. ANTONI KMIECIK
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Konkurs „Gościa 
Niedzielnego" 
i Katolickiego 
Radia „Józef"

Wakacje 
z Biblią

Powtarzamy kupon kon­
kursowy, na którym należy 
wpisać prawidłowe odpowie­
dzi na 24 pytania drukowane 
w kolejnych wakacyjnych 
numerach „Gościa”. Wypeł­
niony kupon trzeba wysłać 
w kopercie (podając swoje 
.mię i nazwisko, adres miej 
scowość oraz telefon) pod 
adresem: Katolickie Radio 
„Józef”, ul. Skwer ks. kard. 
S. Wyszyńskiego 9.01 - 015 
Warszawa z dopiskiem „Wa­
kacje z Biblią” . Termin przy­
syłania odpowiedzi mija 12 
września 1996 roku (liczy się 
data stempla pocztowego).

Kupon konkursowy zawie­
ra osiem razy numery pytań 
od I do 3. Przypomni jmy, że 
aby wziąć udział w losowa­
niu trzeba odpowiedzieć na 
wszystkie 24 pytania. Czeka­
ją cenne nagrody, listę osob 
nagrodzonych opublikujemy 
w „Gościu Niedzielnym”.

Celem konkursu było 
sprawdzenie znajomości Pi­
sma Świętego u naszych 
Czytelników i słuchaczy.
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IMIĘ:

NAZWISKO:

ADRES: KOD:

MIEJSCOWOŚĆ:

TELEFON: WIEK:

„WAKACJE Z BIBLIĄ”
Upiec i sierpień 1996

GOSC PRENUMERATA 
NIEDZIELNY

Prenumerata „Gościa Niedzielnego” na terenie kraju prowadzona jest wyłącznie przez na­
stępujące instytucje:

1. POCZTA POLSKA
Prenumerata pocztowa jest prowadzona na terenie całego kraju tylko w wydaniu ogólnopolskim, 

tj. wydanie A.
Przedpłaty na prenumeratę są przyjmowane we wszystkich urzędach pocztowych na terenie ca­

łego kraju oraz, przez listonoszy od mieszkańców wsi i małych miasteczek, gdzie dostęp do urzędu 
pocztowego jest utrudniony, a także od osob niepełnosprawnych w miastach.

Urzędy pocztowe właściwe dla miejsca zamieszkania lub siedziby prenumeratora oraz listono­
sze przyjmuj;) przedpłaty w terminach:

- do 30 listopada - prenumerata realizowana od l stycznia następnego roku
-do końca lutego - prenumerata realizowana od I ł widni.i
-do3l maja - prenumerata realizowana od I lipca
-do3l sierpnia - prenumerata realizowana od l października
Wszystkie urzędy pocztowe, bez. względu na miejsce zamieszkania (siedzibę) prenumeratora, 

przyjmują przedpłaty do 25 listopada, lutego, maja, sierpnia z uwzględnieniem okresów przedpłat 
podanych wyżej.

Wpłaty na prenumeratę są przyjmowane bez pobierania ilod.itkowych opłat, bez obowiązku wy­
pełniania blankietów wpłat.

Zaprenumerowane egzemplarze są doręczane do miejsca zamieszkania prenumeratora lub jego 
siedziby bez. pobieraniu dodatkowych opłat.

2. Przedsiębiorstwo „KOLPORTER” S.A., lei. 041/68-36-20 do 25
Przyjmuje zamówienia na prenumeratę w swoich oddziałach terenowych, obsługujących miejsce 

zamieszkania prenumeratora na terenie całego kraju. Realizacja prenumeraty w kilku dni od daty 
złożenia zamówienia (adresy oddziałów można znaleźć w książce telefonicznej).

3. „RUCH” S.A., tel. 032/58-70-51 do 9
Przyjmuje zamówienia na prenumeratę w swoich oddziałach terenowych, obsługujących miejsce 

zamieszkania prenumeratora do 5 dnia każdego miesiąca poprzedzającego okres realizacji zamó­
wienia w danym kwartale, tj. 5 grudnia, 5 marca, 5 czerwca, 5 września.

4. Spółka „REDAG”, te 1.032/I55-27-08
Obsługuje prenumeratorów zbiorowych.
Prenumerata zagraniczna
Prenumeraty ze zleceniem wysyłki zagranicznej przyjmuje: CENTRALA KOLPORTAŻU 

PRASY I WYDAWNICTW „P-K Ř". 00-958 Warszawa, ul. Towarową 28. tel. 022/20-12-71. 
wew.: 503, 507, 508; - Konto PBK XIII Oddział Warszawa 370044-1195-139-I l

Prenumerata ta jest droższa od krajowej o 100 procent.
Na terenie Niemiec prenumeratę przyjmuje: GUI IRKK - Versand Service An der Alten Mühle 6. 

W-5047 Wesseling, tel. (02232) 42 I04 fax (02232)51 06!
CENA prenumeraty „(ioscia Niedzielnego” kwartalnie wynosi 15,60 zl (cena I egz. 1,20 z.l).
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Rozr} wka

Don 
Camillo 
i Peppone

Giannona
Don Camillo ani trochę nic 

lubił wtrącać się w wewnętrz­
ne sprawy rodzinne, ale Gro- 
lini lak nalegał i tal bardzo 
go błagał, że wreszcie pewne­
go popołudnia zebrał się na 
odwagę i pomaszerował zde 
cydowanie do drogerii. Była 
to pora siesty, najodpowied­
niejsza godzina, by pogawę­
dzić z właścicielki} i rzeczy 
wiście Giannona z łatwością 
połknęła haczyk i zaczęła roz­
mawiać wesoło z don Camil­
letti o tym i owym.

- A Alfredo sprawuje się 
dobrze ? - spytał w pewnej 
chwil don Camillo.

- Proszę księdza, nawet 
o nim nie mówmy! - odparła 
ponuro.

Don Camillo wyciągnął z 
kieszeii wielki) chustkę w 
biało-czerwoną kratę i wytarł 
pot z czoła; dobry sposób, jak 
każdy inny, na dodanie sobie 
odwagi

- Będę szczery, jeżeli pani 
pozwoii - wymamrotał don 
Camillo - mam wrażenie, że 
traktuje go pani trochę zbyt 
obcesowo.

Giannona zrobiła głęboki 
wdech i wypięła pierś, więc 
mc było co się dziwić, że don 
Camillo poczuł się onieśmie­
lony, bo trzeba wziąć pod 
uwagę, że nawet jeśli byl 
wielkim chlopiskicm z ręka­
mi jak łopaty, to Giannona 
była tak wielką kobietą, że 
prawie go przewyższała.

- Więc to tak! - wykrzyk 
nęla ostro. — Ten łajdak po­
szedł oczerniać mnie na ple­
banię.

- Nic oczerniał pani! - za­
protestował don Camillo. - 
Przyszedł jedynie wyżalić się, 
że traktuje go pm.i tak, jak go 
pani traktuje.

I .lannona zacisnęła pięści.
- A niby według księdza, 

jak go traktuję?
Don Camillo wzruszył ra­

mionami:
- Je ż< li to prawda, co po­

wiedział wasz mąż - odparł - 
wydajc mi się, że traktujecie 
go niezbyt dobrze. Ja oczywi­
ście nie chcę wtykać nosa 
w wasze rodzinne sprawy...

- Zdaje mi się, że wtykacie 
i to za bardzo proszę k.,iędza! 
- krzyknęła Giannona.

- Spełnieni jedynie swój 
obowiązek - stwierdził don 
Camillo, który poczuł, jak za­
czyni.,!) go palie uszy. - Jeżeli 
nieszczęśliwy człowiek hono­
ru prosi o pomoc proboszcza, 
(o proboszcz nie może mu od­
mowie. Pamiętajcie o tym, że 
to ja was pożeniłem.

- Żeby tak nas ksiądz ni­
gdy nie pożenił! - krzyl nęla 
( niinnona

- Małżeństwo to poważna 
spiawu i należy się dobrze za­
stanowić, zanim się zrobi ten 
krok. Z drugie) strony poślu­
biliście porządnego człowieka 
i jemu zawdzięczacie swoją 
pozycję.

(1)
- Nic mu na. zawdzię­

czam! - wrzasnęła Giannona. 
- To ja ciągnę cały ten kram! 
Kiedy tu przyszłam, to była 
najpodlejsza buda w całej 
wsi. Ja ją rozkręciłam. A jeże­
li interesy idą dobrze, moja 
w tym ci ła zasługa.

- Zasługa was obojga, bo 
również wasz mąż haruję od 
świtu do nocy. W każdym ra 
zie, nawet gdyby większa 
część zasługi wam się należa­
ła, nie daje to wam prawa, że­
by maltretować tego biedaka.

- Biedaka, ma ksiądz czel­
ność go nazywać „bieda­
kiem”?

popełni wielkie głupstwo. 
1 wtedy zobaczycie, że skan­
dal wyjdzie na jaw. I wtedy to 
już nie tylko proboszcz, wtrąci 
się w wasze prywatne życie, 
ale cale północne Wiochy 
i część środkowych. Miałem 
o bo w ią/.ck wam to powie­
dzieć i powiedziałem. Czło­
wiek ostrzeżony na wpół oca­
lony.

Mówiąc „człowiek ostrze­
żony” don Camillo zamierzał 
zrobić aluzję do Giannony. 
Również, dlatego, że Alfredo 
Grolini był nie człowiekiem, 
ale właściwie człowiekiem 
o posturze me wartej złama­
nego grosza i powinien się 
uważać nie za w połowic oca­
lonego, ale za kompletnie 
zgubionego.

Kiedy don Camillo wy­

- A jak byście chcieli, że­
bym nazywał męża, którego 
bije własna żona?

Giannona wzniosła do nie­
ba muskularne ręce.

Więc to takich 
oszczerstw księdzu naopo­
wiadał!

-Tak i nawet przyszedł mi 
pokazać siniaki od waszych 
razów.

- Łajdak i kłamca! - 
wrzasnęła ze zgrozą Gianno­
na. - Dziś wieczór łeb mu 
rozwalę'

Don Camillo staral się 
uspokoić rozjuszoną Gianno- 
nę. Ale kobieta przerwała mu 
gwałtownie.

- Froszę księdza, niech ÿiç 
Ksiądz zajmuje swoimi spra­
wami! Nie chcę, żeby moje 
redzintit jprawy stały się 
własność, ią publiczną.

- Właśnie dlatego tu przy- 
zedlcm - wyjaśnił don Ca-

millo.
Sprawy zaszły tak daleko, 

że wasz mąż któregoś dnia

szedł, Giannona rozszalała się 
po domu w poszukiwaniu mę­
ża. A aonieważ. nic mogła go 
znaleźć, więc jej wściekłość 
tylko rosła.

Don Camillo opowiedział 
Alfredowi od a do z, jak prze­
biegła wizyta w drogerii, 
a tamten na koniec pokręcił 
głów,,.

- Rozumiem Lepiej, że­
bym nie wracał do domu.

Don Camillo chciał mu po- 
w.edzieć, żeby nie robił 
głupstw i me komplikował 
całej sytuacji. Ale potem po­
patrzy! na tego małego czło­
wieczka, chudego i mizerne­
go, pomyślał o olbrzymiej, 
niepohamowanej i wścieklej 
Giannonie. i ograniczył się do 
odpowiedzenia:

— Fale vohis

GIOVANNI OUAR1 .S( 7// 
przełożyli Magdalena 
Dtilkiewicz-Ulwiniuk

Na wesoło

Grupa oazowa wyjechała 
wraz i księdzem na wakacje. 
Po obied> ic przedstawiciele 
młodzieży przychodzą do 
księdza.

- Proszę bsiędźa, czy dziś 
wieczorem w czasie Mszy 
może być modlitwa sponta­
niczna?

- Może, może - niedbale 
odpowiada ksiądz wyrwany 
/ poobiedniej drzemki — tyl 
ko przynieście mi ją do 
sprawdzenia. 

* * *

Właśnie kończy się bar­
dzo uroczy.,la Msza odpu­
stowa w wiejskiej parali1. 
K iądz kierujący śpiewem 
na chwilę podchodzi do mi­
krofonu i podpowiada para­
fianom:

- „Jezusa ukrytego' znaj- 
dz.iemy w śpiewniku na stro­
nic 1 16, a p<J Mszy śpiewa­
my „Przybądź. Duchu” wraz 
z orkiestrą.

Krzyżówka nr 35

POZIOMO:
1) w ręku dyrygenta, 4) asceta, mistyk muzułmański, X) to­

warzyszy burzy, 9) ziemia nadawana przez, seniora wasalowi, 
10) naśladowca, 12) na niej podziwiamy kreacje aktorskie, 
13) łowny kurak, 14) arteria żylna, 15) kawon, 17) piłkarski 
klub z Madrytu, 19) pradziad kosy, 21) wrzask, 23) mieszkan­
ka Teheranu, 24) ogół okrętów wojennych, 26) gąszcz krze­
wów, zarośli, 2X) potrzebne podejrzanemu, 29) zgromadzenie 
zakonne założone przez, księdza Jana Bosko 30) słynny wo­
dospad, 31) krótsza od powieści.

Pionowo:
1) nawca i badacz Biblii, 2) zakon kanoników regularnych 

Świętej Trójcy założony we Francji w I 198 r.,3) roślinny mo­
tyw w sztuce, 4) arenda, 5) patrzy trzeźwo na świat 6) miej­
sce zwycięstwa woj^k polskich pod dowództwem gen. Prą 
dzyńs.kiego nad korpusem rosyjskim, 7) wśród pracowników 
budowlanych, Jl) noszona pod ornatem, 16) zakon męski 
oparty na regule Bazylego Wielkiego, IX) autorstwa np. św. 
Jana, 19) dawniej biskup pomocniczy 20) muzyk grający na 
fortepianie, 21) filoz.i niemiecki. 22) wśród warzyw, 25) 
drzewo obszaru śródziemnomorskiego, 27) okres czasu do­
godny dla danej działalności.

UWAGA:
Wśród osób, które do 13 września br (dzień losowania) na- 

deślą pod adresem redakcji: 40-958 Katowice 2, -.krytka pocz­
towa 659, prawidłowe rozwiązania (z załączonym kuponem 
kontrolnym) rozlosowanych zostanie 16 nagród.

I nagroda - wyjazd do Rzymu (dla jednej osoby) oraz 15 
nagród książkowych.

Rozwiązania prosimy przesyłać wyłącznie na kartach pocz­
towych.
Rozwiązanie krzyżówki nr M:

Poziomo: Rosario, warunek, rodzice, misja, lew, karuze 
lówka, Solec, rozwaga, antrakt, skręt, dyrygentura, lek okapi- 
Czcsz.ka, siostra, szafarz.

Pionowo: realista, serwal, redakcja, ofiara, wieczór, ramol, 
nosówka, Klara, zasadzka, aptekarz, tornado, tonacja, pu­
meks, rolada, drops, gwint.

I nagrodę, wyjazd do Rzymu (dla jednej odoby) wyloso­
wała Pam Monika Duda z Rudy Śląskiej.

Prócz tego wylosowano 15 nagród krążkowych, które 
otrzymują P.P.: L. I yko Kurozwęki, Józefa K.irośkicwicz - 
Giybów, Maria Mii|da - Osiek, Joanna Dobizańska - Mysło­
wice, Paulina Dziedzic - Trzciana, Amelii Syska - Chełmek, 
Agata Mróz - Wielgus, Joanna Styrna - Brzesko, Irena Sowa
- Olkusz, Grażyna Rowińska - Opole, Marian Bud/.ynowski
- Miasteczko Śląskie, Kazimierz Pietrzyk - Ustroń, adeusz. 
Maj — Bielsi o-Biala, Ryszard llaiduk - ł ychy, Marian 
Trzmiclcwski - Walcz.

Nagrody książkowe prześlemy pocztą.
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3 po 3

Wiarygodne zawody
Absolwent zawodowej 

szkoły ogrodniczej, 21-letni 
Ireneusz S. dal sobie zrobić 
piecz.Łjtki „anestezjolog dzie­
cięcy” i „pediatra”, po czym 
przez ponad pól roku leczy! 
olsztyńskie dzieci. Oprócz 
pieczątek miał lekarską torbę, 
plik recept i leki (niektóre 
z nich, niewłaściwie stosowa­
ne, mogły zagrażać zdrowiu, 
a nawet życiu).

Z kolei Marek S. (łat 47) 
wyłudził pieniądze od kilku­
set osób, podając się za dzien-
n.karza ogólnopolskiego ty­
godnika. Wśród nabranych 
najwięcej było kierowców, 
którzy wozili oszusta autosto­
pem oraz. - uwaga! - praw­
dziwych dziennikarzy.

To, że społeczeństwo ma 
zaufanie do lekarzy, rewela­
cją nie jest, bo tak hylo za­
wsze. Natomiast miłym za­
skoczeniem jest ludzka uf­
ność w stosunku do dzienni­
karzy, znaczy to bowiem, żc 
czasy, w których modne było 
hasło „prasa kłamie”, należą 
do przeszłości. Duża liczba 
oszukanych dziennikarzy też 
napawa optymizmem. Można 
bowiem, widząc przedstawi­
ciela tego zawddu, powtórzyć 
z rozczuleniem słowa poety: 
„Naiwne to i niewinne”.

Matematyka socjalna
Rząd przygotowuje rozpo­

rządzenie o warunkach za­
trudnienia kobiet, w szczegól­
ności o zmniejszeniu wielko­
ści przenoszonych przez pa­
nie ciężarów. Według „Gaze­
ty Wyborczej” z 2O.()Ś.br. p. 
Jerzy Kowalski dyrektor de­
partamentu warunków pracy 

w Mimsterstwie Pracy, po­
wiedział w związku z tym co 
następuje: „Poczta Polska 
protestuje przeciw obniżeniu 
normy listonoszkom. Twier­
dzi, że będzie musiała zwol­
nić kobiety. Ale można prze­
cież tę torbę listów podzielić 
na mniejsze części, wtedy za­
trudnienie znajdzie więcej ko­
biet”. Jest to koncepcja ge­
nialna w swej prostocie: we­
dług niej więcej osób pracuje 
(obniża się bezrobocie), a ich 
wysiłek jest mniejszy. Dyrek­
tor nie wspomniał o placach, 
bowiem gentlemani nie mó­
wią o pieniądzach, jednak 
z tego przyziemnego powodu 
może się zdarzyć, żc gdy na 
jedną listonoszkę przypadnic 
jeden list do doręczenia, to 
adresatowi taniej wypadnic 
zawieźć go osobiście taksów­
ką do nadawcy.

Cztery działania
W niniejszej rubryce odno­

towujemy informacje pokazu­
jące proces jednoczenia się 
polskiej prawicy. Przypomi 
namy, że cztery podstawowe 
działania matematyczne to 
dodawanie, odejmowanie, 
mnożenie i dzielenie.

Działanie nr 11. Stowarzy 
szenie Obywatelski Ruch Pa­
triotyczny, powstałe na bazie 
sztabów wyborczych Lecha 
Wałęsy, postanowiło przystą­
pić do Akcji Wyborczej „Soli­
darność”. Wyraziło też prze­
konanie, że w skład Akcji nie 
wejdą ugrupowania anty- 
związkowe (czytaj: antysoli- 
darnościowc) i czynnie 
współpracujące, zwłaszcza od 
1993 roku, w samorządach 
i agendach rządowych z. Ugru­
powaniami postkomunistycz­
nymi.

Stowarzyszenie powstało 
w odpowiedzi na wygłoszony 
jeszcze w grudniu ubiegłego 
roku apel L. Wałęsy, skiero­
wany do jego sztabów wybor­
czych. Były prezydent RP 

sprawuje nad Obywatelskim 
Ruchem Patriotycznym hono­
rowy patronat, (dodawanie)

Promocja histerii
Znana w przeszłości z wie­

lu „dokonań na niwie wolno­
ści słowa postkomuni dyczna 
„Trybuna” (dawniej „Trybuna 
Ludu”) alarmuje. „Wczoraj 
zakaz porno, dzisiaj - pism 
mało katolickich... Jutro cen­
zura?”.

Oto kilka „myśli”, które 
można było przeczytać 
w „Trybunie” 23 sierpnia br.:

Nikt nie bronił samej por­
nografii, tylko prawa do swo­
bodnego do niej dostępu. Wy­
łącznie według woli i na od­
powiedzialność odbiorcy. 
Dzi aj sprawa staje się po­
ważniejsza...

Scenaiiusz szerszej, jak 
dzisiaj można się już domy­
ślać, akcji - do wyboru mo­
mentu rozpoczęcia działań, po 
stopniowanie napięcia - za­
planowano starannie. Wie­
dząc o ogórkowym sezonie 
w radiu, telewizji, prasie li­
czono na to, iż jej nagłośnie­
niu nie będzie towarzyszyć re­
fleksja nad konsekwencjami 
promocji histerii. Tylko nie­
liczni dzienniKarzc widzieli 
w niej proces stopniowego 
umni jszania naszych praw...

Dziś lokalna władza w Bia­
łymstoku zezwala na lustrację 
placówek handlowych, jutro 
będzie cenzurować książki 
i autorów, a pojutrze - być 
może - wypędzi gejów z. mia­
sta. A mogło być inaczej...

Rzekomo oddolne i samo­
istne inicjatywy uzdrowienia 
moralnego narodu poprzez 
wycofanie pornografii już wy­
dawały się groźne. Dzisiaj 
mamy próby dzielenia prasy 
ze względu na stosunek do 
katolicyzmu. To już. alarmuje. 
Oby nie doszło do zakazu 
szklenia okien w mieszka­
niach innowierców i moralnie 
n iczdef  in io wanych...

Czar PRL-u

W ubiegłym tygodniu zapoczątkowaliśmy publikację miniseriálu o aka­
demiach. Pewien minister PRL-u mówił: „odmykani zebranie". Zwróco­
no mu uwagę, że zebrania się otwiera. Przemyśla! to i zebranie skończy! 
słowami: „zatwierain zebranie" My też zatwieramy nasz miniseriál już

itíš: Akademia w Nowej Hucie (2)

W poprzednim odcinku 
zaprezentowaliśmy p..■rwi./.ą 
część zaproszenia na akade 
mię z okazji 60. rocznicy 
urodzin Iow. Bieruta, która 
zawierała „spis treści” tego 
niesłychanego wydarzenia.

Dziś prezentujemy drugą 
część tego dokumentu - 
pyszną po prostu! Możemy 
s-ię (u przekonać, jaki wtedy 
panował lad orgai .zacyjny. 
Władzy nie wystarczało, ze 
się krzyczy na jej cześć. 
Ważne było dla mej jcs/.cze 
i to, w jaliej kolejności się 
krzyczy.

Ech, łza...

KOLEJNOŚĆ WZNOSZONYCH OKRZYKÓW:

1. Towarzysz Stalin, Wielki Chorąży Pokoju, 
niech żyje!

2. Niech żyje Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, awangarda klasy pracującej !

3. Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, 
awangarda klasy pracującej, niech żyjet

4. ZMP, mocny i ofiarny pomocnik Partii w reali­
zacji zadań Planu 6-letniego, niech żyje!

5. Niech żyje Nowa Huta, młodsza siostra Komso- 
molaka, twierdza socjalizmu!

6. Przodujący budowniczowie Nowej Huty, niech 
żyjąi

7. Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, niech 
żyje!

8. Bolesław Bierut, Ojciec Narodu, niech żyje!

Cytat do kwadratu

FORUM

Fenomen biologiczny
Czytelnik z Lublińca nadesłał nam następuiący wycinek 

z 32. numeru „Niedzieli”:

Ks. Jakub Aioerione wkrótce świętym

K». Jakub Alberione

Jan Pawel II uznał heroiczność 
cnót ks. Jakuba Alberione. podpisu 
jąc dekret stwierdzający, iż jest on 
„czci godny”.

Ten włoski kapłan założyciel To­
warzystwa św. Pawła - Paulistów, 
apostołó v środków społecznego 
przekazu, jest bliski beatyfikacji. Uro­
dził się w 1984 r, w San l orenzo 7łi 
Possano. Jako diecezjalny ksiądz, dał 
początek wielkiej Rodzinie Radlińskiej 
- św. Pawła Apostoła. W skład tej ro­

dziny wchodzą zgromadzenia zakon­
ne, instytuty świeckie i organizacje la­
ikatu. Poświęcaią się one głoszeniu 
słowa Bożego na polu mass mediów. 
Ks. J. Alberione zmari w 1971 r. 
w Rzymie.

Obecny generał paulistów, ks. Sil­
vio Pignotti, tak skomentował papies­
ki dekret: „Wdzięczni Panu za ten dar 
czujemy się zachęceni do postępo­
wania na drodze ku coraz większej 
realizacji naszego powołania i misji".

Urodzie się w 13 lat po swojej śmierci - to przecież cud!

Myśl do potęgi
Mistrz, powiedział:
- Ponieważ, w młodości nie miałem urzędu, nabyłem wielu 

umiejętności.

Nieustający 
konkurs

Zapraszamy Czytelni­
ków do współredagowania 
tej rubryki. Prosimy o krót­
ki opis różnych nonsensów 
występujących w naszej 
codzienności. Czekamy na 
listy z dopiskiem „l*lusy  
dodatnie, plusy ujemne”. 
Co tydzień będziemy przy­
znawać nagrodę za najcie­
kawsze, wykorzystane ma­
teriały.

Laureat 
tygodnia

• Naszą nagrodę tygodnia 
przyznaliśmy tym razem 
panu Henrykowi Rokosie 
z. Lublińca za materiał wy 
korzystany w notce „Feno­
men biologiczny”.

Nagrodę wysyłamy 
pocztą. Laureatowi gratu- 
1 niemy.
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Felietony

Wyprawa na zachód: do Rosji

Hipotezy 
robocze

MACIEJ
SABLIK

Według popularnego przeko­
nania gcopolitycznago Rosja le 
ży na wschód od Polski. Jak 
wiele popularnych przekonań, 
nie jest ono do końca prawdzi­
we, o czym przekonałem się na­
ocznie, nau.' /nic oraz przy uży­
ciu innych zmysłów Czasami 
Rosja jest na północ od nas, 
w co w Końcu można uwierzyć 
pamiętając, że Katarzyna II zwa­
na była „Senuramidą Polnocy”. 
Istnieją jednak takie skrajne sy­
tuacje, na przykład miejscowość 
U iżajny na Suwalszczyźnie, gdy 
do Rosji najprościej byłoby je­
chać w kierunku zachodnim. 
W Wiżajnach spędz/cni waka­
cyjne dwa tygodnie, a ponieważ 
było tam bardzo zachodnioeuro­
pejsko, postanowiłem udać się 
na zachód, żeby przyjrzeć się 
bliżej wschodowi.

Udając się na wschód, me 
można zapomnieć, że najprost­
sza droga nic jest najkrótsza, tak 
więc na wschód z Wiżajn wjeż­

dża się od południa, czyli z po­
łożonej na północnej naszej ru­
bieży Gołdapi. W Gołdapi co 
drugi sklep sprzedajc tzw. vo- 
Hihcry, które kosztują 1 zl. 
(w Katowicach za to samo placi 
się 5 zl). Dziçkj vouchcrowi 
możemy przekroczyć granicę, 
bowiem Rosjanie zatroskani 
o warunki bytowe dowiadują się 
z. niego, iż. nasza marszruta pro­
wadzi Jo mi. jecowości Gusiew, 
gdzie czeka na nas nocleg i wy 
żywienie w hotelu „Rossija". 
Być może taki hotel naprawdę 
istnieje, lecz wątpię, czy któryś 
Polak to sprawdzał. Polacy uda­
ją się do Gusicwa po benzynę 
i alkohol, a nic do hotelu. Ja 
cheialem jechać do Królewca 
w celach turystycznych. Prze­
kraczając granicę należy pamię­
tać o zmianie strefy czasowej. 
Opuszczamy na przył lad G 
dap o ósmej rano, a po drugiej 
stronic jest połowa lat sześć­
dziesiątych. Już w p.erwszej wsi 

rzuca się w oczy popiersie Fe­
liksa - nic wiadomo czy żela­
znego, bowiem cały pomalowa­
ny jest na srebrno. Po drodze do 
Królewca trzeba jednak zatan­
kować w Stàûji, gdzie rolę auto­
matu pełni tapirowana blond 
sz.cjl ini, „nastawiająca" dystry­
butor kwanlowo na ctawl i będą­
ce wielokrotnością 51, zaś cwen 
tualne dyskusje ucina automa­
tycznym „dawaj dieńyi.'" Daw 
szy dieńgi można już jechać do 
Królewca, który od pierwszego 
rzutu oka okazuje się być Kali­
ningradem. Z centrum Królewca 
zostały gole mury katedry, mo­
zolnie restaurowanej przy 
wsparciu gości z Niemiec. Poza 
tym centrum wygląda, jakby ty 
dzień wcześniej odwiedziła je 
Mcchagod díla, zostawiając jeno 
rozlegle place oraz kolosalny 
szkielet budynku, który parnie 
tam jako dekorację z filmu „The 
day ajter” o skutkach wybuchu 
bomby atomowej. Na obrzeżach 

śladu stopy Mechagodzilli kw t- 
nic żyr ie handlowe, a z drugiej 
strony drapieżnym błękitem 
ostrzega „Dom Moriaka". Do 
tego trzeba dodać wszcchobec 
ny w enklawie kaliningradz.Mcj 
kurz, oraz brak znaków pozio­
mych na drogach, co powoduje, 
żc kierowca może się znaleźć 
w raczej niewygodnej sytuacji, 
gdy jezdnia szeroka na trzy po­
jazdy nagle /węza się do „dwu- 
sainochodowej '

Wybierałem się do Królewca, 
znalazłem Kaliningrad, więc 
trzeba było wracać do domu. 
Przy tej okazji zobaczyłem 
„Wrota Rosji", a dokładniej ma­
sywną furtę, którą uchyla cza­
sem pogranicznik, wpuszczając 
po dwa auta do przedsionka Pol­
ski. Wieczorem Rosję zamyka 
się na kłódkę. W Gołdapi chce 
■ ię całować ziemię i rozumie się 
trochę lepiej, za co Polacy po­
winni dziękować Panu Bogu.

Inny wyścig pracy

Bez 
klucza

NATA

„Wyścig pracy’ - brzmi tytuł 
opowiadania, które znałam już, 
ale niedawno przeczytałam na 
świeżo. Kojarzy sią z tzw. socre­
alizmem, współzawodnictwem 
pracy - polskim i radzieckim. 
A tymczasem tekst napisała Ma­
ria Dąbrowska w 1929 roku. 
Opowiadanie trafiło bodaj do lek­
tur szkolnych, czy nawet pod­
ręczników w latach trzydzie­
stych. Poświęcone 'est wartości 
i godności pracy wykonywanej 
nic dla ustroju i nie dla pieniądzy, 
tylKo dla lucL.i.

Występuje tu m.in. dentystka, 
przyjmująca pacjentów do póź­
nych godzin wieczornych, nie 
biorąc wysoł ich honorariów, 
szewc reperujący za darmo obu­
wie dla dzieci w domu dziecka, 
ksiądz spieszący zawsze do cho­
rych, mimo zaawansowanego 
wieku. Wspomina się leż o pracy 
budowniczych Gdyni, mieszkań­
ców kląska i dążeniach, by jakoś 
podnieść cywilizacyjnie ówcze­
sne tzw Kresy Wschodnie. Au­

torka łączy dobrą pracę z i ilo­
ścią - do życia i do innych ludzi, 
widz w niej jakby służbę. Tylko 
tyle i aż tyle.

W latach trzydziestych po­
wstało w polscc sporo tekstów li­
terackich o podobnej wymowie, 
a przeznaczonych m.in. dla mło­
dzieży i dla szkół. Taki panował 
po prostu klimat wychowawczy, 
aprobowany przez władze pań­
stwowe, w kraju zwalczającym 
komunizm i jak najdalszym od 
naśladowania ZSRR. Dużą rolę 
w kształtowaniu owego klimatu 
miało harcerstwo, czy organiza­
cje młodzieżowe, pomyślane 
przede wszystkim religijnie. Nie 
było tu tzw. drętwej mowy, tylko 
po prostu zwracanie uwagi na 
bardzo istotny element ludzkiego 
życia i ludzkiej kultury oiaz - de­
mokracji. Pojmowano ją często 
jako system dowartościowujący 
różne zawody i różne stanowiska 
pracy, z uwagi na przynoszony 
przez nie ogólny pożytek. Nie 
przeceniano natomiast wcale 

awansu, bicia rekordów itp. To 
nualo jirzyjść później: ze Wscho­
du i Zachodu Dwa rójne kraje - 
USA i ZSRR - paradoksaln.e 
w kulcie awansu i rekordów wy­
kazywały [>cwne podobieństwo, 
zarazem chyba pewną obcość 
wobec tradycji europejskich. Li­
terackie teksty natomiast, akccn 
tującc godność pracy, nie były 
ani „drętwe", ani nudne.

Ale - kiepska przeważnie i po­
pierana na siłę - literatura tzw. 
produkcyjna z lat pięćdziesiątych 
zatarła jakoś w społecznej świa 
domośei fakt, że komuniści nie 
wymyślili godności pracy i że 
książką o pracy właśnie są np. 
„Chłopi ' Reymonta.

O godności pracy, jako wyra 
zu miłości i służby, przypominał 
Kościół od najdawniejszych cza­
sów. Dziś przypomina właściwie 
już tylko Kościół. Bo ani komu­
nistyczne współzawodnictwo, ani 
współczesny kapitalistyczny 
„pracoholizm”, nastawiony na 
maksymalny zysk i robienie inte­

resów czy wymyślanie reklam, 
starających sią wmusić w ludzi 
pewne towary, nie były i nie są 
wyrazem miłości dla ludzi, ani 
chęci służenia im, an: ludzkiej so­
lidarności.

Klimat wychowawczy, kształ 
tuiący sie*  stopniowo w Polscc 
międzywojennej, sprzyjający 
m.tn. docenianiu godności pracy, 
został zniszczony przez wojnę 
i powojenne lata. Nie odrodził się 
i obecnie, co w iażc się zresztą 
z odrzuceniem przez Zachód 
pewnych koncepcji szkól, wy 
chowania, organizacji młodzieżo­
wych, i co trafiło z opóźnieniem 
do „postdcmoludów’. Trafiło 
akurat wtedy, kiedy na Zachodzie 
ludzie zaczynają sobie*  uświada­
miać bezsensowność szeregu 
tych nowych rozwiązań. Czy 
liczni w Polsce zwolennicy re­
formy szkolnictwa nic powinni 
się trochę i nad tym zastanowić? 
Także - spróbować sięgnąć do 
szeregu dobrych tradycj. polskich 
i europejskich?

Letnie rodaków rozmowy

Zapiski 
nie­

wczesnego 
emeryta

JAROSŁAW 
STARZYK

Po dłuższej przerwie, wynika­
jącej z wnikl.wcj lektury artyku­
łów prasowych z serii „O czym 
każdy emeryt wiedzieć powi­
nien’’, z których dowiedziałem 
się, że mogę w tyrn roku kalen­
darzowym zarobić tyle a tyle, bo 
inaczej ZUS mi św’adczenie za­
wiesi, wracam do swoich cotygo­
dniowych zapi ków.

Przymusowy urlop (bezpłatny 
niestety) wykorzystałem - jak 
zwykle - na podróżowanie po 
Polsce i odwiedzanie starych 
znajomych. Gdybym miał jakoś 
ogólnie zatytułować swoje letnie 
wędrówki, najlepiej w tym roku 
charakteryzowałoby je haslo 
„Szlakiem i 'ów polskich”. Bo 
gdzie się pojawiłem - zaraz za­
czynało jiadać i robiło się zimno. 
Zaraz leż miejscowi naistar i gó­
rale informowali mnie, żc takie­
go paskudnego lata nawet oni nie 
pamiętają W lej sytuacji miłym 
urozmaiceniem była Atlanta, ia- 

dywaiiśmy ze zna'omyini przed 
telewizorami posilali się aspiry 
ną i oglądali wcale liczne prze­
wagi naszych sportowców. Po­
zwoliło n i to na dokonanie małe­
go odkrycia. Otóż najwięcej jest 
w Polsce fachowców od ipórtu. 
Myślę, że jest to nas <a cecha na­
rodowa. Na sporcie znają się pra­
wne wszyscy. Jeżeli ktoś jest 
w tuj dziedzinie wyjątkiem 
i o -porc'c*  nic ma zielonego po 
jęcia, tez ma dobrze - zostajc 
sprawozdawcą sportowym. Ta­
fcie przynajmniej odniosłem wra­
żenie oglądając olimpijskie zma­
gania w towarzystwie naprawdę 
bardzo rożnych jdzi.

Medale olimpijskie „naszych” 
były optymi .tycznym fragmen­
tem mojego urlopu. Umiar! owa- 
ny pesymizm wnoiiii natomiast 
do moich tegorocznych rozmów 
zaprzyjaźnieni rolnicy.

- Owoców to w tym roku nic 
będzie - stwierdzi! pierwszy.

- Ani miodu - dodał drugi.
- Zaraza zjadła pomidory - 

uzupełnił pierws <y.
- Świń się hodować nic opłaca

- dopowiedział drugi. - Mięsa 
więc też. za dużo nie będzie.

- Ale w gazecie pi: że żyw- 
nośc tanieje - poinformowałem 
ich. bo wlaśmc bytem świeżo jio 
lekturze tekstu, że z mllacją me 
jest źle, bo staniały ziemniaki 
i inne rolne plody

- I o się zmieni na jesieni - 
zrymowal pierwszy.

- (idzie lam - mu zgod/il się 
z. nim drugi. - Kupią tanią żyw­
ność na Zachoddc i znowu pol­
ski cliloji dostanie w kość.

- A , to jest nr .źliwe - pierwszy 
ze zrozumie pieni pi.  jwfll głową.1
- Kto wie, ile już. I upili wścieklej 
wołowiny od Anglików.

Inny znajomy, pracownik 
wiejskiej spółki budowlanej, na­
rzekał, żc*  kiepsko ..u idî.ic*  bo 
ludzie nie mają pieniędzy. Pracy 

nie brakuje, ale jak przyjd/ie do 
płacenia - szkoda gadać Mój 
murarz, nie ogranicza! się jednak 
w swoich wypowiedzią, li wy­
łącznie do budownictwa.

- Ja tych ludzi jiu wcale nic 
rozumiem - powiedział kiedyś 
po telewizyjnych wiadomo­
ściach. - Gdzieś tam we Wrocła­
wiu pól policji musieli zamkną.:, 
bo napadla na dyskotekę. 
W Warszawie znowu, zamiast 
aresztować jakich gangsterów, 
policjanci donieśli do gazet, że 
dziennikarze „Teleexpresu” za 
darmo z. tą mafią pili. W Tere­
spoli poli janči, co sobie po go- 
'zinach dorabiali w jakiejś i innie 

ochroniarskiej postrzelali się 
z. inną firmą. A w „Wiadomo­
ściach" mówią, że. o 4 procent 
wzrosło zaufanie spolet /.ne do 
polaji. Gdzie (u sens?

- I .udzie to tajemnice - filozo­
ficznie zauważyła jego żona.

Uo: w tym sformułowaniu jest.
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Rozrywka

Szach-Mat

Zadanie nr 1 83

Geometria szachów III

Białe zaczynają i wygrywają
Również w naszym obecnym stu­

dium, kwadrat piona odgrywa niebaga­
telną rolę. I tutaj można zauważyć, że 
obaj królowie zajmują swe stanowiska 
dowodzenia wewnątrz kwadratów pion­
ków obcych oddziałów wojsk, które 
prowadzą ze sobą działania wojenne.

Pozycja przedstawiona na diagramie 
wywiera pozornie wrażenie nierozcgra- 
nej. Tkwią w niej jednak pewne ukryte 
możliwości dla białych, które one nie 
omieszkają wykorzystać. Możliwości je 
tkwią przede wszystkim w wyborze 
pierwszego, znakomitego posunięcia, 
które nieoczeki vanie zmieni wyraźnie 
obraz pola bitwy na korzyść białych. 
Białe pionki „b” i „c” są oddalone od 
ósmej linii przemiany zaledwie o trzy 
posunięcia. Przy tym ten drugi nie jest 
zablokowany przez jakąkolwiek bierkę 
przeciwnika. Pomimo tego, nie ma on 
jednak wolnej drogi do pola przemiany 
„c8", ponieważ pole „có”, przez które 
musi przechodzić po drodze, jest kon­
trolowane przez czarnego piechura 
„b7”.

A może to pole „có”, niedostępne 
dla białych i nieprzyjazne im, utrzymy­
wane pod ścisłą kontrolą nieprzyjacie­
la, stanie się właśnie miejscem świetne­
go manewru taktycznego, który roz­
strzygnie o losach obu obozów i prze­
chyli szalę na korzyść wyłonionego 
zwycięzcy? Zadecyduje tutaj, jak się 
wydaje, wybór właściwej pory wyko­
nania rzeczonego manewru, tj. ani za 
wcześnie, ani za późno, tylko w sam 
raz.

Jeśli chodzi o czarnego pionka, usy­
tuowanego na skrzydle królewskim, na 
polu „g4”, to jest on oddalony od linii 
przemiany o trzy pola (trzy ruchy), po­
dobnie jak białe pionki na skrzydle het­
mańskim. Znajduje się on jednak nie­
stety, w gorszej od nich sytuacji, ponie­
waż jest zablokowany przez białego 
króla, który ponadto może go zlikwido­
wać, gdyż jest pionkiem izolowanym, 
bezbronnym i nie ma żadnych szans 
posuwania się do przodu.

Czarny pionek „a7” jest oddalony od 
linii przemiany aż o pięć posunięć, 
a więc w odległości większej niż pio­
nek biały „c5”, co musi mieć wpływ 
bardzo ujemny na szybkość dotarcia 
czarnego piechura do tejże linii, w wy­
padku rywalizacji ze sobą obu pion­
ków.

Czarny monarcha zajmuje na polu 
„c5” korzystną centralną pozycję i za­
graża w sposób bardzo konkretny - jak 
się wydaje - białym pionkom „b5” 
i „c5”, utrudniając jednocześnie dostęp 
do nich białemu krolowi.
Rozwiązanie zadania nr 1X2

l.e6,Kg6;  2,e7.K17; 3,e3! - tylko to 
wygrywa. Tym skróconym do połowy 
posunięciem oddają białe prz.ee iwniko- 
wi ruch, po to, aby wygrać tempo,czyli 
czas niezbędny dla zrealizowania wyty­
czonego celu.

Gdyby białe zagrały inaczej i wy­
konały pełny ruch pionkiem „e” - czy­
li 3.e4‘.7 to znalazłyby się w sytuacji 
zugzwangu, w którei nie miałyby żad­
nego dobrego posunięcia i w której się 
nie wygrywa. Przeanalizujmy wariant, 
który powstaje w takim przypadku 
i tym samym udowodnimy, że to wła­
śnie 3.c4?? sprowadza na białe sytu­
ację zugzwangu.

A więc np. 3.e4??,Ke8; 4.e5,Kf7; 
5.eó+,Kc8. I oto powstała sytuacja 
zugzwangu w obozie białych, w wyni­
ku czego białe tylko remisują - 
Ó.kal,b5; 7.Kb2,b4; 8.Kal,b2+;
9. Kxb2 (Jeśli 9.Kxa2 to 9...b3+;
10. Kxb2 pat) 9...b3; lO.Kal, b2+.
11 Kxb2,alH+; 12.Kxal pat. Gdyby 
jednak po - 3.e4??, Kc8; 4.c5.Ki7; 
5.eó+,Kc8 - kolejka ruchu znów wy­
pada na czarne, to białe wygrywają! 
Oto dowód: 6...b5; 7.Kal,b4;
8.Kb2,alH+; 9.Kxal,b2+; IO.Kxb2,b3; 
11.17 J<xc7; 12.Kxb3 i małe wygrywa­
ją! Tracąc posunięcie ale równocze­
śnie wygrywając na czasie!

Kontynuujemy wariant główny roz­
wiązania. 3...Ke8; 4,e4,KÍ7; 5.c5,Ke8; 
6x6. Białe uzyskały pożądaną konfi­
gurację pionków: fó,eó,e7 - 6...b5; 
7,Kal,b4; 8.Kb2,alH+; 9.Kxal,b2+; 
10.Kxb2. Białe unikają patowej pułap­
ki - 10.Ka2?,b3+; ILKbl pat 10,..b3; 
11 J7+,Kxc7; 12.Kxb3 i białe wygry­
wają.

Teraz biały król spokojnie (i maje­
statycznie!) zbliża się do pionków, 
podczas gdy jego oponent - czarny 
monarcha - nic może zlikwidować 
ważnego pionka „eó”, gdyż w takim 
razie wyszedłby sam z kwadratu pion­
ka „17” - wyznaczonego polami 
17-f8-c8-c7.

Znajomość prawa kwadratu pozwo­
liła nam tutaj, bez szczegółowego ob­
liczania wariantów, ustalić, że biały 
pionek awansuje na polu przemiany 
na hetmana nie samodzielnie, ale z po­
mocą swojego króla.

Hobby z zqbkami

Najpiękniejsze z Australii
Wiele poczt wydaje bardzo ładne 

znaczki, ale które z nich są najład­
niejsze7 Chcąc znaleźć odpowiedź 
na to pytanie, niektóre (czasem czy­
nią to czasopisma filatelistyczne) 
organizują coroczne konkursy, któ­
rych uczestnicy typują walory naj­
bardziej im się podobające. Po pod­
uczeniu wszystkich głosów, wyła­
niają się zwy< lęzcy.

Taki konkurs urządza także co­
rocznie poczta Australii. Przyjrzyj­
my się, jakie emisje zajęły pierwsze 
miejsca spośród tych, które wydano 
w ubiegłym rot u, i oceńmy, czy do­
konano trafnego wyboru.

Za najładniejszy w ogóle - uzna­
no znać zek wydany 2 lutego, przed 
stawiający żaglowiec „Endeavour”, 
którym Anglii James Cook 
(1728-1779) dotarł do niezbadane­
go jeszcze wschodu,ego wybrzeża 
piątego kontynentu i ostatecznie 
stwierdz.it, nic łączy się on z No­
wą ( iwincą.

Tytuł najładniejszej serii przy- 
padl 6 znaczkowemu blokowi z 3 
października pokazującemu faunę 
mórz otaczających Australię, m.in.

ostronosa, zatłacza tygry­
siego, marlina i żółwia.

Wreszcie respondenci 
wybrali również najpięk­
niejsze zeszłoroczne walory 
Australij.sk iego Terytorium 
Antarktyki. W konkurencji 
indywidualnej zwyciężył 
znaczek z emisji wydanej 
15 czerwca, pokazujący or­
kę a w konkurencji „cala 
seria” - cztcroznacz.kow 
blok „Wieloryby i delfiny' , 
w którym znajduje się tak :e 
(z prawej) wymieniony 
wyżej znaczek.

Jak widzimy, wszystkie 
australijskie piękności są 
tematycznie związane 
z morzem.

U nas konkurs na najład­
niejszy polski znaczek 
urządza od lat miesięcznik 
„l'ilatel.sta”. Wyników ple­
biscytu za rok 1995 jeszcze 
nie ogłoszono, ale nie 
omieszkamy ich zaprezen­
tować.

Pisał 60 lat temu

Tydzień w kraju 
i za granicą
W Częstochowie odbyt się 
Synod Plenarny Biskupów 
polskich
Obrady Synodu plenarnego 

Biskupów polskich rozpoczęły 
się w Częstochowie we wtorek, 
25-go b.m.

Inauguracja Synodu plenarnego 
odbyła się o godz. 9 min 30 rano 
w Bazylice Jasnogórskiej z udzia­
łem ministra W.R. i O.P. prof. 
Wojciecha Świętosławskiego.

Do Bazyliki Jasnogórskiej wy­
ruszyła z klasztoru procesja 
uczestników Synodu w wyzna­
czonym porządku według przepi 
sowego ceremoniału. Pontyfikal- 
ną Mszę św. odprawił ks. Kardy­
nał Prymas Hlond, po czym 
uczestnicy Synodu złożyli Pro- 
fessionem Fidei i odśpiewali Ve- 
ni Creator.

Po modlitwach Legata Apo­
stolskiego odczytane zostało pi­
smo Ojca Świętego.

W poniedziałek przybyło do 
Częstochowy około 100 tysięcy 
pielgrzymów.

W Hiszpanii
W Hiszpanii nic zwyciężyła 

jeszcze ani jedna, ani druga stro­
na, jednakże również w ubiegłym 
tygodniu powstańcy odnieśli sze­
reg sukcesów, co zdaje się wska­
zywać, że szala zwycięstwa prze­
chyla się na ich stronę.

Komuniści i anarchiści w dal­
szym ciągu urządzają napady na 
kościoły i klasztory.

W Madrycie grupa kobiet 
anarchistck ukrzyżowała pięć 
karmelitanek i przyglądała się 
wśród śmiechu i szyderstwa ich 
straszliwej agonii. W Almcndrc- 
lejo ukrzyżowano lub spalono 
żywcem 38 zwolenników po­
wstania. We wsi Verde rozstrze­
lano biskupa z Jaen wraz z siostrą 
i staruszką matką, oraz czterystu 
wziętych do niewoli powstań­
ców. W Maladze 73 osoby bądź 
rozstrzelano bądź ukrzyżowano. 
Wykaz okrucieństw komuni­
stycznych możnaby, niestety, 
mnożyć bardzo długo.

Dzieci zbrodniarzami
Jak donosi tygodnik „Kalholi 

schcs Leben” z 16-go sierpnia br. 
w artykule „Folgen der Räubcrro- 
mantik” (Następstwa romanty­
zmu zbrodni), chłopak 15-letni 
popełnił niedawno w Wiedniu 
bestialską zbrodmę: udusił swą 
babkę sznurem od bielizny i, aby 
upozorować samobójstwo, po­
wiesił zwłoki staruszki na haku. 
Zapytany przez sędziego, czemu 
to uczynił, odpowiedział: Stara 
nic pozwalała mi zostać chłop­
cem okrętowym a w kinie wi­
działem, że bandyci umieją się 
tak urządzić, iż nikt ich me wy­
śledzi, i ja chcialem tak zrobić ’

Wypadek ten dowodzi, jak 
straszliwie rozkładowy wpływ 
wywierają na duszę młodocianą 
obrazy filmowe, zaprawione tzw. 
„romantyzmem zbrodni”, gloryfi­
kacją bandytów, ich odwagi, po­
mysłowości... Na zapalną mło­
dzieńczą wyobraźnię działają ta­
kie filmy oszałamiająco i suge- 
stionująco zatruwają dusze.
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Ogłoszenia

„Pamiętajcie 
O 

ogrodach”

SPECJALISTYCZNE 
GOSPODARSTWO OGRODNICZE 

„SUSCY & SYN” 
38-300 Gorlice P.O. box 95-

Dziękujemy za zamówienia i mile listy. W roku 1 lF)(i polecamy Państwu ponad 200 gatunków bylin 
skalnych, roślin wodnych, cebulowych, drzew i krzewów pnączy, róż, drzewa i krzewy owocowe

ROSI INY ODSTRASZAJĄC! NORNICE I MYSZY
O Cesarska Korona (I rítill.iri.i) S cebul 22 cl 0 Zimowi! 
(Colchicum) 20 kwiatów i jednej Cebuli. Kwitnie W dni po 
posadzeniu • 5 cebul 10 zł ® Wilczomlecz (lupborbia) 5 
sit 10 zł
RÓŻE
O Rozę piiqce przy altanach, kratkach, pergolách - 4 kolory 

18 zł ® Rozę rabatowe polianty 5 kolorów I ' złO Ru 
że na kwiat cięty, odmiany eksportowe 5 kolorów - 1/ zł 
O Rozę niimatiirowe na kwiat cięty, żywopłoty S odmian 
- 17 zł O Róźi pieime (sztamowe) rosnące (szczepione) na 
jednym puiu 25 zł.
PNÁCZA
O Clematis (Powojnik) biały Jan Paweł II, czerwony, różo 
wy, fioletowy oraz nowość rołty Kolekcja 5 szt <5 zł ® Wi 
noldiiszcz japoński (Veiuhi) samoczepny, nu wymaga pod 
por, l szt 24 zł, I szt. - 12 zł » Wiciokrzew I omcera (Ca 
priiolium) pachnący - 6 zł
ROŚLINY DO SKRZYNI K BALKONOWYCH
na tarasy, »arapety
O Begonia (ukośnica) nowos< begonia pendilla (płaczaca), 
5 szt. IS zł ® Jaśmin pn;|cy pachnący biały, S szt 10 zł 
O Geranium, pelargonia bhis/imlistna, 6 szt. 12 zł 
O Ułanka fnksja biało czerwona, S szt. - 11 zł O Męczen 
uica (Passiflora) Męka Pańska, S szt. - 12 zł.
BYI INY Cl BlflOWL I KłĄCZOWE
O Kolekcja lilii trąbkowych 5 cebul nowość, pachnące,
długie trąby - IS zł O Kolekcja lilii azjatyckich - S cebul

8 zł O Kolekcja lilii azjatyckich, trjbkowych t oriental 
nych, nowości: Star Gazer, Casablanca 10 odmian 20 zł 
O liliowiec amerykański, kleinoty ogrodów, znnotrwałe, 
bez chorób i szkodników, odmiany o wielkich, paclnijcycli 
kwiatach S odmian 10 zł 10 odmian - 20 z| à Cieinier 
nik (Heleborus) Róża Bożego Narodzenia zu.iozielony kwit 
nie w grudniu 5 szt. - 2S zł, I szt. 6 zł O Dyptam jesiono­
listny (Gorejący krzew Mojżesza), poszukiwana bylina S 
szt. 2S zł I szt. 5 zł.
O Yukka ogrodowa zimotrwala kwitnąiąi, kwiatostany jak 
storczyki, kremowe - 2 szt 16 zł, I szt. - 8 zł O Piwonie, 
kwiaty starych polskich ogrodów - 5 karp - 25 zł, I szt. - 6 
zł.
O Chryzantemy bylinowe (złocienie) zimujące w gruncie.
Nowe, atrakcyjne odmiany, także białe. Instrukcja uprawy 
w ogrodzie i uzyskania kwiatów na Święto Zmarłych. Wielo 
odmianowe kolekcje 20 szt. - 16 zł. Oraz SUPI RŃOWOSĆ!!! 
DA1DRA (BRUGAAÀNSIA), wysokość 1,5 m do 2 ni. Olbrzy 
inie, wiszące Ir.jby (dl. 15 cm) w pastclowyd. kolorach. Bal 
kony, altany, tarasy. Dwie sztuki 12 zł.
DR/l WA I KR/l WY OZDOBNI I OWOCOWE
® Świerk srebrny 14 zł. O Świerk serbski płaczjcy 12 
zł O Jodła kalifornijska srebrna - 14 zł O zvwotiiik za 
chodili (Thuja) kolumnowy zielony 10 zl # Borówka wy 
soka 10 zł O Jeżyna bezkoleowa 6 zł O Cytryniec chni 
ski - 10 zł O Magnolia wielkokwiatowa 25 zl O Azalia - 
10 zl O Różanecznik (Rhododendron) 15 zl

(Iwaga! Polecamy nowy KA TAI ()(> gospodarstwa, 
Trzydzieści stron kredowego papieru, kolorowe zdjęcia, ojiisy. 

Krzewy, drzewa, byliny, ce bule, pnącza, róże. Ponad 2(10 gatunków, cena - 6 zł. 
Prosnny nie przysyłać pieniędzy.

Zastrzegamy sobie prawo zmiany cen w uzasadnionych przypadkach.

ŻYCZYMY SAMYCH SUKCESÓW I RADOŚCI! 316/R/96

ZAPRASZAMY DO NASZYCH PUNKTÓW 
PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ W KILKU 

MIASTACH POLSKI - PATRZ STOPKA RED.

Firma 
„HEWA” 
ul (■liwickasil 
■ji-171 TaeHzów 
® (0-.-,2) 130-55-.K, 

'0-32) 38-29-86
• Projektowanie, 

wykonawstwo, 
montaż, wież
i stanowisk 
dzwonowych 
oraz.
krzyży z powloką 
nierdzewną

• Renowacja 
zawieszeń 
dzwonowych

• Dachy
i konstrukcje 
dachowe

Poprawia 
znacznie ciąg 

komina.
Wykonana 

z nierdzewnej 
stali chromowej 

przeznaczona 
do instalowania 
na przewodach 

dymowych 
i spalinowych 
o przekrojach 

140 mm x 140 mm 
lub <j> 135 mm

AT IGNIG Nr 05-027/96 
Zaopatrzenie Budownictwa BUDOSPHZĘT 

ul. Siemianowicka 105c 41-90? Rytom 
tel ./fax (032) 189 98 53 83/M/96

Zakłady produkcyjne oraz producenci indywidualni zaintere­
sowani wykorzystaniem znaku graficznego 46. Międzynaro­
dowego Kongresu Eucharystycznego proszeni są o składa­
nie ofert, które powinny zawierać:

✓ opis produktów i usług, które zostaną oznaczone zna­
kiem, z załączonym wzorem lub w wypadku usług - op  
sem;

1

✓ przewidywany nakład produkcji, rodzaj usługi;
✓ przypuszczalną cenę za sztukę wyiobu;
✓ propozycję gratyfikacji związanej z uzyskaniem pozwole­

nia na wykorzystanie logo.
(kwota minimalna 1O00 zł).

Oferty należy kierować do 25 września 1996 
pod adresem:

Sekretariat 46. Międzynarodowego Kongresu 
Eucharystycznego, ul. Katedralna 9, 

50-328 WROCŁAW.

Rozstrzygnięcie o przyznaniu pozwolenia na wykorzystanie 
logo nastąpi 30 września na posiedzeniu komisji sekcji ad­
ministracyjno-finansowej 46. Międzynarodowego Kongresu 
Eucharystycznego

260/96

PAILABRA po-Ceca 
zeszyty ćwiczeń do katechezy dla uczniów szkół podstawowych ■

Wydawnu Iwo Misjonarzy Kl.iretynow PAl AURA wraz z zespołem doświadt zonych kalet helów, duchownych 
i iwieddeh, absolwentów uczelni teologii cnych, przygotowało restau pomoc. katec hetycznych dla szkoły pod 
stawowej (od zerówki do klasy ósmej) w postaci zeszytów ćwiczeń do każdej z klas.

Zeszyty do klas l IV są dostosowane do ogólnopoUiiego programu - „Bóg z nami“. Zeszyty do klasy I zostały 
tak przygotowane, hy zapewnić jak największą korelacje z programem języka polMego. 'żlalego wprowadzili­
śmy - co zyskało wiele pochlebnych opinii - pismo kaligraficzne w formie przerywanych linii, dzięki czemu 
dziecko, wypełniając zeszyt, może wpisywać poznane w szkole litery. Zeszyty dla klas I-III opracowano wg 
schematu: lewa strona jest stroną pomocniczą, prawa - zasadniczą, do wypełniania przez dziecko.
Zeszyty dla klas 1V-VIII są dostosowane do powszechnie używanego katechizmu religii katolickiej.

UWAGA! 
ZAMAWIAJĄCY OPŁACA 
NAIFŻNOŚĆ PRZY OD­
BIORZE, KOSZTY PRZE 
SYtKI POKRYWA WYDA­
WNICTWO RACHUNEK 
PRZESYŁAMY W PACZCE.

Zamawiam następujące zeszyty ćwiczeń 
w cenie 3,15 za 1 egz.:

1. dla kl. 0.................................egz

2. dla kl. 1..................................egz

3. dla kl. 2..................................egz.

4. dla kl. 3..................................egz

5. dla kl. 4  egz.

6. dla kl. 5..................................egz.

7. dla kl. 6  egz.

8. dl i kl. 7..................................egz.

9. dla kl. 8.................................egz.

/mię i nazwisko

ulic a

kod miejsc owejść:

' 'roszę o rai hunek uproszczony

Proszę o rai hunek VAT

NIP: ..................................................

Zamówienia prosimy przesyłać pod adresám:

Wyd. Misjonarzy Klaretynów
03-368 Warszawa, ul. Poburzańska 7

TEL./FAX 11 01 77

Gość Niedzielny nr 3b 1 września 1996



Wydanie AB

Gorzyce

Pod skrzydłami Anioła Stróża
Kiedy 14 września 1862 sufragan wrocławski biskup Adrian Wło­

darski zakładał kamień węgielny pod obecnie stojący kościół, wydarzył 
się incydent, który zaważył na przyszłości parafii gorzyckiej. Zerwały 
się liny zabezpieczające i dwunastocetnarowy (300 kg) głaz - takie po­
kaźne były wówczas kamienie węgielne - spadł z całą siłą swego bez­
władu w wykopany specjalnie dół, nie czyniąc żadnej krzywdy nikomu 
spośród znajdujących się w nim ludzi. Biskup i wszyscy zebrani uznali 
wydarzenie za cudowne. Przypisano je opiece Anioła Stróża.

Gorzyczanic zapewniają 
o uzyskaniu nagłych łask 
w niebezpiecznych i skom­
plikowanych sytuacjach 
jeszcze wiele razy. Świad­
czą o tym zapiski w kronice 
parafialnej, a i współczesne 
wydarzenia. W 1865 roku 
zawalił się strop budowanej 
świątyni, ale znowu nikt nie 
ucierpiał, chociaż wewnątrz 
byli robotnicy. W latach 
1945-48, mimo wielkich 
braków i wyraźnej niechęci 
nowej władzy, udało się 
szybko i sprawnie odbudo­
wać kościoł. Obecnie 
mieszkańcy mają wciąż 
prawdziwe nabożeństwo do 
Anioła Stróża uzasadnione 
wypadkami ich życia i co­
dzienną wspólną wieczorną 
modlitwą w swoim kościele, 
który Mu poświęcili jako 
pierwsi i jak dotąd jedyni 
w naszej archidiecezji.

Linieje jeszcze jedna bu­
dująca i przekazywana wraz 
z wiarą, z pokolenia na po­
kolenie, historia związana 
z Gorzycami. W latach 
dwudziestych XłX wieku 
nawiedziła okolice niezwy­
kle długa i tragiczna susza. 
Ale pewien chłop otrzymał 
przez sen rozkaz wykopania 
studni na pobliskim wzgó­
rzu na Pańskich Polach. 
Gdy tylko zaczęto kopać, 
trysnęło bardzo obfite żró 
dlo, które pozwoliło lu­
dziom przeżyć najtrudniej 
szy czas. W dowód 
wdzięczności wybudowano 
na tym miejscu kapl. :ę ku 
czci Matki Boskiej Często­
chowskiej, do której co ro­
ku, 3 maja odbywa się 
dziękczynna procesja.

Wieś Gorzyce po nada 
trzynaslow.cczny rodowód. 
Pierwsza wzmianka o istnie­
niu parafii pochodzi z 1341 
roku. Znajduje się w zapi­
skach archidiakonatu opol 
skiego i zawiera informację 
o tym, że Gorzyce plącą 
swiętopietize. Przez długie 
wieki tutejsz a parał la obej­
mowała także miejscowo­
ści: Olzę i Zabell ów, 
a znajdując się na polsko- 
-czeskmi pograniczu kultu 
rowym i językowym posia­
dała silne związki / Zaol­
ziem. Dziś jeszcze wyrażają 
się one licznymi koneksjami 
rodzinnymi.

Życie w Gorzycach sku­
pia się wokol kościoła - do­
słownie i w przenośni. Para­
fia, oprócz funkcji religij­
nych, spełnia także zadanie 
ośrouka integrującego miej­
scową, liczącą 4,5 tysiąca 
oióh społeczność Dzięki 
ugruntowanej od pokolen 
wierze, tutejsi ludzie po­
ważnie traktują swoją przy-

Oftarz główny kościoła H’ Gorzycach

należność do Kościoła. Wi­
dać to przede wszystkim 
w tym, co naji. totniejcze - 
w uczestnictw ie w niedziel­
nej Eucharystii, które wyno 
si ponad dwie trzecie liczby 
parafian, ale także w osobi­
stym zaangażowaniu wielu 
z nich w pracy, pomocy fi- 
nansowo-charytatywnej, czy 
w grupach modlitewnych, 
wspierających duszpaster­
stwo prowadzone przez ks 
proboszcza Gintra Lenerta 
oraz specyficzną działalność 
ks. Mariana Bigaja. Wśród 
wspólnot rozwijających się 
przy parafii najbardziej 
prężne są: liczące czterdzie­
ści róż Bractwo Ró. ińcowe 
i Tercjarze św. Franciszka, 
ale powoli torują sobie dro­
gę do ludzi tak c: Oaza Ro­
dzin i młodzieżowa grupa 
„Światlo-Żyeie”.

Duszpasterstwo parafial­
ne w Gorzycach ma od lat 
swoją renomę. W czasie 
ostatniej wojny i po mej 
pracował tu ks. Dz.icrżok, 
którego staraniem odbudo 
wano z poważnych znisz­
czeń wojennych kościół pa­
rafialny Potem przez dzie­
sięciolecia proboszczował 
Gorzycom k . prałat Jan 
Rzepka. Jeszcze dziś, będąc 
na emeryturze, otoč ony po­

wszechnym szacunkiem, 
pomaga w drogiej swemu 
sercu parafii i wspomaga 
obecnego proboszcza.

Gorzyce są przez wielu 
ludzi kojarzone ze specy- 
I iczną działalności} me­
dyczną - leczeniem alkoho­
lizmu i terapią niepełno­
sprawnych. Znajdujący się 
tu Wojewódzki Ośrodek 
Opiekuńczo Leczniczy i Le­
cznictwa Odwykowego jest 
placówką ogromną. Może 
przyjąć jednorazowo tysiąc 
pensjonariuszy. W zatrud­
niającym trzysta osób cen­
trum pracują lekarze, psy­
cholodzy, prawnicy, peda­
godzy. Wśród nich jest ks. 
Marian Bigaj - kapelan i te­
rapeuta, który zna doskona­
le problemy swoich pod­
opiecznych . Przeprowadza 
z chorymi setki rozmow, 
które jak mówi „często 
przeradzają się spontanicz­
nie w sakrament pojednania, 
stanowiący wielką motywa­
cję w wychodzeniu z depre­
sji i wytrwaniu w trzeźwo­
ści”. W trudził. pracy 
w ośrodku coraz częściej 
bicrze udział młodzież 
z Gorzyc i pobliskiego Wó­
dz islawia.

MICH AL GÓRA
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Metropolita Katowicki 
na rozpoczęcie 
roku szkolnego

O prawe i wrażliwe 
sumienia
Otwartości serc i umysłów na Prawdę, Dobro oraz Pięk­

no życzy dzieciom i młodzieży u progu nowego roku szkol­
nego metropolita katowicki arcybiskup Damian Zimoń 
w słowie przeznaczonym do odczytania we wszystkich 
świątyniach naszej archidiecezji w niedzielę, 1 września br.

Metropolita Katowicki, na­
wiązując do tekstów liturgi 
słowa z 22 niedzieli zwykłej 
przypomina, że apel św. 
Pawła Apostola, by nie brać 
wzoru z tego świata, lecz 
przemieniać się w swoim 
myśleniu i postępowaniu, na­
biera szczególnej wagi wte­
dy, „gdy prawdy podstawowe 
i fundamentalne są podważa­
ne, przekreślane, zapomina­
ne, przemilczane, gdy w ser­
cu rodzi się pokusa, by je od- 
rzucić, gdy groź' nicwrażli- 
wość sumienia”.

Rod icom, nauczycielom, 
katechetom i wychowawcom 
abp D. Zimoń życzy mocy 
i światła Ducha Świętego

w kształtowaniu prawych 
i wrażliwych sumień. Zwra­
cając się do dzieci i młodzie­
ży zaapelował „Niech wam 
wszystkim towarzyszy szcze­
ra troska o budowanie cywili­
zacji życia i miłości!”.

Arcybiskup Katowicki 
zwraca się również do 
wszystkich diccezjan z proś­
bą, by w sobotę, 7 września 
br. w sposób szczególny mo­
dlili się i podejmowali czyny 
pokutne w intencji uświęce­
nia kapłanów. Wszyscy ka­
plani archidiecezji katowic­
kiej zgromadzą się w tym 
dniu na wspólnej modlitwie 
w parafii pw. św. Jadwigi 
w Rybniku.

Kqtem oka

10 milionów
W budżecie miejskim 

Chorzowa zabrakło 10 milio­
nów złotych (czyli 100 mi­
liardów starych złotych) na 
finansowanie służby zdrowia 
i szkol ponadpodstawowych. 
Zdaniem prezydenta miasta 
wynika to z błędu ministra fi 
nansów. Natomiast według 
Ministerstwa Finansów Cho- 
izów dostanie wszystkie 
przewidziane pieniądze, ale 
później, gdyż w pierwszej 
połowie roku do budżetu 
wpływa mniej podatków niż 
w drugiej. Na wszelki wypa­
dek władze miasta zrezygno­
wały między innymi z plano­
wanej budowy nowej poradni 
zdrowia, nowych mieszkań 
i z. zakupu nowych autobu­
sów komunikacji miejskiej.

Tak sic złożyło, że tego sa­
mego dnia podano informację 
o tym, iż Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów 
przyjął „zarys rządowej stra­

tegii rozwoju regionalnego 
Polski”. W specjalnym rapor­
cie przygotowanym przez 
specjalistów stwierdzono 
między innymi, że źródła do­
chodów miast i gmin powin­
ny być jasno określone 
w konstytucji lub prawie bu­
dżetowym. Zakłada się też 
większą samodzielność fi­
nansową samorządów. Jed­
nak, aby mogła ona zaistnieć, 
trzeba zmienić w sposób ra­
dykalny system zarządzania 
państwem i udzielić władzom 
regionalnym „daleko idącej 
autonomii decyzyjnej”.

To byłaby rewolucja. Nic 
jednak nie zapowiada, aby 
miało do mej dojść w najbliż­
szym czasie. Obecnie o tym, 
kiedy Chorzów otrzyma na­
leżne mu 15 procent podat­
ków płaconych przez miesz­
kańców, decyduje minister fi­
nansów. 1 dobrze mu z tym.

(a
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Ruptawa Na rzecz inwalidów wzroku
Dużo prosić i dziękować
Prawie pól wieku lemu 

w ruptawskicj parafii pw. 
Niepokalanego Serca NMP 
został wybudowany kościół. 
'Pak się złożyło, że przez 
wszystkie te lata sakralna bu­
dowla nie mogła doczekać się 
renowacji. Popękane tynki, 
skorodowane rynny, zacieki 
nic nastrajały optymistycznie.

Ogromu pracy, jaki należa 
lo włożyć w odremontowanie 
świątyni, nic przestraszył się 
jednak obecny proboszcz pa­
rafii - ks. Henryk Pietrasz, 
Choc dwa lata temu, kiedy to 
objął ruptawsl.ą parafię, 
przestrzegano go przed mno­
gością prac, które należałoby 
wykonać, aby odnowić świą­
tynię, postanowił zaryzyko­
wać. Postawił na swoich pa­
rafian i... udało się. Ponad rok 
trwała zbiórka pieniędzy na 
odrestaurowanie kościoła.

W ma(u tego roku, mimo 
wyjątkowo niesprzyjającej 
pogody, rozpoczęto prace 
związane z rozbiórką znisz- 
izonego dachu, tynkowa­

niem. Największy problem 
stanowiły roboty na wysoko­
ści. Gdyby zatrudnić pracow­
ników klubu wysokogórskie­
go koszty byłyby ogromne.

Jednak i w tym przypadku pa­
rafianie nic zawiedli. Sami 
pomalowali wieżyczki ko­
ścioła, otynkowali budowlę 
Choć trudno wymieniać 
wszystkich, którzy włączyli 
się w trud restauracji kościo­
ła, szczególne uznanie należy 
się Józefowi Palwic'kowi 
i Tadeuszowi Czyżowi, któ­
rzy lo właśnie musieli poko­
nać lęk wysokości, malując 
kościelne wieże. Równolegle 
z pracami tynkarskimi i malo­
waniem odbywała się wymia­
na witraży, rynien. Ksiądz H. 
Pietrasz z dumą patrzy na po­
suwające się w błyskawicz­
nym tempie prace. Bardzo 
chwali swoich parafian.

Zapytany o to w jaki spo­
sób udało mu się ich zmobih 
zować do pracy, odpowiada - 
„Wystarczy dużo prosie 
i dziękować. Wspólny wysi­
łek cementuje parafię. Męż­
czyźni wykonują cięższe pra­
ce, kobiety przygotowują po 
siłki i wraz z młodzieżą wy­
konują roboty porządkowe. 
Codziennie do pracy przycho- 
Izi około 40 osób - byli i ta­
cy, którzy poświęcali na lo 
urlopy”.

Juz. dziś kościół w Rupta- 

wie może stanowić wizytów­
kę tej ponad dwutysięcznej 
parafii. Imponująco wygląda 
także Dom Katechetyczny, 
tonący w kwiatach. Wszyscy 
zdają sobie jednak sprawę, że 
dużo jest jeszcze do zrobie­
nia. Ksiądz proboszcz, wymie­
nia tylko kilka spraw - budo­
wę Domu Przedpogrzcbowe- 
go, parkingu, ogrodzenie 
cmentarza. Wiosną przyszłe­
go roku planuje się malowa­
nia wnętrza kościoła. Pracy 
jest więc bardzo dużo, ale 
i zaangażowanie parafian 
ogromne. Ksiądz II. Pietrasz 
jest więc dobrej myśli i już 
dziś mówi o całkowitym wy­
remontowaniu świątyni pla­
nowanym na jej 50-lecic ist­
nienia.

A co mowia sami parafia­
nie? Cieszą się, że w trakcie 
uroczystości odpustowych, 
przypadających w dniu św. 
'Bartłomieja (pod tym wezwa­
niem stal kiedyś drewniany 
kościół w Ruptawie, przenie­
siony obecnie do Kaczyc) 
mogli przyjmować w odno 
wionej już świątyni gości, 
pielgrzymów z okolicznych 
miejscowości.

A.BR.

Nie zmieniamy 
czytelnika

Rozmowa z nowym redaktorem 
naczelnym „Małego Gościa 
Niedzielnego” księdzem 
MARKIEM GANCARCZYKIEM

- Co się zmieniło od 
września w dziecięcej edycji 
„Gościa”?

- Bardzo dużo. Wró< i)i 
śmy do starego tytułu, to ma 
czy nasze pismo nazywa się 
znowu „Mały Gość Niedziel 
ny”. Przede wszystkim zmie­
ni! się format i jest nowa sza 
ta graficzna. Zmienił się — 
częściowo - skład redakcji 
lakże pod względem treści 
zaczynamy stopniowo wpro­
wadzać zmiany

drze i głęboko piszą o bardzo 
ważnych sprawach, dotyczą 
cych życia religijnego, warto­
ści wyznawanych w życiu.

- O czym zamierzacie pi­
sać?

Właśnie o tym prawdziwym, 
chrześcijańskim życiu chce- 
my pisać.

- Czy to znaczy, że bę­
dziecie poruszać wyłącznic 
religijne tematy”

- Do kogo adresujecie 
swoje pismo?

- Nic zmienił się nasz czy­
telnik. f’iicemy, aby nadal 
czytały nas dzieci i tak zwana 
młodsza młodz ież. Adresuje­
my nasze teksty do młodych 
lud i którzy uczęszczają do 
szkoły podstawowej, mniej 
więcej od trzeciej do siódmej 
klasy. Oczywiście, cieszymy 
się, jeśli będą nas czytać 
młodsze d/ cci i starsza mło­
dzież Uważam, żc trzeba po­
przeczkę stawiać wysoko. Po 
lekturze listów przychodzą 
cych do redakcji je: tern za­
skoczony, jak te dzieci mą 

- Myślę, że aby odpowie­
dzieć na to pytanie, trzeba za­
pytać, czym w dzisiejszych 
czasach zajmuje się przez ca 
ly tydzień chrześcijańska ro­
dzina. Co robi mama, tata, 
dzieci, uzi.idek, babcia? 
W niedzielę idą razem na 
Mszę św. do koś< iola. Co­
dziennie modlą się. Ale co 
poza tym? Rodzice idą do 
pracy, dzieci do szkoły. Po 
południu ktoś gra na fortepia­
nie, ktoś inny siedzi przy 
komputerze, uprawia sport, 
remontuje coś w domu, idzie 
na spacer, czyta książkę 
O czym rozmawiają wszyscy, 
gdy ,.ię spotkają przy siole? 

- Nift ^ttyStkie nasze ar 
tykuly będą mówić wprost 
o Panu Bogu. Jest też kwestia 
języka, jakim mówi się o Bo­
gu. Chcemy unikać takich 
: lów, które dla naszych czy­
telników są niezrozumiale, 
pozbawione treści. Zamierza­
my mówić o wszystkich spra­
wach, którymi ży ją młodzi 
w tym wieku, i.ladąc nacisk 
na to, aby wszystko, cokol­
wiek powiemy, było praw­
dziwe. Chcemy, aby każdy 

nalazl w „Majym Gościu
Niedzielnym” coś dla siebie

rozmawiał 
KS.A.S

W celu stworzenia nowoczesnego i sprawnego systemu 
rehabilitacji inwalidów wzroku - tj. ludzi całkowicie 
pozbawionych zdolności widzenia oraz słabowidzących - 
Polski Związek Niewidomych wraz z Regionalną Fundacją 
Pomocy Niewidomym z siedzibą w Chorzowie podjął 
szereg przedsięwzięć-

Szczególną troską te spo­
łeczne organizacje objęły nie­
widomych z. dodatkowymi 
schorzeniami. Ich integracja zc 
społeczeństwem bywa bardzo 
trudna, a czasami wręcz me 
możliwa W tych przypadkach 
proces rehabilitacyjny jest wy 
jątkowo kosztowny - wymaga 
dobrego przygotowania i wy 
sokich kwalifikacji. Pracę nale­
ży rozpoczynać już. z małymi 
dziećmi. Tymczasem skromny 
budżet nie pozwala na zaspo­
kojenie wszystkich potrzeb. 
Bardzo więc przydatna okazała 
się pomoc i współpraca z In­
stytutem dla Niewidomych 
w Wurzburgu. Pomoc mate 
rialna pozwala na kształcenie 
kadry i wyposażanie górnoślą­

skich ośrodków w specjał i 
styczny sprzęt rehabilitacyjny. 
W roku bieżącym szacuje się ją 
na kwotę 240 lys. DM. Wspol 
ne prię^jsięwzięcia polsko-nie­
mieckie obejmują powstający 
w Chorzowie Ośrodek Wcze­
snej Interwencji dla małych 
niewidomych dzieci, moderni 
zację Ośrodka Rehabilitacyjne­
go w Rudołtowicach oraz bu­
dowę Ośrodka dla Niewidomej 
Młodzieży i Dorosłych ze Zło­
żonym Kalectwem w Zientię- 
cicach w gminie Zbrosławice. 
Ten ostatni obiekt będzie jed 
nym z bardziej nowocze­
snych kompleksów mieszkał 
no-cdukacyjno-rehabilitacyj- 
nych w kraju.

H. S

Konkurs dla wszystkich

Piosnka
Skończyły się wakacje. Nie przeszkodziły one naszym 

Czytelnikom, którzy bez względu na porę roku chętnie 
i coraz liczniej uczestniczą kolejnych edycjach „Konkur­
su dla wszystkich”. Zapraszamy więc entuzjastów i sympa­
tyków do udziału w zabawie także we wrześniu. Tym bar­
dziej, że znowu proponujemy Czytelnikom układanie ha­
sła.

„Zajmował uwagę całej ku 
li ziemskiej, doprowadził do 
stanu wrzenia zimne umysły 
dyplomatów, wielkorządców, 
panów świata, stał się kością 
niezgody, o którą furia wojny 
mogła się rozpętać, lecz arty­
sty polskiego nic wzruszył. 
To siedlisko nowoczesności, 
istny obraz futurystyczny, ta 
retorta kolosalna, gdzie się ma 
wygotować życie potężnej 
Polski, gdzie ma się w żelazie 
maszyn narodzić jej wola 
i wiekuista niczniszczalność 
jej bytu, mc. została zauważo­
na przez artystę polskiego...”. 
Tak przed laty ubolewał nad 
ignorowaniem Śląska przez 
twórców pisarz Stefan Żerom­
ski. A przecież nasz region 
ma własną bogatą literaturę!

Hasło, które słowo po sło­
wie będziemy odgadywać 
przez pięć wrześniowych nie­
dziel pochodzi f. wiersza zaty­
tułowanego „Piosnka”. Jego 
autorem j<wi urodzony w 1867 
roi u poeta ludowy Maksymi­
lian Jasionowsl.i. Jak się ła­
two domyślić, haslo składać 
się będzie z pięciu stów.

I. „...Od nieprzyjaciół 
chciwości wzgardzona.

Na twe wspomnienie du­
sza moja rośnie

Jak woniejące ziele 
w pięknej wiośnie...” napisał 
in. in. w swym wierszu 
Maksymilian Jasionowski. 
Pierwszy wyraz naszego ha­
sła to przymiotnik pocho­
dzący od geograficznego 
okręć,lenia naszej nenii. Sło­
wo to odpowiada na pytanie 
„jaka?”.

Znasz odpowied'■? Zapis/, 
ją na kartce, wytnij kupon 
i czci aj na następne pytanie. 
Na lazie nic przysyła i nam 
odpowiedz.! 

Zasady konkursu:
1. Jedna tura „Konkursu 

dla wszystkich” trwa przez je­
den miesiąc.

2. Pytań będzie tyle, ile nu­
merów „Gościa Niedzii Ine- 
go” w danym miesiącu (we 
wrześniu 5 pytań!).

3. W każdej turze przewi­
dziana jest bardzo cenna na 
groda w postaci zagranic znej 
wycieczki

4. Losowanie nagród odby- . 
wwć się będzie komisy, iie 
piętnaście dni po wydrukowa­
niu ostatniego pytania każdej 
tury. O wynikach losowania 
informujemy wyłącznic na la­
mach „Gościa”.

5. Aby wziąć udział w lo­
sowań u należy:

- odpowiedzieć na pytania 
konkursowe drukowane w ko­
lejnych numerach „Gościa”;

- wszystkie odpowiedzi 
(w postaci hasla) napisać na 
jednej kartce;

- dołączyć wycięte z. „Go­
ścia” kupony konkursowe (we 
wrześniu 5 kuponów z kolej­
nymi numerami);

- wysłać pod adresem re­
dakcji.

Rozwiązanie „Konkursu 
illa wszystkich . lij-.ca bieżą­
cego roku.

Prawidłowa odpowiedź 
brzmi: Górny Śląsk moją 
„małą ojczyzną”. Wszyst­
kim, którzy odgadli, serdecz­
nie gratulujemy.

Nagrodę wylosowała
p. Maria Birkner z Kotlami.

Gratulujemy, zapraszamy 
do redakcji.
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Rodzina zaczynem dobra
Słowo metropolity katowickiego, arcybiskupa DAMIANA ZIMONIA, 
wygłoszone w Piekarach Śląskich 18 sierpnia hr.

W liście zapraszającym na 
dzisiejszą pielgrzymkę po- 
wtóizylcm słowa z Liturgii: 
„Wyjdź aby stanąć na górze 
wobec Pana” (1 Kri 19,11). 
Tak, pielgrzymując do Pie­
kar, wychodzimy z naszych 
domów, rodzin, wspólnot za­
konnych by stanąć „na górze 
wobec Pana” w jedności na­
szej wiary, w jedności otrzy­
manej laski chrztu, bierzmo­
wania i Eucharystii. Stajemy 
wobec Boga i bliźnich, by 
dać świadectwo tej nadziei, 
która jest w nas!

Trwamy tu na modlitwie 
wobec Pana, razem z Maryją, 
by w blasku B< ej Prawdy 
spojrzeć na nasze dziś i jutro. 
Tym blaskiem Prawdy pra­
gniemy przeniknąć nasze ser­
ca i sumienia. Czynimy to 
w perspektywie wielkiego Ju­
bileuszu roku 2000. By do­
świadczyć radości JuP e- 
uszu, pragniemy podjąć trud 
nawrócenia, zerwania ze 
ziem, ze strukturami grzechu. 
Pragniemy podjąć to wezwa­
nie, bo „nadszedł czas budze­
nia sumień”!

Moje serce przenika dzi­
siaj przede wszystkim uczu­
cie wdzięczności za wielora­
kie dobro, jakie jest czynione 
na różne sposoby w naszym 
Kościele lokalnym, zwłasz­
cza w okresie wakacji.

Czas wakacji to ogromna 
praca wychowawcza, która 
angażuje rzesze kapłanów, 
sióstr zakonnych, nauczycie­
li, wychowawców, młodzie­
ży, zespoły charytatywne 
i wielu ludzi dobrej wou 
wspierających tę działalność 
pomocą materialną.

Spotkałem wiele grup ro­
dzin i młodzieży, zwłaszcza 
oazowej, na różnych formach 
rekolekcji wakacyjnych, gru­
py Dzieci Maryi, ministran­
tów. Setki dzieci skorzystało 
z. kolonii charytatywnych, 
Z zajęć zorganizowanych 
przy parafiach! Wiciu ludzi 
starszych skorzystało z opieki 
charytatywnej' To dobro cie­
szy i raduje! Pragnę za to 
wielkie dzieło z. scca wypo­
wiedzieć: Bóg zapłać!

Zaczynem tego wielkiego 
dobra, poświęcenia, entuzja­
zmu wspan lomyślności jest 
rodzina' Stąd też świadomi 
jesteśmy ważności działań na 
rzecz zdrowego i wszech­
stronnego rozwoju rodziny.

Napawają nas niepokojem 
i troską wszelkie działania 
wymierzone przeciw rodzi­
nie, a przez to w cały naród! 
Zagrożenie rodziny oznacza 
zagrożenie wychowania mło­
dego pokolenia

Żądamy uszanowania pod­
stawowego prawa rojziców 
do wychowania swoich dzie­
ci; wychowania do szacunku 
wobec życia, kształtowania 
postaw moralnych i rozwija­
nia życia wiary.

Pamiętajmy, to rodzina da­
je dziecko szkole, a nic od­
wrotnie!

Wychowanie w szkole 
winno być przedłużeniem 
i rozwinięciem wychowania 
w rodzinie. W tej luzbic po­
trzeba jedności i odpowie­

dzialności wszystkich: rodzi­
ców, nauczycieli, katcchizu- 
jących i samych uczniów, in­
stytucji państwowych i spo­
łecznych. Nie wolno tak go­
spodarować, by ustawicznie 
brakowało funduszy dla na­
uczycieli i szkół!

Drogie Matki! Strzeżcie 
dobrego depozytu wiary 
i prawdy' (por. 2 Tm 1,14).

Wasze dzieci nie rodzą się, 
lecz stają chrześcijanami. 
Stają się nimi w akcie osobi 
slego wyboru. Wiara nie 
przechodzi automatycznie 
„z ojca na syna”, nie „wysysa 
się jej wraz z mlekiem mat­
ki”. Áby stać się chrześeijar.i 
nem, niezbędny jest osobisty 
wysiłek każdego. Na tej dro 
dze rodzina winna wspoma 
gać łudź1 młodych. Młodzież 
dzisiaj wystawiona jest na 
płynące zewsząd prądy seku 
I iryzacji i demoralizacji.

Jhitego budujcie Waszą 
rodzinę jako „Domowy Ko­
ściół”, w którym oddaje się 
cześć Bogu i szanuje Jego 
prawo, w którym modlitwa 
jest czymś naturalnym, war­
tości chrześcijańskie są prze­
kazywane słowem i przykła­
dem i wszyscy dzielą radości 
i cierpienia innych.

Wiele jest jeszcze rodzin, 
które tak czynią! Takie rodzi­
ny są miej scem powołań du­
chownych: czy to w służbie 
kapłańskiej, czy zakonnej.

Pragnę dziś wskazać także 
na ogromną, prawdziwie sa­
marytańską służbę setek 
sióstr zakonnych w wielora 
kich dziełach charytatyw­
nych, również tu w Pieka­
rach! Siostry Boromeuszki od 
lat opiekują się starszymi. 
Spodziewam się, że związki 
zawodowe będą wspierać to 
dzieło, a nie utrudniać posłu­
gę sióstr.

Trzeba pomóc współcze­
snemu człowiekowi, nieraz, 
tak bardzo zagubionemu, wy­
stawionemu na wiele pokus 
i prób, trzeba mu pomóc ze­
rwać i wyzwolić się ze struk­
tur zła!

Gzyż. wyrzutem sumienia 
dla wszystkich nic jest agre­
sja, wulgarność, wyzywający 
sposób bycia, nihili.m ludzi 
młodych?!

Trzeba budzie sumienia 
wszystkich!

Jako ludzie wiary budzony 
nasze sumienia, ale i sumie­
niu bliźnich, zwłaszcza odpo­
wiedzialnych za dobro 
wspólne.

Glos.my Ewangelię życia 
i miłości!

Chwalą Bożą jest człowiek 
żyjący!

Głosimy prawo do życia 
każdego od chwili poczęc.a 
aż. do naturalnej śmierci! To 
jest podstawowe prawo każ­
dego człowieka! Prawo cy 
winie winno być prawem 
moralnym!

W czasach, w których tyle 
mówi się o prawach człowie­
ka, nie można deptać, nego­
wać, odrzucać podstawowego 
prawa do życia! Odrzucenie 
praw fundamentalnych ozna­
cza budowanie pa siwa bez 
fundamentów, a to oznacza

Zdjęcie: Józef Wolny

państwo bezprawia! (por. 
Evangelium vitae).

„Trzeba bardziej słuchać 
Boga niż ludzi” (Dz 5,29). 
Potrzeba, by ta prawda dotar­
ła zwłaszcza do odpowie­
dzialnych za dobro wspólne, 
do rządzących, a zwłaszcza 
do parlamentarzystów. Zo­
stali wybrani jako nasi przed­
stawiciele i winni reprezento­
wać naszą wolę! Przypomi 
nainy im dziś ten obowiązek! 
Gdy tego nie czynią, potrze­
ba. by o tym pisać do ich biur 
poselskich, mówić o tym na 
spotkaniach z nimi! Oby 
w w ielu dyskusjach i spotka­
niach nic ginęła z pola widze­
nia godność osoby ludzkiej 
i jci podstawowe prawa!

Siostry Kochane! Brońcie 
ycia zawsze i wszędzie'

Jako Kościół głosimy i bu­
dujemy cywilizację miłości 
i życia, a nie cywilizację 
śmierci i nihilizmu!

Do swoistych znaków czasu 
należy zjawi; ko odradzającej 
się kultury regionalnej. Chodzi 
o to, aby każdy człowiek, 
zwłaszcza człowiek młody od­
czytał swoje miejsce na ziemi. 
Zakorzenił się w „małej ojczyź­
nie”, jaką jest miasto, wieś, 
gmina, parafia, szkoła, a przede 
wszystkim rodzina.

Tam człowiek jest „u sie­
bie”! Tam uczy się wpływać 
na rzeczywistość i kształtuje 
w sobie postawę zaangażo­
wania . odpowiedzialności.

Jesteśmy wszyscy świad­
kami ożywienia lokalnych 
tradycji, kultury, obyczajów, 
które jakże często mają 
chrześcijańskie korzenie. 
Wiele z Was angażuje się 
w podtrzymywanie lokalnych 
tradycji, zwyczajów, śpiewu.

Pragnę błogosławić tylu 
szlachetnym inicjatywom 
w tym zakresie na naszym te­
renie. Błogosławię zwłasz­
cza nauczycielom, którzy 
krzewią piękne tradycje 
i zwyczaje w szkołach 
Wspomnienie tradycji i histo­
rii, tego, co dobre i szlachet­
ne, kieruje nas ku przyszło­
ści!

Nasze dzisiejsze pielgrzy­
mowanie ma szerszy, niz tyl­
ko lokalny wymiar. Oto dzi­
siaj rozpoczynają się na Ja-

W sobotę 7 września o 
godz. 15.00 rozpoczną się 
obchody kalwaryjskic. Póź­
niej o godz. 1830 zostaną 
odprawione Nieszpory, a po 
ni h o godz. 19.00 Msza 
Święta. O godz. 20.00 roz 
poeznie się czuwanie, które 
potrwa aż do północy. Pod 
czas czuwania zostaną odpra­
wione nabożeństwa: Maryj­
ne, do Najświętszego Serca 
Pana Jezusa, do Miłosierdzia 
Bożego i Eucharystyczne. 

snei Górze Międzynarodowe 
Kongresy Mariologiczny 
i Maryjny, które przyczynią 
się do pogłębienia naszej po­
bożności maryjnej, a także 
będą kolejnym krokiem na 
drodze budowania jedności 
wszystkich uczniów Chrystu­
sa.

Tegoroczne spotkanie 
w Piekarach przygotowuje 
nas też do wielkiego wyda­
rzenia dla naszego Kościoła, 
jakim będzie rozpoczynająca 
się w grudniu peregrynacja 
Obrazu Jasnogórskiego po 
naszej ziemi!

Wspominamy z. bólem wy­
darzenia sprzed JO lat, kiedy 
wędrowała tylko „pusta ra­
ma”. Zapewne niektóre 
z Was pamiętają te krzyw­
dzące zakazy Ta pierwsza 
peregrynacja Obrazu, będzie 
dla nas „nowym Adwentem” 
w perspektywie Jubileuszu 
roku 2000.

Stajcmy na górze wobec 
Pana!

Niech la Kalwaria piekar­
ska, 1 tóra liczy w tym roku 
100 lat, stanie się teraz dla 
nas wielkim Wieczernikiem.

Nie dziwcie się, że poru­
szam tu sprawy społeczne, 
ale one są ściśle związane 
z darem chleba i wina, 
z owocami ziemi i pracy Wa­
szych rąk, które za chwilę 
złożone na ołtarzu staną się 
Ciałem i Krwią Chrystusa. 
Tego, który jest posn>d nas, 
a w Komunii Świętej jeszcze 
ściślej zjednoczy się z nami. 
Wypowiemy wtedy nasze 
pełne wiary Amen!

Przystąpmy więc z ufno­
ścią do ołtarza, aby nabrać si­
ły i mocy Ducha, by napełnić 
naszą codzienność nadzieją 
i ufnością!

Maryje, Tyś naszą nadzie­
ją na dni budzenia naszych 
sumień!

□

W niedzielę 8 września 
uroczystości rozpoczną się od 
rozważania tajemnic Różańca 
o odz. 10100. Na godz. 
10.45 zaplanowany jest przy­
jazd księży biskupów i powi­
tanie dostojnych gości. 
O godz. 11.00 zostanie od­
prawiona suma pontyfikalna. 
Na zakończenie uroczystości 
zaplanowano o godz. 14.00 
godzinę hołdu Maryi oraz 
o godz. 15.00 Nieszpory od 
pusto we.

Pszów
Odpust
Uśmiechniętej Matki
Doroczny odpust ku czci Matki Bożej Uśmiechniętej 

w Pszowie odbędzie się 8 września br. Będzie obchodzony 
szczególnie uroczyście, ponieważ za rok sanktuarium 
pszowskie doczeka się jubileuszu 250 lecia.

Oto program tegorocznej uroczystości
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Pisma parafialne
Zapraszamy na spotkanie
Kolejne spotkanie integracyjne wszystkich redaktorów 

pism parafialnych archidiecezji katowickiej odbędzie się 
16 listopada br. o godzinie 11.00 w kościele pw. św. An­
drzeja Boholi w Kudzię Śląskięj-Wirku. Tym razem oka­
zją do spotkania jest jubileusz gazety „Wspólnota” wyda­
wanej przy tej parafii. Setny numer wireckiego tygodnika 
ukaże się w listopadzie hr. Z tej okazji redaktorzy „Wspól­
noty” serdecznie zapraszają wszystkich redagujących pi­
sma parafialne na Mszę Świętą, która zostanie odprawiona 
w ich kościele parafialnym.

Po Eucharystii odbędzie 
się spotkanie, podczas które­
go będzie można wzajemnie 
się poznać i porozmawiać 
o probit mach związanych 
z wydawaniem czasopism pa­
rafialnych. Może to być 
świetna okazia do wymiany 
doświadczeń i poglądów do­
tyczących miejsca i znacze­
nia „malej prasy” w życiu pa­
rafii W spotkaniu wezmą 
również udział znawcy inte­
resującej wszystkich proble­
matyki - prasoznawcy i so­
cjologowie, którzy odpowie­
dzą na pytania dotyczące pa­
rafialnej prasy.

Owocem spotkania organi­
zowanego pod patronatem 
„Gościa Niedzielnego” ma 
być katalog pism parafial­
nych archidiecezji katowi­
ckiej, który zostanie wydany 
jeszcze w tym roku. Dlatego 

organizatorzy spotkania pro­
szą o orzeslanie podstawo­
wych mformacji o wszy­
stkich wydawnych w naszej 
archidiecezji periodykach bez 
względu na to, czy redakto­
rzy tych pism zamierzają 
uczestniczyć w spotkaniu, 
czy nie.

Na spotkanie do Rudy Ślą­
skiej zapraszamy także tych, 
którzy dopiero myślą o tym, 
by w ich parafii powstało pi- 
mo parafialne i chcą je stwo­
rzyć. Wszystkich zaintereso­
wanych prosimy o potwier­
dzenie udziału w spotkaniu 
do 10 października hr. pod 
adresem: Rzymskokatolicka 
Parafia pw. św. Andrzeja Bo- 
boh, ul. Wyzwolenia 215, 
41-710 Ruda Śląska 10-Wi­
rek, (na kopercie prosimy 
umieścić dopisek: „Wspólno­
ta”).

Szansa dla każdego

Z Goczałkowic otrzymaliśmy list o wyjeździć grupy dzieci na kolonie do Zawoi. Autor­
ka pragnie tą drogą wyrazić podziękowanie organizatorom, równocześnie zachowując 
anonimowość.

Trud nie poszedł na marne
Piszę do Was, aby podzie­

lić się radością serca, którą 
jest kolejne wydarzenie w na­
szej wspólnocie parafialnej

I sierpnia hr. z parafii pw. 
św. Jerzego z. Goczałkowic 
63 dzieci wyjechało na kolo­
nie, których organizatorami 
było Stowarzyszenie Rodzin 
Katolickich wraz, ze swym 
prezesem Krzysztofem Kani- 
kiem i duchowym opiekunem 
ks. Ireneuszem Taturą oraz 
z Urzędem Gminy, który re­
prezentowała Maria Ożarow­
ska pełniąca funkcję kierow- 
ni zki tych kolonii.

Wyjazd dzieci doszedł do 
skutku dzięki ofiarności wie­
lu ludzi dobrego serca, gdyż 
rodzice dzieci płacili tylko 
100 zł. Na cel kolonii prze­
znaczono 4000 zl zebranych 
z Parafialnego Festynu Ro­
dzinnego, który odbył się 
w Boże Ciało. Kolonie nie 
doszlyby do skutku bez ofiar 
ności wielu sponsorów, któ­
rzy ofiarowali żywność oraz, 
swoją pomoc.

Dzieci w Zawoi zostały 
zakwaterowane w Szkole 

Podstawowej nr 8 i przeby­
wały pod opieką 5 wycho­
wawców: Haliny Piszczek, 
Aliny Świcrkot, Ireny Gon- 
dzik, Marcina Gladyslawa 
i Grzegoiza Świerkota. Nale­
żą się im gorące pod pękowa 
nia za ogromny trud włożony 
w pracę wychowawczą.

Podczas pobytu koloniści 
ani przez, chwilę się nic nu­
dzili, ich każdy dzień byl wy­
pełniony zajęciami i wraże­
niami Uczestniczyli w wielu 
konkursach, zawodach spor­
towych, chodzili na basen. 
Spotkali się także z gośćmi, 
z. Afryki, a byl nim. polski 
ksiądz misjonarz wraz, z dwo 
ma księżmi z Burmundi.

W czasie pobytu w Zawoi 
dzieci zwiedziły okolice; do­
szły do schroniska na Mar- 
klowych Szczawinach, zwie­
dziły Babiogórski Park Naro­
dowy, Zakopane i przepiękny 
kościol Matki Bożej Fatim­
skiej.

Przez 10 dni pobytu o za­
spokojenie głodu i pragnienia 
kolonistów dbały panie: Elż­
bieta Scredyńska, Bożena Ja­

rzyna i Urszula Woś, a poma­
gały im Magdalena Chlebak 
i Beata Faruga Za to tez chcę 
im podziękować, gdyż, bez 
ich trudu i poświęcenia dzieci 
nie miałyby tak udanego wy­
poczynku.

Każdego dnia po wielu 
wrażeniach dzieci w swoich 
grupach wraz, z wychowawcą 
klękały do modlitwy, aby 
dziękować Bogu za wszelkie 
laski, których doznały. Mo­
dlono się także przed i po 
każdym posiłku. Był to ak­
cent nieco różniący naszą ko­
lonię od innych, ale wszy­
stkim on odpowiadał. 
W przeprowadzonej ankiecie 
dzieci uznawały modlitwę za 
rzecz istotną na koloniach.

Pragnę podziękować wszy­
stkim tym, dzięki którym 
dzieci mogły tak wspaniale 
wypocząć. Ich trud nic po­
szedł na marne.

Mam nadzieją, że w przy­
szłym roku znów znajdą się 
tacy ludzie dobrego serca, 
którzy podejmą trud zorgani­
zowania letniego wypoczyn­
ku dla dzieci.

Kobielice
Nowy rok w nowej szkole
Uroczystość poi wycenia 

nowej szkoły w Kobiełicach 
odbędzie się w najbliższy po­
niedziałek 2 września br. 
O godzinie 9.00 metropolita 
katowicki arcybiskup Da­
mian Zimoń odprawi Mszę 
Świętą w kościele parafial­
nym pw. Najświętszej Maryi 
Panny Królowej Polski. Na­
stępnie zebrani przejdą do 
nowej szkoły, którą Arcybi­
skup poświęci.

Dzieci z Kobiclic rozpocz- 
ną w nowym roku szkolnym 
naukę w nowej szkole. Do­
tychczas szkoła w Kobieli­
cach mieściła się w dziewięt 
n; istowieczny m budynku,
który byl ciasny i wymagał 
stałych remontów. Nowy bu­
dynek wzniesiony staraniem 
gminy w ciągu dwóch lal bę­
dzie służył ponad 150 dzie­
ciom. □

Zapowiedzi

Studium Organistowskie
Przesłuchania kandydatów do Studium Organistowskiego 

Archidiecezji Katowickiej odbędą się we wtorek 3 września 
br. o godz. 15.00 w gmachu Wyższego Śląskiego Seminarium 
Ducht,wnego w Katowicach (ul. Wita Stwosza 17). Egzamin 
obejmuje sprawdzian z. umiejętności gry na fortepianie. Bada 
ny będzie także sluch muzyczny. Kandydaci powinni być zao­
patrzeni w pismo polecające od k-iędza proboszcza

Dzieci Maryi
Dzień Wspólnoty Ruchu Dzieci Maryi odbę zic się w nie­

dzielę 15 września br. o godz. 14.00 w katedrze Chrystus» 
Króla w Katowicach. Grupy parafialne powinny przywieźć ze 
sobą sztandary.

Studium Katolickiej
Nauki Społecznej
Do .30 września br przyjmowane są zgłoszenia do Studium 

Katolickiej Nauki Społecznej dla świeckich Słuchaczami stu­
dium mogą być liderzy rozmaitych grup duszpasterskich i sto 
warzyszeń, działacze związkowi, pracownicy kultury i nauki 
członkowie grup synodalnych oraz Akcji Katolick ej.

/głoszenia przyjmuje Wydział Duszpasterski Kurii Metro­
politalnej w Katowicach (ul. Jordanu 39, tel, 512-160).

Konkurs dla dzieci (22)

zdrobniale (np. lis a nie li­
sek), zgodnie z. ruchem wska­
zówek zegara. Uwaga! Dwu­
znak należy wpisać w jedną 
kratkę. Litery ponumerowa-

5-letniej Ani Białeckie) 
z. Szerokiej, która samodziel­
nie napisała rozwiązanie 
i' swój adres. Pozdrawiamy 
Cię szczególnie serdecznie,

Cześć! Witamy serdecz­
nie u progu nowego roku 
szkolnego. Życzymy Wam 
wszystkim powodzenia i 
• akcesów w nauce, a szcze­
gólnie mocno trzymamy 
kciuki za pierwszoklasi 
stów!

Czas na rozwiązanie kon 
kursu nr 18 - dobieranki, 
w której pytaliśmy o znane 
sanktuarium na Śląsku Opól 
skim Jest nim GÓRA ŚWIA­
TU ANNY. Wprawdzie do 
diagramu wkradł nam się 
choclilik drukarski i jadł” 
jedną kratkę, ale uważnie 
czytające dzieci w.cdzit.ly, że 
literkę 13 (N) należało po­
wtórzyć dwa razy. Nagrodę 
w tym tygodniu wylosowała 
Aldona Sirzcbinczvk z Ru­
dy ŠI. ( iratulujemy! Nagrodę 
piześlcmy pocztą. A wielkie 
brawa należą się tym razem

jak również innych najmłod­
szych uczestników naszego 
konkursu, 5-lalków: Basię 
Kopiec z Radlina, Edytkę 
l.cnd#,loszek z Jejkowic, Pio­
trusia llajdugę z. Rydultów 
i Marka Kubicę z Wodzisła­
wia SI.

Dziś zapraszamy Was do 
rozwiązywania łańcuszka. 
W krátí diagramu wpisali­
śmy pierwszą literę jednego 
z przedmiotów na obrazkach. 
Waszym zadaniem jest wpi­
sanie nazw pozostałych 
obiektów w ten sposób aby 
ostatma litera wyrazu po­
pi zedniego była zarazem 
pierwszą liter;) następnego. 
Należy wpisywać nazwy nie-

nycli pól czytane od I do 10 
utworzą rozwiązanie; - imię 
Błogosławionej, której wspo­
mnienie przyparła na dz łiej- 
szą niedzielę. Na rozwiązania 
czekamy do 18 września br. 
Nasz adres: „Gość Niedziel­
ny”, skr. poczt. 659, 40 958 
Katowice 2, / dopiskiem: 
„Dla dzieci - konkurs nr 22”. 
Pamiętajcie o podaniu adresu 
i wieku oraz o naklejeniu ku­
ponu! Miłej zabawy!
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Wakacje... na śmietniku
Upał późnego poranka czyni powietrze 

nieznośnym. Fetor rozkładających się 
śmieci dopada, zanim znajdzie*  się człowiek 
w zasięgu wysokiego, metalowego płotu. 
Przejeżdżające samochody MPO i prywat­
nych firm wywozowych wzbudzają tumany 
kurzu na wyboistej drodze. Nad wysypi­
skiem śmieci unoszą się ptaki, łowiąc coś 
dla siebie.

Przed bramą wjazdową 
Siedzi grupa nastolatków 
w brudnych kombinezonach. 
Popijają jakiś sok zaprawio­
ny pewnie procentami. Są 
z lekka ożywieni, kiedy pod­
chodzę do nich. Niezbyt roz­
mowni, choć uprzejmi, 
wskazują mi wejście na wy­
sypisko i ud 'iclają pierw­
szych informacji.

Jeden z nich pełnoletni, 
ukońwzyl szkolę zawodową 
niewiadomego profilu Resz­
ta uczy się teoretycznie. 
- Teraz są wakacje - zbywa­
ją krótko pytanie o szkolę, 
do której chodzą. Zbierają 
złom, ale dzisiaj coś kiepsko 
im idzie z robotą. - Nie ma

Zdjęcie:
Józef Wolny

co zb erać! Siedzą i popija­
ją, czekając na kolejne 
„śrmeciary” zasypujące ich 
tumanami kurzu.

Wchodzę na wysypisko*  
i wyławiam wzrokiem 
pierwsze dzieci. Dwóch 
chłopców: dziewięcioletni 
Michał i jedenastoletni chło­
piec, który nie chce zdradzić 
swojego imienia. Leżą na 
uwalanych brudem reszt­
kach czegoś, co pewnie kie­
dyś było kanapą i czekają. 
Opodal dorośli siedzą na 
starych wiadrach odwróco­
nych dnem do góry i te> na 
coś czekają, przyglądając mi 
się podejrzliwie. Pytam 
chłopców, po co tu przycho-

po niedawnych mieszkań­
cach śmietnika.

Rozmowę*  przerywa 
wjazd samochodu. Wszyscy 
biegną z workami i kijami 
w kierunku jazdy. Starsi lo­
kują się najbliżej auta, dzie­
ci nieco dalej zbierają reszt­
ki do worków. Jest ich teraz 
dużo. Nic można im przery­
wać, pracują zawzięcie. Ja­
kaś trzynastoletnia dziew­
czyna skacze przez pryzmy 
śmieci. Pytam ją, co tu zbie­
ra? Kręci głową. Ona nicze­
go nie zbiera. Przyszła od­
wiedzić kolegę. Za chwilę 
widzę ją, jak gromadzi bu­
telki razem z inną, pewnie

w wieku od dwunastu do 
piętnastu lat. Zbierają co po- 
padnie. Butelki i złom sku- 
pńą od nich hurtownicy, 
którzy przyjeżdżają po połu­
dniu na wysypisko i płacą 
od ręki za butelkę sześćset, 
a za złom tysiąc czterysta, 
oczywiście starych złotych.

Wszyscy mieszkają 
w okolicy i pracują tu po 
siedem godzin dziennie. 
Przychodzą w czasie waka­
cji, i jak stwierdzają, po 
szkole. Na co wydają pienią­
dze? Kupują sobie jedzenie, 
słodycze i ubrania. Dziś 
mieli szczęście. Para adida­
sów w dobrym stanie leży

przed nami Na pytanie 
o dom, udają, że nie bardzo 
rozumieją, o co chodzi.

- Mama pozwala mi tu 
chodzić - odburkuje jeden 
z nich. Nic, nic brzydzą się 
tym. Do smrodu można 
przywyknąć. - W domu jest 
w porządku - ucinają wszel­
kie pytania o rodzinę. Prze­
czy temu ich wygląd. Szare, 
wychudzone lub nalane twa­
rze, zmęczone oczy.

Czy pi ją? Czy palą? Jeden 
podsumuje to za pozosta­
łych. Sz' oda im pieniędzy 
Za to można kupić sobie du­
żo jedzenia. Rozmowę prze­
rywa pi ?t nastoletni chłopiec,

bardzo brudny, z nożem 
w ręku Popisuje się udając 
napad. Śmieje sic potem 
z wrażenia, jakie wywołał 
Boją się go. Nazywają go 
„Rabol”. Ten nic jest roz­
mowny, choć widać, że ma 
tu władzę. Dla niego chyba 
pracują. Opowiada,że pili na 
Sylwestra. Pojawia się w po­
lu widzenia kolejna „smic- 
ciara”. Biegną po zdobycz. 
Teraz są bardzo zajęci, szu­
kają kolejnych „skarbów”, 
które dają się zamienić na 
pieniądze. Za to można bę­
dzie kupie dużo jedzenia, 
a może i pójść na basen. Py- 
fam o kolonie. Czy byli 
gdzieś na koloniach? Jeden 
chwali się, że był w Kuźnicy 
Brzeżnickiej. - O, tam było 
bardzo fajnie! - mówi z roz­
rzewnieniem wspominając 
oni, w których miał pełny 
żołądek. Pytam Rabola, czy 
też był na koloniach. - Po 
co? - kwituje rzeczowo. - 
Po co mi kolonie? Tam się 
me zarobi!

Rozległy teren wysypiska 
w Chebziu sąsiaduje z osie­
dlem. Na osiedlowej dróżce 
pracuje młoda kobieta zmia­
tając liście z chodnika. Py­
tam ją o to nieciekawe 
i cuchnące sąsiedztwo. 
Z przejęciem opowiada: - 
Pani to okropne! Te dzieci 
wieszają się na „śmiccia- 
rach ’, jeszcze się pozabijają. 
Są tu w ciągu roku szkolne­
go i w czasie wakacji. Za­
miast do szkoły, tu przycho­
dzą. One się tu żywią i ubie­
rają. Kto to widział'

Rzeczywiście, kto to w*  
dział by wakacje spędzać na 
śmietniku!

IRENA URBICZEK
dzą7 - Jak to po co? Zb.cra- 
ją złom, potem sprzedają go, 
wioząc wózkami do skupu. 
Mają już. tu małą kupkę że­
lastwa, którego bacznie pil­
nują.

- Na co wydajecie zaro­
bione pień dze? - pytam 
Micha' la. Jednogłośnie od­
powiadają, że na basen 
Wstęp kosztuje złotego, 
a oni lubią pływać.

jej koleżanką. Powoli scho­
dzą się grupkami na swoje 
wcześniej już zajęte miejsca 
i wykładają z worków zdo­
byte „skarby”. Butelki ukła­
dają warstwami, obok kładą 
złom, plastykowe opakowa­
nia i swoje zdobycze. Józek 
wyciąga stary licznik elek­
tryczny i pyta cicK.iwie zer­
kającego w naszą stronę 
mężczyznę. - Tato, da się to

Na koloniach w Koszarawie-Cichej
Już trzeci rok dzieci kochlowickiej parafii pw. Trójcy 

Przenajświętszej wypoczywały na koloniach charytatyw­
nych w Koszarawie-Cichej pod Babią Górą.Wróciły w so­
botę, 10 sierpnia br. wypoczęte i zadowolone, bo nawet po-

i konkursy, zawody sportowe 
i wycieczki na pobliskie 
szczyty. Szczególnie utkwiła 
w pamięci kolonistów -

Wypytuję ich o Rumu­
nów, którzy tu mieszkali do 
niedawna. - Spalili swoje 
budy i poszl gdzieś. Jak tu 
mieszkali, to pełno było na 
śmieciach drobnych pienię­
dzy. Było co zbierać - opo­
wiadają, pokazując miejsce

sprzedać? Ten podchodzi 
bliżej i ogląda zdobycz, coś 
tam mrucząc pod nosem. 
Wyraźnie nie w smak mu ta 
moja obecność tutaj i roz­
mowa z. chłopcami.

Pracu ją w grupie po czte­
rech, pięciu chłopców,

Serdeczne Bóg zapłać za u< ił w cksportacji 
i uroczystościach pogrzebowych

Sp. Ks. Kanonika ALFREDA PROCHASKA 

długoletniego Proboszcza parafii Wniebowzięcia NMP 
w Studzionce, Ojca Duchownego kapłanów dekanatu 

pawlowickicgo. Ks. Bp Gerardowi Bernacl icinu, 
Ks. Wikariuszowi Generalnemu archidiecezji katowickiej 

Wiktorowi Skworcowi,O. Prowincjałowi Damianowi 
Szojdzie, Ks. Dziekanowi Rudolfowi Solikowi, Kapłanom 
archidiecezji katowickiej, diecezji bielsko-żywicekiej i gli­
wickiej, O() Franciszkanom z Pancwni1 , Siostrom z. PawłtJ- 

wic i Bogucic Ks. Janów Badurze z parafii 
ewangelicko-augsburskiej. Radlić Parafialnej i wszvstf im 
Parafianom ze Studzionf*  i z okolicznych imi-jscowoś'-' 
Parafianom > Gołkowic. Chórowi „Lutnia” i. Pszczyny, 

Delegacjom, Braciom Ewangelikom, wszy.,!' im Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajomym.

składa rodzina

goda im dopisała.

W brż zorganizowano dwa 
dwutygodniowe turnusy dla 
dzieci w wieku od 7 do 15 
lat, w większości pochodzą­
cych z rodzin wielodziet­
nych, biednych.

Miejsce wypoczynku wy­
marzone - piękna i czysta 
w ieś besl idz.ka Koszarawa­
ch ha, w szkole podstawowej 
przystosowanej do letniego 
odpoczynku. Pod opieką 
dziesięciu wychowawców, 
dwóch kierowniczek kolonii 
- p Barbary Kołodziej i p. 
Ireny Kiźiniewicz, oiaz 
głównego szefa - ks. pro­
boszcza Jerzego Lřsczytíi 
wypoczywało łącznie 114 
dzieci.

O ich dobre i wystarczają­
ce wyżywienie troszczyło się 
6 kucharek. Cały personel 
pochodzący z Kochlowic 
(dzielnica Rudy SI.) pracował 
z wielkim poświęceniem 
i całkowicie bezinteresownie, 
darmo.

Przez trzy lata wy kształto­
wała się w parafii grupa wo­
lontariuszy przygotowanych

do pracy na koloniach chary­
tatywnych. Praca to niełatwa, 
dzieci wymagają serdecznej 
troski i ciągłej obecności wy­
chowawców pośród nich. 
Odpłacają za to wdzięczno­
ścią.

Wszystko zanurzano w mi­
łości Bożej, ucząc postaw 
chrześcijańskich i modlitwy. 
Formacja religijna zapocząt­
kowana w Koszarawę jest 
później kontynuowana w pa­
rafii w postaci duszpaster 
skich spotkań w domu para­
fialnym, dwa razy w miesią­
cu. Frekwencja zawsze dopi­
suje.

Odpłatność za kolonie 
uzależniona była od możli­
wości finansowych rodziców. 
Trzyd sicścioro dzieci całko­
wicie zwolniono z. opłaty, 
a znaczna częśc miała ją ob­
niżoną. Faktyczny koszt 
utrzymania dziecka na kolo­
niach wynosił 400 zł. I »ło­
nie doi .nansowała parafia 
i 50 sponsorów.

Czas na koloniach wypeł 
maty atrakcyjne zabawy

Tomka i Ani wyprawa na Ja 
łowiec.

Dzięki wzajemnej życzli­
wości wytworzyła się atmos­
fera wrażliwości na potrzeby 
innych. Kiedy dzieci miały za 
mało odziezy, natychmiast 
postarano się o skompletowa­
nie odpowiednich strojów.

Serdeczny kontakt z wy­
chowawcami i dbałość o każ­
dego uczestnika w postaci 
pełnej i bezwarunkowej ak­
ceptacji dziecka były dla wie­
lu czymś nowym, dotąd nie­
znanym.

Najlepszą reklamą kolonii 
są uczestnicy „weterani”", ko­
rzystający co roku z wyjazdu 
do Koszarawy .Wśród nich 
jest Edyta, która przyszła 
przywitać koleżanki wracają­
ce z II turnusu. Dla niej Ko­
szarawa jest miejscem .gdzie 
chce się przyjeżdżać co roku.

Nad całością kolonii,a tak 
że wcześniejszym obozem 
ministrantów czuwał i dusz- 
pasterzowal ks. prob. Jerzy 
Lisczyk - jak zawsze troskli­
wy o wszystko.

/. (7.
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Już w czerwcu koniec roku
NAUKA I OŚWIATA
Sp. z o.o.
W związku z rozszerzeniem naszej działalności na terenie 

1’olsk poszukujemy kandydatów do pracy w charakterze 
ucznia
Wymagani a:

- wiek od lal 6 do nieskończoności
-duże zasoby szarych komórek
- prawdziwa, nieograniczona i autentyczna chęć

do pogłębiania wszelkich tajników wiedzy
- umiejętność współpracy z. nauczycielami
- gotowość do całkowitego oddania ię nauce 

bez względu na pokusy życia codziennego
Oferujemy:

- pracę w profesjonalnym zespole uczniów
- atrakcyjne wynagrodzenie w postaci

szóstek i piątek
- możliwość szybkiego awansu na stanowisko 

superprymusa i wójta klasowego
- błyska w iczĎ^ ekspresowe kursy językowe

i wszelkie honorowe tytuły naukowe
Jeśli jesteś zainteresowany naszą promocyjną ofertą i uwa­

lasz, że jesteś odpowiednim kandydatem do pracy na wyżej 
wymienionym stanowisku, zgłoś się 1 września do najbliższej 
naszej placówki.

Powtórka z lektur na wesoło
Czas do szkoły, a więc i do czytania lektur Na razie propo­

nujemy lekturę cytatów pochodzącyi h z wypracowali szkol­
nych. Nic należy ich traktować jako „ściągawki”!

„Grażyna ” A. Mickiewicza:
Moja wymowa na temat wymowy patriotycznej „Grażyny” 

jest taka: postać ta postąpiła źle, ponieważ nic budząc męża 
wyruszyła do walki.

„Krzyżacy" II. Sienkiewicza:
Młody rycerz, który poznaje piękną damę, która rozczaro­

wuje go pięknością, mysli o niej cały czas i pragnie jej ślubo 
wać. Ona zdumiona i rozczarowana przyjmuje jego ślubowa­
nie.

„Antek" łł. Prusa:
Nowennę pt. „Antek” napisał Bolesław Prus.
„Dziady" A. Mickiewicza:
Kochanka Gustawa ukrywa pod swą postacią osobę Maryli 

Wercszczakówny, w której Mickiewicz zakochał się na wcza­
sach.

, Noce i dnie” M. Dąbrowskiej.
Bogumiłowi udało sic żonę przywiązać do ziemi.
„Ludzie bezdomni" S. Żeromskiego:
Na wychowanie wzięła go ciotka, u której był jedynie po- 

pychadłem i chłopcem na posyłki. Była to dla mego najwięk­
sza szansa w życiu.

„Chłopi” W. Reymonta.
W „Chłopach” pokazane są obrzędy: szatkowanic kapusty, 

chodzenie z wódką po pani młodej.
Księga Hioba"

Hiob, mimo iz żył bardzo dawno temu, to wciąż zyje.

Zaproszenia
• Teatr Śląski im Stanisława Wyspiańskiego (lei. 153-70- 
41): 06.09 g. 17.00 Chłop milionerem, 07 i 08.09 g. 18.00 
Chłop milionerem.
• Om retka Śląska (tel. X13-431): 08.09 g. 19.00 Noe w We­
necji (spcktal plenerowy w ośrodku „Skałka” w Świętochło­
wicach)
• Muzeum Archidiecezjalne (tel. 5|6 703): 1. Gotycka sztu­
ka sakralna Górnego Śląska) 2. Nowożytna sztuka sakralna 
Górnego Śląska; .3 Magda 1'ortccka, Zolia Lortecka - malar- 
s'wo na : zkle; 4. Radosław Koj - Arbor vil ię - wystawa foto­
grafii. tna.
• Muzeum Miejskie w Zabrzu (lei. 171-56-80): Wystawy: I 
Od; naczcma i odznaki; 2. Sztuka w służbie propagandy - Pla­
kat wczesne 'o PRL,-u; - Plakal faszystowski; - Plakat Mil ia­
na Osli sio; Galeria pod Muzeum: 1. Plakat reklamowy; 2. Ju- 
daca; 3. Rzemiosło artystyczne XVII XX wieku; 3 Porcelana 
europejska XV11L-XX wieku.
Muzeum jest czynne codziennie ■> wyjątkiem poniedziałków 
od 10 00 do 14.00, a w czwartki - do 18.00.
• Biuro Wystaw Artystycznych (599040) Pokolenie ’96 - 
obrazy, rzeźby, instalacje, performance młodych Współcze­
snych twórców.
• Muzeum śląskie (tel. 585-661): I.Galena Malarstwa pol­
skiego 1800—1939; 2. Malar: two Jacka MalezewJ :go; T'alr  
Rysowania I ranciszka Strowieyskicgo.

*

• Muzeum Historii Katowic (lei. 156-21-34) 1 Dzieje 
Katowic 1291  |9‘>0; 2. Katowickie wnętrza mieszczańskie 
1865 -1939; 3. Gabinet Ludomira Różyckiego; 4. Lalki świa­
ta; 5. Ogrody i parki War: zawy 1596-1906.

*

Liga „Gościa Niedzielnego"

Kto zdobędzie puchar?
Kibice, którzy przybyli na stadion GKS Katowice 16 

czerwca br., na pewno nie żałowali. W meczu finałowym pa- 
dło aż osiem bramek. Po zaciętej walce zwyciężyła drużyna 
z parafii św. Jerzego w Goczałkowicach. Puchar przechodni 
wręczył osobiście metropolita katowicki arcybiskup Damian 
Zimoń. Teraz, kiedy emocje już opadły, czas pomyśleć o ko­
lejnej edycji Ligi „Gościa Niedzielnego”.

Spotkanie w redakcji „Go­
ścia Niedzielnego” odbędzie 
się 13 września br. o godzi­
nie 15.00. Na spotkanie za­
praszamy opiekunów dru­
żyn, które zamierzają wziąć 
udział w turmeju o puchar 
przechodni Metropolity Ka­
towickiego. Podczas spotka­
nia zostaną ustalone podsta­
wowe zasady obowiązujące 
w tym roku, w rozgrywkach

- n .in. czas meczu, rozmia­
ry boiska i wiek zawodni­
ków. Dzisiaj wiadomo z pew­
nością, że wymogiem stawia­
nym każdemu zawodnikowi 
będzie posiadanie ważnego 
wyniku badania lekarskiego, 
zezwalającego na uprawianie 
sportu.

Podobnie jak w pierwszej 
edycji, mecz finałowy Ligi 
„Gościa Niedzielnego” zosta­

nie rozegrany w czerwcu 
przyszłego roku. Rosnące za­
interesowanie, towarzyszące 
naszej imprezie pozwala 
mieć nadzieję, że w tegorocz­
nej edycji Ligi wystąpi wię­
cej drużyn z całej arehidiece 
zji katowickiej. Jesteśmy tak­
że przekonani, że obecność 
wszystkich opiekunów dru­
żyn, które chcą wziąć udział 
w rozgrywkach zaowocuje 
szybkim ustaleniem harmo­
nogramu spotkań eliminacyj­
nych, i mecze będzie można 
zacząć rozgrywać jeszcze we 
wrześniu. Serdecznie zapra­
szamy opiekunów wszystkich 
chętnych do udziału w roz­
grywkach drużyn na spotka­
nie organizacyjne.

m.

W regionie

• Kopalnia „Żory” będzie 
mogła wydobywać węgiel do 
końca października br. Cał­
kowita likwidacja kopalni ma 
się zakończyć 30 września 
przy: złego roku. Dyrekcja 
kopalni będzie musiała przy­
gotować szczegółowy plan li­
kwidacji. Po jego analizie bę­
dzie wiadomo, ile pieniędzy 
będzie musiał przeznaczyć na 
ten cel skarb państwa. W ko­
palni pracuje około 1,4 tys. 
osób Większość z nich ma 
zostać zatrudniona w kopal­
niach Jastrzębskiej Spółki 
Węglowej.
• Konieczności., stala się bu 
dowa terminalu dla G I L na 
lotnisku Pyrzowice. Pyrzo- 
wicki port po utracie lotów 
pasażer: k.ch, które wcześniej 
przejęły z remontowanego 
lotniska w Balicach, nastavil 
się na ob-ługę lotów wożą­
cych towary. W nowym ter­
minalu, który powinien być 
gotowy jeszcze w tym roku, 
klient załatwi wszystko 
w jednym miejscu W lenni 
nalu przesyłki będą przelado 
wywanu, clone i stamtąd tez 
będą je odbierać firmy spedy­
cyjne.
• MiKolowskie „Lko-Bilcty” 
wydawane za złom, makula­
turę butelki uprawniały do­
tychczas do wejścia do kina 
i na basen. Teraz ekologiczna 
oferta została poszerzona. Za 
„Lko ■ Bilety” można 1 upić 
książl i w prawic wszystkich 
księgarniach Milolowa Bo­
ny są wydawane w zamian za 
. tom, butelki i szklaną stłucz­

kę oraz oczyw iście za ma­
kulaturę.
• Na wniosek ir eszkańców 
Żor, po remoncie naw ierzch 
ni na ul. Garncarskiej otwarto 
studnię. Wodę można z mej 
pobierać za pomocą żeliwnej 
pompy. Studnia nic była 
czynna pizez kilkanaście lal 
Nie wiadomo z jakiego po­
chodzi okresu. Sanepid bada, 
czy woda z tej studni jest 
zdatna do picia. W kromkach 
miejskich można znaleźć in­
formację, że na tcrcnii miasta 
czynnych było w średniowie­
czu IX studni.
• W .laworznic-Podlę zu 
otwarto Zentrum Pomocy 
Dzieciom i Rodzinie Gen­
tium nadal będzie prowadzić 
żłobek, który zawsze cHalał 
przy ul. Piłsudskiego Dyżury 
w Centrum są całodobowe. 
Wkrótce w Gcnlrum /.ostanie 
uruchomiony punkt konsulta­
cyjny z, czynnym całą dobę 
telefonem zaufania. Już. teraz 
mu i., zadzwonić Jo Gen­
tium pod numerem 165 405 
Centrum nic udziela jedynie 
pomocy finansowej.
• Zakaz, poruszani i się po 
drogach publicznych dla po 
nad szcsnastotonowyc.h cię­
żarowe  będzie obowiązywał 
we wszystkie weekendy od 
1998 roku. Przepis wydany 
dwa miesiące temu przez mi­
nistra transportu wchodzi 
w życie stopniowo. W tym 
roku obowiązywał już 15 
sierpiua. Będzie  jeszcze ck 
zekwowany przez pilicjç I ]i 
stopada i w Boże Narodzenie

1

*

W przyszłym roku pi zepis 
będzie obowiązywał także 
w Nowy Rok, pierwszy dzień 
Wielkanocy, 1 i 3 maja oraz 
w Boże Ciało
• Ldward Dudek z Radzie- 
chowych koło Żywca jako 
pierwszy ukończył w tym ro­
ku najdłuższy bieg świata. 42 
letn. zawodni! jest jednym 
z najlepszych dlugodystan 
soweów świata. Do Japom) 
na Peace Run ’96 Ultra Ma 
rathon Hiroszima - Nagasaki 
został zaproszony jako jedy­
ny zawodnik polski. Ultra 
Marathon Hiroszima - Naga­
saki jest organizowany od 
1990 roku dla uczczenia pa­
mięci ofiar bomb atomowych 
zrzuconych w sierpniu 1945 
roku na le japońskie miasta, 
które dzieli 450 kilometrów.
• W budynku przy ul. Roz- 
dzieńskiego 100 (tzw. gwiaz­
da) zlik widowano instalacje 
gazową, bo zgodnie z. oho 
wiązującymi przepisami 
w budynkach wy/>z.ych niż 
50 metrów nic mo/e być in­
stalacji gazowej. We wszyst­
kich mieszkaniach zainstalo­
wano w mic ;sce gazowych 
kuchenek i pieców łazjfrn- 
kowych urządzer a ciek
t tyczne.
• W Jastrzębiu Zdroju prze­
prowadzono modernizację 
lani]) przy ul. I Maja, Jasnej 
i Szkolnej. Założone tam 
energooszczędne .arówlci 
i s|)ecjalne klosze, k‘óre le­
piej lozpras/.ają światło, spra­
wią, ,e na ulicach Jastrzębia 
będzie jaśniej.
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SKLEP» MUZYCZNY

ZABRZE
czynne 9-18 . . . . ..... . tel. 171-91-45’ ul. Wolności 293, lp.

ZAKŁ AD BUDOWLANY
PRODUKCYJNO-USEUGOWY

Zabrze, ul. Witosa l 8 
(na Irasie Gliwice—Tarnowskie Góry) 

tel. 171 -05-91

oferuje

BETON od 7.5 do 30 MPa
ATESTOWANY 87/M/96

ZABRZE-MACIEJÓW, ul. Knurowska 61 
(boczna ul. Wolności - kier. Sośnica) 

tel. 176-13-42, tel./fax 176-11-33

TRADYCK ine i nowoczesne artykuły instalacyjne
- OCEAN, MORA, PREDOM-TERMET

— GRZEJNIKI
- GULLFIBER, ARMSTRONG

73/M/96-TWORZYWA

KOTŁY C.O.
BF’TGMAN, CONVECTOR 
ŁAZIENKOWE, ŻELIWNE

IZOLACJE
KITEC, POLIPROPYLEN

RATY • BEZPŁATNY TRANSPORT DO IB KM • ZAPRASZAMY

------ Ogłoszenia -----

BIURO PODRÓŻY 
„JATA”

40-091 Katowice 
ul. Słowackiego 13

tel./fax 599-187

Nasza specjalność:

LITWA - HISZPANIA - 
Gran Canaria

WYCIECZKI AUTOKAROWE 
pielgrzymki, zielone szkoły 
(Szlakiem kultury Rzeczypo­
spolitej Obojga Ha rodów) 
przejazdy - bez oczekiwania 
na granicy
WYPOCZYNEK: kurort 
(piękna sceneria litewska) 
oraz wczasy pod palmami na 
Gran Canarii
SANATORIA: Druskienniki 
(posiłek 3 x dziennie, 
pokoje 2-osob. z łazienkami 
i balkonami)
BILETY: autobusowe i lotnicze 
KONTAKTY: świat biznesu 
i kultury
(program wedle życzeń 
klienta)

LITWA - HISZ.PANIA

ZAPRASZAMY!

Kasjerkę-fakturzystkę
z praktyką 
do pracy 

w hurtowni 
(wymagana znajomość 

obsługi komputera) 
na pełny etat przyjmicmy.

Tel. 510-649

KOMPLEKSOWY
SYSTEM 

OCIEPLANIA 
BUDYNKÓW

Metodą lekko - mokrą 
zgodnie 

ze świadectwem ITB. 
Wykonujemy 
na matei ialach 
(z materiałów) 

polskich i z importu.

ZAPRASZAMY 
DO 

WSPÓŁPRACY

przedsiębiorstwo 
USŁUGOWE 

W ZAKRESIE 
buimiwnictwa 
43-200 PSZCZYNA 

ul. Ogrodowa 22 
tel. (032) I 10-50-15

Firma Handlowa

KATOWICE 
ul. ( 'hopina 7 

tel./fax 597-202

WYKŁADZINY
PCV, dywanowe, 

kauczusowe
OBIEKTO WE 
I DOMOWE 

Z A TESTAMI 
do mieszkań biur, sklepów, 

szkól szpitali, banków 
zakładów itp.

ZAPRASZAMY S
-OB- co

cn

codziennie 10.00- 18.00, 
soboty l0.00M4.0i)

* CENTRUM 

KLINKIERU 
Katowice-Dąb 

ul. Dębowa 49 
te!. 154-65-77

- CEGŁA KLINKIEROWA 
(czerwone brązowa, idtta)

■ PŁYTKI KLINKIEROWE 
(elewacyjne i posadzkowe)

- KSZTAŁTKI KLINKIEROWE
- PARAPETY, STOPNICE 

PŁYTKI CERAMICZNE
- PŁYTKI GRYSOWE 

(imp. Słowacia)

- KLEJE, FUGI
- ŚRODKI DO CZYSZCZENIA
I IMPREGNACJI KL INKIERU

[
przedstawiciel: 
FLP.H.U, „BUDRUS" S.C.

IMIELIN ul. Imielińska 152 
tel 122-22-65 wew. 302

Dołezych Sp. z o.o. Jonit-Venture 
40-760 Katowice 

ul. Koszvkowa 1 b 
tel. /fax (032) 152-32-85

□ liny dźwigowe
□ liny nierdzewne
□ cięgna i zawiesia linowe
□ dodatki do lin oraz łańcuchów
□ zawiesia pasowe
□ zawiesia wężowe
□ pasy zabezpieczające ładunek
□ łańcuchy
Cl trawersy
O wyciągi lin( iwe i dźwigowe
□ wagi dźwigowe
□ chwytaki do blach i beczek 89/M/96

FIRMA POGRZEBOWA
„GÓRECKI”

Kompleksowe usługi 
pogrzebowe w kraju

Międzynarodowy przewóz 
zwłok

Możliwości negocjacji cen

Mvstowice-Slupna 
ul. Gwardii Ludowej 6 

teiTfax (032) 12226-470

całą dobę

Zapraszamy 
do naszego 

biura 
ogłoszeń.

Tel.: 511-555, 
515-006, 
511-807, 

w. 121 lub 125

O FE RU / EMY 
USŁUGI

w kraju i za granicą w zakresie
MONTAŻE 

BUDOWNICTWO 
SPEDYCJA

• Realizacji robót budowlano-montażowych pod klucz dla budownictwa przemy­
słowego, jednorodzinnego i ochrony środowiska. • Adaptacji i remontu po­
mieszczeń biurowych, sklepowych oraz mieszkań przy wykorzystaniu najnow­
szych materiałów i technologii. • Wykańczania wnętrz - wykonawstwo nowych 
lub naprawa starych tynków w oparciu o materiały dające efekt idealnie gładkich 
ścian wraz z zabezpieczeniem naroży przed uszkodzeniem oraz sufitów przed pę­
kaniem. • Usługi w zakresie układania tynków zewnętrznych, ozdobnych o spe­
cjalnej fakturze. • Ocieplanie budynków. • Wykonawstwo sieci wodno-kanaliza­
cyjnej i gaz.owej. • Wykonanie parkingów i chodników. • Sprzedaż betonu towa­
rowego dowolnej klasy. • Produkcja galanterii betonowej, kostki brukowej, kra­
wężników. • Usługi sprzętowo-transportowe. • Sprzedaż artykułów budowla­
nych (lepik, ceglà, cement, wapno, cegła klinkierowa, kostka brukowa).

Zapewniamy najwyższą Jakość i estetykę prac.
„MBS" Sp. z o.o. MONTAŻE, BUDOWNICTWO, SPEDYCJA g 

41-200 Sosnowiec ul. Niwecka 1, tcl./fax 60-16-01 skr. pocz. 247 œ

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO - HANDLOWE

ÓNIYUIG
41-949 PIEKARY ŚLĄSKIE ul. Brzechwy 13 

tel. 187-10-45 w. 5563, 5669, 5568; tax w. 5408

CENTRUM TECHNIKI GRZEWCZEJ
41-940 PIEKARY ŚLĄSKIE ul. Bytomska 156; tel./fax 81-11-04

w Oferujemy ponad 1000 artykułów w zakresie techniki 
grzewczej, wodno-sanitarnej, instalacyjnej, 
stolarkę aluminiową.

■w Polecamy energooszczędne kotły CO, grzejniki, 
instalacje miedziane.

w W ciągłej sprzedaży duży asortyment 
sanitariatów i baterii.

91/M/96
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Tele-3
NIEDZIELA 01.09 96
Aktualności: 12.00; 15.00; IX.10;
22.00;
6.00 Maluchy serial
6.30 Obcy w rodzinie - serial
7. (X) Oj ni ma jak Lwów (powt.)
730 Z życia archidiecezji
8. (X) O Królewnie Astronautcc -

serial
8. W Widget
9.00 Droga życia serial dok.
9.30 Druga B serial fab

10.00 Klub globtrotera
10.40 Koszałek Opałek
I 1.00 Studio festiwalowe Viva il 

canto
1 1.30 Gaudę Mater
12.05 Sport
13.(X)  Kino familijne; Korsarze - 

serial dok.
13.30 Gwiazdy Hollywood serial 

dok.
14.00 Telefonia*!  - teleturniej
15.10 Świat w oczach Allegry
15.35 Imperium rosyjskiego nie­

dźwiedzia - film pr ang, 
(odc.l )

16.30 Bardzo znana osoba talk 
show

17.00 Muzyczne kino
17.15 Gol magazyn piłkarski
18.00 Panorama
18.30 Wieczny włóczęga - serial 

kom. pr. franc
19.15 lil TV Music - pr. rozr
19.45 Gość dnia
20 (X) Szczególny dzień dramat 

obyczajowy, prod włos.
22.05 Sport
23.00 Biała wizytówka

().(>() Program nocny „na żywo”
2.00 Noc Iilmowa

PONII D/.IAł EK 02.09 96
Aktualności: «.00; 15.00; 18.10; 
22.00;

6.(X)  Przygody Kota 1'eliksa - serial
6.30 Mały Lord Fauntleroy - serial
7.00 Dzień dobry z Polski TV 

Polonia
8.40 Muzyczne promocje
9.00 Poranek z Telewizją Katowi­

ce
1 1.05 Namiętność
1 1.40 Dziś w Tele Trójce
12.05 Szczególny dzień - dramat, 

(powt.)
1 3.45 Skarby Ermitażu
14.20 Rock kwadrans
14.35 Wakacje z Kleksem - dla 

dzieci
15.10 Migdałowy lasek - serial 

animowany
15.35 Życic zwierząt - senat przy­

rodniczy
16.05 Promyk nadziei - serial fab. 

prod.ang.
16.00 llziś w Tele Trójce - reportaż
16.45 Przegląd wydarzeń tygodnia
17.00 Sport
17.30 Dziś w Tele Trójce
17.50 Portrety miast
18.(X) Panorama
18.30 Niebezpieczna
19.15 Wieczór z Tele Trójki)
19 45 Przegląd wydal zeń tygodnia
20.00 Śnieżna rzeka - serial prod. 

austral.
20 50 Poza rok 2000
21.45 1 .ista przebojów
22.15 Namiętność.
23.00 Z życia archidiecezji (powt.)
23 <0 Poseł .kie spotkania
0.00 Nic czekaj • serial komed.o- 

wy
0 30 Miss lata
1.00 < zysle szaleństwo - pr. roz..
1 30 Noc filmowa

WTOREK 03.09.96
Aktualności: 12 00; 15.00; 18.10:
22.ÍX);

6.00 Król Artur i rycerze Okr.) 
glego Stoln ser1 il

6.10 Siedem opowieści niesamo­
witych - serial anim.

7.(X>  Dzień dobry z Polski TV 
Polonia

8.40 Muz.yi zne promocje
9 (X) Poranek z. Telewizją Katowice

I 1 05 Zycie Kamila Kuranta ■ ser.
12.05 Śnieżna rzeka serial obycz.

(powt.)
12.50 Czyste szaleństwo pr. rozr.

(powt.)

L3.1 5 Poza rok 2000 - (powt ) 
14.00 Dziś w Tele Trójce
14.20 Muzyczne promocje
14.35 Trzy po trzy - teleturniej
15.10 Srebrny koń serial anim
15.35 Dziecięca Akademia Nauk - 

pr popularnonaiik.
16.00 Witajcie nowi! - serial dla 

młodzieży
16.30 Dziś w Tele Trójce - reportaż
16.45 Mężowie w kuchni ■ pr. Do­

roty  icjPodlodow.sk
17.00 Strych
17.30 Dziś w Tele Trójce
17.50 L.ista przebojów
18.00 Panorama
18.30 Niebezpieczna
19.15 Wieczór z Telewizji) Kato­

wice
19.45 Gość dnia
20.00 Pożegnanie z. Marii) - dramat 

obycz. pr. poi.
21.45 Muzyczne promocje
22.15.Życie Kamila Kuranta - se­

rial
23.15 1’ańce węgierskie
23.45 Koncert trzech tenorów 
0.30 Świat przyrody
1.30 Noc filmowa

ŚRODA 04.09.96
Aktualności: 12.Ö0; 15.00; 18 10;
22.00;
6.1X) Przygody Kota Feliksa - se­

rial
6.30 Mały Lord l auntleroy serial
7.0(1 Dzień dobry z. Polski - TV 

Polonia
8 40 Muzyczne promocje
9.00 Poranek z. 'Telewizji) Kato­

wice
11.05 Namiętność
11.40 Dziś w Tele Trójce - repor­

taż (powt.)
12.05 Pożegnanie z Marią - film 

obycz. - (powt.)
13.55 Kolekcja nagrań Herberta 

von Karajan» (powt.)
14.20 Muzyczne promocje
14.35 Kleks dla dzieci
15.10 Przygody prosto z wody
15.35 W zoo - serial przyr.
16. (X) Ranczo - serial komediowy
16 30 Dziś w Tele Trójce - repor 

taż.
16.45 Nasze gminy
17. (X) Ekologia i my
17.30 Dziś w Tele Trójce
17.50 Portrety miast
18.00 Panorama
18.30 Niebezpieczna
19.15 Życie na gorąco
19.45 Gość dnia
20.00 Dr Dangerl.eld - serial krym 

pr. ang.
20.55 Światlokopie ludobójstwa
21.45 Lista przebojów
22.15 Namiętność
23.00 Sport
23.40 W domowym zaciszu
0.00 Rytmy przyrody - serial do­

kumentalny
(1.30 Dotyk
1.00 Życie na gorąco - mag. in- 

terw
I 30 Noc filmowa

( ZWAR TEK 05.09.96
Aktualności: 15.00; 18.10; 22.00;
6.00 Król Artur i Rycerze Okrą­

głego Stoln serial
6 3(1 Siedem opowieści niesamo 

wiiych - serial
7.00 TV Polonia - retransmisja 

programu satelitarnego
8.40 Mu/.yczne promocje
9.00 Poram k z Telewizji) Katowi

I 1.05 Życic Kamila Kuranta
12.05 Dr Dangerfield serial kry­

minalny ( powt.)
12.55 Światlokopie ludobójstwa
13.45 Ocean snów powiew zmian
14.20 Rock kwadrans
14 35 Zgadula
15.10 Szuiacianki
15.2(1 Wesołe nialpk
15.25 Roger Odrzutowiec
15.30 Rod,ma Galówiczów
15.35 Mali mistrzowie
15.50 Nocny ogród hitiiii
16 O I Iziś w I cle Trójce
16.45 Wieś "96
17 00 I ancel magazyn medyczny
17.30 Dziś w Tek: trójce

17.50 Portrety miast
18.00 Panorama
18.30 Niebezpieczna
19.15 Wieczór z I cle wizji) Kato­

wice
19.45 Gość dnia
20.00 Książę Max • kom. obycz. 

pr. włoskiej
21.45 Promocje Tele Trójki
22.15 Życie Kamila Kuranta
23.00 Persona
0.00 Danka
0.30 Osobliwości
1.00 Skandale
1.30 Noc filmowa

PIĄ TEK 06.09.96
Aktualności: 12 (X); 15.00; 18.10; 
22.00;
6.(X)  Przygody Kota 1’eliksa - se­

rial
6.30 Mały Lord Launtleroy - serial 
7.00 TV Polonia - retransm. pr.

satelit.
8.40 Muzyczne promocje
9.00 Poranek z. Telewizji) Katowi 

ce
I 1 05 Namiętność - telenowe­

la prod. wenezuelskiej
1 1 40 Dziś w Tele Trójce
12.05 Książe Max kom. obycz. 

(powt.)
13.45 Skandale - serial dok. 

(powt.)
14.1X1 Sławne postacie w anegdo­

cie
14.20 Muzyczne promocje
14.35 Szkiełko i oko - Kwadratura 

kola
15.10 Bajkowe Trojaczki - serial
15.40 Nowe odkrycia - serial popu­

larnonaukowy
16.05 Dziwne przypadki Billy 

Wobba - serial fab
16.30 Dziś w Tele Trójce
16.45 Beskidzkie drogi
17.00 Nie tylko w szafie
17.30 Studio pod bukiem - maga­

zyn rozmaitości
18.30 Niebezpieczna
19.15 Obserwatorium
19.45 Gość dnia
20.00 Sercowe podboje - serial ko- 

stiumowo-obycz.
20.50 Dni, które wstrząsnęły świa­

tem - ang. »criai dok.
22.15 Namiętność
23.00 100% LIVÊ
0.00 Program nocny „na żywo”

SOBOTA 07.1)9.1996
Aktualności: 12.00 15.00; 18.10;
22.00

6.00 Maluchy ■ criai anim.
6.30 O cz.ym szumi;) wierzby - se­

rial
7 00 Kot w butach serial dla 

dzieci (ode. 3)
7.30 W Bucikowie - serial
7.40 Namiętność
9.15 Sobota z I ch wizji) Katowice

I 1.00 Na horyzoncie - serial przyr.
11.30 W cztery świata strony- 

mag. turyst.
12.05 Maximum rock’n’rolla
12.30 Dance Club
13.30 Gol - magazyn piłkarski
13.45 Przeboje Soboty w Bylkowie 
14.00 Kino familijne: Encyklope­

dia psów
15.10 Animaniacy serial
15.35 Cyrk gwiazd program roz­

rywkowy
16.35 Ale kino
17.00 Sobota w Bytkowie
17.30 Miss
18.30 Niegrzeczni panowie - serial
19.15 Oj ni ma juk Lwów
19 45 Kwadrans literacki
20.00 Dziki i wolny - western pr 

USA
21.45 Lista przebojów
22.05 Sport
23.00 Uśmiech losu serial krymi­

nalny USA
0.00 Program nocny „na żywo”.

(Ki’thlkcjci (><>ieia nie odpowiada 
za zmiany w profpamie Tele-3.)

TŁUMACZ przysięgły języka nic 
mieckiego. Kochlowice, Łowiecka 
l.5a/2,lei. 428-021 9 w. 5175. 3S9/95

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, tapicerki, tel. 150 33-80.

304/95

KARDIOLOG Elżbieta Swiderska 
wtorek 17 (X) Katowice Panewnicka 
25. Tel. IO2-33-IX) piątek 17.00, so­
bota 9.(X) Katowice Powstańców 6 
tel. 5 1 6-974 27Q/R/96

EKG przez telelon. Centrum Zdro­
wego Serca „Tclcor”, Poradnia Kar- 
diologiczaia, konsultacje profesorskie. 
Katowice, ul. Brynowska 86, tel. 
105-14-00, 152-38-58. Rejestracja
12.00-20.(10. IK/H7296

LOGOPEDA - spec, zaburzeń 
mowy dzieci. Teł. 152-12-42.

309/95

ODSTĄPI Ii przenośną dekorację 
ołtarza na peregrynację. Para 
fia Walce diec. opobka te], 
077/660-117 276/R/96

AGENCJA Ubezpieczeniowa poleca 
ubezpieczenia: majątkowe, osobowe, 
turystyczne, samochodowe. Katowi 
cc-Ligota, ul. Piotrowicka 90, tel 
1526-557 w. 25 luh po godz. 2(),00 
428-021-9 w. 5 1 75 . 248/96

SZUKAM pracy chałupniczej oferty 
kierować teł. 112-53-80. 29I/R/96

CZYSZCZENIE dywanów oraz ta­
picerki, 1,80 zl/m' Tel. 412-606, 
110-559 2S9/R/96

Ogłoszenia

POTRZEBNA opiekunka do dziec­
ka. Tel. grzecznościowy 152-18-62 
od 17.00 do 2().()(). 324/R/96

KUPIE przedwojenne radia, aparaty 
detektorowe, głośniki w obudowie, 
książki, czasopisma o tematyce ra­
diowej. 43-20(1 Pszczyna ul. Różana
15. tel. 032 1 10-36-40. 2/T«

CZYSZ! ZENIE dywanów i wykła­
dzin ekologiczne teł. 155-77-98 luh 
(090) 32(1-121. 309/R/96

LILIA opolskiego zakładu Marioss 
założy po cenach producenta (vat) ro­
lety antywlamaniowe i zaluzje tel. 
03 6 7 1 0-843,7 1 6-198 . 262/96

BIOLOGIA korepetycje - wyłącz­
nie na medycynę u doświadczonego 
pracownika naukowego. Roczne 
zajęcia obejmują m.in. typowe lekcje 
z preparatami i przezroczami, semi­
naria, testy sprawdzające (tematyczne 
i całościowe). Wystawiam rachunki 
za udział w korepetycjach. Telefon: 
Katowice 1553-772 lub (grzeczno­
ściowy) 1554-683.

326/R/96

OPIEKUNKI-; do dziecka 4 godz 
dziennie od września przyjmę. Tel. 
105-13-84.

252/96

POTRZEBNA opiekunka dla 2-let- 
niego dziecka w Katowicach Panew- 
nikach.Tel 106-33-19. 25/1/96

ZATRUDNIĘ gosposię Katowice 
Koszulka tel 58-37- 77.

.W6/R/96

Siemianowice
Śląskie
ul. Powstańców 34
tel. 128-86-1 I

Bytom
ul. Witczaka 4
‘Sprzedaż ratalna 
bez żyrantów 
0% wpłaty 
do 5000 zł
Dowóz do klienta 
gratis do 30 km.

Hurtownia

1 nia: Bielsko-Biała, ul tioh. Warszawy 1, tel. (0-33)273-53.

£ 

P4

Filia łytom, ul. Moniuszki 9, 
tel. 182-80-80, godz. 
9.00-20.00

MED CENTRUM
SPECJALISTYCZNE CENTRUM STOMATOLOGII

USUWANIE I PL0MR0WANIE ZĘBÓW W NARKOZIE
Uwolnimy cię ud niewygodnej PROTEZY!
Stosujemy zatrzaski, zasuwy, teleskopy 

Najnowsza technika, wysoka jakość - ESI ETYKA!

PROTEZY NATYCHMIASTOWE ’
WSZCZEPY ZĘBOWE

UWAGA RODZICE - najskuteczniejsze i najszybsze leczenie wad zgryzu: I

STAŁYMI APARATAMI ORTODONTYCZNYMI

KATOWICE, PI. Wolności 4
tel. 58-85-43, 59-97-45
od 9.00 do 20.00

Wyłączny dystrybutor na 
woj. katowickie w sprzedaży 
kwietników ozdobnych w 
różnych kolorach.

(Sprzedaż hurtowa)

Gość Niedzielny nr 35 1 września 1996

Podlodow.sk


Wydanie ABCD

Nawiedzenie obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej 
w Lubecku

Matka wiary, nadziei i miłości
Na trasie peregrynacji ko­

pii obrazu Matk Boskiej 
Częstochowskiej są miejsca, 
gdzie uroczystość nawiedze­
nia przyjmuje wymiar ogól 
nodiecczjalny. Tak było 29 
czerwca w katedrze gliwi- 
cl iej w czasie przywitania 
obrazu, a ostatnio w Lubec­
ku, w diecezjalnym sanktu 
arium maryjnym, usytuowa­
nym na pólnocny-wschód od 
Lublińca. W uroczystość 
Wniebowzięcia Najświętszej 
Mary i Panny 15 sierpnia do 
Lubecka przybył' pielgrzymi 
z najbliższej okolicy, ale tak­
że z Tarnowskich Gór, Za­
brza, Gliwic i innych zakąt­
ków diecezji. Począwszy od 
Lublińca drogę wyznaczały 
im udekorowane w barwach 
maryjnych i papieskich domy 
i drogi. Dołączając do miesz­
kańców Lubecka wspólnie 
świętowali potróiną uroczy­
stość: obecność obrazu Matki 
Boskiej odpust Wniebowzię­
cia i 280. rocznicę odnalezie­
nia czczonego w (ubeckim 
sanktuarium medalionu, na­
zywanego małą kop:ą Obrazu 
Jasnogórskiego. Mieszkańcy 
Lubecka i okolic przez lata 
wytrwale strzegli namalowa­
nego na srebrnej blasze wize­
runku Matki Boskiej z Dzie­
ciątkiem. Odmówili nawet je­
go oddania Ojcom Paulinom 

z Jasnej Góry, którzy dowie­
dziawszy się o odnalezieniu 
medalionu i jego podobień­
stwie do Obrazu Jasnogór­
skiego, chcieli przewieźć go 
do Częstochowy. Sierpniowa 
uroczystość była przypieczę­
towaniem i potwierdzeniem 
woli czczenia i rozwijania 
kultu Matki Bosk.ej w Lu- 
becku.

Głównym punktem trwają­
cego od dma poprzedniego 
czuwania modlitewnego by a 
Suma Pontyfikalna o godz. 
11.00, której przewodniczył 
biskup ordynariusz Jan Wie­
czorek. Podkreślając diece­
zjalny wymiar uroczystości 
Ksiądz Biskup w homilii mó­
wił o roli Maryi, która jest 
wzorem wiary, nadziei i mi­
łości w naszym życiu. Mary­
ja całkowicie ulormowana 
przez wiarę w Boga, przepel 
niona była nadzieja i miłością 
me tylko w chwilach radości, 
ale także stając wobec tajem­
nicy cierpienia i bólu. - Dziś 
jest nam szczególnie potrzeb­
ny dar miłość., zarówno 
w życiu prywatnym, jak 
i społecznym - mówił Ksiądz 
Biskup. - Ostatecznie tylko 
miłość może dokonać cudu 
autentycznej przemiany. 
Dzięki autentycznie rozum.a 
ncj miłości do Boga i czło­
wieka zdolni będziemy prze­

zwyciężać wszelkie złości 
i objawy nienawiści.

(...) Dlatego mamy nic tyl­
ko prawo, lecz niemalże na­
kaz w obecnej chwili wołać 
do Ciebie, Maryjo: Matko, 
rozpal w nas wszystkich tę 
miłość, która dokonuje cu­
dów.

Po Mszy Świętej odpra­
wionej na placu przykościel­
nym nastąpiło poświęcenie 
kwiatów i ziół, odśpiewano 
suphkacje w intencji dobrych 
zbiorów i w procesji odpro­
wadzono obraz Pan Jasno­
górskiej do sanktuarium, 
gdzie kontynuowano czuwa­
nie. Na swoją godzinę modli 
twy z różnych dekanatów 
diecezji przybyli także przed­
stawiciele Stowarzyszenia 
Rodzin Katolickich. Punktem 
odniesienia prowadzonych 
przez nich rozważań były 
myśli zawarte w proklamo­
wanej przez Stolicę Apostol­
ską Karcie Praw Rodziny, 
która przedstawia naukę Ko­
ścioła na temat małżeństwa 
i rodziny. Nawiedzenie Pani 
Jasnogórskiej w sanktuarium 
łubce.kim zakończyła Eucha­
rystia, po której obraz prze­
wieziono do kościoła filialne­
go w Glinicy.

K.C..

GLIWICKI

GOŚĆ
NIEDZIELNY

1 września 1996 35/228
Nftsz adres:
44-101 Gliwice, Łużycka 1. skr. pocztowa 196 
tel. 130 78 80, fax , 30 78 88

Specjalnie dla „Gościa”

Pielgrzymka to nie tylko chodzenie
Rozmowa z ks. HENRYKIEM BARDOSZEM, przewodnikiem IV Pieszej Pielgrzymki Gliwickiej na Jasną Górę.

- Rozmawiamy w czasie 
przygotowań do pielgrzym­
ki, która wyrusza z Gliwic 
21 sierpnia. .laki w tym ro­
ku jest jej program?

- Przede wszystkim bę­
dziemy chcieli zwrocie uwa­
gę na wyjaśnienie znaczenia 
dwóch sakramentów: sakra­
mentu pojednania i sakra­
mentu chorych. Zwłaszcza 
len drugi wymaga szczegó 
lowcgo omówienia, bo naj­
częściej kojarzy się tylko 
z obrzędem ostatniego na­
maszczenia. Rozważania na 
sze oprzemy na dwóch doku­
mentach: Reconciliatio et 
piienhentiii i liście apostol­
skim Jana Pawia II 
„O chrześcijańskim sensie 
ludzkiego cierpienia”. Po­
szczególni księża, którzy bę 
dą głosili koi fercncji , otrzy­
mali już szczegółowy wykaz 
tematów. Od nich zależy, jak 
je rozpracują. Wszystkie jed­
nak zagadnienia obracać się 
będą wokół problemów po- 
jednama, pokuty i cierpienia. 
Całą pielgrzymkę poświęci­
my nawróceniu człowieka, 
jego uzdrowieniu wewnętrz­
nemu i zewnętrznemu. 
O tym będzie nam przypo­
minał także znaczek piel 
grzymkowy z. wypisanym 
wc/wamem Chrystusa do 
nawrócenia.

- Ile grup w tym roku 
wyruszy?

- Tak jak w zeszłym roku 
organizujemy sześć grup. Za­
brzańską czerwoną, dwie gli­
wickie: niebieską i żółtą, fio­
letową z Tworogu, Pyskowic 
i Toszka, czarną, która dolą 
czy do nas w Tworogu, z re 
jonu Tarnowskich Gór oraz, 
zieloną z Bytomia. Oczekuje­
my, że w tym roku będzie 
więcej pielgrzymów niż. 
w zeszłym Spodziewamy 
się, że około tysiąca, tysiąca 
dwustu osób.

- Czym jest pielgrzymo­
wi! n.e?

- Niektórym pielgrzymka 
kojarzy się tylko z chodze­
niem. przejściem określonej 
liczby kilometrów, zalicze­
niem trasy. Ale dla pielgrzy­
mów jest czyir znacznie 
głębszym. Skupienie na po­
danych tematach, intensywna 
modlitwa, konkretna intencja, 
z. którą iclą. Ta prośba zosta­
nie spełniona albo nie, ale na 
pewno będ ie wysłuchana 
Dlatego ponoszą trud i ciężar. 
Nieco inaczej pielgrzymka 
wygląda dla tych, którzy od­
powiadaj.) za organizację 
i przygotowanie trasy, Poim 
mo tego, ze gliwicka pici 
grzymka jest stosunkowo ma

la, juz w marcu zaczyna się 
szczegółowe planowań.e,
przygotowanie programu, za 
praszame księży, objazd tra­
sy, załatwianie wszelkiego 
rodzaju zezwoleń na przej­
ście. W pracę tę zaangażowa­
ne są też osoby świeckie, któ­
re dbają imędzj innymi o za­
bezpieczenie medyczne Dla 
grupy organizatorów cztery 
dni przejścia są więc jedynie 
ukoronowaniem znacznie 
wcześniejszego trudu.

- A jak wygląda wejście 
do poszczególnych miejsco­
wości, przywitanie z gospo­
darzami, którzy nagle mu­
szą przyjąć u siebie ponad 
tysiąc osób?

- Organizowaniem nocle­
gów i rozlokowaniem piel­
grzymów zajmuje się zawsze 

 miejscowości, w 
które się zatrzymujemy. Naj 
częściei jest tak, że pielgrzymi 
co roku przyjmowań  są przez 
te same rodziny. 1 to jest bar­
dzo ważne. Od nas jednak za­
leży, czy te osoby stają się co­
raz hardziej otwarte. Jeżeli 
pielgrzym wejdzie do domu 
i n e będzie robil (zw. gryma­
sów, że to lub tamto mu się 
nie podoba, jeżeli potrafi cie­
szyć się z otwartości i okaza­
nego serca, to jest prawie 
pewne, że w przyszłym roku 
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gospodarze :nowu zostawią 
drzwi otwarte. W tym roku 
mamy już czwartą pielgrzym­
kę diecezjalną . jak dotąd nie 
było żadnych problemów 
z rozlokowaniem ludzi

- Czy w ciągu tych czte­
rech lat zrodził się pomysł 
kontynuowania pielgrzymki 
w ciągu roku, tak jak to ro­
biła np. śląska żółto-zielo- 
no-czarna grupa w Piel­
grzymce Warszawskiej. 
Osoby, które były na piel­
grzymce w ciągu roku spo­
tykały się na dniach skupie­
nia, przygotowywały na­
stępną pielgrzymkę?

- Zebranie całej piel­
grzymki nic jest racze j możli­

we, ale wiem, że poszczegól­
ne grupy próbowały coś ta­
kiego robić. Zabrzańska gru­
pa czerwona spotyka się 
w jeden wybrany dzień po 
pielgrzymce. Przychodzi wte­
dy około 20-30 proc, grupy. 
Do takiej kontynuacji bardzo 
trudno jest zmobilizować lu­
dzi, natrafiamy na opór. Du­
żo zależy jednak od podej­
ścia. Jeżeli w cale przedsię­
wzięcie wkalkuluje się ofiarę 
i trud, wszystko wygląda od 
razu inaczej.

- Serdecznie dziękuję 
Księdzu za rozmowę.

RJbznuiwiula: 
KLAUDIA CWOLEK

Zapraszamy

XX Pielgrzymka Chórów
odbędzie się 7 i 8 września na Górze Świętej Anny. Począ­

tek w sobotę o god',. 16.30, zakończenie w niedzielę o godz. 
15.00. Podczas Mszy św. w niedzielę o godz. 10.00 wykona­
na zostanie Mi.sso JestiMi in C Reimanna oraz utwory 
J. Schnabla. Organizatorzy zapraszają wszystkie zespoły chó­
ralne do udziału w pielgrzymce.

Spotkanie katechetów
z okazji rozpoczynającego się roku szkolnego . kateche­

tycznego z udziałem bpa E. Kusza odbędzie się na Górze 
Świętej Anny w sobotę 7 września. Początek o godz. 10.00.
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Pani
Jasnogórska 

diecezji 
gliwickiej

Od 2 do 8 września - nawiedzenie obrazu MB Czę­
stochowskiej w części dekanatów Woźniki i Żyglin.

2 września, poniedziałek
Koszęcin
parafia Najświętszego Serca Pana Jezusa

Od XV wieku Koszęcin należał do parafii w Sadowię. 25 
września 1879 r. utworzono w Koszęcinie parafię. Nabożeństwa 
odprawiano za zgodą Stolicy Apostolskiej, w kaplicy protestanc­
kiej przy zamku książęcym. Budowę obecnego kościoła parafial­
nego pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa rozpoczęto wiosną 
1907 r. Poświęcenie nastąpdo 15 października 1908 r.

Obecnie parafia liczy 3229 wiernych. Proboszczem iest ks. 
Tadeusz Fryc. Odpust obchodzony jest w niedzielę po uroczy 
stości NSPJ. Rekolekcje przed peregrynacją głoszą Ojcowie 
Franciszkanie z Panewnik.

3 września, wtorek
Sucha Góra
parafia Świętego Michała Archanioła

Od początku swego sinienia Sucha Góra należała do parafii 
radzionkowskiej. W 1950 r. Suchej Górze przydzielono osobne­
go duszpasterza. W 1952 r. zaczęto budowę kościoła. Po kilku­
letniej przerwie, budowę podjęto ponownie w 1957 roku. Dwa 
lata później nowy kościół poświęcił bp Juliusz Bieniek. Parafia 
liczy obecnie 11 000 wiernych. Proboszczem jest ks. Herbert Je­
ziorski. Odpust obchodzony jest w ostatnią niedzielę września. 
Rekolekcje przed peregrynacją głosi ojciec kamilianin z Tar­
nowskich Gór.

4 września, środa
Nakło Śląskie
parafia Najświętszego Serca Pana Jezusa

Wzmiankowana w 1309 r. osada stanowiła w XVI w. ośrodek 
górnictwa rud. Należała do parafii Żyglin. Kościół, konsekrowa­
ny 24 października 1894 r. jest fundacją hrabiego Łazy Henckel 
von Donnersmarck. Parafia została erygowana 9 października 
189.3 r. Liczy obecnie 3500 wiernych. Proboszczem jest ks Jan 
Przybylok. Odpust obchodzony jest w niedzielę po uroczystość 
NSPJ. Rekolekcje przed peregrynacją głoszą Księża Salezjanie.

5 września,czwartek
Nowe Chechło
parafia św. Brata Alberta
Parafia została erygowana 7 stycznia. Liczy 1040 wiernych. Pro­
boszczem jest ks. Piotr Mańka.

6 września, piątek 
Świerklaniec
parafia Ghrystusa Króla

I października 1929 r. Stare Chechlo (Świerklaniec) odłączo­
no od parafii w Żyglinie. Budowę kościoła rozpoczęto 16 paź­
dziernika 1929 r. Poświęcenie nastąpiło 22 grudnia tego samego 
roku. Parafia Świerklaniec została erygowana I maja 1931 r. 
Obecnie liczy blisko 4500 wiernych. Proboszczem jest ks. Józef 
Bartoszek. Odpust obchodzony jest w Uroczystość Chrystusa 
Króla. Misje przed peregrynacją głosi ks. Zbigniew Romankie- 
wicz, salwatorianin.

7 września, sobota
Żyglin
parafia Narodzenia NMP

Pierwsze wzmianki o parafii w Żyglinie znajdują się w księ­
dze uposażeń J. Długosza i w spisie świętopietrza z 1551 r., ale 
inne dokumenty świadczą, że parafia pow lala znacznie wcze­
śniej. Nowa świątynia stanęła - po rozbiórce dotychczasowego 
kościoła - przed 1842 r. i poświęcona została 24 listopada 1842 
roku. Po gruntownej restauracji i modernizacji w latach 
1979-1982, kościół został konsekrowany 8 września 1982 r. 
Proboszczem liczącej blisko 2000 wiernych iest Michał Wojsyk 
Odpust obchod .ony jest w I. niedz clę po 8 września. Rekolek­
cje przed peregrynacją głoszą Ojcowie Salwatorianie.

8 września, niedziela 
Miasteczko Śląskie 
parafia Wniebowzięcia NMP

Założona około 1530 r. osada górnicza nosiła pierwotnie na­
zwę Żyglińskie Góry. Nazwa „Miasteczko” ustaliła się w 
XVII w. Należąca do parafii Żyglin lokalia w Miasteczku miała 
istniejący do dziś drewniany kościół wybudowany w 1666 r No­
wy, murowany kościół wybudowano w latach 1905-1908. Zo­
stał konsekrowany 18 września 1966 r. Parafia została erygowa­
na I lutego 1914 r. Proboszczem jest ks. Paweł Laby. Odpusty 
obchodzone są w Uroczystość Wniebowzięcia NMP 15 sierpnia 
i ku czci Matki Boskiej Bolesnej w piątek przed Niedzielą 
Palmową. Rekolekcje przed peregrynacją głoszą Księża 
Salwatorianie.

Odpust św. Jacka

Słońce i Słowo
— Chwalą świętego Jacka 

z rodu Odrowążów z. Zakonu 
Dominikanów jaśnieje dzisiaj 
to szczególne miejsce - 
«twierdził bp Jan Kopiec roz 
poczynając homilię podczas 
Mszy Świętej sprawowanej 
w pięknym parku zamkowym 
w Kamieniu Śląskim. - Ja­
śnieje wielkością ducha czło­
wieka, który odczyta! orędzie 
Boga skierowane do każdego 
człowieka.

Pamięć i cześć dla św. Jac­
ka zgromadził ! w Kamieniu 
Śląskim wiernych z. metropo­
lii górnośląskiej. Na główną, 
niedzielną uroczystość przy­
były pielgrzymkowe grupy z 
Kamionka, Kosorowic, Mie­
dzianej, Górażdży, ze św Jó­
zefa z Zabrza oraz sporo piel­
grzymów indywidualnych. 
Ciepły, choć chmurny pora­
nek niedzieli 18 sierpnia 
w parku zamkowym był pełen 
spokojnej ciszy. Jednak przed 
południem słońce rozlało 
swój blask i żar, a ciszę prze­
tykaną leniwym świergotem 
ptaków wypełnił śpiew w >er 
nych i orkiestra ŻCW „Gó­
rażdże”. Osobiste myśli, pra­
gnienia i uczucia z jakimi 
przybyli pielgrzymi do ro­
dzinnego miejsca św. Jacka 
biskup Kopiec skierował ku

wielkości jaką osiągnął 
w swoim życiu „nasz” Święty.

- Był on głosicielem nowe­
go świata opartego na nie­
śmiertelnych wartościach tej 
Ewangelii, która ustawicznie 
przychodzi z ziemi palestyń­
skiej jako wielkie zadanie dla 
każdego pokolenia. Dzisiaj 
więc stawiamy Jacka jako te­
go, który nam drogę wskazał. 
Po cóż nam dzii aj ekspery­
mentować, wymyślać karko­
łomne ideologie? lak bardzo 
dzisiaj odeszli.-miy od podsta­
wowych wartości, zwabi<-ni 
wielkimi słowami i programa­
mi, zapominając, że potrzeba 
najpierw prawdziwego funda­
mentu? Jak bardzo ż.eśmy za­
pomnieli, że wszystko zaczy­
na się od pełnej miłości 
i życzliwości w domu rodzin­
nym? - retorycznie pytał ka 
znodzicja zadumanych nad na­
szą współczesnością uczestni­
ków święta.

Św ięty Jacek osiągnął 
wielkość nadzwyczajną, po­
niósł słowo Dobrej Nowiny 
daleko. W parku kamieńskie­
go zamku może nie było ni 
kogo, kto do takiego wymia­
ru dorośnie. A może nie po­
trzeba byśmy dokonywali aż 
tak wielkieb rzeczy jak nasz 
rodak sprzed ośmiu wieków?

Ksiądz Biskup wskazywał na 
znaczenie rzeczy najprost­
szych .

- Zapomnieliśmy, że każde 
dobre słowo: wychowawcze 
słowo rodziców do dzieci, sło­
wo wdzięczności dzieci do ro­
dziców, pełne zaufania słowo 
małżonków między sobą jest 
fundamentalnym mateři alem 
do tego, by nasze życie było 
yciem godnym, życiem, 

gdzie obecny jest Jezus Chry­
stus.

Świętowano więc z dumą 
i wdzięcznością uroczystość 
św. Jacka, zamyślając się jed­
nocześnie nad tym do czego 
wzywa nas jego życie. Mogło 
być odkryciem to, że głosze­
nie Ewangelii nic wymaga ko­
niecznie wybierania się na 
wyprawy misyjne w odlegle 
geograficznie terytoria. Bo 
byc może głosić Ewangelię to 
czasami znaczy - tylko i aż - 
pokonać nigdy do te, pory nie­
przekraczalną przestrzeń mię­
dzy ojcem a synem, pustkę 
między braćmi? Warto wypp- 
wiedzieć słowa, które powin­
ny być powiedziane mm bę 
dzie za późno. Park kamieński 
już do końca odpustu św. Jac­
ka był wypełniony światłem 
słońca i ciepłem Słowa.

ANDRZEJ KERNER

Jubileusz miasta gwarków
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W roku 1526 książę Jan 
Opolsł1 nadal prawa miej­
skie gwareckiej osadzie. Od­
tąd zwać się ona będzie od 
pobliskich i dużo starszych 
Tarnowie - Górami Tarnow 
skimi. Dwa lata później, 
w roku 1528, gwarkowie tar 
nogórscy otrzymali od księ­
cia Jana Opolskiego doi li­
ment prawny zwany „Ordun- 
kiciu Górnym”, będący 
pierwszą polską ustawą gór­
niczą.

Od tej pory, aż. ilo począt­
ku naszego stulecia, gwarko­
wie wydobywali skarby (ej 
ziemi: kruszec srebra, oło­
wiu, cynku i żelaza. Pod mia­
stem i wokół niego powstał 
podziemny świat sztolni, ko­

rytarzy, chodników i wyro­
bisk. Przestrzeń naziemną 
tworzyły kopalnie, szyby 
i huty. Zachowana do dziś 
struktura górnicza jest wyjąt­
kowym pomnikiem kultury 
europejskiej, ludzkiej myśli, 
twórczości i pracy w zmaga­
niach z. Ży wiolami ziemi.

W tym roku przypada 470. 
rocznica nadania Tarnow­
skim Górom praw miejskich. 
Powołany Komitet Obcho­
dów przygotował imprezy 
upamiętniające urodź ty 
mi ista sympozja naukowe, 
koncerty muzyczne, wysta­
wy, spotkania, warsztaty 
twórcze, turnieje sportowe 
Nic sposób wymienić 
wszystkie imprezy. W marcu

na przykład obradowała Ra­
da Krajowa Regionalnych 
Towarzystw Kultury. W 
kwietniu miasto gościło na 
ukowców z trzech śląskich 
uniwersytetów na Jubile­
uszowej Sesji Naukowej pt. 
„Polska a Europa - wspólno­
ta kul(urowo-d ziejowa” pod 
patronatem naukowym prof. 
Jana Rzońcy z Instytutu Uni­
wersytetu Opolskiego. W

Pierwsza i ostatnia strona ()r- 
dunku (lornego oraz pieczęcie 
herbów nadanych miastu 
i Urzędowi Górniczemu przez 
Jana Opolskiego
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Wspomnienie w piątą rocznicę śhuęrci

O Doktorze Józefie Kowalczyku
Czytając niegdyś „Lud/' 

Lasek”, wspomnienia z pod 
warszawskiego zakładu dla 
niewidomych, pomyślałem 
pól żartem, pół serio, że trze­
ba by na| sać także książkę 
„Ludzie Rept” Teraz jestem 
o tym przekonany. Jednym ze 
znaczących jej bohaterów był­
by na pewno dr Józef Kowal­
czyk.

Ten portret będzie odtwo­
rzony z pamięci, intuicyjny 
raczej niż faktograficzny, bo 
postawa i sposób życia Dok 
tora mówiły o nim więcej niż 
daty czy wydarzenia z prze­
szłości, których zresztą nit 
znam.

Próbuję odgadnąć: „K im 
jest (był) ten dziwny nieznajo­
my”. Piszę nic dlatego, iżbym 
miał ku temu j kickolwiek 
prawo, lecz by ową ciszę, któ­
ra została po Doktorze usły­
szeć, żeby się wsłuchać w iej 
głębię.

Twarż rmat nieco ascetycz­
ną i dobre, mądre oczy. Poru 
szał się na wózku inwalidz­
kim. Długi czas był ordynato­
rem oddziału paraplegii. Zaj 
mowa! małe prowizoryczne 
„mieszkanko” tuż obok swego 
oddziału. Było w nim przytul­
nie. Czasami tam przychodzi- 

maju otwarto w Muzeum 
wystawę pn. . Rodziny tarno- 
górskic na przestrzeni wie­
ków”, zaś na wyjazdowej se­
sji obradowała sejmowa Ko­
misja 'Kultury i Środków 
Przekazu w sprawie wpisania 
Kopalni Zabytkowej Mu­
zeum na listę Międzynarodo- 
wego Komitetu Ochrony 
Dziedzictwa Przemysłowego 
z sied.ibą w Brukseli oraz 
umieszczenia tego obiektu na 
liście Światowego Dziedzic­
twa Kulturalnego UNESCO. 
W czerwcu otwarto w Mu­
zeum kolejną wystawę pn. 
„320. rocznica pierwszej ślu­
bowanej pielgrzymi i tarno- 
górzan do Matł i Boskiej Pie­
karskiej”. Patronat nad nią 
objął metropolita katowicki 
abp Damian Zimoń. Od 20 
do 22 września odbędą się 
tradycyjne „Gwarki Śląskie” 
z historycznym pochodem. 
Na przełomie września i paź­
dziernika - VII Warsztaty 
Twórcze Osób Niepełno­
sprawnych w Zakładzie Re­
habilitacji Zawodowej Inwa­
lidów. W październiku - se­
sja naukowa poświęcona 
narodzinom miasta oraz ob­
chody 50-lecia powojennej 
działalności Miejskiej Bi­
blioteki Public, mj. W grud 
niu Pałac w Rybnej będzie 
gościł m iii znakomity 
Kwartet Śląski na IV Testi 
walu Muzyki Kameralnej, 
a do Szkoły Podstawowej nr 
2 z kolei zjadą zawodniczki 
na IV Ogólnopolski 'lurniej 
Piłki Ręcznej Juniorek o Pu­
char Profesora Władysława 
Babi reckiego.

KRYSTIAN KRZEMIŃSKI 

lem, żeby się ogrzać domo­
wym ciepłem. Doktor zawsze 
częstował mnie herbatą z cy­
tryną, którą z. zamiłowaniem 
przyrządzał. Nasze rozmowy 
nie toczyły się łatwo. Był 
uparty, tym uporem Ślimaka 
z „Placówki”. Nic miał na 
Śląsku ojcowizny, pochodził 
ze wsi lubelskiej. Świat wi­
dział prosto. Nie komplikował 
go, nic gmatwał, co mnie zda­
rza się zbyt często. Dlatego 
jestem mu wdzięczny, że pro­
stował moje ścieżki, zapewne 
sam o tym nic wiedząc. Naj­
częściej mówiliśmy o polity­
ce. Całym sobą bjl zaangażo­
wany w przemiany ustrojowe 
Sercem - w te krajowe, czy­
nem - w te najbliższe, w 
Centrum Rehabilitacji. Przez 
czas naszej znajomości, na 
przestrzeni solidarnościowej 
dekady i później cieszył się 
zwycięstwami, bulwersował 
krzywdą. Czy można powie­
dzieć: Jak każdy z nas wtedy7 
Nie wiem, jak to wyrazić, ale 
Doktor zadziwiał prostotą.

To, co robił, było prawdziwe 
tą szczerością, która onie­
śmiela i zobowiązuje. Nie 
miał w sobie nic z działacza 
czy przywódcy. Wręcz od­
wrotnie. Uosabiał skromność. 
Nie lubił „szumu” wokół sie­
bie. Praktykował starą zasadę, 
która doskonałe odpowiadała 
miejscowej konspiracji soli­
darnościowej. Ciągle niepo­
strzeżenie robił małe, dobre 
rzeczy z myślą o innych. To 
było jego siłą - promieniował 
nią i jednał sobie ludzi. 
U Doktora zbierał się „sztab”, 
tu powstało wiele związko­
wych inicjatyw.

Miał także przyjaciół 
wśród swoich podopiecznych. 
Oni darzyli go niecodziennym 
rodzajem zaufania, może - po 
części - z powodu poczucia 
wspólnoty losu. Jeździł na 
wózku, lecz było to zda się 
tylko znakiem, uzewnętrznie­
niem braterstwa, jakim szczo­
drze obdarowywał chorego. 
Pamiętam, że gdy chcialcm 
kiedyś uspokoić poruszoną do 

łez pacjentkę, Doktor, który 
przyjechał akurat z lekarską 
wizytą, dostrzegłszy moją 
bezradność i zakłopotanie po­
wiedział: „Czasami trzeba się 
po prostu wypłakać”. Od tej 
pory staram się nie narzucać 
z pocieszeniem, raczej słu­
cham. Kiedy nadarzyła mi się 
okazja pielgrzymowania do 
Lourdes, potrzebowałem za­
świadczenia o stanie zdrowia 
zezwalającym na tak długą 
podróż. W moim przypadku - 
czysta formalność. Zwróciłem 
się z prośbą właśnie do Dok­
tora Zaświadczenie dostałem 
od ręki. Po moim powrocie 
cieszył się relacjami z piel­
grzymkę Codziennie uczest­
niczył, jeśl. tylko mógł, we 
Mszy św. Kiedy chorował, 
odwieozal go kapelan z Pá­
nem Bogiem. Należał do gro­

na osób, które przyczyniły się 
do powstania kaplicy w Cen­
trum Rehalr'itacji.

Może to niedelikatnie od­
słaniać cudzą prywatność. Ży­
cie Doktora stanowi jednak 
świadectwo tak proste, że bu­
dzi odruch szczerości wobec 
samych siebie, zapewne też 
u wielu zagubionych. Piszę 
i cały czas myślę: Czy mam 
prawo? Nie odwiedziłem go 
w jego ostatniej chorobie. Nic 
potrafiłem. Nic mogłem. Bez­
radność onieśmiela, ale to nie 
tylko to.

„Lecz dla Ciebie muszę 
mieć słowa czyste jak opa­
trunki na rany bolesne”, napi­
sała Anna Kamieńska, a tej 
prawdy nauczył mnie Do­
ktor.

MICHAL BUCZAK

Konkurs dla wszystkich

Piosnka
Teatr Nowy w Zabrzu

Listy na pięciolinii
Zabrzański Teatr Nowy, 

na sezon 1996/97 przygoto­
wał „Listy śpiewające” 
Agnieszki Osieckiej. Premie­
ra spektaklu odbyta się 8 
czerwca br. Nazwisko autorki 
jest powszechnie i zasłużenie 
znane. Teksty jej piosenek, 
które trafniej byłoby nazwać 
poezją, niosą często treści 
zwyczajne, n iezwycza jny m 
jednak objęte spojrzeniem.

Sztuka składa się z. dwóch 
części, podczas których nie­
malże symultanicznie, roz­
grywają się na scenie po­
dwójne wydarzenia - opo­
wiadane w listach piszących 
do siebie osob. Przeplata je 
raz po raz piosenka: a to ' 
stonosza, mającego do swej 
pracy „stosunek uczuciowy”, 
a to aktora nieudacznika, pi- 
sząccgo śpiewane listy do 
przeróżnych teatrów. Część 
I zatytułowana „Pijany zając” 
w sposób przypadkowy, a za­
razem zabawny i liryczny, 
przynosi korespondencję 
między młodą dziewczyną - 
Elką, a star.,zą jakby z innej 
całkiem epoki, panią Amelią. 
Wiele tu nieporozumień, ale

Agnieszka Osiecka

i uczuciowego ciepła. Dobra 
aktorsko kreacja młodej Ka­
tarzyny Głąb i świetnie dopa­
sowana do roli, nieco melan­
cholijna, zadumana i zatopio­
na we wspomnieniach - Han­
ny Boratyńskiej dopełniają 
tego bardzo dobrego scenicz­
nie i psychologicznie pomy­
słu. Niestety część II - 
„Wielki, biały okręt” - choć 
pod względem aktorskim (Jo­
lanta Niestrój-Malisz i An­
drzej Lipski*  mówić o niej 
można też jak najlepiej - da­
leka jest od oryginalności 
„Pijanego zającu Tu wła­
śnie - nic umniejszając za­
sług i zakochania się w te­
atrze Agnieszki Osieckiej - 
zabrakło jakby koncepcji 
równie jak pierwsza zaskaku­
jącej. Treść - chwiejąca się 
miłość między rozdzielonymi 
chwilowo małżonkami - uka­
zuje raczej typy, a nie charak­
tery i - mimo nieuL.knionego 
dla autorki ciepłego liryzmu 
- tchnie chwilami banałem 
i trywialnością. Tej ułomno­
ści tekstu nic są niestety 
w stanu "likwidować twórcy 
spektaklu - naprawdę dobrą 
grą, muzyką, świetnie dobra­
ną scenografią (Zbigniew 
Stryj) i reżyserią (tego same­
go autorstwa). Warto j szcze 
zwrócić uwagę na wspomniał 
ne listy śpiewane przez Jacka 
Grondowę, który dal całkiem 
niezły popis piosenki aktor­
skiej.

Calotć sceniczni# jest zro­
biona na pewno dobrze. Jęi 
ułomność wyda je się tkwić 
przede wszystkim w tekście. 
Być może więc nie zawsze 
należy, przy wyborze reper­
tuaru. kierować się magią na­
zwisk7 Najlepszym przecież 
zdarzyć się mo ?c małe po­
tknięcie.

B.P.W 

Skończyły się wakacje. Nje przeszkodziły one naszym 
Czytelnikom, którzy bez względu na porę roku chętnie 
i coraz liczniej uczestniczą w kolejnych edycjach „Konkur­
su dla wszystkich”. Zapraszamy więc entuzjastów i sympa­
tyków do udziału w zabawie także we wrześniu. Tym bar­
dziej, że znowu proponujemy Czytelnikom układanie ha­
sła.

„Zajmował uwagę całej ku- 
I. ziemskiej, doprowadził do 
stanu wrzenia zimne umysły 
dyplomatów, wielkorządców, 
panów świata, stal się kością 
niezgody, o którą furia wojny 
mogła się rozpętać, lecz arty­
sty polskiego nie wzruszył. 
To siedlisko nowoczesności, 
istny obraz futurystyczny, ta 
retorta kolosalna, gdzie się ma 
wygotować życie potę: .nej 
Polski, gdzie ma się w żelazie 
maszyn narodzić jej wola 
i wiekuista mezni-zczalność 
jej bytu, nic została zauważo 
na przez artystę polskiego...”. 
Tak przed laty ubolewał nad 
ignorowaniem Śląska przez 
twórców pisarz Stefan Żerom­
ski. A przecież nasz region 
ma własną bogatą literaturę!

Hasło, które słowo po sło- 
w ie będziemy odgadywać 
przez pięć wrześniowych nie­
dziel pochodź, z wiersza zaty­
tułowanego „Piosnka”. Jego 
autorem jest urodzony w 1867 
roku poeta Indowy Maksymi­
lian Jasionowski. Jak się ła­
two domyślić, haslo składać 
się będzie z. pięciu słów.

1. „...Od nieprzyjaciół 
chciwości wzgardzona,

Na twe wspomnienie du­
sza moja rośnie

Jak woniejące ziele 
w pięknej wiośnie...” napisał 
ni. in. w swym wierszu 
Maksymilian Jasionowski. 
Pierwszy wyraz naszego ha­
sła to przymiotnik pocho­
dzący od geograficznego 
określenia naszej ziemi. Sło­
wo to odpowiada na pytanie 
,jaka?”.

Znasz odpowiedź? Zapisz. 
ją na kartce, wytnij kupon 
i czekaj na następne pytanie. 
Na razie nie przysyłaj nam 
odpowiedzi! 

Zasady konkursu:
1. Jedna tura „Konkursu 

dla wszystkich” trwa przez, je 
den miesiąc.

2. Pytań będzie tyle, ile nu­
merów „Gościa Niedzielne 
go” w danym miesiącu (we 
wrześniu 5 pytań ! ).

3. W każdej turze przewi­
dziana jest bardzo cenna na­
groda w postaci zagranicznej 
wycieczki.

4. Losowanie nagród odby­
wać się będzie komisyjnie 
piętnaście dni po wydrukowa­
niu ostatniego pytania każdej 
tury. O wynikach losowania 
informujemy wyłącznie na ła­
mach „Gościa”.

5. Aby wziąć udział w lo­
sowaniu należy:

- odpowiedzieć na pytania 
konkursowe drukowane w ko­
lejnych numerach „Gościa”;

- wszystkie odpowiedzi 
(w postaci hasla) napisać na 
jednej kartce;

- dołączyć wycięte z „Go­
ścia” kupony konkursowe (we 
wrześniu 5 kuponów z. kolej­
nymi numerami);

- wysiać pod adresem re- 
daki ji.

Rozwiązanie „Konkursu 
dla wszystkich” z lipca bieżą 
ccgo roku.

Prawidłowa odpowiedź, 
brzmi: Górny Śląsk moją 
„małą ojczyzną”. Wszyst­
kim. którzy odgadli, serdecź 
nie gratulujemy.

Nagrodę wylosowała p. 
Maria Birkner z Kotlami,

Gratulujemy, zapraszamy 
do redakcji.

Gość Niedzielny nr 35 1 września 1996



18

Tele-3
NIEDZIELA 01.09.96
Aktualności: 12.00- 15.00; 18 .10: 
22.00;
6.00 Maluchy - serial
6.30 Obcy w rodzinie - serial
7.(X)  Oj ni ma jak I .wów (powt.) 
730 Z życia archidiecezji
8.00 0 Królewnie Astronautce
X 30 Widget
0.00 Droga życia - serial dok
9 30 Druga B serial lab .

1Q.00 Klub globtrotera
10.40 Koszałek Opałek
11.00 Studio festiwalowe Viva il 

canto
I 1.30 Gaudę Mater
12.05 Sport
13.00 Korsarze serial dok.
13.30 Gwiazdy Hollywood - serial 
14.00 Telefoniada - teleturniej
15.10 Świat w oczach Allcgry
15.35 Imperium rosyjskiego nie­

dźwiedzia - Hlm pr. ang.fixlc.I)
16.30 Bardzo znana osoba talk show 
17.00 Muzyczne kino
17.15 Gol - magazyn piłkarski
18.00 Panorama
18.30 Wieczny włóczęga - serial
19.15 I I I V Musie - pr. rozr
19 45 Gosi dnia
20.00 Szc.ogólny dzień - dramat 

obyczajowy prod. włos.
22.05 Sport
23.00 Biała wizytówka
0.00 Program nocny „na żywo” 
2.00 Noc filmowa

PONI El)Z.IALEK 02.09.96
Aktualności: 12.00; 15.00- IX 10; 
22.00-

6.1X) Przygody Kota l-eliksa - serial
6.30 Mały Lord Fauntleroy - serial 
7.00 Dzień dobry z. Polski - TV

Polonia
X.40 Muzyczne promocje
9.00 Poranek z. Telewizją Katowice

I 1.05 Namiętność
I I 40 Dziś w Tele Trójce
12.05 Szczególny dzień -dramat.

(powt.)
13.45 Skarby Ermitażu
14.20 Rock kwadrans
14.35 Wakacje z Kleksem
15.10 Migdałowy lasek serial anim.
15.35 Życic zwierząt - serial przyr. 
16.05 Promyk nadziei serial lab.
16.00 Dziś w Tele Trójce - reportaż
16.45 Przegląd wydarzeń tygodnia 
17.00 Sport
17.30 Dziś w Tele I rójce
17.50 Portrety miast
18 (X) Panorama
18.30 Niebezpieczna
19 15 Wieczór z Tele Trójką
19.45 Przegląd wydarzeń tygodnia 
20.00 .Śnieżna rzeka - serial prod.
20.50 Poza rok 20(X)
21.45 I ista przebojów
22.15 Namiętność
2.3.00 Z życia archidiecezji (powt.)
23.30 Poselskie spotkania
0.00 Nic czekaj - serial kom.
0.30 Miss lata
I .(X) t zyste szaleństwo - pr. roz.
1.30 Noc filmowa

WTOREK 0.3.09.96
Aktualności. 12.00; I5.(X); 18.10;
22.1X1;
6.00 Król Anur i rycerze Okrą­

głego Stołu - serial
6.30 Siedem opowieści niesamo­

witych - serial anim.
7.00 Dzień dobry z. Polski - IV 

Polonia
8 40 Muzyczne promocje
9,<X)  Poranek z Telewizją Katowice

I 1.05 Życie Kamila Kuranta - ser.
12.05 Śnieżna rzel a serial obyć/..
12.50 ( 'zyste szaleństwo pr. rozr.
13.15 Poza rok 2000 - (powt.)
14.00 Dziś w Telc Trójce
14.20 Muzyczne promocje
14.35 Trzy po trzy - teleturniej
15 10 Srebrny koń serial anim
15.35 Dziecięca Akademia Nauk 

pr. jiojmlai'iionaiik.
16.00 Witajcie nowi! - serial
16.30 Dziś w Tele Trójce reportaż
16.4 Mężowie w kuchni - pr Do­

roty Poillodowskiej
17.00 Sirých
17.30 I lžeš w Tele Trójce
17.50 Lista przebojów
18.00 Panorama
18.50 Niebezpieczna
19.15 Wieczór z'Telewizją Katowice

Gliwicki Gość Niedzielny

19.45 Gość dnia
20.IX) Pożegnanie z Marią - dramat
21.45 Muzyczne promocje
22.15 Życie Kamila Kuranta ■ serial
23.15 Tańce węgierskie
23.45 Koncert trzech tenorów
0.30 Świat przyrody
1.30 Noc filmowa

ŚRODA 04 09.96
Aktualności. 12.00 15.00; 18.10;
22.00;
6.00 Przygody Kota Ecliksa
6.30 Mały Lord l-auntleroy - serial
7.00 Dzień dobry z Polski - I V 

Polonia
8.40 Muzyczne promocje

9.(X)  Poranek z. Telewizją Katowice
I 1.05 Namiętność
I 1.40 Dziś w Tele Trójce - rep.
12.05 Pożegnanie z Marią film 

obycz. - (jiowt.)
13.55 Kolekcja nagrań Herberta 

von Karajana - (jiowt.)
14.20 Muzyczne promocje
14.35 Kleks - dla dzieci
15.10 Przygody prosto z. wody
15.35 W zoo - serial przyr.
I6.(X) Ranczo - serial komediowy
16 30 Dziś w Tele Trójce - rep.
16.45 Nasze gminy
17 tX) Ekologia i my
17.30 Dziś w Tele Trójce
17.50 Portrety miast
18.ÍX) Panorama
18.30 Niebezpieczna
19.15 Życie na gorąco
19.45 Gość dnia
20 .(X) Dr Dangerfield - serial krym.
20.55 Światlokopie ludobójstwa
21.45 Lista przebojów
22.15 Namiętność
23.(X)  Sport
23.40 W domowym zaciszu
0.00 Rytmy przyrody serial dok.
0.30 Dotyk
I .(X) Życic na gorąco - mag
1.30 Noc filmowa

CZWARTEK 05.09.96
Aktualności: 15.00; 18.10; 22.00;
6.00 Król Artur i Rycerze Okrą­

głego Stołu - serial
6.30 Siedem opowieści niesamo­

witych - serial
7.00 TV Polonia retransmisja
8.40 Muzyczne promocje

9.(X) Porano z Telewizją Katowice
11.05 Życie Kamila Kuranta
12.05 Dr Dangerfield - serial kry­

minalny ( powt )
12.55 Światlokopie ludobójstwa
13.45 Ocean snów - powiew zmian
14.20 Rock kwadrans
14.35 Zgadula
15.10 Szmacianki
15.20 Wesołe małpki
15.25 Roger Odrzutowiec
15.30 Rodzina Galowiczów
15.35 Mali mistrzowie
15.50 Nocny ogród 'i oma
16.30 Dziś w Tele Trójce
16 45 Wieś ’96
17 (XI Lancet - magazyn medyczny
17.30 Dziś w Tele Trójce
17.50 Portrety miast
18 IX) Panorama
18 30 Niebezpieczna
19.15 Wieczór z. Telewizją Katowice

19 45 Gość dnia
20.(X) Książę Max - kom. obycz.
21 45 Promocje Telc Trójki
22.15 Życic Kamila Kuranta
23.(X) Persona
0.00 Danka
0.30 Osobliwości
I 00 Skandale
1.30 Noc filmowa

PIĄTEK 06.09 96
Aktualności: 12 00- 15.00 18.10;
22. ÍX);
6.00 Przygody Kota l-eliksa
6.30 Mały 1 ord l-auntleroy - serial 
7.00 TV Polonia - retransm
8.40 Muzyczne promocje
9.00 Poranek z Telewizją Katowice

I 1.05 Namiętność - telenowc 
la prod. wenezuelskiej

I I 40 Dziś w 1’cle Trójce
12.05 Książe Max kom. obycz. 

(powt.)
13.45 Skandali serial dok - (powt.) 
14 00 Sławne postacie w anegdocie 
14 20 Muzyczne promocje
14.35 Szl iclko i oko
15.10 Bajkowe Trojaczki - serial
15.40 Nowe odkrycia - serial popu­

larnonaukowy
16.05 Dziwne przypadki Billy 

Wobba serial lab.
16.30 Dziś w Telc Trójce
16.45 Beskidzkie drogi
17.(X)  Nic tylko w szafie
17.30 Studio pod bukiem
18.30 Niebezpieczna
19.15 Obserwatorium
19.45 Gość dnia
20.00 Sercowe podboje - serial
20.50 Dni, które wstrząsnęły świa­

tem - ang serial dok.
22.15 Namiętność
23. (X) 1(X)% LIVE
0.00 Program nocny „na żywo”

SOBOTA 07.09 1996
Aktualności: 12.00; 15.00; 18.10; 
22.00,
6.00 Maluchy - serial anim.
6.30 O czym szumią wierzby
7.00 Kot w butach - serial
7.30 W Bucikowie - serial
7.40 Namiętność
9 15 Sobota z Telewizją Katowice 

1 1.00 Na hory incie serial przyr 
I 1.30 W cztery świata strony 
12.05 Maximum rock n’rolla
12 30 Dance Club
13.30 Gol magazyn piłkarski
13.45 Przeboje Soboty w Bytkowic
I4.(X) Encyklopedia psów
15.10 Animaniacy - serial
15.35 Cyrk gwiazd - program roz­

rywkowy
16.35 Ale kino
17.(X)  .Sobota w Bytkowic
17.30 Miss
18.30 Niegrzeczni panowie - serial
19.15 Oj tu ma jak Lwów
19.45 Kwadrans literacki
20.00 Dziki i wolny western USA
21.45 Lista przebojów
22 05 Sport
23.(X) Uśmiech losu serial krym. 
0.00 Program nocny „na żywo”.

(Redakcja Gość iii nie odpowiada 
za zmiany w progi anue Telc-3.)

ODSTĄPIĘ przenośną dekorację 
ołtarza na peregrynację. Para­
fia Walce diec. opolska tel. 
077/660-117 276/%

CZYSZCZENIE dywanów i ta 
ptcerck zachodnim agregatem. 
Gliwice, Zabrze, dojazd bczpłat 
ny, tel. 130-98 42. 353/95

CYKL1NOWANIE, tapicerowa­
nie, boazeria i renowacja mebli 
tel. 818-414 257/%

ALERGIE
270 TESTOW ALERGICZNYCH 

(natychmiastowo-bezboleśnie) m 
skuteczne odczulanie 5 

konsultacja lekarska bezpłatnie w

TERAPIA BIOREZONANSOWA aparaturą „BICOM" 
Lekarze przeszkoleni

w instytucie BRUGEMANA w Monachium
ZA 3RZÉ

ul. Szczęść Boże 17 
REJ/INF od 10.00 do 17.00

tel. 171-50-24

BIURO PODRÓŻY 
„JAXA”

40-091 Katowice 
ul. Słowackiego 13 

tel./fax 599-187

Nasza specjalność:

LITWA - HISZPANIA - 
Gran Canaria

WYCIECZKI AUTOKAROWE 
pielgrzymki, zielone szkoły 
(Szlakiem kultury Rzeczypo­
spolitej Obojga Narodów) 
przejazd - bez oczekiwania 
na granicy
WYPOCZYNEK: Kurort 
(piękna sceneria litewska) 
oraz wczasy pod palmami na 
Gran Canarii
SANATORIA: Druskienniki 
(posiłek 3 x dziennie, 
pokoje 2-osob. z łazienkami 
i balkonami)
BILETY: autobusowe i lotnicze 
KONTAKTY: świat biznesu 
i kultury
(program wedle życzeń 
klienta)

LITWA - HISZPANIA

ZAPRASZAMY!

SKLEP MUZYCZNY

ZABRZE 
czynne 9-18 , ,v, , , . . tel.171-91-45J ul. Wolijoiśęi 29.3, Ip.

ZAKŁAD BUDOWLANY
PRODUKCYJNO-USŁUGOWY

Zabrze, ul. Witosa I8 
(na tranie Gliwice—Tarnowskie Góry) 

lei. 17 I-05 91

oferuje

BETON od 7,5 do 30 MPa
ATESTOWANY 87/M/96

ZABRZE-MAC1EJÓW, ul. Knurowska 61 
(boczna ul. Wolności - kier. Sośnica) 

tel. 176-13-42, tel./fax 176 11-33

TRADYCY-INK1 NOWOCZESNE ARTYKUŁY INSTALACYJNE

- OCEAN, MORA, PREDuM TERMHT

-GRZEJNIKI

IZOLACJE
KITEC, POLIPROPYLEN

KOTŁY C.O.
BRUGMAN, CONVECTOR 
ŁAZIENKOWE, ŻELIWNE

RATY • BEZPŁATNY TRANSPORT DO 16 KM • ZAPRASZAMY

-TWORZYWA 
■■

- GULLFIBER, ARMSTRONG

73/M/96

UŻYWANISPRZEDAŻ

WULKANIZACJA
»Hal Alu i »talowi

BITOM. ul. WitrzLkn 24, tel. 189 93-01 
czynne 8°°-17on

88/M/9Ó p Kiczuk łoi. ciom.l?8 88 66 po godz 18"

L
min

dor'bud
Gliwice, ul Rylwncku 9 

toi /fax {0 32) 132 68 0B

do ogrzewania K* —
mieszkań, biur, 
sklepów, strychów, magazynów

Elektryczne grzejniki konwekcyjne 
DIMPLEX, ELEKTROLUX

HURT - DETAL
==JL^yRYCZNE

usrv^Y GRžĚwcže

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY WM/>
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Wydanie ABC 15

Świętemu Melchiorowi
W sobotę 7 września przypa­

da 377. rocznica śmierci Mę­
czenników Koszyckich: św. Mel­
chiora Grodzieckiego, św. Stefa­
na Pongracza i św. Marka Kriża 
- kapłanów zamordowanych za 
odmowę wyrzeczenia się wiary 
katolickiej.

Do dziś trwa pamięć wielkiego 
męstwa, jakie okazali wszyscy trzej 
duchowni, więzieni i torturowani

w Koszycach przez żołnie­
rzy Juraja Rakoczego, wy­
stępującego w imieniu 
księcia siedmiogrodzkiego 
Bethlena Gabora W Cie­
szynie, mieście urodzenia 
św. Melchiora Grooziec- 
kiego, wspominano te lak 
ty także podczas dzięk­
czynnych uroczystości po- 
bcatyfikacyjnych w paź­
dzierniku 1905 i'., kiedy 
mieszkańcy miasta i ię 
kowali Bogu za dar wynii 
sienią na ołtarze ich roda­
ka Wtedy też poświęcono 
Melchiorowi Grodzieckic 
mu boczną kaplicę w ko­
ściele pw. sw. Marii Mag­
daleny w C ieszynie.

Beatyfikacji wszystkich 
trzech Męczenników Ko­
szyckich dokonał w stycz­
niu 1905 r. papież Pius X. 
Dziewięćdziesiąt lat pó:' 
niej Ojciec Święty Jan Pa 
wel U, podczas duszpa 
sterskicj wi/.yty w Słowa­
cji, w dniu 2 hpca 1995 r. 
oelosil włączenie Męczen­
ników Koszyckich w po­
czet Świętych Kościoła 
katolickiego. Wcześniej 
jeszcze, w ogłoszonej 
w marcu 1992 r. bulli „l o­
tus Tuns Polonině”, Papie . 
Jan Paweł II ustanowił 
M cl eh i ora Grodzieck iego 
jednym z trzech patronów

nowej diecezji biclsko-ży- 
wieckicj. Dlatego też 
dziękczynne uroczystosi i 
pokanonizacyjnc, odbywa­
jące się we wrześniu ubie­
głego roku w Cieszynie 
miały już inny charakter 
niż te z początku wieku. 
Tym razem za świętość 
Melchiora dziękowali nic 
tylko wierni ze Śląska Cie­
szyńskiego, ale z całego 
oddanego pod jego patro­
nat Podbeskidzia.

W rocznicę tamtych 
chwil, w niedzielę 8 wrze­
śnia br., tuż po przypadają­
cym 7 września wspomnie­
niu Męczenników Koszyc­
kich, odbędą się w Cieszy­
nie uroczystości ku czci 
św. Melch’ora, będące za­
razem okazją do wspo­
mnienia i podziękowania 
Ojcu Świętemu za dokona­
ną w 1995 r kanonizację. 
Głównym punktem uro­
czysto..ci będzie odpusto­
wa Msza św. sprawowana 
pod przewodnictwem bpa 
Tadeusza Rakoczego na 
Placu Dominikańskim 
w Cieszynie - w sąsiedz­
twie kościoła pw św. Ma­
rii Magdaleny, gdzie prze­
chowywane są relikwie 
Męczenników Koszyckich.

T.M

Wojsko u Rychwałdzkiej Pani
Tradycyjnie |tiz przedsta­

wiciele wojska z terenu Pod­
beskidzia w dzień swego 
święta - 15 sierpnia - spo­
tkali się w sanktuarium Mat­
ki Bożej w Rychwałdzie na 
wspólnej modi.lwie. „Sier­
pień w d ’.iejach naszej Oj­
czyzny jest bogaty w wyda­
rzenia religijne i patriotycz­
ne. Dzisiaj przedmiotem na 
sz.ego szczególnego wspo- 
mircnia jest 7ó. rocznica ( u 
du nad Wisłą i obchodzone 
w ten dzień św .to Wojska 
Polskiego” - móv.il na rozpo­
częcie uroczystości gospodarz 
rychwałdzkiego sanktuarium
o. Jan śzpyl OFM Conv. Po­
witał on wszystkich przyby­
łych na uroczystość, wśród 
nich bpa Tadeusza Rakocze­
go, księży Izickanóv Wła­
dysława l’iclcltisa z Żywca 
oraz Krzysztofa Strauba 
z. Oświęcimia, duszpasterza 
jednostek wojskowych z. tego 
miasta, przedstawicieli władz 
wojewódzkich, samorządo­
wych parlamentarzystów, 
delegacje policji, straży gra 
nicznej, straży pożarnej. 
Szczególnie serdecznie oj 
ciec Szpyt powitał licznie ze­
branych kombatantów, 1 *ó-  
rzy przybyli na tę uroczy­
stość ze swymi sztandarami, 
oraz przedstawi ici'• wojska - 
kompanię honorową, orki 
strę wojskową, żołnierskie 
władze - szefa Wojewódz­
kiego Sztabu Wojskowego 
om ownika Jana Wnuczka 
i dowódców jednostek woj­
skowych z Podbeskidzia.

W trakcie homilii biskup 
ladeusz. Rakoczy wyra 1 
swą radość z. kolejnego spo­
tkania z podbeskuizkimi żoł­

nierzami: „Obchodzimy dziś 
wielkie święto tych, tórzy 
służą Ojczyźnie, tych, którzy 
fragment albo i tale swe ży­
cic chcą ofiarować dobru 
społeczeństwa, dobru czło­
wieka, Ojczyzny, jej bezpie­
czeństwu, niepodległości 
i tym wszystk m wartościom, 
które są koircczne, by rozwi­
jał się człowiek, by rósł zdro­
wy naród - mówił do zebra­
nych bji Rakoczy. - Jesteśmy 
tutaj, by podziękować Bogu 
i Jego Matce za wielkie do­
bro, którego doświadczamy, 
którego jesteśmy współauto­
rami i które możemy czynić 
Jesteśmy na modlitwie, by 
dostrzec nasze życie i powo­
łanie w wielkim nurcie ta­
jemnicy Boga przychodzące­
go, by zbawić człowieka 
(’heemy odbudować nas,.,: 
serca, by zejść ze zwątjnenia, 
niechęci a jeszcze raz złą­
czyć się - według naszego 
powołania — wokol dobr» . 
Wspominając wojnę 1920 ro 
ku i zwycięstwo warszawska 
Ksiądz. Biskup dziękował 
Bogu, że można, po dziesit 
ciolcciach zafałszowali. prze 
milczeń i kłamstw, znowu 
czcić w ten dzień bohaterów 
tamtych czasów i publiez lie 
modlić się za nich.

Po Mszy Święte przeds­
tawiciele duchowieństwa, 
wian wojskowych i cywil­
nych z.iożyli kwiaty pod ta­
blicą, upamiętniającą żołnie 
rzy Podbeskidzia, poległych 
za Ojczyznę. Wmurowano ją 
w ścianę rychwałdzkiej 
swiątym i poświecono pod­
czas ubiegłorocznych obcho­
dów święta Wojska Polskie­
go 

Uroczystość w Rychwał- 
dzic była jednocześnie poże­
gnaniem podbeskidzkich 
żołnierzy z dotychczasowym 
kustoszem sanktuarium o. 
Janem Szpytcm, który decy­
zją władz swego zgromadze­
nia został przeniesiony z Ry- 
chwaldu na inną placówkę. 
Żegnając ojca sze Woje­
wódzkiego Sztabu Wojsko­
wego płk Jan Wnuczek pizy- 
pomnial związki, jak;e dzię­
ki osobistemu zaangażowa­
niu o. Jana Szpyta wytwo­
rzyły się między żołnierza­
mi a rychwałdzkim sanktu­
arium. „Serdecznie i po żoł­
niersku dziękujemy ci za 
wszystko, co uczyniłeś 
w swej duszpasterskiej dzia­
łalności na rzecz wojska” - 
mówił po Mszy Świętej płk 
Wnuczek, wyrażając nadzie­
ję, że o. Szpyt równ.cż 
w przyszłych latach będzie 
uczestniczył w żołnierskien 
spotkaniach u tronu Ry 
chwaldzkiej Pani. W imieniu 
całego podbesk idzk iego woj­
ska pułkownik przekazał ry­
chwałdzkiemu duszpasterzo­
wi upominek - szablę oficer­
ską z 1921 roku. Przed trze­
ma laty podobną oficerowie 
złożyli przy Cudownym Ob­
razie w Rychwałdzie jako 
swoje wotum Matce Bożej. 
„Niech ta szabla, symbol 
polskiego wojska, przypomi­
na ci żołnierzy PodbcsKi 
dzia” - powiedział płk Wnu­
czek, wręczając pożegnalny 
prezent ojcu Janowi Szpyto- 
wi, a wojskowa orkiestra za­
grała melodię „Góralu, czy 
ci me żal..

ARTUR KASPRZYKOWSKI
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W nowym roku 
katechetycznym
W sobotę 7 września 

o godz. 10.00 w kościele pw. 
św. Marii Magdaleny w Cie­
szynie odbędzie się inaugura­
cja nowego roku katechetycz­
nego dla wszystl ich katechi- 
zujących w naszej diecezji 
księży, katechetek zakonnych 
oraz katechetek i katechetów 
świeckich. Mszy sw koncele­
browanej przewodniczyć bę­
dzie bp Janusz Zimniak. Po 
Mszy św. katechizujący wy­
słuchają dwóch wyki dów 
prof. dr. hab. Mariana Śnic- 
żynskiego, dyrektora Między­
wydziałowego Studium Peda­
gogiki przy Papieskiej Akade­
mii Teologicznej w Krakowie. 
Z okazji przypadającego w 
tym dniu wspomnienia św. 
Melchiora Grodzieckiego wy­
kłady dotyczyć będą postaci 
kanonizowanego w ubiegłym 
roku Świętego. Pierwszy wy­
kład prof śnie yńskiego do­
tyczyć będzie zagadnienia: 
„Co św. Melchior Grodziccki 
ma dzisiaj do powiedzenia ka­
techetom?”, natomiast drugi 
zawierać będzie propozycję 
wykorzystania przykładów z 
życia i działalności św. Mel- 
ci.iora podczas katechezy dla 
dzieci i młodzieży.

O chrześcijańskie 
wychowanie
Nowy rok katechetyczny 

rozpocznie się we wszystkich 
parafiach Tygodniem Chrzc 
ścijańskiego Wychowania, 
podczas którego wiele uwagi 
poświęcać będziemy sprawom 
poszanowania wartości chrz.e 
ścijańskich w wychowaniu 
dzieci i młodzieży oraz i zna­
nia prawa ich rodziców do 
wychowań.a dzieci zgodnie 
z własnym sumieniem. W 
związku z. coraz, częstszymi 
przejawami lekceważenia tych 
wartości i praw, od 1 do 8 
września hr, podczas 'Tygo­
dnia Modlitw o Wychowanie 
Chrześcijańskie, we wszyst­
kich wspólnotach parafialnych 
będą podejmowane modlitwy 
w intencji uczniów, nauczy­
cieli i wychowawców, rodzi­
ców, a także o wzrost życia 
Eucharystycznego, o miłość 
Boga i bliźniego, o ro/woj na­
bożeństwa do Matki Bożej, 
o dobre przeżywanie Dnia 
Pańskiego.

W nowym roku - 
z indeksami
W programie inauguracji 

nowego roku katechetyczne­
go znajdzie się także w wielu 
parafiach uroczyste wręcze­
nie indeksów katechizacji 
młodzieży szkół średnich. In­
deks zawierający dane 
ucznia, pieczęć parafii oraz 
pieczęć szkoły, w której dany 
uczeń uczęszcza na zajęcia 
katechezy - a także odnoto­
wane oceny semestralne z. ka­
techezy, będzie w ciągu roku 
szkolnego pomocą dla dusz­
pasterzy parafialnych, po­
zwalając im na bieżącą orien ­
tację w zakresie uczestnictwa 
młodych parafian w kateche­
zie szkolnej. Indeksy staną 
się na przykład podczas dusz­
pasterskich odwiedzin najlep­
szym źródłem nformacii 
o postępach w zakresie zdo­
bywania przez młodzież wie­
dzy religijnej.

Jesienne dni 
skupienia
W rozpoczynającym się 

kolejnym roku katechetycz­
nym przewidziano dni sku­
pienia dla katechetek zakon­
nych i katechetek oraz kate­
chetów świeckich. Odbędą 
się one dla katechizuiących 
z poszczególnych dekana­
tów w nastąpujących tenir 
nach:

9 listopada o godz. 9.30 
w kościele pw. Świętych 
Apostołów Piotra i Pawła 
w Skoczowie - dla dekana­
tów: cieszyńskiego, gole­
szowskiego, istebni niskiego, 
skoczowskiego, struniień- 
skiego i wiślanskiego.

16 listopada o godz. 9.30 
w kościele pw Najświętsze­
go Serca Pana Jezusa w Biel 
sku-Białej - dla dekanatów: 
Bielsko-Biała I, II, III i IV, 
andrychowsł iego, czecho- 
wickicgo, jawiszowickiego, 
kęckiego, osieckiego, oświę­
cimskiego i wilamowickiego.

23 listopada o god' 9.30 
w konkatedrze pw. Narodze­
nia NMP w Żywcu - dla de­
kanatów: jclesniańskiego, ło­
dygowi«, kiego, milowskicgo, 
radziechowskiego i żywiec­
kiego.
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Muzyka mistrzów
W czasie tegorocznych wakacji w wieki świątyniach 

do zadumy i refleksji zachęcały dzieła wybitnych kom­
pozytorów, składające się na programy organowych 
konceriów. Okazuje się, że są to propozycje cieszące się 
coraz większym zainteresowaniem Słuchaczy nie bra­
kowało, bez względu na to, czy koncerty odbywały się 
dopiero po raz drugi, jak w przypadku Lipcowych Nie­
dziel Organowych w kościele pw, MB Bolesnej w Jawi- 
szowicach-Brzeszczach, czy też już po raz dziesiąty, jak 
to miało miejsce w kościele pw. Najdroższej Krwi Pana 
Jezusa w Bystrej Krakowskiej.

Podobnie jak w ubiegłym 
roku obydwa cykle koncerto­
we były okazją do prezenta­
cji tych samych wykonaw­
ców, występujących w obu 
kościołach: Phiiipa Scrivcna, 
Lwy Bąk, Zdzisława Stolar­
czyka, Marka Kudlickiego 
i Stanisława Moryty, a elki 
Ewy Bąk - pełniącej w tym 
roku po raz pierwszy iunkcję 
kierownika artystycznego 
koncertów - byty też sposol 
nością do odpowiedzi na py­
tanie o artystyczną formulę 
tych -.potkali muzycznych 
„Podczas własnych koncer­
tów lubię proponować słu­
chaczom, obok kompozycji, 
które znają i lubią, także zu- 
pefmc nowe, rzadko wyko­
nywane. 1 choć muzyka orga­
nowa jest w odbiorze sztuką 
dosyć wymagającą, okazuje 
się, że także mniej znane 
utwory przyjmowane są 
przez publii zność bardzo do­
brze. Przy okazp wakacyj­
nych cyklicznych koncertów 
można jc więc z powodze­
niem grać, obok utworów 
najpopularniejszych. Podczas 
wakacji na koncerty trafiają 

osob z. z.aanga owaniem 
współpracujących podczas 
organizacji koncertów, 
w tym dla pełniących rolę 
gospodarzy w parafialnych 
wiątyniach- ks. kan. Fran­

ciszka Janczego w Jawiszo­
wicach oraz ks. Zenona Ja- 
ieczki w Bystrej, a także 

wspierających to przedsię- 
V. ięcie finansowo.

Z miłości do muzyki
Jak twierdzą zgodnie stali 

bywalcy Byslrzanskich Reci 
tali, do dziesiątej edycji im 
preza mogła rozwijać się tak 
pomyślnie, początkowo dzię 
ki inicjatywie ks. Wojciecha 
Stokłosy, a od kilku już lat 
dzięki organizacyjnym talen­
tom Krystyny Kurzijowej, 
wspomaganej przez człon­
ków bystrzańskiego chóru 
„Cantica", w tym roku także 
występującego w jednym 
z koncertów.

Organizacyjne starania 
wspaily władze gminne 
i wojewódzkie, a także spon­
sorzy prywatni, m.in. sklep 
mięsny „Wala" Jednak 

skupienia tych wszystkich 
osób wokół Recital' należą 
sie przede wszystkim pani 
Krystynie - wraz z. życzeyjft- 
mi by wszystkie jej plany 
dotyczące następnych waka­
cyjnych koncertów udało się 
zrealizować.

Jak dowodzą doświadcze­
nia organizatorów Bystrzań- 
sl ich Recitali Organowych, 
imprezy te zyskują z. czasem 
coraz więcej uczestników 
i mogą się poszczycić gro­
nem stałych słuchaczy, któ­
rym ta wakacyjna forma od­
poczynku jest wprost nie­
zbędna. W tym roku nawet 
olimpijskie igrzyska nie stały 
się konkurencją dla koncer­
tów w Bystrej, cieszących się 
większą niz w poprzednich 
latach frekwencją.

„Prawd: iwa muzyka wy­
chowuje i kształtuje osobo­
wość człowieka” - to słowa 
zanotowane w kronice By- 
strzańskich Recitali, „Ta mu­
zyka daje spokój, mo. iwość 
wyciszenia, a jeżeli uwzględ­
ni się fakt, że większość wy­
konywanych podczas Recitali 
utworów to muzyka pisana 
właśnie na organy, z założe­
nia więc przeznaczona do 
wykonywania w kościele, to 
nie dziwi również jej sakral­
ny charakter” - potw.crdza 
Ewa Bąk

Doceniając wkład pracy 
organizatorów letnich kon­
certów, a także owoce tych 
spotkań z muzyką, na zakoń­
czenie Lipcowych Niedziel 
Organowych w Jaw'szowi 
cach-Brzcszczach bji Tade­
usz Rakoczy powiedział:

Oświęcimskiemu 
Męczennikowi
W rocznicę męczeńskiej śmierci sw. Maksymiliana 

Marii Kolbego, 14 sierpnia br., zgromadzeni na terenie 
byłego obozu koncentracyjnego Auschwitz - w pobliżu 
bloku 11., gdzie zginął o. Kolbe - wzięli udział w modli­
twie w intencji wszystkich ofiar faszystowskiej przemocy, 
a zwłaszcza wszystkich niewinnie pomordowanych w Au- 
schwitz-Birkenau i innych obozach koncentracyjnych.

Wraz z wiernymi w modli­
twie uczestniczyło wielu ka­
płanów dekanatu oświęcim­
skiego i diecezji bielsko-ży- 
w.cckiej oraz przedstawi, icli 
zakonnej wspólnoty Ojców 
Prjnici śzkanów Konwentual 
nych. Ze względu na nie­
sprzyjającą pogodę uroczy 
stość na terenie obozu objęła 
jedynie modlitwę różańcową 
oraz złożenie kwiatów w celi 
śmierci św. Maksymiliana, 
tego dnia otwartej i udostęp- 
i ’onej wszystkim pragnącym 
oddać cześć Męczennikowi.

W tym samym dniu swego 
patrona wspominała także 
oświęcimska parafia pw. św. 

' Maksymiliana, przeżywając 
uroczystość odpustową. Pod­
czas Mszy św. koncelebrowa­
nej homilię wygłosił ks. Jan 
Jakubek. „Mija dzisiaj 55 lat 
od męczeńskiej śmierci św. 
Maksymiliana. Zgromadzili­
śmy się w tej świątyni, aby 
dziękować Bogu za dar Świę­
tego, który uczy nas, że 
Ewangelia i jei prawo jest cią­
gle aktualne i możliwe do rea­
lizowania, że me przeszkodzi 
temu nawet największy zalew 
zla. Ojciec Maksymilian jest 
jednym z wiciu, którzy w tym 

piekle na ziemi ue stracili 
wiary, nadziei, a nawet wznic 
sii się na szczyty heroicznej 
miłość Przypomina on. że 
można pozostać do końca 
wiernym swoim ideałom 
i przekonaniom nawet w naj­
bardziej niesprzyjających wa­
runkach i okolicznościach ży­
cia. /.../ Jest to dla nas wyzwa­
niem jak d siaj, w nas ych 
warunkach, żyjciny Ewange­
lią ? Co czynimy, aby pozostać 
wiernymi? Ucząc się od sw. 
Maksymiliana nnisimy do­
strzec, że on nic unikal 
wszystkiego, co nowoczesne, 
nie bal się tego, ale nigdy nie 
rezygnował z tego, co zawarte 
zostało w Ewangelii.”

Podczas liturgii na ołtarzu 
znajdowały się obydwa reli 
kwiarze, w ’ tórych przecho­
wywane są ocalałe z oświę­
cimskiej drogi św. Maksymi­
liana pamiątki: jego prywatny 
różaniec przekazany jednemu 
z. więźniów oraz kielich 
mszalny, służący mu do spra­
wowanej potąn mnie w obozie 
Najświętszej Ofiary. Na za­
kończenie uroczystości odpu 
stowej wiele osób przystąpiło 
do ucałowania relikwiarzy.

MJi.

Organy 
H’ kościele 
pw Matki 
Hożej 
Holesnej 
w Jawi­
szowicach 
- Osiedle
Iłrzesz.cze 

też liczne osoby, które w ra­
mach Iclmcgo odpoczynku 
szukają po prostu przyjem­
ności Tę gwarantują bardzo 
dobrzy wykonawcy. Mam 
nadzieję, że z pomocą do­
tychczasowego kierownika 
artystycznego tych recitali - 
Wacława iolonki - uda się 
w jirzytzlym roku zaprosić 
właśnie takich orgamsiów, 
tórzy zapewnią podczas 

koncertów wicie wrażeń. 
Marzy mi się także wzboga­
cenie programu koncertów 
przez zestawienie organów 
z innymi instrumentami, na 
przykład saksofonem, obo­
jem czy fagotem. Tegorocz­
ne opinie na temat poląi że­
nią koncertu organowego 
/ puzonem były bardzo przy 
chylnc” - mówi 1 wa Bąk, 
dzieląc się przy tym wyraza­
mi uznania dla wszystkich 

zgodna opinia bywalców 
potwierdza, że ogromny za­
pal i entuzjazm pani Krysty­
ny, jej piawdziwa imlosc do 
muzyki, to najcenniejszy ka 
piuil, dzi ‘ki któremu co ro­
ku, mo/.na było gromadzie 
się na tych spotkaniach 
z muzyką mistrzów. Bogata 
kronika Bystiżarskich Reci­
tali odnotowuje szereg na­
zwisk - m in. prol Feliksa 
Bączkowskiego i wiciu in­
nych wybitnych wykonaw­
ców, którzy w ciągu tych lat 
wystąpili w Bystre , juzy- 
zyniając się do poszerzania 

grona ludri kochających mu­
zykę. Im wszystkim: wyko­
nawcom, współorganizato­
rom, duchownym, a także 
publiczności jubileuszowej 
edycji Recitali pani Krystyna 
dziękowała za obecność. 
Słowa podziękowań za dar

„Cieszę się ogromnie, że na 
naszym terenie odbywają się 
takie koncerty organowe 
i v >ele mnych .njircz mu- 
ycz.nych: ze w tym okresie 

kiedy mamy nieco więcej 
czasu na rcflcłsję i zadumę, 
artyści swoją muzyką prowa­
dź,. nasze myśli do Boga, do 
starczają nam strawy ducho­
wej, dziki któr j możemy 
odradzać się wciąż na nowo

W Jawiszowicach organi 
zatora czyli parafię wsjiomo­
gły władze miejskie oraz dy­
rekcja KWK Brzeszcze”. 
Wszvstkim angażującym się 
w to dzieło Ksiądz Biskiąi 
złożył wyrazy uznania, życząc 
wytrwania w szlachetnym za- 
jiale, dzięki któremu muzyka 
mistiz.ow towarzyszy ludziom 
w ich drodze do Boga.

A..S’.

List do redakcji

Nasze wakacje z Bogiem
My, dzieci z parafii 1’isarzowice, wyjechałyśmy na 

wypoczynek do Poręby koło Myślenic. Było nas ponad 
szesćdziesięcioro, a poszczególnymi grupami opiekowali 
się młodzieżowi animatorzy. Całość prowadził ks. Ja­
nusz Dudek oraz pani katechetka Grażyna Jurasz. 
O nasze żołądki dbała pani Celina Olekszy.

W traki ic jedenastodniowc- 
go pobytu uczestniczyliśmy 
w codziennej Mszy św., 
wspólnej modlitwie, śpiewach 
i konferencjach, których głów 
nym tematem były postawy li­
turgiczne. Każdego dnia spo­
śród Świętych i Błogosławio­
nych polskich, wyniesionych 
na ołtarze przez Papieża Jana 
Pawia II obieraliśmy solne 
patrona. Wyjechaliśmy m.in. 
do Krakowa, gdz'e modliliśmy 
się przy grobie s. Faustyny 
w Łagiewnikach. Bardzo moc­
no to przeżyliśmy. Innego dnia 
wybraliśmy się do Zakojiane- 
go, gdzie oprócz wyjioczynku 
mieliśmy tez możliwość 
wspólnej modlitwy w żako 
jriańskich ki ciolach. W dro­
dze jiowrotnej pojechaliśmy 
„w odwiedziny” c'<< Matki Bo­
żej Ludźmierskiej, zwanej 
'iazd/iną Podhala, guzie rów­
nież. była sprawowana Naj 
świętsza Ofiara. Wspólnie 
przygotowaliśmy wiele róż­
nych nabożeństw. W naszej 
jianiięci utkwiła .Droga Krzy­
mowa, prowadzona w czasie 
zdobywania szczytu Chełm.

Naszych dobrych naslro 
j‘’w nie popsuła nawet dwu­

dniowa deszczowa pogoda. 
Każdy cL <cń koi czyliśmy po­
godnym wieczorem, w trak 
cic którego dzieliliśmy się 
wspólną radością.

Nasze wakacje z Bogiem 
były udane dzięk pomocy 
i życzliwości wiciu osób, 
przede wszystkim naszego 
księdza proboszcza Janusza 
Gacka, pani dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Porębi' 
Księuza Proboszcza z Trze- 
meśni oraz mieszkańców 
Trzcmeśni ' Poręby państwa 
Zabłockich i Hajduków, 
a także pana Leszka, k'erow 
cy naszego autobusu

Dzielimy się naszymi wra­
żeniami, pomewaz che ieliby- 
śmy również w następnym 
roku wy ,cchać na tak ic waka­
cje, gdzie w duchu chizcści- 

ińskiej miłości moglibyśmy 
nabrać sil do pracy w całym 
roku szkolnym. <'linieliby­
śmy, aby także inne dzieci 
mogły skorzystać z takich 
możliwości. Dziękując Bogu 
za wszystko, dziękujemy tak­
że ludz'om...

Uczestnicy 
wafcucii z, Rogiem 

Z. paiûfii i'isarz.owice
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„...Ratuj od klęski ognia” Krótko

Z ks. dziekanem ALOJZYM ZUBEREM - proboszczem parafii 
świętych Piotra i Pawła w Skoczowie rozmawia Anna Stefaniak.

- Co roku 10 si< rpnia 
wyrusza ze Skoczowa piel­
grzymka do pobliskiego 
Bielowieka, gdzie patro­
nem parafo jest więty 
Wawrzyniec. Skąd wzięła 
się ta tradycja?

-Trzeba sięgnąć do daw­
niejszych wieków, kiedy 
wioska Biclowicko należała 
do parafii skoczowskiej, 
a dokładniej trzeba przypo­
mnieć datę 7 maja 1756 ro­
ku. W księdze metrykalnej 
chrztów pod tą właśnie datą 
ówczesny skoczowsk pro­
boszcz napisał: „...tego dnia 
7 maja 1756 roku wybuchł 
po godzinie 12 w południe 
w domu zasobnym straszli­
wy ogień, który w przeciągu 
pół godziny spalił cały Sko­
czów. Z powodu silnego 
wiatru szkody były ogrom­
ne. Całe miasto, kościół 
i zamek, wszystkie stodoły 
i wszelkiego rodzaju budyn­
ki padły ofiarą ognia i zosta­
ły obrócone w popiół Pro­
bostwo spaliło się doszczęt­
nie ze wszystkimi sprzęta­

mi. A proboszcz uratował 
z Icdwosi ją mefryki i sprzę­
ty kościelne. Kościół spalił 
się rówmcž do pnia, wraz 
z amboną, ołtarzami, dzwo­
ny się roztopiły”. Tak więc 
kolejny w historii Skoczowa 
pożar strawił całe miasto. 
Parał lanie pozbawieni 
świątyni odprawiali na wol­
nym powietrzu Msze św., 
a z początkiem sierpnia wy­
ruszyli w intencji błagalnej 
do Bielowieka.

- Kiedy wyruszyła 
pierwsza pielgrzymka?

-Tradycja mówi, że 10 
sierpnja, w dzień Św W^a- 
rzyńca pielgrzymowano do 
drewnianego zabytkowego 
kościółka w Bielowicku. Już 
wówczas modlono się: „Pa­
nie Boże, ratiii nas od klęski 
ognia, a my odtąd przyrze­
kamy co roku pielgrzymo­
wać, by przez wstawienni­
ctwo św. Wawrzyńca prosić 
Cię, byś nas na przyszłość 
ratować raczył od takiego 
pożaru”. Tak więc od wie­

ków nieprzerwanie, nawet 
przez okres ot upacji i rzą 
dów stalinowskich, w tym 
dniu grupa pielgrzymów, 
niosąc w sercach i myślach 
prośbę o ocalenie przed na­
stępnymi pożarami wyrusza 
sprzed kapl.czki w Dolnym 
|j orze.

- Czy przez te lata, 
w których Ksiądz prowa­
dził pielgrzymki, wydarzy­
ło się coś szczególnego?

- Osiem, może dziesięć 
lat temu, właśnie 10 sierpnia 
w południc niebo zasnuto 
się ciemnymi burzowymi 
chmurami i zaczęła się 
prawdziwa ulewa. Mimo to 
na pielgrzymkę wyruszyło 
wtedy około 4()0 osób. Po­
myślałem wówczas, że chy­
ba Pan Bóg próbował naszą 
wiarę i nasze zaufanie, bo 
po naszym wyjściu deszcz 
prawic ustał i bez przeszkód 
mogliśmy pielgrzymować.

- Dziękuję za rozmowę.

W hołdzie poległym
W święto Wojska Polskiego w bielskim kościele Najświęt 

szego Serca Pana Jezusa odbyty się uroczystości, upamiętniają­
ce żołnierzy 6 Pomorskiej Dywizji Piechoty, poległych na polu 
chwaty w czasie II wojny światowej We Mszy Świętej, odpra­
wionej przez biskupa Janusza Zimniaka, oprócz kombatantów 
udział wzięła kompania honorowa Wojska Polskiego. Na za­
kończenie uroczystości biskup poświęcił wmurowaną w koscit - 
le tablicę, upamiętniającą poległych żołnierzy 6 PDP.

Będzie książka
Mieszkańcy Podbeskidzia dotkliwie odczuwają brak aktual 

nej książki telefonicznej. Od 1994 roku w woj. bielskim przyby­
ło 40 tysięcy nowych numerów telefonicznych, a na dodatek 
w tym samym czasie wiele starych zostało zmienionych. Ostat­
nią książkę z numerami prywatnych abonentów wydano w 1992 
roku. Zakończono juz jednak uruk nowego spisu telefonów. 
Wydawca — Polskie Książk Telefoniczne — ma rozprowadzać 
je bezpłatni : wśród abonentów.'

70 lat jawornickiej OSP
W 1926 roku w Wiśle Jaworniku powstała jednostka Ochot­

niczej Straży Pożarnej. Przez siedemdziesiąt lat istnienia dobrze 
zasłużyła się mieszkańcom - ochotnicy bronili ich zarówno 
przed ogniem, jak i wezbranymi wodami Wisły. Podczas nie­
dawnych jubileuszowych obchodow sztandar jawornickiej jed 
nostki udekorowano złotym medalem „Za zasługi dla pożarni 
etwa”.

Su per maratończyk
F.dward Dudek, mieszkaniec podżywieckich Radziechów, 

jest znanym pasjonatem biegania i założycielem Rodzinnego 
Klubu Biegacza „Baca”. Coraz bardziej zadziwia swoimi możli­
wościami. Ostatnio wystąpił w supermaratonie z Hiroszimy do 
Nagasaki. W wielkim upale jako pierwszy pokonał dystans po­
nad czterystu 1 ilometrów. Biegł trzy dni.

Salezjańskie wakacje
Młodzież uczęszczają­

ca na naukę do Zespołu 
Szkół Zawodowych I o- 
warzyslwa Salezjańskiego 
oraz dzieci i młodzież 
parafii salezja iskiej w 
Oświęcimiu czas letniego 
wypoczynku mają już za 
sobą.

Prawie 50-osobowa grupa 
ministrantów pod opieką 
księdza wikariusza Marka 
Dąbka i Kazimierza Hanika 
spędziła dwa tygodnie w 
\V itowic pod Zakopanem. 
Stamtąd odbywali ciekawe 
wyciecz' i w Tatry — na 
Giewont i Ciubałówkę oraz 
do Morskiego Oka. Do d :i- 
siaj wspominają wspaniałą 
wyprawę tratwami po Du- 
n;i|cu oraz Szczyrbskie Je­
zioro i Jaskinie Białe na 
Słowacji.

Apetyty były „męskie”, 
a paniom kucharkom z po­
wodzeniem udawało się je 
zaspokoić. „Desery mieli­
śmy wspaniale - '.wlaszcza 
lody” — wspomniał i uczest­
nicy tej grupy. Swe posiłki 
zaczynali góralską piosenł ą:

„Pobłogosław, Panie
/ wysokiego nieba. 

Pobłogosław, Panie
z wysokiego nieba. 

Coby na tym stole 
nie zabrakło chicha, hej 

Pogoda była nienajgorsza. 
Czas mknął szybko - wy­
pełniały go m.in. merze pil 
karskie, turnieje szachowe 
i warcabowe, a także tenisa 
stołowego. Dni kończyły się 
wspólnymi śpiewami przy 
ognisku.

Do samego Zakopanego 
trafiła druga grupa chłop 
ców i dziewcząt, przygar­
niętych przez Siostry Feli­
cjanki. Do ich dyspozycji 

pozostawała kuchnia z pie­
cem, a zaopatrzenie było 
własne - dżemy, konserwy, 
zupki błyskawiczne Mło­
dzie/ przyiządzała wszystko 
sama, były więc tylko ulu­
bione potrawy - zapiekan­
ki, bigosy, zupki wietnam­
skie.. Pogoda dla nich była 
mnie j hu kawa niż dla mini­
strantów w Witowie. W Za­
kopanem spad! śnieg i dość 
Często można było śpiewać: 
„idzie dysc, idzie siklawi­
ca”. Mimo niepogody jed­
nak zdobyli wraz z opieku­
nem grupy, ks. Wojciechem 
Musiałem, wiele tat zań- 
skich szczytów: Krzyżne, 
Dolinę Pięciu Stawów Pol­
skich, Rusinową Polanę, 
Gęsią Szyję, Czerwone 
Wierchy. Giewont. Po tygo­
dniu pobytu w Zakopanem 
młodzież pojechała w Tatry 
Słowackie

Starsi — młodzież z Ze­
społu Szkól Zawodowych — 
czas wakacyjny spędzać 
na pielgrzymce rowerowej 
i na pielgrzymce do Rzy­
mu. W lipcu wyjechali ro­
werzyści ze swoimi wycho 
wawcaim — ks. Zenonem 
Latawcem i ks. Jarosławem 
Wnukiem. Trasa pielgrzym 
ki wymagała od jej uczest­
ników przede wszystl im 
„żelaznej kondycji”. Do 
przebycia było prawie 800 
km. Każdego dnia trzeba 
było przejechać około 70 
km. Szlak wiódł z Oświę­
cimia dó Częstochowy na 
'jsną Gorę, przez Prudnik 
Śląski, Kotlinę Kłodzką, 
Twardogórę. Z radością 
wspominają nawet trudne 
warunki, które im towarzy­
szyły - nadmiar deszczu, 
całkowity brak wody w By­
czynie, psucie się rowerow.

To była wspaniała szkoła 
życia.

W sierpniu wyruszyła 
grupa do Włoch. Opieku­
nem był mgr Stanisław Zak. 
Trasa prowadzała przez 
Oświęcim, Cieszyn, Brno, 
Mikulov, Wieden, Klagen­
furt, Amoldstein, Tarwisio, 
Padwę, Florencję do Rzy­
mu. Na miejscu zwiedzili 
Asyż, Anagnie. Byli na au­
diencji generalne, u Ojca 
Świętego. Odwiedzili groby 
polskie na Monte Cassino 
i opactwo Benedyktynów.

Wszystkie grupy sale­
zjańskie przezywały - choć 
w ró ny sposób — te same 
wakacje z Bogiem: każdego 
dtiia spotykając się podczas 
Mszy św., wspólnej módl, 
twy i śpiewu.

.M/W/GA GISHREK

Z Białorusi i Ukrainy
Na dwutygodniowych warsztatach artystycznych przebywała 

w Czechowicach Dziedzicach 3()-osobowa grupa dzieci z pol­
skich rodzin, mieszkających w białoruskim iłonimic. Ich pobyt 
w Polsce zorganizowały władze Czechowic i Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska”. Z kolei z inicjatyw) samorządowców 
z Andrychowa w tym mieście przebywała grupa 21 dzieci 
z ukiamskiego miasta Turki. Przez dwa tygodnie mieszkały one 
w polskich rodzinach i zwiedzały kraj swych przodków.

Dar dla komorowickich druhów
Jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej w Bielsku-Białej-Ko- 

morowicach otrzymała nowy wóz ratowniczo-gaśniczy. Samo 
chód ufundował bielski Urząd Miejski. Podczas przekazania 
wozu strażakom jego poświęcenia dokonat proboszcz miejsco 
wej parafii Matki Bożej Fatimskiej, ks. Józef 1 ajda.

Pierwsze Dni Bystrej
Po raz pierwszy zorganizowano w Bystrej pod Bielskiem 

własne święto. Impreza zapěli iona różnymi atrakcjami odbyła 
się 16 i l7 sierpni i. W trafcie festynu mieszkańcom wsi przypo­
mniał się regionalny „Janosik Byslrzański ’ - zespól, który za­
wiesi! swą działalność trzy lata temu. Członkowie „Janosika" 
wystąpili lazjeszcze specjalnie z okazji Dni Bystrej.

Cieszyński chor
Istniejący od trzech lat < hór Kameralny Państwowej śz.Koly 

Muzycznej w Cieszynie został wytypowany do udziału w Mię 
dzynarodowym Festiwalu Chóralnym w Izraelu. Mlodz.' cic 
szynsvy śpiewacy będą tam reprezentować Polskę,Tera/ poszu 
kują sponsorów, którzy pomogą sfinansować im kosztowną 
eskapadę. Festiwal odbędzie się w październiku.

Badacz regionalnej kultury
Jan Broda jest znanym na 

Śląsku Ciesiydsk ii miłośni­
kiem regionu, po trosze histo­
rykiem i etnografem, biNiofi 
lem, folklorystą i publicystą. 
O nim i o jego działalności 
napisano juz ..poro ptac ma­
gisterskich. Na nasz.vch la 
mach wspominaliśmy o 
„Opowieściach góreckiego 
stu latka” - książce, którą 
opracował mieszkający w 
Skoczowie popularyzator ślą­
skiej kultury.

Jan Broda pochodzi z Dro­
gomyśla (urodził się w 1911 
roku) i większą część życia 
poświęcił pracy pedagogicz­
nej. Równocześnie jednak 
zbierał informacje o pie­
śniach, zwyi .ajach, obrzę­

dach ludowych, starych ka­
lendarzach, pamiętnikach 
i chłopskich zápisníkách. In­
teresowała go i nadal intere­
suje szeroko pojęta kultura re­
gionu. Jego dorobek jest na­
prawdę imponujący. Jan Bro­
da jest autorem ponad 800 ar­
tykułów, książek popular 
nych, a także prac o charakte­
rze naukowym. W swoich pu­
blikacjach zwraca często 
uwagę na duchowy dorobek 
cieszyńskich twórców. Jako 
ewangelika interesuje go reli­
gijne podłoże tej twórczości: 
często pisze o działalności 
protestanci ch duchownych 
i pisarzy, a równocześnie pro­
paguje wartości przekazywa­
ne przez twórców katolickich 

(wiele razy pisał np. o życiu 
i twórczości Z.ofii Kossak, 
którą znał osobiście).

W tym roku Józef Golec 
wydal bibliografię tekstów 
Jana Brody, „Przystępując do 
jej opracowania — napisał we 
wstępie - zaskoczony byłem 
ogromem dokonanej pracy 
przez tego skromnego czło­
wieka. Penetrując jego doro­
bek badawczy poznałem bo­
gate i cenne archiwalia. To. 
co wzbudza podziw każdego, 
to nie tylko ogrom i różno­
rodność cennego materiału, 
ale także iście benedyktyńska 
praca, którą rozpoczął Jan 
Broda.”

JOANNA 
JURGALAJURECZKA
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Tele-3
N1EDZ.1EI A 01.09.96
Aktualności 12.00; 15.00; IX 10;
22.00;
6.00 Maluchy - serial
(> <0 Obcy w rodzinie - serial
7.00 Oj ni ma jak Lwów (powt.)
7.30 Z życia archidiecezji
8 00 0 Królewnie Astronaiitce- 

serial
8.30 W tilget
9.00 Droga życia - serial dok.
9.30 Druga U ■ serial lab

10 00 Klub globtrotera
10 40 Koszałek Opałek
11.00 Studio festiwalowe Viva il 

canto
1 1.30 Gaudę Mater
12.05 Sport
13.00 Kino familijne: Korsarze - 

serial dok.
13.30 Gwiazdy Hollywood serial 

dok
14.00 l eleloniada - teleturniej
15 10 Świat w oczach Allegry
15.35 Imperium rosyjskiego nie 

dżwiedzia - film pr. ang 
(odc.l)

16.30 Bardzo znana osoba - talk 
show

17.00 Muzyczne kino
17.15 (ml - maga, yn piłkarski
18.00 Panorama
IX. 10 Wieczny włóczęga - serial 

kom. pr. franc.
19 15 LI TV Musie - pr. rozr.
19.45 Gość dnia
20.00 Szczególny uzień - dramat 

obyczajowy, prod. włos.
22.05 Sport
23.00 Biała wizytówka
0 00 Program nocny „na żywo" 
2.(X) Noc filmowa

PONIEDZIAŁEK 02.09.96
Aktualności: 12.<M>; L5.(X); 18.10;
22.ÍM);

6 (X) Przygody Kota Feliksa - serial
6.30 Mały 1 .ord Fauntleroy - serial
7.00 Dzień dobry z Poíski TV 

Polonia
8.40 Muzyczne promocje
9 (X) Poranek z Telewizją Katowi 

cc
11.05 Namiętność
1 1.40 Dziś w Tele Trójce
12.05 Szczególny dzień - dramat, 

(powt.)
13.45 Skarby Ermitażu
14.20 Rock kwadrans
14.35 Wakacje z. Kleksem - dla 

dzieci
15.10 Migdałowy lasek serial 

animowany
15.35 Życic zwierząt - serial przy­

rodniczy
16.05 Promyk nadziei - serial fab. 

prod.ang.
j 6.(M) Dziś w Tele Trójce - reportaż
16.45 Przegląd wydarzeń tygodnia 
17.00 Sport
17 30 Dziś w Tele Trójce
17.50 Portrety miast
I8.(X) Panorama
IX.30 Niebezpieczna
19.15 Wieczór z. 11 le 'Trójką
19.45 Przegląd wydatzeń tygodnia
20.IX) Śnieżna rzeka serial prod. 

austral.
20.50 Poza rok 2000
21.45 Lista przebojów
22.15 Namiętność
23.00 Z życia archidiecezji (powt.)
23.30 Poselskie spotkania
0.00 Nie czekaj serial komedio­

wy
0.30 Miss lala
1.00 Czyste szaleństwo - pr. roz.
1.30 Noc I ilmowa

WTOREK 03.09.96
Aktualności: 12.00; 15.00: 18.10;
22.(X);

6.00 Król Artur i rycerze Okrą 
glego Stołu ■ serial

6.30 Siedem opowieści niesamo 
witych - serial anim.

7.IX) Dzień dobry z Polski I V 
Polonia

8.40 Muzyczne promocji
9,(X) Poranek z. Telewizją Katowice

1 1.05 Życie Kamila Kuranta - ser.
12 05 Śnieżna rzeka - serial obycz.. 

(powt.)
12.50 Czyste szaleństwo pr. rozr.

- (powt.)
13.15 Poza rok 2000- (powt.)
14.00 Dziś w 'Pele Trojce
14.20 Muzyczne promocje
14.35 'Trzy po trzy - teleturniej
15.10 Srebrny koń serial anim .
15.35 Dz:ecięca Akademia Nauk - 

pr. popularuonauk
16.00 Witajcie nowi! - serial dla 

młodzieży
16.30 I )ziś w Tele Trójce reportaż.
16.45 Mężowie w kuchni ■ pr. Do­

roty Podlodowskiej
17.00 Strych
17.30 Dziś w Tek- Trójce
17.50 Lista przebojów
18.(X ) Panorama
18.30 Niebezpieczna
19.15 Wieczór z Telewizją Kato­

wice
19.45 Gość dnia
20.00 Pożegnanie Mark) - dramat 

obycz. pr. poi.
21.45 Muzyczne promocje
22.15 Życie Kamila Kuranta - se­

rial
23 15 l ance węgierskie
23.45 Koncert trzech tenorów
0. 30 Świat przyrody
1.30 Noc filmowa

ŚRODA 04.09.96
Aktualności: 12.00- 15.(X); 18.10 
22.00;
6.0() Przygody Kota Feliksa - se­

rial
6.30 Mały Lord Fauntleroy - serial
7.00 Dzień dobry z. Polski TV 

Polonia
8.40 Muzyczne promocje
9.(X) Poranek z Telewizją Kato­

wice
11.05 Namiętność
I 1.4(1 Dziś w Tele Trójce - repor­

taż (powt.)
12.05 Pożegnanie z Marią film 

obycz. - (powt.)
13.55 Kolekcja nagrań Herberta 

von Karajana - (powl.)
14.20 Muzyczne promocje
14.35 Kleks - dla dzieci
15.10 Przygody prosto z wody
15.35 W zoo - serial przyr.
16. (X) Ranczo - serial komediowy
16.30 Dziś w Tele Trójce - repor­

taż
16.45 Nasze gminy
17. (X> Ekologia i my
17.30 Dziś w Tele 1'rójce
17.50 Portrety miast
18.00 Panorama
18.30 Niebezpieczna
19.15 Życic na gorąco
19.45 Gość dnia
2O.(X) Dr Dangerfield - serial krym. 

pr. ang.
20.55 Świallokopie ludobójstwa
21.45 Lista przebojów
22.15 Namiętność
23 (X) Sport
23.40 W domowym zaciszu
0.(X) Rytmy przyrody - serial do­

kumentalny
0.30 Dotyk
1.00 Życie na gorąco mag. in- 

terw.
I 3() Noc filmowa

CZWARTEK 05.09.96
Aktualności. 15 00; 18.10; 22.00;
6.00 Król Artur i Rycerze Okrą­

głego Stoln - serial
6.30 Siedem opowieści niesamo­

witych - serial
7.00 I V Polonia - retransmisja 

programu satelitarnego
8 40 Mu, ycz.ni promocje
9.00 Poranek z Telewizją Katowi­

ce
I 1.05 Życie Kamila Kuranta
12.05 Dr Dangerfield - serial kry­

minalny ( powt.)
12.55 Światlokopie ludobójstwa
I 3.45 Ocean snów • powiew zmian
14.20 Rock kwadrans
14.35 Zgadula
15.10 Szmacianki
15 20 Wesołe małpi i
15.25 Roger ( Idrzutowiec
15.30 Rodzina Galowiczów
15 35 Mali mistrzowie

15.50 Nocny ogród Toma
16.30 Dziś w Tele Trójce
16.45 Wieś ’96
17.00 Lancet - magazyn medyczny
17.30 Dziś w Tele Trójce
17.50 Portrety miast
18.00 Panorama
18.30 Niebezpieczna
19.15 Wieczór z. Telewizją Kato­

wice
19.45 Gość dnia
20.00 Książę Max - kom. obyć, 

pr. wlosk.cj
21.45 Promocje Tele Trójki
22.15 Życie Kamila Kuranta
23.00 Persona
0.00 Danka
0.30 Osobliwości
1.00 Skandale
1.30 Noc filmowa

PIĄTEK (16.09.96
Aktualności: 12.00; 15.00; 18.10; 
22.00:
6.00 Przygody Kola Feliksa - se­

rial
6.30 Maty Lord Fauntleroy - serial
7.00 TV Polonia - retransm. pr. 

satelit.
8.40 Muzyczne promocje
9.(X) Poranek z Telewizją Katowi­

ce
I 1.05 Namiętność - telenowc 

la prod wenezuelskiej
I 1.40 Dziś w Tele Trójce
12.05 Książe Max kom. obycz. 

(powt.)
13.45 Skandale - serial dok. - 

(powt.)
I4.(X) Sławne postacie w anegdo­

cie
14.20 Muzyczne promocje
14.35 Szkiełko i oko - Kwadratura 

koła
15.10 Bajkowe Trojaczki - serial
15.40 Nowe odkrycia - serial popu 

larnonaul.owy
16.05 Dziwne przypadki Billy 

Wobba - serial fab.
16.30 Dziś w Tele Trójce
16.45 Beskidzkie drogi
17.(X) Nic tylko w szafie
17.30 Studio pod bukiem - maga­

zyn rozmaitości
18.30 Niebezpieczna
19.15 Obserwatorium
19.45 Gość dnia
20.(X) Sercowe podboje - serial ko­

stiumowo obycz.
20.50 Dni, które wstrząsnęły świa­

tem - ang. serial dok.
22.15 Namiętność
23.(X)  100% LIVE

().(X) Program nocny „na żywo”

SOBOTA 07.09.1996
Aktualności: 12.00- 15.00; 18.10;
22 (X);
6.00 Maluchy - serial anim.
6.30 O czym szumią wierzby - se­

rial
7.00 Kot w butach - serial dla 

dzieci (ode. 3)
7.30 W Bucikowie serial
7.40 Namiętność
9.15 Sobota z Telewizją Katowice 

I I .(X) Na horyzoncie serial przyr. 
1 1.30 W cztery świat, strony

mag. turysl.
12.05 Maximum rock’n’rolla
12 30 Dance Club
1.3 30 Gol - magazyn piłkarski
13.45 Przeboje Soboty w Bytkowie
I4.(X) Kino .amilijnc. F.ncyklope 

dia psów
15.10 Animaniacy - serial
15.3 Cyrk gwiazd - program ro 

rywkowy
16.35 Ale kino
17.00 Sobota w Bytkowie
17.30 M. s
18 30 Niegrzeczni panowie - serial
19.15 Oj ni ma jak Lwów
19.45 Kwadrans literacki
20.(X) Dziki i wolny - western pr. 

(ISA
21.45 Lista przebojów
22.05 Sport
23.(X)  Uśmiech losu serial krymi­

nalny ( ISA
().(>() Program nocny „na żywo”.

(Redukcja (iościa nic odpowiada 
7,ù i'trdaiiv w pro/panne Telc-J.)

GOŚĆ WRZCSICŃ 
Dladzieci ^onl

Rozpoczynamy nowy rok szkolny, a w nim czekaj;) 
na wszystkich uczniów nowe zadania. Zapraszamy 
więc do naszych łamigłówek i życzymy, by - rozwią­
zywane przez was z łatwością - stały się też zachętą 
do pow, żnicjszych ćwiczeń umysłu.

Przypominamy, że do 5 września czekamy jesz­
cze na rozwiązania wakacyjnych zagadek z sierp­
nia.

Przysłowie
Brakujące litery w imionach kolegów i koleżanek 

Doroty utworzą rozwiązanie, a je:,i nim przysłowie:

nina, rystyna, amil, Ł kasz, rtek, 
żona, rześ, 1, dwik, deusz, .lace

asia, J zek, Ma da, arol, L cyna 
ronisława, Kas a, R nata.

Rebusy

Ogłoszenia

SZUKAM pracy chałupni­
czej oferty ł terować teł 
112-53-80.

29I/R/96

KOMPLEKSOWY 
SYSTEM 

OCIEPLANIA 
BUDYNKÓW

Metodą lekko mokrą 
zgodnie 

ze świadectwem ITB.
Wykon ujemy 
na materiałach 
(z materiałów) 

polskich i z importu.

ZAPRASZAMY 
DO 

WSPÓŁPRACY

PRZEDSIT.BIORSI ’W(> 
USŁUGOWI'

W ZAKRESU 
BUDOWNICTWA
43 200 PSZCZYNA 

ul. ( )grodowa 22
lei. (032) I 10-50-15

FILIA opolskiego zakładu Ma- 
rioss zaloz v po cenach producen­
ta (vat) rolety antywlamaniowc i 
ŚaJurje teł.036710-84? 716-198.

262/9<>

BIURO PODRÓŻY 
„JAXA”

40-091 Katowice 
ul. Słowackiego 13 

tel./fax 599 187

Nasiâ specjalność:
LITWA - HISZPANIA - 

Cran Canaria
WYCIECZKI AÍ.I1OKAROWE 
pielgrzymki, zielone szkoły 
(Szlakiem kultury Rzeczypo­
spolitej Obojga Narodów) 
przejazdy - bez oczekiwania 
na granicy
WYPOCZYNI K: kurort 
(piękna sceneria litewska) 
oraz wczasy pod palmami na 
Gran Canari!
SANATORIA: Druskienniki 
(posiłek 3 x dziennie, 
pokoje 2-osob. z łazienkami 
i balkonami)
BILETY: autobusowe i lotnicze 
KONTAK TY: świat biznesu 
i kultury
(program wedle życzeń 
klienta)

l.ITWA WSZUANIA

ZAPRASZAMY!
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—Wydanie ABCDE

Przypowieść o ziarnie
i historii, która lubi się powtarzać
„Z królestwem Bożym 

dzii je się tak, jak gdyby 
ktoś nasienie wrzucił do zie­
mi. Czy śpi, ezy czuwa, we 
dnie i w nocy, nasienie kieł­
kuje i rośnie, on sam nie wie 
jak..." (Mk 4, 26-27).

Zapisane tu słowa powstąja 
w starym klasztorze z. XVII 
wieku w Słowackim Podoliń- 
cu. Za oknami klasztoru Oj­
ców Redemptorystów rozcią- 

a się panorama Wysok ich 
■ atr. Stare grube klasztorne 
mury są niemymi świadkami 
wielowiekowej historii Ko­
ścioła na Słowacji. Gdyby tak 
mogły przemówić... Usłysze­
libyśmy o tym, jak Dobra No­
wina o zbawieniu rozprze­
strzeniała się pośród łowi .ni­
skich narodów. Klasztor po­
wstawał jako ośrodek Pija 
rów. Przyjcżdżi.li tu studenci 
z rozmaitych stron ówczesnej 
Europy Byli tu Polacy, 
Niemcy, Rusini, Słowacy, 
Węgrzy, Czesi, Ukraińcy. 
Tak było od początku aż do 
roku 18X6. Tul tj rozumienia 
prawd objawionych i chrze­
ścijańskiego życia uczyło się 
ponad pięćdziesiąt tysięcy 
studentów. Było to imcjsce, 
które jednoczyło ludzi róż­
nych narodów i wyznań.

„Jeżeli ziarno pszenicy 
wpadłszy w ziemię nie ob­
umrze, zostanie tylko sa­
mo...” (J I2,24a).

Gdyby tak mury podoii- 
nieckiego klasztoru mogły 
przemówić, to nade wszystko 
usłyszelibyśmy echa bole­
snych wydarzeń z lat 50.

Była noc z. ł3 na 14 kwiet­
nia. O tej nocy mówi się „noc 
grozy”. Postanowiono zlikwi­
dować wszystkie męskie 
klasztory w dawnej Czecho­
słowacji. Klasztor w Podoiiii 
cu został otoczony, aby na­
stępnego dnia przewieźć do 
niego wszystkich zakonni­
ków. Lud wierny wiedząc do­
brze czym jest dar kapłan 
siwa, podążył za kapłanami, 
aby rankiem domagać się 
głośno: „Wypuśćcie nam 
łxięży!” Dla wielu z mch to 
wołanie zakończyło się wię­
zieniem i sądem. Po Wielkiej 
Nocy 1951 roku klasztor za 
pełnił się księżmi, również, 
grekokatoliekirni. ,,'TTitiij stu­
diowaliśmy teologię krzyża - 
wspomina biskup Paweł i Ili 
nica Tutaj, być może po raz 
pierwszy, spotkaliśmy z bl. 
ska Matkę Bolesną"

„...ak jeśli obumrze, przy­
nosi plon obfity” (.1 12, 24b)

Dz‘s o klas łorzc w Podo- 
lińcu mówi się „miejsce 
chrześcijańskiej odnowy”, 
miejsce, które promienieje na 
cały kraj. Wśród mieszkań­
ców klasztoru spotykamy 
rektora, ks Michala Zamkov- 
skicgo. Siejemy przy sio 
wacisie, herbacie i wspomina 
my czasy minione. „Studio­
waliśmy w podziemiu, nikt 
o tym nie mógł wiedzieć”. 
Często rodzice dowiadywali 
się po paru latach że mają 
syna kaplana. „To nic było 
takie złe. / tych komuni 
stycznych utrudnień Bóg wy­
prowadzał dobro. Kapłani 
pracując w zwykłych zakła­
dach pracy m.eli bardzo do­
bry kontakt z ludźmi Kon­

spiracyjne studia sprawiały, 
że między klerykami a prze­
łożonymi istniała niezwykle 
mocna więź. Dzisiaj Kościół 
słowacki trochę traci te war­
tości, tracimy kontakt z ludź­
mi" - podsumowuj« ks. Mi­
chał.

„Ziemia sama z siebie 
wydąje plon, najpierw 
źdźbło, potem kłos, a potem 
pełne ziarnko w kłosie” 
(Mt4, 28).

Dzięki temu spotkaniu, 
które miało miejsce przed 
czterema laty, a także dzięki 
gościnności gospodarzy, w 
tegoroczne wakacje słowacki 
klasztor zapełnił się po raz 
kolejny. Tym razem, jak 
przed wielu wiekami, za­
mieszkali w mm świeccy 

dę już. brat udziału. W nic 
dzielę zapowiedziano „wie­
czór narodów”. Każdy naród 
będzie mógł zaprezentować 
coś co jest charakterystyczne 
dla danego kraju, zaprezento 
wać jakąś potrawę. . Polacy 
ćwiczą poloneza; pewnie po­
proszą, aby ktoś z innego kra­
in powtórzy! ku ogólne j ucie­
sze, zdanie: „Chrząszcz brzmi 
w trzcinie..”.

Nie będzie mnie także na 
„w ieczorze po jednán i a”.
Znam jednak to doświadcze­
nie z ubiegłego roku. Jest do­
prawdy niezwykle Najpierw 
ludzie każdego kraju na mo­
dlitwie zrobią dogłębny ra­
chunek sumienia. Zapytają 
się przed Bogiem w czym ich 
narody w historii zgrzeszyły 

z. wielu narodów: Łotwy, Ro 
sji, Ukrainy, Węgier, Czech, 
Ślowai i> i Polski W znacznej 
większości katolicy, ale jest 
także paru grekokatolików, 
a także prawosławnych z 
Moskwy. Cala mozaika naro- 
dów odzw-erciedlaiąca tę 
część Europy, w której komu 
nizm pragnął wyniszczy, 
wiarę Wszystkich tych ludzi 
zgromadziło zawołanie papie 
skic do nowej ewangelizacji, 
nowej co do sposobów, co do 
gorliwości - lecz starej i nie­
zmiennej co do treści. Tak 
było i pozostanie, że Ewange 
lia, Dobra Nowina, zwiastuje 
ludziom prawdę o Bożej mi- 
l('śi i, darmo danym przeba­
czeniu grzechów. Otwarcie 
serc na Jezusa zawsze otwie­
rało ludzkie serca na drugiego 
człowieka - braci i siostry we 
wspólnocie Kościoła, rodziło 
pojednanie, przebaczenie. 
Słowo Boże me może pozo­
stać bezowocne

Mój pobyt dobiega powoli 
końca. Odrobinę z.alu.ę dwóch 
momentów, w których nie bę­

przcciw innym narodom. 
Wieczorem powiedzą sobie 
o tym nawzajem, aby w imie­
niu całego narodu poprosić 
o przebaczenie. Padną wtedy 
najważniejsze słowa, najważ­
niejsze, bo szczere: „W imie­
niu naszego narodu przeba­
czamy Wam...”.

Szkoda, że nie będzie mmc 
już wtedy w Podohńcu. Do­
brze jest być świnclł icm prze­
baczenia i pojednania, świad 
kicm burzenia berlińskich 
murów uprzedzeń.

„A gdy stan zboża na to 
pozwala, zaraz zapuszcza 
sierp, bo pora już na żni­
wo" (Mk 4 29).

Pojednani z Bogiem i 
braćmi rozjadą się w mniej­
szych. międzynarodowych 
grupach do wszystkich kra- 
■ow, z których pochodzą. 
Wszystko po to. aby zaświad­
czyć, że SlftiMS Boże jest nn- 
dal aktualne, żc rodzi pojed 
nar.ie, przebaczenie, że ma 
moc uleczyć rany w sercach...

KS. ADAM ROOAl.SI /

OPOLSKI

GOŚĆ
NIEDZIELNY
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Schronisko św. Brata Alberta 
w Gamowie

Świadczyć miłość 
bezdomnym
Gamów - wioska położona 

kolo Raciborza. Znajduje się 
tutaj barokowy osiemnasto­
wieczny kościół pod wezwa­
niem św. Anny.

W 1985 roku parafię objął 
ks. Jerzy Genser. Z uwagi na 
stan zdrowia zmuszony był 
zrezygnować z profesury 
w Wyższym Seminarium Du­
chownym w Nysie. Na jego 
prośbę Biskup Opolski po­
wierzył mu kolejną misję ka­
płańską Sam o sobie powie­
dział: „Najbardziej absorbują 
mnie biedni, bezdomni”. Nim 
jednak doszło do urzeczy­
wistnienia nowego powoła 
nia, musiał dokończyć budo­
wę nowej plebanii. Kiedy się 
z tym uporał, zrodził się pro 
blem, co zrobić ze starą ple­
banią. W sukurs przyszła 
młodzież, zapaleńcy z ruchu 
Maitri, szukająca miejsca na 
urządzenie wakacji z Bo­
giem Tak więc do Gamowa 
przyjeżdżały dzieci niepełno­
sprawne, z rozbitych rodzin, 
sieroty, aby tutaj odpocząć. 
A było suto, radośnie 
i sp:ewnie.

Nowy rozdział historii 
otwiera rok 1990. Wówczas 
to siarą plebanię przekształco­
no w schronisko św. Brata Al 
berta dla bezdomnych męż­
czyzn. Ksiądz Jerzy Genser, 
podobnie jak św. Brat Albert, 
nie dysponował żadnym; fun 
duszami, dotacjami, etatami 
i instytucjami. Postanowił 
więc dawać siebie. Odtąd lu­
dzie odtrąceni przez najbliź 
szych, zagubieni, zawiedzeni, 
znaleźli u ks. Jerzego azyl.

Gamowskie schronisko 
tym się różni od innych, że 
nikogo nie odtrąca od furtki, 
choćby był pijany, brudny, 
cuchnący. Ksiądz Genser tak 
dalece nasiąknął ideowością 
sw. Alberta, że podobnie jak 
on widzi w ludziach bezdom­
nych Chrystusa o znieważo­
nym obliczu. Powiada: To 
przecież tacy sami ludzie jak 
pan. i ja, z tą różnicą, że oni 
wpadli w pułapkę . la. Ci lu­
dzie sami się już ukamieno­
wali, nie mają domu, pracy 
rodziny, zdrowia. Dlatego 
trzeba podać im pomocną 
dłoń. Nie odtrącać ich.

Tak więc, już sześć lat ks. 
Jerzy rozsiewa dobre ziarno. 
Opiekuje się bezdomnymi. 
Przewinęło się tutaj kilka ty­
sięcy osób. Z uwagi na brak 
miejsc pracy, schronisko jest 
rotacyjne. Jak mówi ks. Gen­
ser: Nastawieni jesteśmy na 
to, aby podleczyć, ubrać, od­
żywić, a także wskrzesić du­
chowo i moralnie. A potem ci 
ludzie otrzymują skierowania 
do innych schronisk, gdzie 
jest dla nich zajęcie.

Do Gamowa przyjeżdżają 
również biedni z Raciborza. 
Tutaj otrzymują miskę cieplej 
strawy i bochenek chleba. 
Miesięcznie ich liczba docho­
dzi do kilkudziesięciu.

Ks. Jerzy zwierza się: 
Wiele nocy nie przespałem. 
Ludzie byli różni. Naduży­
wali mojego zaufania. Dużo 
kłopotów miałem z opiekuna­
mi. Zamiast pomagać, wręcz 
mi szkodzili. Teraz, po tylu 
doświadczeniach, stałem się 
nic tylko opiekunem. Organi­
zuję życie w schronisku, 
wszystko wziąłem w garść 
Jestem zaopatrzeniowcem, 
magazynierem, kierownikiem 
kuchni. Od czasu do czasu 
zapraszam podopiecznych na 
swoją plebanię, gdzie mogą 
oglądać ciekawe filmy na wi­
deo. Gdy zachodzi potrzeba, 
załatwiam również potrzebne 
dokumenty, które pogubili.

Schronisko utrzymuje, się 
z laski dobrodziejów i kilku 
rencistów. Ksiądz Genser, 
dzięki swojej operatywności, 
dotarł do wielu zakładów 
pracy, instytucji, rzemieślni­
ków, którzy wspomagali 
schronisko finansowo i mate­
rialnie. Lista darczyńców jest 
długa. Gmina Rudnik daje 
rocznic na opal i energię, dr 
Jerzy Rusek z Gminnego 
Ośrodka Zdrowia w Rudniku 
opiekuje się chorymi bezinte­
resownie. Pomocą śluzy rów­
nież dr Walter Mięsopust. Na 
szczególne wyróżnienie za­
sługują jednak ci, którzy stale 
pomagają schronisku. Należą 
do nich: rzeźnicy, piekarze, 
cukrownicy, p. Nasicniak 
z. Kietrza, p. Scget z Lubomi,

Ciqg dalszy na str 16
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Odpust św. Jacka

Słońce i Słowo
- Chwali] świętego Jacka 

z rodu Odrowążów z Zakonu 
Dominikanów jaśnieje d siaj 
lo szczigólne miejsce - 
stwierdził bp Jan Kopiec, 
rozpoczynany: homilię pod- 
c zas Mszy Świętej sprawo 
wancj w pięknym parku 
zanikli w Kamieniu Śl. - Ja­
śnieje wielkością ducha 
ludzkiego, który odczytał 
orędzie Boga skierowane do 
każdego człowieka.

Pamięć i cześć dla św. Jac­
ka zgromadziła w Kamieniu 
Śląskim wiernych z metropo­
lii górnośląskiej. Na główną, 
niedzielną uroczystość przy­
były pielgrzymkowe grupy 
z. Kamionka, Kosorowic, 
Miedzianej, Górazdży, ze św. 
Józefa z Zabrza oraz sporo 
pielgrzymów mdywidual 
nych. Ciepły, choć chmurriy 
poranek niedzieli IX sierpnia 
w parku zamkowym był pe­
łen ciszy. Jednak przed 
południem słońce rozlało 
swój blask i żar, a ciszę prze­
tykaną leniwym świergotem 
ptaków wypełni! śpiew wier­
nych i orkiestra ZCW „Gó­
rażdże”. Osobiste myśli, pra­
gnienia i uczucia, z jakimi 
przybyli pielgrzymi do ro­
dzinnego miejsca św. Jacka 
bi kup J. Kopiec skierował 
ku wielkość', jaką o.aągnąl 

w swoim życiu „nasz ’ Świę- 
’y-

- Był on głosicielem nowe­
go świata opartego na n.e- 
Miiicrtelnych wartościach tej 
Ewangelii, która ustawicznie 
przychodź, z ziemi palestyń­
skiej, jako wielkie zadanie dla 
każdego pokolenia. IL isiaj 
więc stawiamy Jacka jako te­
go, który nam drogę wskazał. 
Po cóż. nam dzisiaj ekspery­
mentować, wymyślać karko­
łomne ideologie? Jak bardzo 
dzisiaj odeszliśmy od podsta­
wowych wartości, zwabieni 
wielkim, słowami i programa­
mi. zapominając, że potrzeba 
najpierw prawdziwego funda­
mentu? Jak bardzo żeśmy za­
pomnieli, że wszystko zaczy­
na się od pełnej miłości 
i życzliwości w domu rodzin­
nym? - retorycznie pytał ka­
znodzieja zadumanych nad 
współczesnością uczestników 
święta.

Święty Jacek -osiągnął 
wielkość nadzwyczajną, po­
niósł słowo Dobrej Nowiny 
daleko. W parku kamieńskie­
go zamku może me było ni­
kogo, kto do takiego wymia­
ru dorosme. A może nic po­
trzeba, byśmy dokonywali aż. 
tak wielkich rzeczy, iak nasz, 
rodak sprzed ośmiu wieków? 
Ksiądz Biskup wskazywał na 

znaczenie rzeczy najprost 
szych.

- Zapomnieliśmy, że każ 
de dobre słowo: wychowaw 
cze rodziców do dzieci, sło­
wo wdzięczności dzieci do 
rodziców, pełne zaufania sło­
wo małżonków między sobą 
jest fundamentalnym mate­
riałem do tego, by nasze ży­
cic było życiem godnym, ży­
ciem, gdzie obecny jest Jezus 
Chrystus.

Świętowano wjęc z dumą 
i wdzięcznością uroczystość 
św. Jacka, zamyślając się jed­
nocześnie nad tym, do czego 
wzywa nas jego życie. Mogło 
być odkryciem to, że'głosze­
nie Bwangelii nic wymaga 
koniecznie wybierania się na 
wyprawy misyjne w odległe 
geograficznie terytoria. Bo 
być może głosić Ewangelię, 
to czasami znaczy - tylko i aż. 
- pokonać’ nigdy do tej pory 
nie przekraczaną przestrzeń 
między ojcem a synem, pust­
kę między braćtn ? Warto 
wypowiedzieć słowa, które 
powinny być powiedziane 
nim będzie za późno. Park 
kamieński już do końca od­
pustu św. Jacka był wypeł­
niony światłem słońca i cie­
płem Słowa.

ANDRZEJ KERNER

NISSA FELIX

KRONIKA DIECEZJI

• 10 sierpnia br. w Głuchołazach obchodzono uroczystość 
odpustową ku czci św. Wawrzyńca. Uroczystą Sumę odprawił 
i słowo Boże wygłosił bp Jan Bagiński. który na ręce Księiy 
Marianów złożył wyrazy wdzięczności w imieniu diccez i za 
ich pięćdziesięcioletnią pracę duszpasterską na terenie Glu- 
cholaz Odpust św. Wawrzyńca stal .,ię również okazją poże­
gnania dotychczasowych duszpasterzy, którzy przekazali głu­
chołaską parafię księżom diecezji opolskiej.
• Od 13 do 15 sierpnia br. na Jasnej Górze uczestniczyli 
w ogólnopolskiej pielgrzymce ćwiązku Harcerstwa Rzeczy­
pospolitej kluczborscy i opolscy harceize z ZUR wraz ze swo­
im kapelanem, ks. Adamem Leszczyńskim. Harccr c w obec 
ności Prymasa Polski dokonali w kaplicy ( udownego Obrazu 
aktu /.uwierzenia Matce Bożej
• 14 sierpnia br. w miejscowości Lubienie (parafia Popielów) 
bp Jan Bagiński dokona! aktu wmurowaniu kamienia węgiel­
nego pod budujący się tam kościół filialny W uroczystość tej 
uczestniczyli przedstawiciele władz lokalnych i licznie przy 
byli wierm.
• 14 sierpnia br. w kościele Wniebowzięcia NMP w Nysie 
została (»uprawiona uroczysta Msza św. w tcncji Ojczyzny, 
której przewodniczył i homilię wyglos.l ks. kpt. Jerzy Nie­
dzielski proboszcz parafii wojskowej w Nysie. Po Mszy sw. 
zło/.ono wieńce pod pomnikiem kombatantów.
• W Wój< icach obchodzono 15 sierpnia br. uroczystość 10- 
lecia koronacji obrazu Matki Bożej Łopatyńskiej. Uroczysto­

ściom przewodniczył kardynał Henryk Gulbinowicz, metro­
polita wrocławski.
• 15 sierpnia br. w katedrze opolskiej odprawiona została 
Msza św. koncelebrowana w atencji Ojczyzny, którą odpra­
wili: ks. prałat Stefan Baldy, ks prałat Kazimierz Bochenek 
i ks. kpt. Augustyn Rosły, kapelan 10 Sudeckiej Dywizji 
Zmechanizowanej. Homilię wygłosił ks prałat Stefan Baldy.
© W Racławicach Śląskich |5 sierpnia obchodzono 50- lecic 
pobytu w tej parafii obrazu Matki Bożej z Buszcza. Uroczy 
stej Mszy św. jubileuszowej połączonej z odpustem ku czci 
Matki Bożej Wniebowziętej pizewodniczył bp Jan Kopiec
• 15 sierpnia br. w Dąbrówce Górnej, w dzień odpustu Wnie­
bowzięcia NMP, obchodzono 50-lccie korzystania z tamtej­
szego kościoła parafialnego przez katolików oraz 110. roczn.- 
cę istnienia tej sw iątyni, która wcześniej należała do wiernych 
Kościoła ewangelicko-augsburskiego. Uroczystej Mszy św. 
przewodniczył i słowo Boże wygłosił bp Jan Bagiński.

Sekretne notatki
Nieładnie cudze notatki 

przeglądać, ale Pedwitz kazał 
mi się czuć „jak u siebie 
w domu”, więc... A rzecz do­
tyczyła czasu wybuchu Re­
formacji. Bez wątpienia Jan 
Feliks ma rację, gdy powta­
rza, że nieznajomość historii 
jest zgubna. Dlatego ukrad­
kiem przepisałem (kseroko­
piarki nie miał .) k.lka kart 
zatytułowanych:

Powody rozprzestrzeniania 
się herezji na Śląsku

„Pomiń tu powody odle­
gle. Bliższych, uważam, było 
na pewno trzy Jeśli był ktoś, 
kto wraz ze mną ze zrozu­
mieniem zapoznałby się ze 
starymi dokumentami, byłby 
tegoż, zdania.

Pierwszą przyczyną była 
owa suchość, którą drwa wy­
suszone szybko płoną. Du­
chowni porzucili to, co winni 
byli ludowi, to jest naukę 
wiary i sprawowanie sakra­
mentów. Zadowoleni byli ho­
norowymi tytułami i docho­
dami. Z drugiej strony lud mc 
okazywał tego, co winien był 
duchowieństwu, poważania 
mianowicie i szacunku.

Drugą bliższą przyczyną 
były spory między zakonni­
kami o rzeczy, które luu uwa­
żał za brednie. Doszło zaś do 
wybuchu, ponr. waż lud z po­
wodu zaniedbań duchowień 
stwa prawic całkowicie zda­
ny bj. na zakonników. Ci zaś 
odeszli od podstawowych ta 

jemnic chrześcijańskiej wiary 
do trosk, o rozszerzanie i roz 
głaszanie własnych przywile­
jów zakonnych.

Trzecią najbliższą przy­
czyną było zaniedbanie pro­
boszczów i parafii. Nic mó­
wię tu o lekceważeniu pro­
boszczów przez, lud, lecz 
o lekceważeniu obowiązku 
proboszczowskiej rezydent 
przez biskupów i przełożo­
nych (Jak to liczni leniwi 
księża i bracia chełpliwie się 
tytułują). Ci to wzgardę na 
proboszczów ściągają i lekce­
ważenie. gdy z powodu swe­
go szlachetnego urodzenia 
lub laski dworskiej zajmują 
pierwsze z. najlepszych ko­
ścielnych prebend i urzędów;

Świadczyć miłość bezdomnym
C/i/g dalszy ze str. 15

p. Berger z. Rydultów, 
p. Malcharczyk z Raciborza 
i p. Wiśi iwski Jejko­
wic.

Ksiądz Genser mówi: Ni 
gdy nic doświadczyłem w ży- 
oiu tylu widocznych dowo- 
dow Boskiej Opatrzności 
Najważniejsze, że sprzyja mi 
zdrowie, którego przedtem 
nie miałem. Nigdy też nie 
brakowało mi niczego, lin 
w'ęcej daję tym biedakom, 
tym Bóg jest hojniejszy i sze­
rzej otwiera ludzkie serca.

Tak więc nie będzie żadnei 
przesady, jeżeli takiego ka

piana nazwicmy autentycz­
nym wyznawcą Chrystusa, 
bowiem na co dzień spełnia 
jego wezwanie Byłem głód 
ny, a daliście Mi jeść; byłem 
spragniony, a daliście Mi pić; 
byłem przybyszem, a przyję 
liście Mme; byłem nagi, 
a przyodzialiście Mnie; by­
łem chory, a odwiedziliście 
Mnie; byłem w więzieniu, 
a przyszliście do Mnie. . a 
prawdę powiadam Wam: 
Wszystko, co uczyniliście 
jednemu z. tych braci moich 
najmniejszych Mnieście 
uczynili (Mt 25, 35-36,40). 

Relację z. gamowsk»ego 
schroni' k.i I ończę słowami 
Papieża, który w 1994 roku 
zwracając się do wiernych 
powiedział: Trzeba, ażeby 
nasze społeczeństwo wróciło 
w nowy sposób uwrażliwiońe 
na człowii ca, jego potrzeby, 
jego niedolę i cierpienia. 
Ażeby gotowe było świad 
czyć sobą, świadczyć gołymi 
rękaim, ale polnym sercem. 
Zadania tego podjęli się lu 
dzie, któi zy nazyw; ją się dzi­
siaj Towarzystwem Pomocy 
św. Brata Alberta.

IRENA KUH1CA 

nic dzięki zasługom, są bo­
wiem bez żadnego doświad­
czenia a obowiązków kapła­
na wobec ludu nie znają. 
Nadto jeszcze wyjednują dla 
siebie, tylko jako tytuł, co 
tluśi icjsz.e, jak mówią, para­
ne. Trzosy dochodami nabi­
jają i trwonią na marne. To 
była wielka niesprawiedli­
wość owych czasów

Nagle poczułem, że ktoś 
(wiedziałem kto!) za mną 
stoi. Zrobiło mi się głupio, w 
końcu przepisywałem jego 
sekretne notatł Jan Feliks 
uśmiechnął się i zapytał: 
Wiesz, o które czasy chodzi7 
— Wiedziałem. - Piąty wiek 
dziejów Nysy, początek lat 
150Ô.

Pi: z dalej, rzeki, i zaczął 
nu dyktować: ...niesprawie­
dliwość owych czasów Obyż 
i dziś nic zdarzyło się to, co 
może być największą nie­
sprawiedliwością w Kościele; 
że jeden musi dźwigać za­
szczyty i dochody, di Ligi zaś, 
biedny wikary, obowiązki 
O pomstę do nieba to wola, 
wołało i wołać będzie. Gol nie 
Bóg swoją laskę. Nie- ma siły, 
nic ma ducha Przerażająca 
rzec/' - poczułem sarkazm 
w jego głosie - kazać, spo­
wiedzi słuchać, chorych na- 
wi :d ,ać, sakramentów udz c 
lać, katechizmu maluczkich 
uczyć! To wszystko było 
obrzydliwie niegodne i 
wzgardy warte dla jego god­
ności! To wszystko jest dla 
ubożuchnych duchownych, 
biedaków wikarych, niedo­
uczonych kapelanów mie­
dziaków. Wyższymi zwali się 

owi duchowni, oni jeno miej 
skie parafie*  dla siebie zagar­
niali Łzy z oczu cieką.

Popatrzyłem na Pcdewitza, 
był do głębi poruszony, choć 
lez. nie dostrzegłem. Przerwał 
mi pisanie Posłuchaj, rzeki 
Wrocław był cały katolicki, 
choć już spodobało się nie­
którym obnoszenie z herezją 
Lutra. Wszakż« okazywali 
bezczelność jeno wobec nad­
użyć kapłanów ' mnichów, 
których znieść już nic mogli 
Wkrótce jednak ta przyczyn« 
otwarła bramy miasta przed 
herezją zupełnie otwarcie. 
Parafialnym kościołem mia­
sta Wrocławia jest właściwie 
kościół św. Mam Magdaleny. 
O tę parafię ubiegało się 
wówczas dwóch, jeden scho­
lastyk, (trug kaz.noo ieja 
wroclawsłi. Spór długo się 
przeciągał i wikarzy musieh 
parafię administrować i Sło­
wo Boże glosii. Wreszcie se 
nat zażądał od biskupa wła­
snego pasterza. Ponieważ 
memoriał senatorów napisa­
ny był nieco cierpko. Spotkali 
się z odmową Nastawali 
przeto, zwoławszy lud, że 
chcą mieć własnego rasterza, 
i to praw-dzi-wego! A gdy 
tego nie uzyskali od biskupa, 
sami sobie wybrali probos? 
cza, Jana Hessa, kaznodzieję 
katedralnego i kanonika 
u Świętego Krzyża w Nysie 
Tegoż to przedstawili bisku­
powi Jakubowi, z rezolucją, 
że dłużej nic można tolero­
wać nadużyć i bałaganu, 
i dusz zaniedbywania w tak 
wielk-m stopniu, jako dotąd 
jrod zarządem najemników
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Przed obchodami 100. rocznicy urodzin Jana Cybisa

Szkice i akwarele
Muzeum Śląska Opolskie 

go posiada najbogatszy zbiór 
prac Jana Cybisa. Opolska 
kolekcja zawiera 81 obrazów 
olejnych oraz około 900 ry­
sunków i akwarel. Rcprezen 
tują one w zasadzie całość 
dorobku artysty, chociaż na 
czoło wysuwają się zarówno 
ilością, jak i jakością dzieła 
późne, powstałe w latach 
sześćdziesiątych aż po rok 
1972.

Jan Cybis urod 1 ił się na 
ziemi opolskiej, we wsi Wró- 
blin koto Głogówka, w roku 
1897 i chociaż koleje życia 
kazały mu pozostać poza ro­
dzinną ziemią, często wracał 
do niej w swojej twórczości 
i w myślach, o tych „związ­
kach serdecznych”' pisał w 
„Dziennikach 1954-1966”, 
opublikowanych w 1980 ro­
ku.

Pierwszą wystawę twór­
czości Jana Cybisa opolskie 
muzeum zorganizowało w 
grudniu 1973 roku, w pier­
wszą rocznicę śmierci arty­
sty, dzięki współpracy z jego 
żoną Heleną Zarembą Cybi- 
sową. Od niej też. później za­
kupiono prace olejne, a także 
w ramach darów pozyskano 
około 300 rysunków i kilka­
naście akwarel. Prace olejne 
z. wczesnych lat twórczości 
zakupiono od pierwszej żony 
artysty - Hanny Ruďzkiej-

(tak nazywali kapelanów). 
I był to ostatni akt posluszeń 
stwa wobec swego biskupa...

Pedcwitz przerwał na 
chwilę opowieść. Przeżywał 
wszystko lak osobistą klęskę. 
Po chwili dodał: I.ccz nie zo­
stali wysłuchani. Przeto wła­
sną powagą wprowadzili 
owego proboszcza do kościo­
ła i naznaczyli mu wszystkie 
parafialne dochody. Wtedy 
zostali przez biskupa eksko- 
munikowani. Wszelako nic 
podporządkowali się Kościo­
łowi, a przyklaskując Lutro­
wi, przyjęli jego powabne za­
sady. Działo się to sześć lat 
po ogłoszeniu jego reforma­
torskich tez... - Czyli w roku 
1523? - spytałem, lak, od- 
rzekl. A wiesz, jaka ciekawa 
jest korespondencja pomię­
dzy ówczesnym papieżem 
Adrianem VI i senatem wro­
cławskim! Ale to już chyba 
zostawimy na kiedy indziej. 
Powiedz, mi tylko (nachylił 
się ku mnie), powiedz mi, jak 
to jest za twoich czasów?

Cóż miałem odrzec? Za­
proponowałem mu przejażdż­
kę moim powozem do nie­
mieckiego Świętowa (teraz. 
Czytelniku, zwanego No­
wym). Chcialcm koniecznie 
zobaczyć stary, kamienny ko­
ściół jeszcze przed przebudo­
wą. Po drpdze opowiedzia 
tern mu o naszych czasach. 
Szum lasu znad brzegów Bia­
łej głuszył moje słowa, sly 
szal je tylko Jan I eliks Am 
broży..

KS TOMASZ HOR AK 

-Cybisowej, która także ob­
darzyła opolskie muzuni ko­
lekcją 524 szkiców Jana Cy­
bisa sprzed 1939 roku.

Otwarta w sierpniu ekspo­
zycja w Muzeum Śląska 
Opolskiego pn. „Jan Cybis 
1897-1972. Szkice i akware­
le”, jest tylko małym pn. In­
dium do planowanych wyda­
rzeń w roku 1997. Otóż, 
w roku jubileuszu 100. rocz­
nicy urodzin Jana Cybisa 
otwarta zostanie stala ekspo­
zycja jego prac olejnych 
w aktualnie remontowanym 
budynku (po dawnym BWA) 
przy ulicy Ozimskiej. Także 
na czasowych wystawach 
eksponowane będą systema­
tycznie wszystkie zgroma­
dzone rysunki i akwarele Ja­
na Cybisa. Z racji tej, że 
opolskie muzeum posiada 
wartościowy i duży zbiór ma­

larstwa polskiego, nowo od­
budowany gmach będzie 
mieścił stałą „Galerię malar­
stwa polskiego” i wyodręb 
nioną „Galerię Jana C ybisa”

Tymczasem zachęcamy do 
obcji zenia eksponowanych 
(w budynku Muzeum Śląska 
Opolskiego przy Małym 
Rynku) rysunków i akwarel 
Cybisa z różnych okresów je­
go twórczości, wśród których 
/.najdziemy prace z egzaminu 
wstępnego na Akademię 
Sztuk Pięknych we Wrocła­
wiu, z czasu pobytu w Krze­
mieńcu, także prace z. pleneru 
w Głuchołazach. Wystawę 
przygotowały: komisarz wy­
stawy Joanna Filipczyk i od­
powiedzialna za oprawę pla­
styczną Bożena Trabuć.

D.S.

Migawka z Karlsztejnu
Dla większości turystów 

Karlsztcjn koło Pragi to 
przede wszystkim 'wspaniały 
zamek i muzeum szopek be­
tlejemskich. Kościół nic bu­
dzi zbyt wiele zainteresowa­
nia, bo nic jest okazały ze­
wnętrznie i niejako ukryty na 
zalesionym pagórku. A zaj­
rzeć tam warto. Przy głów­
nym ołtarzu znajdują się reli­
kwie św. Palmacjusza - pa­
trona świątyni. Jego święio 
przypada 5 października. Św. 
Palmacjusz miał być żoł­
nierzem rzymskim. Razem 
z kilkoma innymi żołnierza­
mi chrześcijańskimi stracono 
go w Trewirze około roku 
287. Relikwie znajdujące 
się w Karlsztcjnie otrzyma! 
od papieża kroi czeski Ka­
rol IV, za którego panowa­
nia (1346-1378) zbudowano
m.in wspominany uprzednio 
zamek. W kościele karlsz- 
tejńskim zachowa! się ładny 
barokowy ołtarz, i takież or­
gany oraz ślady gotyckiej ar­
chitektury. Są też. nowości 
Pod chórem stoi tradycyjny 
konfesjonał, ale już się z. nie­
go nic korzysta; zastępuje go 

pokój spowiedniczy wyposa 
żony w stolik i dwa krzesła, 
co zapewnia większą dyskre­
cję i niejako „cieplejszą” at­
mosferę. Na ławkach umiesz­
czone są kancjonały, z któ­
rych może korzystać każdy 
uczestnik nabożeństwa. Od­
bywają się one tylko raz 
w tygodniu, w sobotę. Msze 
św. odprawia przyjezdny ka­
płan, gdyż karlszteiński „pan 
farar” zmarl niedawno. Także 
w pobliskim Zitcniu jest tyl­
ko jedna Msza św., ale już 
w Dobrzichovieach - dwie, 
Vszenorach - trzy, a w Rze- 
vnicach - cztery. Udział 
wiernych jest liczebnie nie­
zbyt wielki: dwadzieścia, 
dziesięć osób, a niekiedy tyl­
ko pięć - informuje miesz­
kanka Karls/.tcjnu opiekująca 
się kościołem. Więcej osób 
przychodziło „za komuny” na 
znak protestu, a teraz niemal 
wszystko „hyc czołem przed 
pieniądzem i nic znajduje 
czasu na skupienie. Ale - do- 
daje informátorka - nie trze­
ba tracić ufności i nadziei!

ZBIGNIEW KOŚCIÓW

Wizerunek 
cesarza 
Karola 
Wielkiego 
zdobiący 
ściany 
zaniku 
Karlsztcjn

Konkurs dla wszystkich

Piosnka
Skończyły się wakacje. Nie przeszkodziły one naszym 

Czytelnikom, którzy bez względu na porę roku chętnie 
i coraz liczniej uczestniczą w kolejnych edycjach „Konkur­
su dla wszystkich”. Zapraszamy więc entuzjastów i sympa­
tyków do udziału w zabawie także we wrześniu. Tym bar­
dziej, że znowu proponujemy Czytelnikom układanie ha­
sła.

„Zajmował uwagę całej ku­
li ziemskiej, doprowadził do 
stanu wrzenia zimne umysły 
dyplomatów, wielkorządców, 
panów świata, stal się kością 
niezgody, o którą furia wojny 
mogła się rozpętać, lecz arty­
sty polskiego nie wzruszył. 
To siedlisko nowoczesności, 
istny obraz, futurystyczny, ta 
retorta kolosalna, gd oc się ma 
wygotować życie potężnej 
Polski, gdzie ma się w żelazie 
maszyn narodzić jej wola 
i wiekuista niezniszczalność 
jej bytu, nic została zauważo­
na przez artystę polskiego...”. 
Tak przed laty ubolewał nad 
ignorowaniem Śląska przez 
twórców pi' arz Stefan Żerom­
ski. A przecie/ nasz, region 
ma własną bogatą literaturę!

Hasło, które słowo po sło­
wie będziemy odgadywać 
przez pięć wrześniowych nie­
dziel, pochodzi z wiersza za­
tytułowanego „Piosnka”. Jego 
autorem jest urodzony w 1867 
roku poeta ludowy Maksymi­
lian Jasionowski. Jak się ła­
two domyślić, hasło składać 
się będzie z pięciu słów.

I. „...Od nieprzyjaciół 
chciwości wzgardzona,

Na twe wspomnienie du­
sza moja rośnie

Jak woniejące ziele 
w pięknej wiośnie...” napisał 
m. in. w swym wierszu 
Maksymilian Jasionowski. 
Pierwszy wyraz naszego ha­
sła to przymiotnik pocho­
dzący od geograficznego 
określenia naszej ziemi. Sło­
wo to odpowiada na pytanie 
„jaka?”.

Znasz odpowiedź? Zapisz 
ją na kartce, wytnij kupon 
i czekaj na następne pytanie. 
Na razie nie przysyłaj nam 
odpowiedzi!

Zasady konkursu:
1. Jedna tura „Konkursu 

dla wszystkich” trwa przez je­
den miesiąc.

2. Pytań będzie tyło, ile nu­
merów „Gościa Niedzielne 
go” w danym mies.ącu (we 
wrześniu 5 pytań!).

3. W każdej turze przewi­
dziana jest bardzo cenna na­
groda w postaci zagranicznej 
wycieczki.

4. Losowanie nagród odby­
wać się będzie komisyjnie 
piętnaście dni po wydrukowa­
niu ostatniego pytania każdej 
tury. O wynikach losowania 
informujemy wyłącznic na ła­
mach „Gościa”.

5. Aby wziąć udział w lo 
suwaniu należy:

- odpowiedzieć na pytania 
konkursowe drukowane w ko­
lejnych numerach „Gościa”;

- wszystkie odpowiedzi (w 
postaci hasła) napisać na jed­
nej kartce;

- dołączyć wycięte z „Go­
ścia” kupony konkursowe (wc 
wrześniu 5 kuponów z. kolej­
nym' numerami);

- wysłać pod adresem re­
dakcji.

Rozwiązanie „Konkursu 
dla wszystkich” z. lipca bieżą­
cego roku.

Prawidłowa odpowiedź 
brzmi: Górny Śląsk moją 
„małą ojczyzną”. Wszyst­
kim, którzy odgadli, serdecz­
nie gratulujemy.

Nagrodę wylosowała
p. Maria Birkner z Kotlami.

Gratulujemy, zapraszamy 
do redakcji.
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CZWARTA RANO

Kto się boi misia?
No, już po wakacjach 

Czas powymieniać ploteczki 
przywiezione z letnich wpja- 
ży. Nie byłem specjalnie ory­
ginalny, iak co roku wybra­
łem się na Podhale. Nic będę 
opiewał niewątpliwych uro­
ków tej krainy, poprzestanę 
jedynie na stwierdzeniu, że to 
jednak trochę inny kraj niż 
reszta Polski. Oczywiście, po 
polsku dogadać można się 
swobodnie. Zresztą, wszelkie 
problemy językowe me są 
chyba aż tak istotne, skoro - 
wybaczcie mi moje nudziar- 
stwo - grupa I lolendrów 
wzięła mnie za... Irlandczyka. 
A to z powodu chorągiewki, 
jaką nosiłem przy plecaku. 
Pogadali my na Krupówkach 
w Zakopanem jak Holender 
z Irlandczykiem, wyrażając 
wspólną radość z tego, że ho­
lenderscy siatkarze dołożyli 
Italiańcom w finale Olmipia- 
dy. Wróćmy jednak do górali 
i plotek, przy Olimpiadzie 
zostając Otóż trzeba wie­
dzieć, że w Zakopanem 
i okolicach naprawdę żyją 
tym, czy za dziesięć lat zimo­
we igrzyska odbędą się wła­
śnie tam. Jedni są /.decydo­
wanie za, drudzy są przeciw, 
bo widzą parę problemów. 
A najnowsze płotki zakopiań- 
sko-omnpijskic są takie.

Wiadomo, że za gorącego 
orędownika Olimpiady pod 
Tatrami uchodzi pan prezy­
dent. On żadnych problemów 
nie widzi, można by wręcz 
powiedzieć, że się tej Olim­

piady po prostu me boi. Musi 
jednak odczuwać jakiś pod­
świadomy lęk przed samymi 
góralami. Zresztą specjalnie 
nie ma się co dziwi., koro 
w wyborach dostawał tam ty 
le procent głosów, ile palców 
u rąk zachowali drwale o naj­
dłuższym stażu. I, co gorsza, 
zdaje się, że tej obawy ni': 
jest w stanie zmniejszyć na 
wet oddalenie od Zakopane­
go o tysiące mil. Otóż, 
w Avondalc Listâtes kolo 
Atlanty, w specjalnym szała­
sie, miała swoje stoisko dele­
gacja zakopiańska promująca 
ideę Olimpiady pod Giewon­
tem. Szałas ten odwiedził 
(a raczej miał taki zamiar) 
pan prezydent ze swoją świtą. 
Wizyta skończyła się nadspo 
dziewanie szybko. Gdy pre­
zydent pojawił się w 
drzwiach, pech chci cl, że 
akurat jednemu z fotoreporte 
rów wewnątrz szałasu wybu­
chła lampa błyskowa, ran 
prezydent w momencie wy­
kona! w tył zwrot i opuścił 
podhalańską enklawę na 
amerykańskiej ziemi Rzecz 
jasna, nic należy przywiązy 
wać nadmiernej wagi do tego 
incydentu Może pan prezy 
dent na przykład przypomniał 
sobie o j ikiejś me cierpiącej 
zwłoki sprawie państwowej, 
którą zapomniał załatwić? Do 
końca świata mc dowiemy 
się, jaki był prawdziwy po­
wód tego, w klasyczny spo­
sób przeprowadzonego, ma­
newru odwrotu, ale trzeba się

zgodzić co do tego, że nerwy 
zawiodły naszego wysporto­
wanego przywódcę.

Nie myślcie jednak, zc je­
sle m politycznie jednostron­
ny. Zaraz opowiem o tym, 
jak nerwy nie zawiodły poli­
tycznego druha pana prezy­
denta a mianowicie pana 
premiera. Pan premier to jest 
człowiek o żelaznych ner­
wach. Wiadomo przecież, że 
górale za lewicą nie przepa­
dają. Wiadomo jeszcze, że 
w Tatrach znowu grasuje 
niedźwiedź. A premier, jakby 
nigdy nic przyjechał do Za­
kopanego. Mało tego - wy 
brał się na wycieczkę w góry 
(w towarzystwie górali!) i to 
na wycieczkę poza szlakami 
turystycznymi. Chcial na 
własne oczy zobaczyć, g< de 
by miała być ta zakop ańska 
Ol.mpiada. Tak sobie chodził 
i oglądał kozice mu skakały 
przed oczyma, potem cietrze­
wie wyfruwały mu spod stóp. 
Ale co tam kozice i cietrze­
wie. Z relacji naocznego 
świadka wynika, żc na koniec 
pan premier omal nic wdep­
nął w niedźwiedzic g....! 
I co? I nic! Ani mrugnął 
okiem (pan premier, nic miś). 
Niedźwiedzia się nie zląkł 
Co prawda nie był to niedź­
wiedź we własnej osobie, tyl­
ko wyraźny znak jego obec­
ności, ale przecież mógł byc 
(ten niedźwiedź) zupełnie 
niedaleko. Więc chwalę pana 
premiera za zimną krew.

Jaki z tego morał ? Prosty

Ogłoszenie

PRZEDSIĘBIORSTWO „AGROMA” W OPOLU Spotka z o.o.

OPOLE 

oferuj©
* ciągniki i maszyny rolnicze
* sprzęt ogrodniczy
* części wymienne
* ogumienie i akumulatory
* paski klinowe i łożyska
* oleje i smary

SKLEPY
45 124 OPOLE, ul. Budowlanych 50, tel. 545486 di 38
48 120 BABORÓW, ul. Kolejowa 1, tel. 869036
49-200 GRODKÓW, ul. Sienkiewicza, tel. 155261
46 200 KLUCZBORK, ul. K.Miarki 17, tel. 182319

46- 00 NAMYSŁÓW, ul. Svcowska 9, tel. 1019911
48-200 PRUDNIK, ul. Prążyńska 1, tel. 363472
47- 451 TWORKÓW, ul. Dworcowa 1, tel. (036) 196225 
47-150 LEŚNICA, ul. Kościuszki 6, tel. (061) 5322

i od k ilku lat ten sam. Na le­
wicy potrafią współistnieć ta­
cy, co się wystraszą lampy 
błyskowej, z. takimi, co się 
nawet m.sia nie boją. Przy­
puszczam, że na prawicy po 
takich wydarzeniach mogły­
by powstać ze dwa ugrupo­
wania: Przeć.wniKÓw Lamp

Błyskowych oraz Nieustra­
szonych Tropicieli Niedźwie­
dzi. Po czym każde z nich 
ogłosiłoby się Nowym 
Ośrodk icm Integracyjnym 
Prawicy.

PIOTR 7ARR7ANSKI 

Dzieci z Mińska
Od 2X lipca do IX sierpnia 

br. na Górze Świętej Anny 
przebywało trzydzieści czwo­
ro dz .-c z Mińska na Biało­
rusi. Dzieci odpoczywały 
w katedralnym ośrodku wa­
kacyjnym, potocznie zwanym 
„kurnikier Trzytygodnio­
wy czas płynął pod znakiem 
poznawania najbl żSZej okoli 
cy. Młodzi goście zza 
wschodniej granicy zwiedzili 
sanktuarium św. Jacka w Ka­
mieniu Śląskim, Leśnicę, 
Strzelce Opolskie i Zdzieszo­
wice. Ponadto odbyły się wy- 
.icczki do Krakowa i Opola. 
Było sporo gier i zabaw oraz 
innych atrakcji, m.in. spotka­
nie z. burmistrzem Leśnicy 
i dyrektorem tamtejszego 
Banku Spółdzielczego, który 
podarował każdemu dziecku 
po 10 nowych złotych. Dzieci 
gościły również w Pols) im 
Radiu „Opole”.

Całość koordynował ks. 
prałat Stefan Baldy, który już 
po raz siódmy podejmował 
na Górze Świętej Anny dzie­

ci dotknięte katastrofą Czer- 
nobyla. Pomagały mu w tym 
panie Elżb-eta i Róża z para­
fialnej Caritas przy opolskiej 
katedrze, Ala i Tomek, oraz 
grupa anonimowych sponso­
rów. Ksiądz Prałat odpowia­
dając pozytywnie kolejny juz 
raz na apel białoruskiej orga­
nizacji „Otklik (co można 
przetłumaczyć jako „odzew 
serca”) sprawił ogromną ra­
dość grupie d :cci i ich opie­
kunkom.

Wala Dubowik, nauczy­
cielka w szkole sanatoryjnej 
i Lena Szabiclskaja, inżynier 
elektronik z Mińska, nie 
ukrywały wd ■ lęczności i 
wzruszenia z powodu wiel­
kiej życzliwości, jakiej w 
Polsce zaznały. Za naszym 
pośrednictwem Księdzu Pra­
łatowi i wszystkim, którzy 
okazali wielkie serce dzie­
ciom, za zaproszenie i orga 
nizację wypoczynku, raz 
jeszcze dziękują.

Wakacyjna szkoła życia
Pod patronatem Instytutu 

Szcnsztackiego o. Romuald 
Kszuk zorganizował w Łubo­
wicach obóz religijny dla 
chłopców z diecezji opolskiej 
i katowickiej.

Namioty ustawiono na po­
lanie za ruinami zamku ro 
dz.nngo słynnego poety Jose­
pha von Eichendorffa. Mot­
tem przewodnim interesują 
cego programu tego obozu 
były słowa: Świętość na co 
d/'cń. Rano przed krzyzem 
i obrazem Matki Boskiej 
Trzykroć Przedziwnej, pod 
czas apelu modlitewnego, 
każdy uczestnik podejmował 
chociaż jedno dobre postano­
wienie do zrealizowania 
w danym dniu. A w ciągu 
dnia odbywały aę nauki 
w grupach Wspólnie z o. Ro­
mualdem omawiano tematy: 
rzeczywistość, w której żyje- 
my, prawdziwe waitości, czy 
wszystko co przyjemne jest 
dobre, a wszystko co przykre 
jest złe.

Sporo kontrowersji wywo­
łał temat: Nic prowokui i nic 

daj się sprowokować. Co­
dziennie obozowicze uczest 
niczyli we Mszy św. odpra­
wianej przez o. Romualda w 
lubowick.m kościele, w ka­
pliczkach na terenie okolicz­
nych wiosek, a także w sank­
tuarium Matki Bożej podczas 
pieszej wędrówki do Racibo­
rza.

W nied/.clę po Mszy sw. 
rodziny z Grzegorzowie za 
prosiły uczestników obozu do 
swoich domów na ooiad. 
Chłopcy w grupkach odwie­
dzili też mieszkańców na te­
renie całej parafii i zaprosili 
ich na festyn przez siebie zor­
ganizowany. Przy tej okazji 
olizymali sporo fantów na 
nagrody w grach i konkur­
sach.

Nocowan w namiotach, 
liczne niewygody, prace go­
spodarcze, dyżury, warty - 
także nocne, podporządkowa 
nic się regułom obozu były 
dla większości uczestników 
dobrą szkolą życia.

KRYSTIAN NH:WR7T)L

NWMiSlA METODA 
OSUSZANIA dJDïNKUW

♦ prace wykonujemy w ciągu 
jednego dnia

♦ dożywotnia gwarancja
♦ atest o nieszkodliwości dla 

zdrowia

przedsiębiorstwo budowlane ps
Spółko z o.o Opole ul. Sienkiewicza 35 
lei. (077) 54 36 34 /do godz. 15.00/ 
tel. (077)74 34 10/pogoaz 15.00/ 

Ogłoszenia

CENTRUM Treningowe 
Wo ikowskich w zakresie 
rozwoju pamięci, koncentra­
ci uwagi i inteligenci. Tel 
55-40-3/ Lilia nr I w Opolu, 
ul. Damrota 10/7

U/L./R6

Rl.DAKCIA NIL ODPOWIADA 
ZA I RLŚC OOI .OSZLŃ.
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TELEWIZYJNY
Wpadło w oko

Mur
-Ja byłem tym, który wy­

tyczył kształt muru berliń­
skiego — opowiada mężczy­
zna z. wyglądu pięćdzie ię- 
cioletni.

Wspomma, <e miał wtedy 
2l lat, był żołnierzem, dzia­
łał na polecenie STASI, był 
przekonany o słuszności te­
go, eo robił, bo tak przecież 
twierdziła partia. Kiedy ma­
lował białą linię na planie 
miasta, jedną nogą stal na 
Wschodzie, drugą - na Za­
chodzie.

Bohaterowie znakomitego 
reportażu „Poprzez mur” Ka­
my Veymont przedstawiają 
histoiię berlińskiego muru — 
symbolu podziału świata na 
dwie części - od momentu 
jego powstania aż do dnia 
dzisiejszego. Bo choć już nic 
nie dzieli miasta fizycznie, 
granica między mieszkańca­
mi stolicy NRD i berlińczy- 
kami „zachodnimi” istnieje 
nadal. Jeden z rozmówców 
opowiada, że po krótkiej eu­
forii, towarzyszącej zburze­
niu, nie ma już śladu. Są ro­
dziny, które bardzo się ko­
chały rozdzielone, teraz nato­
miast nie utrzymują '.e sobą 
żadnych kontaktów Bo 
wschodni Niemcy czują się 
oszukani - trudno im się od 
naleźć w rzeczywistość i 
w któicj wszystko toczy się 
wokół pieniądza i nie ma 
opiekuńczego państwa. Za­
chodnich natomiast złości 
obniżenie się poziomu ich

życia - „nasze czynsze wzro­
sły, emerytury zmalały”. Ale 
ani jedni, ani drudzy muru 
nic żałują. Byl ziem ewiden­
tnym. Do roku 1979 podczas 
prób przebycia go zginęło 
600 osób. W reportażu poka­
zano wstrząsające zdjęcia ar­
chiwalne: ludzi skaczących 
z okien wychodzących na 
wolność, wyburzenie stojące­
go zbyt blisko granicy ko­
ścioła, udoskonalanie muru 
(był mur, zasieki z drutu kol­
czastego, metalowe maty na­
bijane gwoździami, wieże 
wartownicze i oświetlenie 
tak jasne, że widzieli je 
astronauci z kosmosu).

Mężczyzna, który wyty­
czył kształt muru, teraz opie­
kuje się jego archiwum, za­
biega o wpisanie pozostałych 
kawałków na listę zabytków 
miasta, czuwa też nad sprze­
dażą części muru za granicę. 
6 segmentów kupil polski le­
karz i ustawił w Sosnowce. 
Sterczą z łąki wysoko w nie­
bo.

- Chcialbym, żeby przyje­
chali tu niektórzy, stanęli pod 
takim kawałkiem muru i do­
brze się przyjrzeli, .anim 
„wybiorą przyszłość” - mó­
wi do kamery właściciel tej 
niecodziennej kolekcji.

Pilni Kamy Veymont po­
winien się stać obowiązkową 
„pomocą naukową” podczas 
lekcji najnowszej historii.

jP">

Programy Redakcji Katolickiej
Raj
W programie relacja z dwóch obozów oazowych i wypo­

wiedzi ich uczestnil ów oraz informacje o historii ruchu 
i jego inicjatorach

Autorka Agnieszka Dzieduszycka; TVP I, środa, 
godz. 16.00

Credo - magazyn katolicki
Jak już inl liniowaliśmy Magazyn Katolicki po waka­

cjach zmienił tytuł, a także formulę programową z pomocą 
której autor pragnie zachęcić widzów do refleksji nad ogó­
łem zagadnień związanych z wiarą. W pierwszym powaka­
cyjnym wydaniu znajdą się rozważania o fundamentach ja­
lo wstęp do dyskusji o wartościach i problemach funda- 
mentalnych - wierze i nauce, wierze i niewierze, kresie 
ludzkie go poznania.
Ponadto przegląd prasy i książek oraz Audiencja Generalna 
z Watykanu i słowa Papieża do Polaków.

Rei: Witold Kołodziejski ; TVP /, ez.wari(k,
godz. 18.30

Pierre Corneille (1606-84) dzięki „Cydowi" (1636) zyskał sławę, którą ugruntował cykl 
tragedii bohaterskich z czasów rzymskich. Ogromnemu powodzeniu sztuki od chwili premie­
ry towarzyszyły gwałtowne polemiki. Zarzucano autorowi plagiat oraz naruszenie klasycz­
nych, arystotelesowych zasad estetyki. Akademia Francuska wytknęła autorowi rozmaite 
uchybienia, stwierdziła jednak, że utwór ma „niewytłumaczalny urok, który towarzyszy 
wszystkim jego błędom". Niewątnliwie urok nowości miało zastąpienie dawnego bohatera 
tragicznego, daremnie walczącego z fatum, przez kogoś obdarzonego wolnością i siłą we­
wnętrzną, kto zmaga się ze swymi uczuciami, by ostatecznie wybrać prawdę i piękno, w imię 
sławy, honoru, obowiązku.

Podstawą telewizyjnej inscenizacji dramatu, wciąż pozostającego w żelaznym repertuarze 
teatru europejskiego, stała się transpozycja Stanisława Wyspiańskiego.

CYD; reż: Krystyna Janda; wyk: Ewa Gorzelak Marcin Dorocmski, Krzysztof Gosztyła, Domi­
nika Ostałowska. Marins;. Benoit, Franciszek Pieczka; Poniedziałek TVP 1, godz. 20.10 (zdj. PAT)

Programy katolickie w programie 
ogólnopolskim Polskiego Radia

Niedziela Pr. I

Pr. 1

Pr. II

Pr. III

Radio BIS

6.55 „Abyś dzień święty święci!”

10.00 „Z życia Kościoła katolickiego”

7.05 „Słowo na dzień”

20.05 „Rozmowy wieczorne” oraz inne audycje poświę­
cone prezentacji sylwetek interesujących ludzi 
i zdarzeń z dziedziny kultury

19.25 „Moja i Twoja nadzieja” - audycja dla młodzieży

Ostatnie niedziele 
miesiąca Pr. 1

22.00 Teatr Polskiego Radia

Poniedziałek Pr. 11 6.05 „Słowo na dzień”

Pierwszy poniedziałek 
miesiąca Pr. III

0.00-2.00 „Trójka pod księżycem” - audycja „na żywo” 
wspólnie z dziennikarzami pr. 111 (noc z ponie­
działku na wtorek)

Wtorek, środa Pr. II 6.05 „Słowo na dzień”

Czwartek Pr. II

Radio BIS

Radio dla Ciebie

6.05 „Słowo na dzień”

10.25 „Ukryte skarby Biblii” - audycja dla dzieci

18.05 Audycja publicystyczna „na żywo” (tematy 
aktualne)

Piątek Pr. II

Pr. II

Radio BIS

Radio BIS

6.05 „Słowo na dzień”

12.25 „Korzenie jedności”

13.15 „Samo życie” - audycja „na żywo” (wspólnie z 
dziennikarzami radia BIS)

1 3.45 „Impulsy” - audycja dla chorych

Sobota Pr. II 6.05 „Słowo na dzień”
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TVP1
7.00 Rolnictwo na święcie
7.L5  Tańce polskie - Siada­

mi Oskara Kolbeiga
7.35 Notowania
8.05 Poranek filmowy
8.30 Szkota pod wiatrakiem 
9.00 „Droga do Avonlea”

172/781 - serial prod. 
kanadyjskiej

9.50 Likwidator*

* Pozycje oz.nacz.0ae 
gwiazdką - omówienia na 
tej samej strome

9.55 Reportaże „Teleranka”
I0.I5 W starym kinie: - 

„Klan urwisów” - film 
fab. prod. USA

10.50 Uroczystości dzięk 
czynienia za plony - 
Dożynki’96. Transmi­
sja z uroczystości do­
żynkowych na Jasnej 
Górze w Częstochowie

I3.40 Pr. rozrywkowy
14.20 Seriale wszech cza­

sów „Pogoda dla boga­
czy” | L3/34] - serial 
prod USA

I5.05 Publicystyka kulturalna
15.20 Pieprz Pwanilia
15 55 „Rudy”, „Alek”, „Zoś­

ka” - film dok. Bene- 
dykly Gliszczyńskiej*

16.50 Kartka z kalendarza
I7.00 Tclcexpress
17.25 Śmiechu warte
17.50 „Dziennik Telewizyj­

ny” - program saty­
ryczny Jacka Fedorowi­
cza

I8.O5 „DrQuinn” |88| -se­
rial prod. USA /emisja 
z teletekstem/

l9.(X) Wieczorynka „Myszka 
Miki i przyjaciele”

19.30 Wiadomości
20.10 „Duma i uprzedze­

nie” |2/6| - serial prod. 
angielskiej

21.05 Letnie koncerty Jedyn­
ki - „Vox”

22.ÍX)  Sportowa niedziela
22.25 Racja stanu
22.55 Publicystyka kulturalna
23.30 „Żołnierska opowieść”

- film wojenny prod. 
franci'sko-nowozelan- 
dzkiej, reż Larry Parr, 
wyk. Gabriel Byrne

LIO Spotkanie z Orkie­
stry /WOSPR/

2.05 Studio Sport - Pu­
char Świata w hokeju 
na lodzie: Kanada - 
Słowacja

4.20 Zakończenie programu

2
7.00 Echa tygodnia /dla nie- 

slyszących/
7 30 Film dla nieslyszących 

„Duma i uprzedzenie” 
|2/6| - serial prod. an­
gielski^

8.25 Słowo na niedzielę /dla 
nieslyszących/

8.30 Programy lokalne
9.30 Powitanie
9.35 Komentarz polityczny

10.00 „Życie obok nas” „Przede 
wszystkim natura „Agre­
sja w Krainie Czarów” - 
serial dok. prod. angiel­
skiej

10.30 Ojczyzna polszczyzna
10.50 Spotkanie z. Hanna Bar­

bera
11.20 Teatr dla Dzieci „Róża­

ny zamek”, reż. i scen. 
Wojciech Molski*

12.00 Świat się śmieje - „Ni- 
noczka” - komedia prod. 
USA /I939 r. 109 min/, 
reż. Ernest I ubitsch, 
wyk. Greta Garbo, Me- 
lvyn Douglas, Beca Lu- 
gosi*

14.00 „Muzyka blaszanych in­
strumentów” - film dok. 
Kamy Veymont

15.00 Familiada - teleturniej
15 30 Kabaret Telewidzów, 

czyli z. wizytą u was
16.00 11 Festiwal Kultury Kre­

sowej /2/
17.00 „Karino” 113-ost.| „Cena 

sukcesu” - serial TVP
17.25 „Taki to mroczny czas” 

- program poświęcony 
Krzysztofowi Kamilowi 
Baczyńskiemu*

17.50 Halo 2
18.00 Programy lokalne
18.10 Muzyka francuska na 

polskim dworze - letnia 
Akademia Muzyki Daw­
nej - W i łanów’96

19.05 Va Banque - teleturniej
19.35 Bezpieczne wakacje
19.50 Chcecic bajki, oto bajka
20.00 Godzina szczerości /.

Marcinem Święcickim
21 .(X) Panorama
21 30 Sport telegram
21.4(1 „Nadzieja i chwała”- 

film fab. prod. angiel 
skicj /1987r; 107 min/*

23.30 „Cztery wieki” - film 
dok. Mariana Kubery

0.25 Panorama
0.30 Muz.yc mc lato 2 - jazz - 

Walk Away - 10. uro­
dziny

1.25 żakończenie programu

POLSAT
6.00 Disco Polo Live
750 Jesteśmy - magazyn 

redakcji programów 
religijnych

8.15 Smakosze i rozkosze
8.30 Fashion TV
9.00 Klip Klaps - najmłod­

sza lista przebojów
9.30 Beethoven, ode. 1 - se­

rial animowany
10.00 Disco Relax
I 1.00 Pomoc domowa, ode.

34 - serial komediowy
11.30 Tajemnicza wyspa, ode.

1 i 2; Kanada-Nowa Ze­
landia 1995; wyk.: Alan 
Scarfe, C. David Johan­
son, Colette Stevenson, 
Stephen Lovait, Gordon 
Michael Woolvett, An­
dy Marshall, Johan 
Bach

12.30 Wielkie filmy, wielkie 
gwiazdy: „Modelka”; 
reż. Charles Vidor

14.30 Ręce, które leczą - pro­
gram Zbigniewa Nowa­
ka

15.00 Benny Hill-serial kom.
15.30 Dyżurny satyryk kraju - 

progam T. Drozdy
16.(X) Informacje
16.15 Konkurs Polsat-Sanyo
16.45 Błętkiny grom; USA 

1983; reż.: John Ba- 
dham; wyk.: Roy Sche­
ider, Malcolm McDo- 
wcll, Candy Clark, Da­
niel Stern

18.45 Informacje
19,(X) Gwiezdna eskadra, ode.

I; USA 1995
19.50 Wyścigi konne
20.00 Wichry wojny, ode. 1; 

USA 1983; wyk.: Ro­
bert Mitchum, Ali 
McGrow, Ralph Bella­
my, Polly Bergen, Jan 
Michael Vincent, Victo­
ria Tennant, John Hou­
seman

21.00 Kino satelitarne: „Spra­
wiedliwość dla wszyst­
kich”; USA 1979; reż. 
Norman Jcwison; wyk. 
AI Pacino, Jack War­
den, John Forsythu, Le 
Strasburg. Miody praw­
nik, mając do czynienia 
z łamaniem prawa w są­
dzie, wypowiada walkę 
systemowi sprawiedli­
wości .

2.3.10 Na każdy temat
0.10 Jose Carreras w Warsza­

wie - relacja z. koncer­
tu

1.15 Pożegnanie

Z aplauzem przyjęto pierwszy komediowy występ Grety 
Garbo (na zdjęciu) w „Ninoczce” Ernsta Lubitscha. Filmowi 
towarzyszył reklamowy slogan „Garbo się śmieje”, choć, jak 
później ujawniono, naprawdę śmiała się dublerka aktorki. 
Tytułowa bohaterka, radziecka wysłanniczka, była przed­
ostatnim wcieleniem aktorki, która po skrytykowanej „Dwu­
licowej kobiecie” wycofała się z showbisnesu.

Ninoczka; reż.: Ernst Lubitsch; wyk.: Greta Garbo, Mt 
lvyn Douglas, Ina Claire, Hela Lugosi; USA /9.J9; TVP 2, 
godz. 12.00 (zdj. PAT)

Likwidator
Seria filmów przestrzegających dzieci przed skutkami lek­

komyślnych zachowań. Krótkie kreskówki, zrealizowane 
w konwencji filmu akcji z elementami komiksu, przygotował 
popularny wśród najmłodszej widowni pan Japa, len odcinek 
uświadamia dzieciom, dlaczego bezpieczniej jest chodzie dro­
gą, gdzie przebywa dużo ludzi oraz co może mi grozić w 
miejscach nieznanych i odludnych.

Autor: Krzysztof Janczak T PI, godz. 9.50

Różany zamek
Podstawą scenariusza widowiska stało się zanotowane 

przez Józefa Lompę - śląskiego działacza narodowego, publi­
cystę, poetę i prozaika, autora podręczników szkolnych i po­
radników rolniczych - ludowe podanie „O dwóch dzieciątkach 
na wodę puszczonych”. Bohaterowie opowieści, Promyk i Ju­
trzenka, wyruszają na poszukiwanie swej prawdzwej matki.

Reż.: Wojciech Molski; wyk.: Matylda Damięcka, Adam 
Fidusiewicz, Justyna Sienczvllo Maria Gladkowska; TVP 2, 
godz.. 11.20

Taki to mroczny czas
Program dokumentalny poświęcony Krzysztofów Kamilo­

wi Baczyńskiemu. Sama autorka nazwala program „dokumen­
tem kreacyjnym” Jest to metaforyczna wędrówka po „krajo­
brazie duszy” poety. Luiza Je^ipowicz połączyła materiały ar­
chiwalne, wypowiedzi osób znających Baczyńskiego z impre­
sjami filmowym, do wierszy poety.

Autorka: Luiza Jesipowicz; TVP 2, godz. 17.25

TV POLONIA
X.(X) Program dnia
8.05 „Słowo na niedzielę”
8.10 „Wiedzą sipied/.i, gdzie su- 

sel siedzi” - film prz.yr.
8.40 Sylwetki
9.10 Uczmy się polskiego
9.40 „Pieprz, i wanilia”

10.20 Poranek muzyczny
I 1.15 „Skarbiec” - magazyn In 

storyczno-kullin alny
11.45 „Fortele Jonatana Kola” - 

film animowany dla dzieci
12.00 „Wakacje na polską nulę” 

- program dla dzieci
12.30 „Zamek I męki” - film dla 

dzieci
12.55 „Tata a Marcin powie 

dział...”
13.05 „Spotkania z profesorem 

Wiktorem Z.inein”
1 1.25 Sjioii w kinie: „Za metą 

Start”- film oby< zajowy
14.30 „Piraci” - teleturniej

15JX) Biografie: „Józef Garliń- 
ski” - film dokumentalny

15.55 Program na popołudnie 
i wieczór

16.00 „ Top dance”
16.30 „Śpiewnik ilustrowany”
I7.(X) Teleexpress
17.15 „Ilog City”-serial anim.
17.40 Wspomnień czar: „O czym 

się nie mówi” - film archi­
walny prod. polskiej

19.15 Dobranocka: „Dinobabies”
19.30 Wiadomości
20.05 Program rozrywkowy 
21 .(XI „Oszołomienie” - film
22.35 Program na poniedziałek
22.45 „Bezludna wyspa”
23.30 Sportowa niedziela
23.55 Zaproszenie: „Toruńskie 

|>ysznosv i”
0.15 Panorama (|>owt. z. pr. 2 

godz. 21.00)
0.45 Zakończenie programu

Rudy, Alek, 
Zośka
Trzej przyjaciele, bohatero­

wie „Kamieni na szaniec” 
Aleksandra Kamińskiego. Jan 
Bytnar „Rudy”: szalenie inte­
ligentny, o rozległych zainte­
resowaniach. Maciej Aleksy 
Dawidowski „Alek”: chłopak 
niesłychanie wrażliwy, za­
wsze gotów nieść pomoc. Ta­
deusz. Zawadzki „Zośka”, pra­
wy, odważny, urodzony 
wódz, obdarzony charyzmą. 
Ten pierwszy zmarl w kwiet 
niu 1943 r. w wyniku obrażeń 
doznanych podczas przesłu­
chań w al. Szucha. Drugi 
zmarl tego samego dnia, 
wskutek ran odniesionych 
w słynnej akcji pod Arsena­
łem zorganizowanej, by wy­
rwać „Rudego” z. rąk Ńiem 
ców. Trzeci zginął w kilka 
miesięcy później, w czasie: 

zdobywania niemieckiego po­
sterunku granicznego w Sie- 
czychach. Mieli po zaledwie 
22 lala. Film opowiada o ich 
zbyt krótkim życiu i o tym, co 
ich ukształtowało. Autorki 
filmu wykorzystały zdjęcia 
archiwalne, zapiski listy bo­
haterów, fotografie z. rodzin­
nych albumów. Przed kamerą 
wspominają ich piz.yiaciele 
z. Szarych Szeregów, siostry 
„Rudego” i „Zośki” i nieżyją­
ca już dziś matka „Rudego”.

Reż.: RcnedyDa Gliszczyń­
ska; TVP 1, godz. 15.55.

Nadzieja 
i chwała
„Nadzieja i chwała” to film 

na poły autobiograficzny. Aby 
zrekonstruować obraz Anglii 
swego dzieciństwa, zbudował 
w Dunł ierce długą na 2<X) m 
londyńską ulicę, która to 

gigantyczna dekoracja uległa 
zniszczeniu podczas nakręca­
nia sceny bombardowania 
i pożaru. Nie obyło się jednak 
bez. trudności. Rada miejska 
zażądała w trakcie realizacji 
zlikwidowania makiety, a pro­
testowała przeciwko uciążli­
wemu sąsiedztwu filmowców, 
zwłaszcza przeciwko nocne­
mu nalotowi. Dopiero dzięki 
skomplikowanym manewrom 
prawniczym spór został zaże­
gnany.

Reżyser tak mówił o swo­
im dziele- „Chcialcm pokazać 
rozdźwięk między wojenną 
rzeczywistością, tak jak ją 
przeżywali wówczas ludzie, 
a sposobem przekazywania jej 
przez, radio, filmy, propagan- 
dę.

Reż.: John Iłoornum; wyk 
Sebastian Rice-Edward, Ge­
raldine Muh, Sarah Miles, 
David Hayman; Wlk. Uryta 
nia 1987; I VP 2, godz. 21.40
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TVP1 2 POLSAT
6.00 Kawa ciy herbata?
8.00 „Nie ma jak w domu” 

|28/l 581 - serial prod. 
austral! skiej

8.30 Wiadomości
8.40 Szóstka na szóstkę - te­

leturniej dla dzieci
9.05 Gimnastyka dla przed­

szkolaków
9.K)  Mama i ja - program 

dla mamy i trzylatka
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Poro...mawiajmy o dzie­

ciach
I0 05 „Doktor Quinn” /88/ - 

serial prod. USA /powt./
I 1.00 Przyjemne z. pożytecz­

nym
I l .20 Programik dla zwierzą­

tek
l 1.30 „Maciek, rower i eko­

nomia" |l/2| - serial 
dla dzieci

11.40 Szkice i. pamięci
12.00 Wiadomości
12.K) Agrobiznes
12.20 Magazyn Notowań
12.40 Giełda pracy, giełda szans
13.05 Piraci - teleturniej
13.25 „Dzikie kwiaty wzdłuż 

linii rozejmowej” — 
film

13.50 Alfa
14.10 Za granicą wieku (!)
14.25 Agenda 2 i
14.50 Program dnia
15.00 Wiadomości
15.1() Miniatury włoskie
15.30 ,Watatatow” - serial 

prod. kanadyjskiej*
16.00 Dla dzieci gimnastyka 

umysłu
16.15 Dla młodych widzów: 

Miotła
16.25 Muzzy in Gondoland 

(l ) - język' angieli.k
16.30 Luz - pr. dla młodzieży
16.50 Kartka z kalendarza
17.00 Tcleexpress
17.25 „Murphy Brown” [73/l()2|
18.00 Forum - pr. publ.
I8.45 Katolicki magazny in­

formacyjny
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizji — Pierre 

Corneille „Cyd”, reż. K 
Janda

2l .30 Echo dnia
22.05 Tydzień Prezydenta
22.25 MdM, czyli Mann do 

Materny, Materna do 
Manna

23.(X)  Wiadomości
23.l() Mistrzowie kina - An­

drzej Munk - „Eroica”*
I (X) Studio Sport
3.25 Zakończenie

7.00 Panorama
7.05 Sport telegram /powt./
7.K)  Poranny magazyn Dwój­

ki
7.50 Akademia Zdrowia Dwój­

ki
8.00 Program lokalny
8.30 „Zdrówko” 1351 - serial
9.00 Świat kobiet
9.30 Życie obok nas - „Węd­

karskie wyprawy - Do 
Namibii’ serial prod. an- 
gielsko-szwcdzkiej

10.00 Krzyżówka 13-latków
10.25 Bezpieczna droga
10 30 Familiada - teleturniej 

/powt./
10.55 II Festiwal Kultury Kre­

sowej - koncert galowy
11.50 Bezpieczna droga
12.00 Koncert na życzenie
12.50 Bezpieczna droga
13.00 Panorama
13.20 „Hartowie na Dzikim 

Zachodzie” 111/26] — se­
rial prod. USA

14.05 Bezpieczna droga
14.25 Clipol - magazyn mu 

zyczny
15.00 „Orson i Olivia” [23/26] 

- serial anim.
15.25 Akademia Zdrowia Dwójki
15.35 Sport w szkole i na trze­

paku
15.J5  Bezpieczna droga
16.00 Panorama
16.10 Przygoda z. wojskiem
16.35 Gol - magazyn piłkarski 
17.00 Dopoki żyje ostatni

świadek - program mo­
nograficzny pośv nęcony 
rocznicy września 1939 
roku*

17.30 Program lokalny
18.00 Panorama
18.K)  Programy lokalne
! 8 35 Kolo Fortuny
19.05 Kobiety takie jak my - 

wywiad z prezydentem 
Irlandii Mary Robinson

19.35 Krzyżówka 13-latków 
20.00 „Z archiwum X’ /19/ —

serial prod. USA
20.45 Bezpieczna droga
21 (X) Panorama
2l .30 Sport telegram
21.40 Auto - magazyn motory­

zacyjny
22.05 „M.AS.H”|2l|-serial
22.30 Ogród sztuk
23.05 Wołanie o pomoc
23.35 Anton Bruckner - VII 

Symfonia
0.45 Panorama
0.55 Reportaż
l .05 „N- rolcon” |l/2| - film 

(ab. prod. francuskiej
3.00 Zakończenie programu

6.00 Wichry wojny, ode l 
7.00 Dzień dobry z. Polsatem
7.55 Poranne informacje 
8.00 Polityczne graffiti
8.15 Klub Fitness Woman
8.30 ( „ndy-Candy, ode. 70 -

serial animowany
9.00 MacGyver, ode. 39 

I0.00 Żar młodości, ode l 
11 .(X) Airwolf, ode. I 
12.00 Disco Polo Live 
13.00 Program rozrywkowy 
14.00 Dyżurny satyryk kraju - 

pr T. Drozdy
14.30 Nie tylko dla dam 
15.00 I IAL< )GRA!MY
15.20 Yc'YclYc!
15.30 Beethoven - serial ani­

mowany dla dzieci
16.00 Informacje
I6.L5 Twój lekarz - magazyn 

medyczny
16.45 Tt <y kwadraty
17.15 Kalambury
17.45 Alf, ode. 72
18.15 Świat według Bundych, 

ode. I
18.45 Informacje
19.00 MacGyver, ode. 40;
19.50 Losowania LOTTO
20.00 Film na telefon: Taniec 

ulicy; USA 1992; reż.: 
Ted Mather, wyk.: Car­
los Gomez, Daniel Qu­
inn, Sally Stewart, Chri­
stina Haack W kalifor­
nijskiej metropolii Billy 
James prowadzi szkolę 
tancerzy ulic mych. Mło­
dzieżowy gang przestęp­
ców robi wszystko, aby 
pozbyć się tancerzy ze 
swojego terenu. Tymcza­
sem szef gangu zakochu­
je się w jednej i tance­
rek... i w samym tańcu.
Oszukany; USA I97l; 

reż. Don Sięgał, wyk.: 
Chn Eastwood, Geraldi­
ne Page, Elizabeth 
Hartman, Jo Ann Haris. 
Adaptacja powieści 
Thomasa Culinana. 
Ranny żołnierz Unii 
znajduje schronienie na 
pensji dla dziewcząt 
i rozkochuje w sobie 
wszystkie uczennice. 
Dyrektorka szkoły wy­
myśla okrutni) zemstę...

22.CX) Informacje i biznes in­
formacje

22.25 Polityczne graffiti
22.35 Ulice San Francisco, 

ode. 27
23.30 Magazyn sportowy 
0.40 Żar młodości, ode. I 
l .35 Pożegnanie

Film Andrzeja Munka, zaliczany do wybitnych osiągnięć 
„szkoły polskiej", to swoisty rozrachunek z nutologizowa- 
niem wojennej przeszłości. W obu luźno ze sobą związanych 
nowelach reżyser skupił swoją uwagę na temacie bohater­
stwa. „Eroica", pierwszy polski film szerokoekranowy. zosta­
ła prawie całkowicie zrealizowana w plenerach, głównie 
h> Warszawie, Bukowinie « na Śląsku.

Reż: Andrzej Munk; wyk: Edward Dziewoński, Barbara 
Połomska, Ignacy Machowsk', Ldon Niemczyk, Kazimierz 
Opaliński, Kazimierz Rudzki; Polska 1958; TVP I, godz. 
23.10 (zdj PAT)

Maciek, rower i ekonomia (1)
Edukacyjny serial Pawła Pitery powstał według książki 

prof. Kamili Wilczyńskiej „Maciek chce być dobrym gospo 
darzem”. Film jest adresowany do dzieci w wieku 10-12 lat. 
Młodzi telewidzowie poznają znaczenie podstawowych pojęć 
ekonomicznych, jak inwestycje, zysk, strata. Akcja pierwsze­
go odcinka rozpoczyna się wiosną na przednówku. Podczas 
Wielkanocy spotyka się przy świątecznym stole cała rodzina 
Maćka. Rodzice rozmawiają o planach na najbliższy rok. Oj­
ciec zastanawia się nad nową inwestycją.

Reż: Paweł Pitera; wyk: Janusz Bukowski, Ewa Wawrzoń, 
Michał Bukowski, Janek Prosiński; TVP 1, godz.l 1.30

Watatatow (1)
Watatatow to okrzyk, którego używają młodzi ludzie dla 

wyrażenia emocji. Bohaterowie serialu mają po kilkanaście 
lat, znają się ze szkoły, podwórka, ulicy. Łączy ich środowi­
sko, bliskie sąsiedztwo; różni - sposób podejścia do w idu 
spraw. Twórcy serialu analizują postawy i zachowania mło­
dzieży kanadyjskie w najrozmaitszych, czasem trudnych, sy­
tuacjach życiowych.

Bohaterami pierwszego odcinka są Michał i jego siostra 
Stefania. Do ich mamy przyjeżdża właśnie w odwiedziny jej 
przyjaciółka Agata z synem. Michał wstydzi się przedstawić 
Mateusza swoim kolegom. Uważa, że pokazywanie się w to­
warzystwie tak nieodpowiednio ubranego chłopaka może jego 
samego narazić na śmieszność.

Reż: Claude Bom her; wvk: Carol Chatel, Hugo St-Cyr, 
Karine Pelletier; Kanada 1992; TVP 1 godz, 15.30

TV POLONIA
Konserwacja do godz.. 15 00
15 00 Panorama (powt. z. pr 2 

zgodz. 13.00)
15.20 Program dnia
15.30 „Spotkania z. literaturą”
1600 1’ilm z Niepokalanowa: 

Na rogu świata i nies! oń- 
ezoności: Wolność” - film 
dokumentalny

16.30 „Sportowy tydzień”
17.00 Teleexpress
17.15 Program dla dzieci: Ciuch­

cia"
17.45 „Krzyżówka szczęścia"
18.15 „Złoto Alaski serial
19.1 5 „ Top dance”
19.45 Program wieczoru
19 50 Dobranocka: „Rcksio”
20.00 Wiadomości
20.30 Czarne, białe i w kolorze: 

„Mistrz” - film
21.45 Program na wtorek
21.50 Piwnica pod Złotym Psem 

zaprasza na „Spotkanie 
przyjaciół Romana Koła­
kowskiego" - program roz.

22.30 Panorama (retransmisja z 
pr. 2 godz. 21.00)

23.00 Przegląd publicystyczny
24.00 Reportaże muzyczne: Artur 

Rubinstein
0.25 Spotkania z prof Wikto­

rem '.incin
0.50 Panorama (powt. z pr. 2 

god 24.00)
I .(X) „Złoto Alaski” - serial
2.00 „Top dance”
2.30 „Sportowy tydzień" (powt.)
3.00 Panorama (powt. z. godz.

22.30)
3.30 Czarne białe’ i w kolorze: 

„Mistrz." - film fabularny
4.45 Program na wtorek
4.50 Program rozrywkowy
5.30 „Kr; yż.ówka szczęścia”
6.00 Przegląd publicystyczny

Dopóki żyie ostatni świadek
Specjalne wydanie maga­

zynu będzie w całości po­
święcone wydarzeniom wrze­
śnia 1939 roku. Łudrie, 
o których mowa, zapewne nie 
zyją. Krewni lub autorzy re­
lacji chcieuby jednak poznać 
okoliczności ich zaginięcia, 
szczegóły związane ze śmier­
cią. miejsce pochówku.

Rodzina Pszczólków ucie­
kała w kierunku Garwolina, 
kiedy 14-lctnia wówczas Ire­
na została ranna. Miała być 
odwieziona do szpitala 
w Garwolinie, jedank kiedy 
reszta rodziny tam dotarła, 
szpital płonął i nikt nie wie- 
ds ial co się stało z dziew­
czynką

Po 17 września do Nowe­
go Dworu przyjechało kilka 
ciężarówek z żołnierzami 
w polskich mundurach. Za­

brali z domów me zmobilizo­
wanych przed wrześniem re­
zerwistów i wywieźli w nie­
wiadomym kierunku. Po wy­
wiezionych zaginął wszelki 
ślad, istnieje podejrzenie, że 
była to akcja NKWD.

Komandor Bogusław 
Krawczyk był dowódcą okrę­
tu podwodnego „Wilk”, który 
w 1939 r., jako pierwszy 
przedarł się do Anglii. Ot 
cjalnic podaje się, że koman­
dor zg.iiął śmierć.ą samobój­
czą w 1941 r., pewne fakty 
wskazuią jednak, że mogło to 
być zabójstwo.

W I kieliszkach koło No­
wej Wilejk. na Litwie, w za­
kładzie mieszczącym się 
w dworku przekazanym 
przez. Józefa Piłsudskiego, 
mieszkało i uczyło się 64 
upośledzonych chłopców. 

We wrześniu, w czasie inwa­
zji sowieckiej, dzieci zostały 
rozstrzelane, a opiekujący się 
nimi zakonnicy - powieszeni.

Oficer policji lwowskiej 
Antoni Wysocki został wraz, 
z. innymi wyprowadzony 24 
września z miasta przez, woj­
sko radzieckie. Po kilku 
dniach do jego rodziny dotar­
ła informacja o mogile 
w Winnikach. Wiele wskazy­
wało, że leżał w niej Antoni 
Wysocki zamordowany przez 
Rosjan. Co stało się z. mogiłą 
i jakie były losy pozostałych 
policjantów?

Uzupełnieniem tych relacji 
i apeli do widzów |est rozmo­
wa Adama Roscnbuscha 
z prof. Andrzejem Garlickim.

Autorzy: Michał Bogu­
sławski, Adam Rosenbusch; 
TVP 2, godz.l7.00
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Dr«g« i trzecia część serialu przygodowego pt. „Harry 
Swirek” emitowanego w TVP w ubiegłym roku. Bohaterem 
serialu jest chłopiec, Harry Holdsworth (w tej roli Gareth 
Parrington, na zdjęciu) który dostał H’ spadku gadającą pa­
pugę. Swirek jest niezwykłą papugą, zajmuje się magią, choć 
na razie sztuczki mu me wychodzą.

Emisja M’ n Dwójce” ü godzÀ 15.00. (Zdj. PAP)

Podróże w czasie przestrzeni
Przewidywanie erupcji wulkanów oraz trzęsień Ziemi z nimi 

związanych - czy współczesna nauka jest w stanie zapobiec nic 
szczęściom? Ilaroun Tazicff mów1 o ciągnięciach wulkanolo- 
gów problemach, jakie są udziałem naukowców zajmujących 
się tymi badaniami.

Eilm. dokumentalny, Erancja 1994. TVP 2. godz. 10.50.

Chłopięcy świat
Robert Getchcll („Alicja już tu nie mieszka”) napisał sce­

nariusz tego filmu na kanwie auiobiogralicznej książki Tobn. 
sa Wolna, w której autor wspomina swe lata dorastania, trud­
ny okres spędzony w domu swego ojczyma. Wolff jest dziś 
uznanym pisarzem, zdobywcą prestiżowych nagród i profeso­
rem 1 eratury w Syracuse University. Akcja lilmu rozgrywa 
się w latach 50. Szkoci.i reżyser Michael (’aton-Joncs ukazuje 
kii nat tych czasów w rytm przebojowych utworów, m.in. 
Franka Sinatry, Nat King C?ole’a, balsa Domino, których siu 
chają mlodz.i chłopcy. Mistrzowski popis gry dali akto­
rzy, którzy me wymagają specjalnej rekomendacji - Robert 
de Niro oraz Ellen Barkin, o roli której pisano, iż jest jedną 
z najlepszych kreacji współczesnego kina amerykańsk.ego. 
Na dc gwiazdorsl ej obsady nic gorzej wypadl młody niedo 
świadczony Leonardo Di Capim (odtwarzający rolę lobia- 
sa Wolffa), którgo chwalono za sugestywną i przekony­
wującą grę.

Reż. Michael Caton Jones. Wyst.. Robert dr Niro, Ellen 
Barkin. Eronardo Di Caprio. USA 1995. TVP / godz. 20.10

TV POLONIA
7.00 Repuilaz.i; muzyczne
7.25 „Spotkania z hlcialur^”:
7.55 „Sportowy tydzień ’ (powt.)
8.30 Wiadomości
8.40 „leksykon Polskiej Muzy­

ki Rozryw.owej
9.00 Program dla dzieci
9 3() Film z Niepokalanowa 

10.00 Zloto Alaski’ serial 
11.00 „Skarbiec"
1 I 30 Koncert - „Mafia (powt.)
12.00 Wiadomości
12.15 l-ilin fabulHiny
13 10 Program rozrywl owy (|x>wi.) 
I4..4) „Express rqxMlerów” (powt.) 
15.00 Panorama (powt.)
15.30 /.archiwum folkloru: „Orawa”
16.00 Historia • spólc. e.sność
16.30 Zapmswnie - program
17.00 felcexpress
17 15 „Stawiam na J olka Banana”
17.45 „Krzyżówka ./częścią”
18.15 „Białe tango”

19.15 Przeboje Muzycznej Jedynki
19.45 Program wieczoru
19.50 Dobranocka
20.00 Wiadomości (powt.)
20.30 „Matki, żony, kochanki”
21.50 Program dnia
21.55 „Cicha przystań“ - film dok.
22.30 Panorama (powt.)
23.00 WCpólnota w kulturze.
23.30 Uczmy się polskiego 
24.00 „Krzyż kresowy” - rep.
0.35 Szkoła laiica ludowego 
0.50 Panorama (powt.)
1.00 .Białe tango - serial T V I*  
2.00 Przeboje Muzycznej 1 
2. JO Zaproszenie program 
3.00 Panorama (powl.)
3.30 Matki, zony, kochanki”
4.50 Program na środę
4.55 „( tcha przystań” - film
5.30 „Krzyżówka szczęścia” 
6.00 V, spólnola w kulturze
6.25 Uczmy się pob kiego

Magia kina. 
Elektroniczne 
marzenia
Tym razem w serialu do­

kumentalnym poświęconym 
kinowym efektom specjał 
nym - grafika komputerowa. 
Technika ta otworzyła przed 
światem lihni1 zupełnie nowe 
możliwości kreacji obrazu. 
Supcrszybl ic komputery gra­
ficzne, nowoczesne oprogra­
mowanie oraz obiazy wyso­
kiej rozdzielczości pizyczy- 
niają ię do uatrakcyjmcma 
Wiilowi.sk kinematografie/ 
nych. W filmie prezentacja 
najbardziej znanych lirm zaj­
mujących się produkcją grabi 
ki komputerowej, a także 
fragmenty w.elu filmów.

Reż : Gary Benz. USA 
1992 IV P 2, godz 9 JO.

Klinika Zdrowego 
Człowieka
W programie prezentacja 

znanej miejscowości uzdro­
wiskowej , ,aką jest Ciechoci­
nek. Słynne cieplice solanko­
we, jodoborowe i żelazowe 
śluz:) do leczenia balneolo­
gicznego. Po uzdrowisku 
oprowadza dr Piotr Kalmus, 
który opowiada o roli lecz 
nictwa uzdrowiskowego we 
współczesnej medycynie, za­
letach medycyny naturalnej, 
rodzaiach zabiegów stosowa­
nych w < icchocinku, znacze­
niu leczenia ruchem. Go­
ściem programu jist również 
prol dr Irena Ponikowi...a, 
kierownik Katedry Balneolo­
gu i Chorób Przemiany Ma­
terii Akademii Medycznej 
w Bydgoszczy.

Autorka: Maryla Kota 
czkowska. IV P !, godz. IB JO

Teresa Torańska 
przedstawia
Nowy cykl programów 

prowadzonych przez znaną 
publicystkę, pisarkę podejmu­
jącą problematykę ontyczną. 
W tym programie będzie jed­
nak unikać polityki i mówić 
o problemach społecznych. 
Znajdą się wśród mcii np. 
spory sąsiedzkie, konsekwen­
cje rozwodów czy klopoty oj 
ców samotnic wychowują­
cych dzieci. Nie będą to roz 
ważania specjalistów, lecz sa 
mych zainteresowanych. 
Obecni na sah widzowie na 
gorąco będą mogli zadawać 
pytania wygłasza, opinie. Na 
początek program pt. ..Po­
wroty” dotykający zagadnień 
powrotów do kraju po dłuż­
szym pobycie za granicą

Rez. Jerzy Sztwiertnia. 
TVP 2, godz. 20.00
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TVP1
6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Nie ma jak w domu” 

[30/158] - serial prod. 
australijskiej

8.30 Wiadomości
8.40 Tęczowy Music Box
9.05 Gimnastyka
9.10 Mama i ja - program 

dla mamy i trzylatka
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
I0.00 „Miłosne rozterki” |8/9| 

- serial prod. mcm.
10.50 Reportaż
11.00 Zrób to tak, jak my — 

Torba dla każdego
11.15 Poradnik bałaganiarza - 

Bałagan finansowy
11.30 Książki, które wstrzą­

snęły światem - Kapitał
11.50 „Arcydzieła” [J/45] - 

senal dok. prod. ang *
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes - rolniczy 

program informacyjny
12.20 Magazyn Notowań
12.40 „W plener' *
13.05 Teleturniej sportowy
13.25 Gdzie są pieniądze
13.50 Mistrzowie - Maria Ja­

nion*
14.20 Oświatowe informacje
14.25 Łowcy tajemnic - Lata­

jąca forteca*
14.40 Dzie,c jednego wyna­

lazku - Łazienki
14.50 Program dnia
15.00 Wiadomości
15.10 Ekonomiczne opały ro­

dziny Kowalskich „Ko­
walski i jego rodzina

15.30 „Nieustraszeni” |l| - 
serial prod kanad.

16.00 Telezawody
16.25 Muzzy in Gondoland 

/3/ - jeżyk angielski dla 
dzieci

16.30 Dla młodych widzów - 
Raj

16.50 Kartka z kalendarza
17.00 Telecxprcss
17.25 „Inny świat” [28/44| - 

ser.al prod. USA
18.00 Miliard w rozumie - 

teleturniej
18.30 Sensacje XX wieku 
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Studio Sport
22.15 Echa dnia
22 50 Studio Spon
23:30 Wiadomości
23.40 Sceny domowe
0.10 „Mężowie i kochanko­

wie”
1.40 Zakończenie programu

2
7.00 Panorama
7.05 Sport telegram
7.10 Poranny magazyn Dwój­

ki oraz Dziennik krajo­
wy

7.50 Akademia Zdrowia Dwój 
ki

8.00 Program lokalny
8.30 „Moje trzy córki |3/13| - 

serial prod. USA
9.00 Świat kobiet
9.30 „Walcząc o ich prze­

trwanie” [ 1/13] - serial 
dok. prod. franc, /o spo­
sobach życia zwierząt/*

10.00 Truskawkowe studio
10.25 Dialogi polskie: „Nierze- 

czywistość”
11.10 Piosenki Pstrąga
12.00 Wiedeńskie koncerty na 

szlaku
12.35 Skrzydła bliżej marzeń
13.00 Panorama
13.20 „Doktor z alpejskiej wio­

ski” 110/13] - „Sens ży­
cia” - serial prod. au­
striacko-włoskiej

14.10 Muzyczne nowości Dwój­
ki

14.25 Clipol
15.00 „Sylvan” |6 /26| - serial 

anirn. prod. hiszpańskiej
15.25 Akademia Zdrowia Dwój­

ki - program sportowo- 
rekreacyjny /powt./

15.35 Program publicystyczny 
16.00 Panorama
16.10 Pejzaże wsi polskiej
16.30 5 x 5 - Wygrajmy razem 

- teleturniej audiotele: 
0-70035217*

17.00 Seans filmowy
17.30 Programy lokalne 
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.35 Jeden z dziesięciu - 

teleturniej audiotele: 
0 70075800

19.05 Ekspres reporterów
19.35 Truskawkowe studio 

/powt./
20.00 „Kraina szczęścia” - 

kom. obyczajowa prod. 
fińskiej /1993 r. 58 min/, 
reż. Foelocncn Marrkku, 
wyk. Kainie Katariina, 
Koivula Pertti

21.00 Panorama
21.30 Rewelacja miesiąca
22.35 „Vinuiana”- film fab.
0.05 Panorama
0.15 „ZEK - międzynarodo­

wy gułag” - film dok. 
prod. franc.

1.30 Zakończenie programu

POLSAT
6.00 Alt. ode. 73
6.25 Świat według Bundyeh 

ode. 2
7.00 Dzień dobry z Polsa­

tem
7.55 Poranne mformacje
8.00 Polityczne graffiti
8.15 Klub Fitness Woman
8.30 Ufozaury, ode. 1 - se­

rial animowany dla 
dzieci

9.00 Drużyna „A”, odt. 27
- serial sensacyjny

10.00 Żar młodości, ode. 3 - 
serial obyczajowy

11.00 Airwolf, ode 3
12.00 Disco Relax
13.00 Oskar - magazyn no­

wości filmowych
13.30 Sztuka sprawiedliwości

- magazyn prawniczy
14.00 Kuba zaprasza
14.30 Twój lekarz - magazyn 

medyczny
15.00 HAI.OGRA'MY
15.20 YclYelYc! .- program 

muzyczny dla dzieci
15 30 Czarodziejka z Księ­

życa, ode. 84 - serial 
animowany dla dzieci

16.00 Informacje
16.15 Link Journal - magazyn 

mody
16 45 Gwiazdy i rozgwiazdy
17.15 Kalambury
17.45 Alf, ode. 74
18.15 Świat według Bundyeh, 

ode. 3
18.45 Informacje
19.00 MacGyvcr, ode. 41 - 

serial sensacyjny
19.50 Losowania LOTTO
20.00 Film tygodnia: ,Złote 

dziecko; USA 1986; 
reż. Michael Ritchie, 
wyk.: Eddie Murphy, 
Charlotte Lewis, Char 
les Dance

22.00 Informacje i biznes in­
formacje

22.25 Polityczne graffiti
22.35 Ulice San Francisco, 

ode. 29
23.30 Kalejdoskop - program 

publicystyczny
23.55.Motowiadomości
0.30 Żar młodości, ode. 3
1.35 Pożegnanie

„5x5 - wygrajmy razem" to teleturniej prowadzony przez 
Marka Grabowskiego (na zdjęciu z uczestnikami kolejnego 
wydania).

Emisja iv „Dwójce” o godz. 16.30. (Zdj. PAT)

Arcydzieła.
Łukasz Cranach Starszy:
Adam i Ewa w Raju
Interesujący cykl produkcji brytyjskiej przedstawia perły 

malarstwa z najsłynniejszych galerii Europy Zachodniej 
i Ameryki. Są wśród nich dzieła dawnych mistrzów, twórców 
sztuki nowoczesnej i wybitnych malarzy lat osiemdziesiątych 
naszego stulecia. Każdy z 45 od< inków szczegółowo prezen­
tuje jedno dzieło, zawiera również informacje o autorze, 
a w niektórych przypadkach odwołania do innych jego obra­
zów. Jeśli to konieczne, by uwidocznić nowatorstwo lub ory­
ginalność mistrza, realizatorzy cyklu sięgają także po dzieła 
mu współczesnych. Cykl otwiera prezentacja maleńkiego wy­
miarami arcydzieła Łukasza Cranacha Starszego, znajdujące­
go się w zbiorach galerii malarstwa Państwowego Muzeum 
Dziedzictwa Kulturalnego Prus w Berlinie. Obraz jest wyko­
naną w 1531 r. ilustracją fragmentu Biblii, opisującego,mo­
ment, w którym Adam i Ewa ulegając namowom węża' się­
gnęli po zakazane jabłko.

Wielka Brytania 1989. TVP /, godz. 11.50.

W plener
Bohaterką programu jest Krystyna Piątkowska, architekt 

krajobrazu, dziś już na emeryturze. Gości ekipę telewizyjną 
w swojej ukochanej chacie przerobionej ze starego spichlerza, 
gdzieś daleko nad Bugiem. Przez Wiele lat swego zawodowe­
go życi„ pani Krystyna pracowała jako urbanistka m.in. nad 
kształtem zieleni w Warszawie. Nie wszystkie z ówczesnych 
marzeń udało jej się urzeczywistnić. Dziś, choć sporo czasu 
zabierają jej różne zajęcia społeczne, nareszcie realizuje swo­
je pomysły. W programie podzieli się swoimi przemyśleniami 
na temat roli pizyrody w zdrowym siedlisku człowieka.

Autor: Andrzej Radomiński, TVP I, godz. 12.40

TV POLONIA
7.00 Z archiwum folkloru
7.30 „Wiedza sąsiedz.i, gdzie susel 

siedzi - film prz.ynxlniezy
800 „Skarbiec” - magazyn his.
8 W) Wiadomości
8.40 Leksykon Polskiej Muzyk. 

Rozrywkowej (powt.)
8.55 „Stawiam na Tolka Banana”
9 "tO Historia - wspołcz.csnosc 

10.00 „Białe tango” - serial
11.00 „Krzyż kresowy” - rep.
I 1.30 Przeboje Muzycznej 1 
12.00 Wiadomości
I 1.10 Program dnia
12.15 „Matki. żony, kochanki"
13.35 „Aulo-Molo Klub’
13.55 Biografie 'powt.)
15.00 Panorama (powt.)
15.20 Program dnia
15.30 „Wielka historia małych 

miast ’ - „Czerwińsk"
16.00 Reportaż
16.30, Ąuto-Moto-Klub”

17.00 Telecxprcss
17.15 „Wakacje na polską nutę”
17.45 „Krzyżówka szczęścia”
18.15 Teatr: „Spieszmy się kochać”
18.50 Kultura duchowa narodu
19.45 Program wieczoru
19.50 Dobranocka: „Lis Leon” 
20.00 Wiadomości (powt.)
20.30 „Olimpiada 40"-film
22.10 „Opole’96
22.30 Panorama (powt.)
23.(K) „Ze sztuką na ty” - Maila 96 
24.00 Uczmy się polskiego:
0.30 Zaproszenie
0.50 Panorama (powt.)

1 .(X) Teatr: „Spieszmy się kochac
1.35 Kultura duchowa narodu
2.30 „Auto Moto Klub” 
3.00 Panorama (powt.)
3.30 „Olimpiada 40" - ilm*
5.10 „Opole'96 (powt.)
5.25 „Krzyżówka szczęścia”
5.55 „Ze sztuką na ty” - (powt.)

Walcząc o ich 
przetrwanie. 
Naukowcy 
i zwierzęta
Francuski serial dokumen­

talny przedstawia pracę bio­
logów na całym niemal świę­
cie. Prezentuje naukowców 
w kanadyjskim Qucbecu, 
którzy obserwują życie bari- 
bali. Naukowiec Michael 
Crète zajmuje się z kolei 
określaniem pogłowia jeleni 
wirginijskich i ustaleniem 
przyczyn spadku ich liczeb­
ności Na zachodzie wyspy 
Vancouver naukowcy z Dni 
wersytetu Kolumbii Brytyj­
skiej prowadzą obserwacje 
fok Na francuskiej wsi pra 
cuje profesor biologii na Sor­
bonie i pracownik Narodowe­
go Centrum Badań Nauko­

wych Remy Chauvin, który 
bd pięćdziesięciu lat bada ta­
jemnice mrówek i pszczół.

Realizacja: Wincent Rous 
selet-Blanc. Francja 1995. 
TVP 2, godz. 9.30.

Mistrzowie.
Maria Janion
Program studyjno-filmowy 

prezentujący sylwetkę pro­
fesor Marii Janion. Opubliko­
wała ona wiele antologii, ese­
jów, szkiców i rozpraw po­
święconych romantyzmowi i 
jego dziedzictwu. Poruszając: 
się w kręgach literatury naj­
wyższego lotu sporo uwagi 
zawsze poświęcała kulturze 
masowej, nie okazując jej by­
najmniej lekceważenia. Uni­
katowe zdjęcia z gdańskich 
seminariów Marii Janion 
wzbogacono wspomnieniami 
uczestników tych znaczących 

dla polskiej humanistyki spo­
tkań, pracowników nauko­
wych uczelni, studentów.

Scen, i reż..: Krzysztof Bu­
kowski. TVI 1, godz. 13.50.

Łowcy tajemnic. 
Latająca forteca
W pierwszym po waka­

cjach programie Mariusz 
Turbo przedstawia poszuk, 
wania zatopionej w jeziorze, 
w okolicach Szczecina, ame­
rykańskiej „latającej fortecy”. 
Lotnictwo alianckie w czasie 
II wojny światowej kilkadzie­
siąt razy atakowało te tereny, 
z powodu znajdującej się tam 
fabryki benzyny syntetycz­
nej. Jeden z samolotów został 
zestrzelony nad Policami. Te­
raz szukali go płetwonurko­
wie.

Autor: Mariusz Turbo. 
TVP 1, godz. 14.25.
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TVP1
6.00 Kawa czy herbata?
8 00 „Nic ma jak w domu”
8.30 Wiadomo: ci
8.40 Bractwo przygody i zabawy 
9.05 Gimnastyka
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
950 Porozmawiajmy q dzieciach

I0.ÍX) „Cagney i Laccy”-serial 
i 1.00 Gotowanie na ekranie
I 1.20 Zielone pogotowie
I i .30 Mała, wielka, niebieska kula
II 45 Nauka języka angielskiego 
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Magazyn Notowań
12.40 Portfel
13.05 Filmówk i - reportaż
13.25 'Paki jest świat - mag.
13.50 fialo i wyobraźnia
14.10 Blues Rock Guitar
14.20 Joystick
14.30 Jeśli nic Oxford, to co?
14.50 Program dnia 
15.00 Wiadomości
15.10 Świat ze stów
15.30 „Różowa pantera" - serial 
16.00 Śmiccios ztuka : Moda
16.25 Muz.z.y in Gondoland
16.30 Dla młodych widzów
16.50 Kartka z „alcndarza
17.00 Teleexprcss
17.25 „Kate . Allie’ - serial 
18.00 Filmidło
18.30 ('redo-magazynkatolicki 
19JX) Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.1() „Mordet,->t wo” - serial 
2I 05 „Maleńki ' - film dok.
21.50 licha dnia
22.20 Diariusz
22.30 Pegaz
23.00 Wiadomości
23.10 Zawsze po 21 -ej
23.40 „Lorelai ’ - film

1 .25 Siódemka w Jedynce
2 CM) Studio Sport

2
7.00 Panorama
7.05 Sport telegram
7.10 Poranny magazyn Dwójki
7.50 Akademia Zdrowia Dwójki
8.()()  Program lokalny
8.30 „Dzieciaki, kłopoty i 

my” - serial prod. USA
9.00 Świat kobiet
9.30 „Mclanezji. - inna pla­

neta” - serial dok.
10.0() Klub Pana Rysia
10.25 TV - Moto Sport
I0.50 „Ostatni z Czartaka, czy 

li ITanciczek Suknarow- 
ski i inni” - film dok.

I2.00 Koncerty na życzenie 
13.00 Panorama
13.20 „Okavango” - serial przyg  
I4.05 Muzyizne nowości

*

14.25 Clipol - mag. muzyczny 
15.00 „Conan - łowca przy­

gód”- serial prod. USA
15.25 Akademia Zdrowia Dwój­

ki
15.35 Apetyt na zdrowie 
16.00 Panorama
16.10 Za metą
16.30 5 x 5 - teleturniej 
17.00 30 ton!, Ir i przeboiów
17.30 Programy lokalne 
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.35 Jeden z. uziesięc iu 
19.05 Polaków portret własny 
19.3.5 Klub pana Rysia 
20,00 Program publicystyczny 
21.00 Panorama
21.30 Sport telegram
21.35 Halo weekend
2l .45 „Lzy ministra” - thiller
22.35 Spotkania z Leszkiem 

Kołakowskim (I )
22.55 Studio Teatralne Dwójki 
0.35 Panorama
0.45 Zakończenie progřámu

POLSAT
6.00 Alf, ode. 74
6.30 Świat według Bndych
7.00 Dzień dobry z Polsatem
7.55 Poranne informacje
8.()()  Polityczne graffiti
8.15 Klub Fitness Woman
8.30 Czarodziejka z Księży­

ca, ode. 84 - serial
9.00 MacGyver, ode. 41 

10.00 Żar młodości, ode. 4 
I 1.00 Airwolf, ode. 4
12.00 Jesteśmy - magazyn 

redakcji programów 
religijnych

12.3(> Magazyn
13.00 Magazyn
14.00 Motowiadomosci
14 30 Link Journal
15.00 HALOGRA1MY
15.20 Yc!Ye!Ye!
15.30 Ufozaury, ode. 2
16.00 Informacje
16.15 Nie tylko dla dam
16.45 Portret pamięciowy 

program Macieja Zemba­
tego i Jacka Janczarskie­
go

17.15 Alf ode. 75
17.45 Świat według Bundych, 

ode. 4
18.45 Informacje
19.00 Drużyna „A”, ode. 28
19.50 Losowania LOTIT) 
20.00 Zaginiony, USA 1995 
22.00 Informacje i biznes in­

formacje
22.25 Polityczne graffiti
22.35 Ulice san Francisco, 

ode. 30
23.30 Sztuka inlormaeji
23.55 4 x 4 magazyn motory 

zacyiny
0.30 Zar młodości, ode 4
1.35 Pożegnanie

___________________ Piątek O6.O9.i996 __

TVP1 2 POLSAT
6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 „Nic' ma jak w domu”
8.30 Wiadomości
8.40 Klapsik 
9.05 Gimnastyka
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole 

l().()() „Kroniki młodego In
diany Jonesa” - serial 

11.00 Kalendarz pani domu
11.20 Opowieści o smaku 
11 .30 Lyk matematyki
I 1.45 Chochlikowe psoty 
12JX) Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Magazyn Notowań
I2.40 Dzieci (akie jak nasze 
13,05 Aukcja - teleturniej
13.25 Sto lat
13.35 Żyć skuteczniej
13.50 Francja gościem Tli 
14 50 Program dnia
I.5 00 Wiadomości
15.10 Małżeństwo doskonale
15.30 „Dziewczyna z oceanu” 
16.00 Dla dzier i Ciuchci;.
16.25 Muz.z.y in Gondolami
16.30 Dla młodych widzów
16.50 Kartka z. kalendarza 
I7.00 leleexpress
17.25 „Tata, a Marcin...” 
17 35 Goniec
17.55 Bezpieczniej
18.10 Randka w ciemno
18.50 Weekend w Jedynce
I9.(X) Wieczorynka „Paddy
19.30 Wiadomości
20.10 „Wielki błękit”
22.35 licha dnia
23.10 Wiadomości
23.20 Jazda w czasie
23.50 Koncert
0.20 „Poza prawem” - film 
2.05 Studio Sport

7.00 Panorama
7 05 Sport telegram
7.10 Poranny magazyn Dwójki
7.50 Akademia Zdrowia Dwójki 
8.00 Program lokalny
8.30 Pełna chata - serial
9 00 świat kobiet
9.30 „Odkrywanie 7. konty­

nentu” - serial dok.
107)0 Paragon - rtułz
10.30 Program pttbl.
I 1.00 Uśmiechnij się
12.00 Koncerty letnie
13.00 Panorama
13.20 „Awanturnik z Tortugi” 

- film przyg.
15.00 „Prawdziwe przygody 

Profesora Thompsona’ - 
serial anim.

15.25 Akademia Zdrowia Dwójki
15.35 „Pol” - film dok
16 00 Panorama
16.10 Zwierzęta wokół nas
16.35 Jeden na jeden - pro­

gram W Szaranowicza
17.05 Mixer- mag. młodzieżowy
17.30 Programy lokalne
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.35 Va Banque - teleturniej
19.05 Pr. publicystyczny
19.35 Paragon - quiz dla 111I0 

dzieży
20.00 Spotkanie z balladą/!/
21 ,(M) Panorama
21.30 Sport telegram
21 40 „...I nie żałuj tego” -

film dok
22 75 Rozwiązanie konkursu

Audiotele”
22.45 „Roseanna” - film krytn 
0.20 Panorama
0.30 Muzyka rozrywkowa
1.05 Zakończenie programu

6.00 Alf- serial komediowy
6.30 Świat według Bundych 

- serial komediowy
7.00 Dzień dobry z Polsatem
7.55 Poranne informacje 
8.()() Polityczne graffiti
8.15 Klub Fitness Woman
8.30 Ufozaury - serial anim.

dla dzieci
9.00 Drużyna „A”, ode. 28 

10.00 Żar młodości, ode. 5 
I 1.00 Airwolf, ode 5
12.00 Klip Klaps - najmłod­

sza lista przebojów
12.30 Wrażliwość - program 

dla młod/ icży
13.00 Nic tylko dla dam
13.30 Kalejdoskop
14.00 Sztuka informacji
14.30 Portret parnię; łowy - 

program Macic|a Ze­
mbatego i Jacka Jan­
czarskiego

15.00 IÍALOGRA1MY
15.20 Ye'Y<!Ye!
15.30 Czarodzie jki z Księ 

życa, ode. 85 - serial
16.00 Inlormacje
16.15 Kuba zaprasza
16.45 Alf, ode. 76 - serial
17.15 Klub satyryków
18 15 Świat według Bundych
18.45 Inlormacje
19.00 MacGyver, ode. 42
19.50 I .osowania LOTTO 
20.00 Król Ralph, USA 1991 
22.ÍX) Informacje i biznes infor­

macje
22.25 Polityczne graffiti
22.35 Bizne., tydzień
22.45 Nocny dresziz. - film 
0.20 Program rozrywkowy
1.15 Żar młodo; i
2.10 Pożegnanie

TV POLONIA
7.00 Kultura duchowa narodu
7.45 „Wielka historia małych 

nńa.‘ i (powt.)
8.30 Wiadomości
8.40 Leksykon Polskiej Muzy 

ki Rozrywkowej" (powt )
8.55 „Na polską nutę”
9.25 Reportaż (powt.)
9.55 „Czterej pancerni i pies”

1 I .(K) ..Uczmy się polskiego”
I 1.30 „Top dancc”
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 „Olimpiada 40" - film
13.55 „Opole’96
14.10 „Bezludna wyspa”
15.00 Panorama (powt.)
15.20 Program dnia
1530 „Credo”-magazyn katolicki
1 6.(XI „Przegląd kronik filmowych”
16.30 Przegląd prasy poloni jnej 
1700 Teleexpress

17.15 „Szaleństwo Majki Skowron”
17.45 „Krzyżówka /.częścią
18.15 „Rodzina Połanieckich"
19.45 Program wieczoru
19.50 Dobranocka
20.00 Wiadomości (powt.)
20.30 Teatr satelitarny
22.30 Panorama (powt.)
23.00 „Spojrzenia na Polskę"
23.20 „Skąd ta wrażliwość?"
23.55 1 .ańeut’81
0.30 Reportaż
0.50 Panorama (powt.)
1.00 „Rodzina Połanieckich"
2.30 „Przegląd prasy polonij­

nej" (powt.)
3.00 Panorama (powt.)
3.30 Teatr satelitarny: „Rodzina"
5.30 „Krzyżówka szczęścia"
6.00 „Spojrzenia na Polskę" -

program publicystyczny
6.20 „Skąd ta wrażliwość?”

Sympatyczny serial przygodowy, który może ogh/dai ca­
ła rodzina. Jessica McKenzie wraz z mężem i dwojgiem 
dzieci przyjeżdża do Afryki, by załatwić sprawy spadkowe. 
Na miejscu dowiaduje się, że jej zmarły wuj życzył sobie, 
aby osiadła tu na stałe Pani McKenzie namawia męża, że­
by przynajmniej przez jakiś czas zgodził się pozostać 
w Afryce. Jack, który jest z zawodu prawnikiem, nie widzi 
tu dla siebie miejsca i chce jak najszybciej wracać do i.os 
Angeles. W końcu ulega prośbom żony, ale wówczas oka­
zuje się, że zmarły pozostawił długi, które musi spłaci' 
spadkobierczyni. Jessica zastanawia się, jak zdobyć na to 
środki.

Okavango (I); reż: Danie Odendall, wyk: Michele 
Scarabelli, Wo ’ne Crcmford, Steve, Kanals, Fats Iłook- 
dane, Dmce Scott: USA 1992; TYP 2, godz, ! J-20 
(zdj. PA ! )
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TVP1
7.00 W drugim planie
7.15 Z Polski - reportaż
7.30 Wszystko o dzialee i 

ogrodzie
8.00 Agrolinia
8.30 Wiadomości
8.40 Śpiewanki rodzinne
9.05 Ziarno*
9.35 5 10-15 - program dla 

dzieci i młodzieży
I0 30 Planetarium
11.00 Z żołnierskiego plecaka
11.30 Eurofolk /1 /
12.00 Wiadomości
12.K) „Rozmowy dokumen­

talne” - film dok.
13.00 Walt Disney przedsta­

wia - „Szmergiel” - 
film prod. USA

14.20 Pieprz, i wanilia*
14.50 Dźwiękowe pocztówki
15.00 Z kamerą wśród zwie­

rząt
15.20 „Teatr na bruku” repor­

taż. Krzysztofa Mikla­
szewskiego

15.35 Nowożeńcy- teleturniej
I6.05 „Bill Cosby show” 

|66/I26| - serial kome­
diowy prod USA

16.30 Na przełomie
16..50 Kartka z kalendarza
17.00 Telecxpress
17.20 Od przedszkola do 

Opola
18.00 „Słoneczny patrol”- se­

rial prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 „Bez przebaczenia” - 

western ptod. USA*,  
rcż. Clint Eastwood, 
wyst. Cliat Eastwood. 
Gene Hackman, Mor­
gan Freeman, Richard 
I larrir i inni*

22.20 Sportowa sobota
22.55 Kabaret Olgi Lipiń­

skiej
23.40 Życie moje - program 

Małgorzaty Snakow- 
skiej

0.25 „Zaginiony w akcji" - 
dramat wojenny prod. 
USA /1984 r. 96 min./, 
reż. Joseph Zito, wyk 
Chuck Norris, David 
Press

2.00 Studio Sport Puchar 
Sw lata w hoke.u na lo­
dzie

4.20 Zakończenie programu

2
7 00 Panorama
7.10 kolkowe nuty
7.30 Tacy sami
7.50 Spotkania z językiem mi­

gowym
8.00 „Ta/,-mania ’ - serial 

anim. prod. USA
8.20 Powitanie
8.30 Programy lokalne
9.30 Skąd nasz ród - pr. po- 

etycko-muz.
I ().()() Male ojczyzny „Oberek”
10.30 Kino bez rodziców - 

Spotkania z Hanna Bar­
be ra - Molly |I/I3|

11.30 „Życie obok nas” - se­
rial prod.jap.

I2.00 „Lalka” 11/9] - film fab. 
prod. TVP, reż. Ryszard 
Ber, wyk. Jerzy Kamas, 
Małgorzata Braunek, 
Bronisław Pawlik

13.20 Kardiologia
13.30 Wynton Marsalis i mu­

zyka (I) „Marsalis o ryt­
mie”

14.25 „Na tronie”- program 
satyryczny

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 „25 I atek na sekundę" - 

serial TVP, reż. Janusz 
Zaorski

16.00 Atlas polskiego rocka
I7.00 Zagubiony w czasie” 

I19/51] - serial prod. 
USA

17.50 Bezpieczne wakacje
I8.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.35 Va Banque - teleturniej 
19.05 Wydarzenia tygodnia
19.35 Szalone liczby - pro­

gram dla dz'eci i mło­
dzieży

20.00 Atlas polskiego rocka 
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21 35 „Jaś Fasola” - program 

prod. ang.
22.20 „Sucha biała pora’ - 

dramat polit prod. USA; 
rcż.: Euzban Paley, wyk. 
Donald Sutherland, Janet 
Suzman, Zakes Mokae

0.05 Panorama
0.15 Sport telegram
0.20 Muzyka
1.00 Zakończenie programu

POLSAT
6.00 Disco Relax
7.50 Jesteśmy - magazyn 

redakcji programów 
religijnych

8.15 Smakosze rozkosze
8.30 Co jest grane? - pro­

gram muzyczny dla 
dzieci

9.00 Plac słoneczny - pro­
gram dla dzieci

9.30 Candy-Candy - serial 
.animowany

10.00 Rajska plaża, ode. 
197/198 - serial dla 
młodzieży

11.00 Przypadkowy świadek, 
USA 1987; reż. Erie 
Laneuville

12.15 Zakazane piosenki - 
film TVP

14.00 Jose Carreras w War­
szawie - reportaż

14.30 Oskar - magazyn fil 
mowy

15.00 Stalin, ode. 1/3, Wielka 
Brytania, rcż. i scena­
riusz Jonathan Lewis 
i Tony Cash

16.00 Informai je
16.15 Oto Polska - magazyn 

reporterów
16.45 Egzamin dojrzałości - 

program rozrywkowy
17.45 Sopot Molo Festival - 

Brzmienie EB - relacja
18.45 Informacje
19.00 Disco Polo Live
19.50 Losowania LOTTO
20.05 Wieczór Filmowy: Film 

tygodnia: „Miasteczko 
Twin Peaks”, USA 1989; 
reż. David Lynch, Mark 
Frost i inni, wyk. Kyle 
MacLachlan, Michael 
Ontkcan, Piper Laurie, 
Joan Chen Mädchen 
Amick. Dana Ashbrook, 
Sherilyn Fenn. Pilot ma­
gicznej, niepokojącej 
ojxiwií sei o mieszkań­
cach amerykańskiego 
miasteczka. W Twin Pe­
aks ginie Laura Palmer, 
pozostawia po sonie in­
tymny dziennik. Śledz­
two prowadzi agent Dale 
Cooper.

21.50 „Ludzie - koty”; USA 
1982; reż. Paul Schra­
der; wyk.: Nastassia 
Kinsky, Malcolm Mc 
Dowell, John Hcard, 
Anette O’Tollc i inni

2.3.50 Życic jak sen, ode 109 
0.20 Program rozrywkowy
1.15 Critters, cz. I; USA

1986;
2.45 Pożegnanie

Widzowie poznają nowego bohatera disneyowskich 
kreskówek. Zwariowany ryś Bankers w polskiej wersji 
językowej nosi imię Szmergiel. Nazywany jest też zwyczajnie, 
Rysiul. W pierwszym odcinku bohater właśnie stracił pracę 
w wytworni filmowej. Nowy właściciel postanowił zmienić 
projil działalności, zwolnił bohaterów wszystkich kreskówek. 
Nie będą juz występować na ekranie, muszą znaleźć sobie 
inne zajęcie.

Szmergiel; USA 1993; TVP 1. godz. 13.00 (zdj. PAT)

Ziarno
Pierwsze powakacyjne wydanie magazynu w znacznie 

zmienionej formule. Jak zapewniają autorzy programu. Ziarno 
będzie żywsze, ruchliwsze, z piosenkami i różnymi 
niespodziankami. Oczywiście jego najistotniejszą treścią będą 
rozważania wokół Ewangelii.

W dzisiejszym wydaniu dociekliwa Marysia chce __ się 
dowiedzieć, co to jest Ruch Focolari i jak jego uczestnicy 
rozumieją pojęcie jedności.

TVP ' godz 9.05

Ogłoszenie

KATOWICE
3 Maja <5 tel.153-99-26 
Sokolska 16 tel. 598-220

CHORZÓW
Powstańców 15 tel. 411-301

BYTOM
Podgórna 2 tel. 182-52-53

MYSŁOWICE
Wyspiańskiego 2 tel. 122-20-11 

w. 5500

TV POLONIA
8.00 Program dnia 
8.05 „Dance Maxx" 
8.30 Wiadomości
8 40 Szkoła tańca Indowego
8.55 ! lity satelity (powt.)
9.15 Uc .my się polskiego
9.45 Brawo! Bis1

12.00 Wiadomości
12.10 Brawo! Bis!
13.00 „1 1 + 1" - program

oddziałów terenowych
14.00 Kino lamilijne
15 30 „1 1 + 1”
16 .30 „Język na telefon”
16.45 „11 + 1” - program

oddziałów terenowych
|7 00 Telecxprcss
17.20 Sport z. satelity
18.30 „Czterdziestolatek dwa 

dzir-ścia lal później"
19.30 Listy od widzów
19.40 Program na wieczór
19.50 Dobt inocka

20.00 Wiadomości
20.30 „Ucieczka z. kina Wolność” 

- dramat
21.55 Program na niedzielę
22 00 , Sen recital
22.30 Panorama (jrowt.)
23.00 „Opole’96"
23.45 Program na niedzielę
23.50 „Kroll” - dramat

1.25 „Fama’96"
2.45 Język na telefon
3.00 Panorama (powt.)
.3.30 „Ucieczka z kina Wol 

ność"
4.55 Program na niedzielę
5.00 „Sen" - recital
5.30 „Ojiole’96"
6.15 Listy od widzów (powl.)
6.30 „Czterdziestolatek dwa­

dzieścia lal później"
7.30 „Skarbiec" - maga­

zyn historyczno kulturalny 
(JlOWt.)

Bez przebaczeniaPieprz i wanilia. 
Tropem złota
Kultury Nowego Świata, 

choc młodsze od cywilizacji 
z drugiej półkuli globu, się­
gają daleko w przeszłość. 
W południowym Ekwadorze 
odkryto narzędzia i ślady 
obecności człowieka z dwu­
dziestego tysiąclecia przed 
naszą erą. Tropami preko­
lumbijskich cywilizacji an 
dyj .kich podążali autorzy ii 
mu podczas swej ostatniej 
podróży do Peru i Boliw. 
Efektem tej wyprawy jest no­
wy cykl programów. W 
pierwszym odcinku przedsta­
wią dzieje odnalezienia ostat­
niej stolicy Inków - Vilca- 
bainby.

Autorzy: Elżbieta Dzikow­
ska, iony Halik, Roman Kan- 
cinik. TVP Ugodź. 14.20

„Film jesl nie tylko naj­
lepszym westernem w do­
robku Eastwooda, ale także 
jednym z najinteligent­
niejszych filmów tego ga­
tunku, jaki kiedykolwiek po­
wstał” - pisał po angiclsk’ej 
premierze jeden z. recenzen­
tów. Dzieło Eastwooda zdo­
było aż. dziewięć nominacji 
do Oscara. Słynne statuetki 
przyznano za najlepszy film, 
za reżyserię oraz montaż, 
a także dla najlepszego akto 
ra drugoplanowego - Gene 
Hackmana. Historia rewol­
werowca, którzy porzut I 
dla ukochanej kobiety swój 
proceder, po to, by zarabiać 
na utrzymanie rodziny 
uczciwą pracą, cackała na 
sfilmowanie od końca lat 70. 
Sam reżyser i odtwórca 
głównej roli, tak wspomina! 

powody zwlekania z realiza­
cją: „MusnJem najpierw do­
rosnąć do roli starzejącego 
się rewolwerowca”. Kiedy 
wreszcie w roku 1991 przy­
stąpi! do kręcenia zdjęć, nikt 
w Hollywood nie wierzył 
w powodzenie jego przed­
sięwzięcia. Wprawdzie 
„Tańczący z wilkami” Kevi- 
na Costnera odniósł oszała­
miający sukces, jednak od 
dawna mówiło się o zmierz­
chu westernu. Efekt prze­
szedł wszelkie oczekiwania 
i pociągnął za sobą ponowne 
zainteresowanie tym gatun­
kiem filmowym.

Reż..: Clint Eastwood. 
Wyst.: Clint Eastwood, Ge­
ne Hackman, Morgan Fre­
eman, Richard Harris. USA 
1992. TVP 1 godz. 20.00.
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GABINET LEKARSKI 
LECZENIE OZONEM 
LASEREM I POLEM 
MAGNETYCZNYM

Katowice, ul. Dworcowa 3 
od 15.30 do 17.00 

tel. 106-13-85, 580-334 
Bielsko-Biała 

ul. Komorowicka 23 
wtorki, czwartki 18.00 

sobota 12.00, tel. 492-68

• miażdżyca kończyn dolnych
• choroba Buergera
• owrzodzenia podudzi
• SM (stwardnienie rozsiane)
• choroby reumatyczne

i zwyrodnieniowe
• paradontoza
• ostrogi piętowe
• przewlekłe zapalenie 

gruczołu krokowego, 
zatok, gardła i krtani

• nerwobóle

To miejsce 
czeka 

na Twoją 
reklamę

Agroma
'K'* ŚWIERKLANIEC

42-622 Świerklaniec, ul. Parkowa 36 woj. katowickie
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■B TEL. 184-48-62 FAX 184-48-83

Praszka, ul. Kopernika 6, 
tel. (034) 591-058 
Częstochowa-Grabówka, 
ul. Gminna 75
Tarnowskie Góry, ul. Staropolska 2, 
tel. (032) 185-54-38

Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym „AGROMA" z siedziby w Świerklańcu istnieje od roku 1957. Firma prowadzi wielozakresowq działalność handlowo-usługo­
wej, pełniąc rolę największego dystrybutora maszyn i części zamiennych dla rolnictwa na terenie województw: katowickiego, częstochowskiego i bielskiego. „AGROMA" posia­
da w sprzedaży potężny, liczący blisko 40 tysięcy pozycji, asortyment towarowy renomowanych firm. Listę otwiera szeroka gama części zamiennych do sprzętu rolniczego i cią­
gników polskich i zagranicznych - m.in. URŚUS DT-75, MTZ „Białoruś-Jumuz" z osprzętem budowlanym, „Ostrówek” oraz przyczep. Oferta obejmuje ponadto zarówno gotowe 
maszyny, jak i części zamienne np. do kombajnów „Bizon" i „Rekord", pra- kosiarek, kopaczek, kombajnów ziemniaczanych i buraczanych, pługów, opryskiwaczy i siewni- 
ków, a także pełny wybór ogumienia, akumulatorów, pasków klinowych, akcesoriów, nawozów sztucznych, środków ochrony roślin, narzędzi i sprzętu pozarolniczego. „Agro­
ma" proponuje cały wachlarz wyrobów z PVC i PE - rur wodnokanalizacyjnych, gazowych, osłonowych, węży oraz systemów rynnowych firmy „GAMRAT". Jest ona również 
dealerem światowej klasy sprzętu ogrodniczego firmy „TEXAS" i armatury wodnej „GEKA-KARASTO". Prócz wyżej wymienionych, w ofercie asortymentowej znajdują się wyro­
by tak znanych producentów, jak m.in. „URSUS", „SIPMA", „FAMAROL", „PILMET", „STOMIL" Dębica, WPH Wrocław, „CENTRA", a w najbliższej przyszłości „WARYŃSKI", 
„FADROMA". „AGROMA" udziela gwarancji na sprzedawany towar, sprawując serwis gwarancyjny i pogwarancyjny z dojazdem do klienta. Jako bezpośredni dealer oferuje 
ceny producentów, a stałym klientom zapewnia preferencyjne upusty cenowe i przedłużone terminy płatności (stosowana jest także sprzedaż 
ratalna bez konieczności zaciągania kredytów bankowych). Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym „AGROMA" w sposób wyjątkowo 
płynny i elastyczny dostosowało się do wolnorynkowych realiów. Odbyło się to między innymi dzięki gruntownej modernizacji, jakiej podda­
no system prowadzenia sprzedaży w głównej siedzibie firmy w Świerklańcu.

Wprowadzenie nowoczesnego systemu komputerowego pozwoliło na sprawniejszą i szybszą obsługę klientów, a uzyskanie tą 
drogą większego pakietu informacji w znacznie krótszym czasie ułatwia nie tylko samo zarządzanie, ale i poprawia sprawność de­
cyzyjną na każdym stanowisku. Jeden z najważniejszych elementów strategii rozwojowej stanowi realizowana już od kilku lat syste­
matyczna rozbudowa bazy handlowej, umożliwiająca bezpośrednie dotarcie do odbiorcy w terenie - czego efektem jest z kolei wy­
raźne umocnienie pozycji firmy na rynku. Działania podejmowane w tym zakresie idą w dwóch zasadniczych kierunkach: zawiera­
nia umów współpracy ze sklepami prowadzącymi działafność handlową o zbliżonym profilu, a przede wszystkim budowania sieci 
własnych sklepów. Na dzień dzisiejszy „AGROMA" posiada sześć takich placówek:

Skoczów, ul. Krzywa 4,
tel. (033) 533-033
Szczekociny, ul. Lelowska 9, 
tel. (034) 557-097 
Woźniki, ul. Obrony Narodowej 12, 
tel. (034) 573-697 Na zdjęciu glebogryzarka 

firmy „Texas"
„AGROMA” uczestniczy w wielu targach i wystawach promując sprzedawane maszyny i sprzęt rolniczy.
Najbliższe terminy wystaw to „POLAGRA '96" w Poznaniu w dn. 19-24.09.96 oraz pokaz pracy i zastosowania wielofunkcyjnej glebogryzarki firmy „TEXAS" z wykorzystaniem 
w ogrodnictwie, sadownictwie, utrzymaniu terenów zielonych organizowany w dn. 28.09.96 o godz. 12.00 (sobota) w Świerklańcu k. Piekar Śląskich w Gminnym Ośrodku Sportu 
i Rekreacji /obok Pałacu Kawalera.
Impreza na którą serdecznie zapraszamy połączona będzie z festynem rekreacyjnym licznymi atrakcjami i niespodziankami. 92/M/96

WYTWÓRNIA 
MATERACÓW 

GORCZYCOWYCH

KAMI
LECZNICZE MATERACE

f \ O f \ f \ \KIC SPRZEDAŻ WYSYŁKOWAn V k T W E BEZPOŚREDNIO Z WYTWÓRNI

NAKOLANNIKI GORCZYCOWE - działanie identyczne jak wyżej wymienione. Konstrukcyj­
nie dostosowane do stawu kolanowego. 1 szt - Cena 11 zł 90 gr

SIEDZISKO GORCZYCOWE wym. 1,2 x 0,5 m, działa identycznie jak materac. 
Skonstruowane jest tak, aby można je było bezpośrednio zamocować na fotel kierowcy lub 
krzesło. 1 szt. - Cena 43 zł 90 gr

A OTO INNE LECZNICZE WYROBY GORCZYCOWE, KTÓRE MAMY 
PRZYJEMNOŚĆ OFEROWAĆ PAŃSTWU W SPRZEDAŻY WYSYŁKOWEJ

RĘKAWICE GORCZYCOWE - stosowane w schorzeniach reumatycznych i zwyrodnienio­
wych rąk. Działają przeciwbólowe. 2 komp|etu - 18 zf 90 gr

PAS GORCZYCOWY - zalecany w schorzeniach korzonkowych oraz bólach kręgosłupa, jak 
również zapobiegawczo w chorobach nerek. Regulowane płynne zapięcie umożliwia korzy­
stanie z pasa osobom o różnych wymiarach (od 50 cm do 1,40 m w talii). Działanie prze­
ciwbólowe. 1 _ Cena 23 90 gr

NAŁOKIETNIKI GORCZYCOWE - stosowane w chorobach reumatycznych i zwyrodnienio­
wych stawu łokciowego. Działają przeciwbólowe. 1 szt - Cena 9 zł 80 gr

Promocja specjalnie dla Czytelników 
GOŚC IA NIEDZIELNEGO!!!

Każdy zamawiający któryś z naszych wyrobów otrzyma BEZPŁATNIE specjalną po­
duszkę gorczycową stosowaną w schorzeniach miejscowych (do przykładania) - np. w bó­
lach stawowych, kręgosłupa itp. oraz specjalny woreczek gorczycowy, chroniący przed 
schorzeniami serca.
ABY ZAMÓWIĆ KTÓRYŚ Z PROPONOWANYCH PRZEZ NAS WYROBÓW, WYSTARCZY 

WYCIĄĆ I WYSŁAĆ POD ADRFSFM NASZEJ WYTWÓRNI KUPON ZAMÓWIENIA:

Drodzy Państwo!!!
Któż z nas nie słyszał o leczniczym oddziaływaniu nasion gorczycy białej na ludzki 

organizm - chyba każdy. Dowodem ich leczniczego wpływu są liczne badania prowa­
dzone w wielu klinikach świata zajmujących się medycyną naturalną. Stwierdzono, iż 
wydzielają silne lecznicze promieniowanie bioenergotermiczne oraz zapobiegają szko­
dliwemu promieniowaniu żył i cieków wodnych (zbiór materiałów jest do wgiądu w na­
szej wytwórni).

Dało to początek produkcji LECZNICZYCH MATERACÓW GORCZYCOWYCH, 
których zawartość stanowią specjalne nasiona gorczycy biafei Dotychczas materace 
te były dostępne w składach aptecznych Europy Zachodniej, głównie w Szwajcarii, 
Niemczech i Francji.

Teraz dzięki naszej wytwórni, która jest producentem materaców i w związku 
z tym oferuje je po niższej cenie (39,50 zł), mogą Państwo otrzymać taki materac 
pocztą prosto do domu.

Materace są bardzo wygodne w używaniu - wystarczy przed 
snem rozłożyć pod prześcieradłem!!!

ZAUWAŻONO U CHORYCH NA NIŻEJ WYMIENIONE SCHORZENIA BARDZO WI­
DOCZNE POZYTYWNE EFEKTY LECZNICZEGO PROMIENIOWANIA MATERACÓW 
GORCZYCOWYCII

ŁUSZCZYCA - zmniejszają chorobowe 
zmiany skóry
OTYŁÓŚĆ - regulują przemianę materii 
NADCIŚNIENIE -egulują ciśnienie 
PROSTATA - łagodzą objawy choroby 
REUMATYZM ZNIEKSZTAŁCAJĄCY - 
(ZWYRODNIENIOWY)
REUMATYZM

- NERWOBÓLE
- ASTMA
- LUMBAGO, ISCHIAS
- BÓLE GŁOWY (MIGRENA)

■ BÓLE MIĘŚNIOWE,
- OBRZĘKI POOPERACYJNE
- MIAŻDŻYCA - udrażniają żyły
- KORZONKOWE BÓLE KRĘGOSŁUPA

Badania naukowe dowodzą, że promieniowanie żyt wodnych i urządzeń technicz­
nych (telewizor, komputer) może powodować:

BEZSENNOŚĆ, NERWICE, DRŻENIE RĄK, KŁUCIE SERCA, POCENIE SIĘ, PO­
DATNOŚĆ NA CHOROBY SERCA, NEREK, ŻOŁĄDKA, NOWOTWORY, DEPRESJE, 
STRESY, CHOROBY OCZU.

ABY WYELIMINOWAĆ SZKODLIWE PROMIENIOWANIE, 
NALEŻY UŻYWAĆ MATERACA Z GORCZYCY

WYSYŁAMY MATERACE O WYMIARACH -1,5 m x 65 cm

UWAGA! Zbiór materiałów potwierdzających skuteczność materaców jest do 
wglądu dla każdego w naszej wytwórni

CENA MATERACA - TYLKO 39 zf 50 gr
ZAMAWIAJĄC WYROBY BEZPOŚREDNIO W NASZEJ WYTWÓRNI 

PŁACICIE PAŃSTWO NAJTANIEJ

Wyroby gorczycowe z Wytwórni KAMI są najwyższej jakości dzięki naszemu 
wieloletniemu doświadczeniu w ich produkcji, dlatego też zyskały najwyższe 

uznanie u Klientów nie tylko w Polsce, ale i za granicą.

WYTWÓRNIA MATERACÓW GORCZYCOWYCH „KAMI” 
36-100 KOLBUSZOWA, UL. WIKTORA 2

Mój adres:

Zamawiam materac gorczycowy

Zamawiam rękawice gorczycowe

szt.....

szt......

.... (39zt 50 gr)

.... (18 zł 90 gr) ( 2 sztuki - komplet).
flj' 
ÿ o

U
Z 
LU

Zamawiam pas gorczycowy szt........... (23 zf 90 gr)
u 

01 o 
ga

Zamawiam nałokietnik szt....... .....(9 zf 80 gr) n 
B-g

Zamawiam nakolannik szt............(11 zf 90 gr)

O Zamawiam siedzisko gorczycowe szt............(43 zł 90 gr)
O..*

5 plus bezpłatny woreczek i poduszkę szt.......
N

Imię i nazwisko:.... 

Miejscowość, kod: 

Ulica.......................
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W NASZYM DOMUŁ“

Zdjęcia: Józef Wolny

Sprawa na dziś

Tradycyjna szkoła
Rozmowa z dr DANUTĄ ELSNER, dy­

rektorem Wojewódzkiego Ośrodka Meto­
dycznego w Katowicach.

Dzieci 
a szkoła

Dysmate 
matycz- 
ność
W szkolnym życiu spo­

tykamy dzieci, które mają 
trudności w nauczeniu się 
matematyki Nic w tym 
szczególnego Niska inteli­
gencja zbiega się z niepo­
wodzeniem w nauce przed­
miotów ścisłych. Zdziwie­
nie pojawia się, kiedy dzie­
ci o normalnym rozwoju in­
telektualnym. mające bar­
dzo dobre oceny z innych 
przedmiotów, w przypadku 
matematyki wykazują cał­
kowitą bezradność. U tych 
dzieci występują zaburze­
nia podstawowych zdolno­
ści matematycznych, tzn. 
takich dyspozycji psychicz 
nych, jak szybkie kojarze­
nie, giętkość myślenia, wy­
obraźnia przestrzenna i 
liczbowa, a ponadto umie­
jętność uogólniania oraz 
wygimnastykowana pa­
mięć. Zdolności matema- 
tyc,..ie to predyspozycja do 
uczenia się pewnej abstrak­
cji, jaką niewątpliwie jest 
matematyka.

Z prowadzonych jeszcze 
w latach 70. badań wynika, 
że wówczas dotkmętych 
brakiem zdolności matema­
tycznych było około 7 pro­
cent uczniów. Badania 
z początku łat 90. wskazu- 
j j, że dysmatemalyczność 
dotyczy już 20 procent 
uczniów, z tendencją dal­
szego przyrostu. Brak zdol­
ności matcmatyc '.nych 
przestał stanowić margines 
życia szkolnego. N stety, 
przyczyn tego zjawiska 
jeszcze ostatecznie nic wy- 
j isniono. Badacze jednak 
poznali ich część.

Jednym z głównych 
czynników rozwoju małego 
dziecka i'st zabawa. Tym 
czasem dzieci w coraz 
mniejszym stopniu oddają 
się kształcącym zabawom, 
zwłaszcza konstrukcyjnym 
i dydaktycznym. Czas któ­
ry dotąd dziecko spędzało 
na zabawie, teraz poświęca 
na bezmyślne oglądanie ko­
lorowych kreskówek w te­
le w i <ji.

Najprostsze abawki - 
plastelina, kred! i i papier, 
klocki - świetnie ks/tal(u|i) 
wyobraźnię. Obecnie zosta­
ły wyparte przez wyszura- 
ne elektroniczne urządze­
nia, które w aspekcie wy­
chowawczym nie przedsta 
wiajj żadne, wartości Nie 
wymagaja myślenia, lecz, 
sprawnego naciskania i liku 
pnycii ów. Innymi słowy, 
ćwiczą co najwyżej rellck. , 
ale me wymagają żadnej... 
reilcki.j.,

Spustoszeni! w zasobie 
pojęć liczbowych powoduje 
nadużywanie od malcńlo- 
ś< i k .knlatora. Zastąpienie 
umysłowego wysiłku wci­
skaniem elektronicznej kla- 
wialurki powoduje, iż dzie­

ci tracą możliwość dostrze­
żenia relacji pomiędzy licz­
bami, ich wzajemnych po­
wiązań operacyjnych. Tą 
drogą nie nabywa się 
sprawności rachunkowej 
ani matematycznych nawy­
ków.

Innym przykładem jest 
wyparcie tradycyjnej tarczy 
zegarowej przez elektro­
niczne wyświetlacze czasu. 
Tradycyjna tarcza zOśtała 
uznana za znakomity śro­
dek do konkretyzacji pojęć 
związanych z czasem. Po­
zwala budować intuicje do­
tyczące upływu czasu, 
sprawnie uimować związki 
między jednostkami pomia­
rowymi. Wreszcie znako­
micie ułatw,a rozwiązy­
walne zadań. Nadał stosuje 
się w dydaktyce tradycyjne 
tarcze. Jednak... brak co-

l1 miej ęt no ść za pa mi ę- 
tywania pr yda się 
uczniom, ale me tylso. 
Pamięć należy ćwiizyć 
przy każdej okazji stara 
jąc się zapamiętać np 
różne daty, cyfry, nazwy 
i numery. Podczas przy­
swajania materiału do- 

dziennego obycia z. nimi 
przez dzieci jest coraz bar­
dziej w idoczny w praktyce 
szkolnej. Z przytoczonych 
przykładów widać, że cy­
wilizacja techniczna - 
otwierając przed ludzkością 
nowe perspektywy - wy­
rządza także liczne szkody. 
Cyw'lizacja obrazkowa (te­
lewizja i wideo!) spowodo­
wała bardzo niekorzystne 
zmiany w modelu kształce­
nia równoległego, czyli 
w edukacji pozaszkolnej. 
Dysmatemalyczność jest 
właśnie takim ubocznym 
produktem owego modelu 
wychowania. Ale, czy cza­
sem nie dzieje się tak na 
nasze — rodziców - ży­
czenie?

MARCIN RASZKOWSKI 

brze jest - czyi; ąc uważ­
nie — podkreślać sobie 
najważniejsze fragmenty 
tekstu. Wzory lub reguły 
do zapamiętania najlepiej 
przepisać na osobnej kart 
ce (prawidłowo1) i powie­
sić nad biurkiem. Jeśli 
mamy klopoty z. wypo-

-r Wojewódzki Ośrodek 
Metodyczny jest placów­
ką, podległą Kuratorium 
Oświaty, zajmującą się 
doskonaleniem nauczycie­
li. W niektórych woje­
wództwach jest po kilka 
takich ośrodków.

- Tak, bywa bowiem 
często, że nauczyciel wyno­
si ze studiów wszechstron­
ną wiedzę, posiada wysokie 
kwalifikacje. Nic zawsze 
potrafi jednak te swoje wia­
domości „sprzedać” na lek 
cji. Naszym zadaniem jest 
zatem pomóc nauczycielom 
w opanowaniu metodyki 
nauczania, w zorganizowa­
niu odpowiedniego warsz­
tatu pracy, w zdobyciu 
umiejętności nawiązywania 
kontaktów z uczniami. 
Obecnie w województwie; 
katowicki m pracuje około 
63 tysięcy nauczycieli. Za­
leży nam. aby u nas otrzy 
mali ofertę prezentującą 
wszystko to, co najlepsze 
i najnowocześn.cjsze w 
szkole. Wychodzimy z za­
łożenia, że jeśli nauczyciel 
nie trafia do nas, by się do­
skonalić i zdobywać nowe 
umiejętności, to nie jest to 
jego zla wola. Często nie 
ma po prostu warunków, 
aby to uczynić. W takiej sy­
tuacji jest przecież wiele 
kobiet - nauczycielek, 
mieszkających w dużej od­
ległości od Katowic, obar­
czonych rodziną, nie posia­
dających samochodu 
W zw.ązku z tym zamierza­
my w ciągu najbliższych 
miesięcy zakupie samo­
chód, by móc nim dotrzeć 
ze sprzętem przenośnym do 
szkól w terenie. W ten spo­
sób będziemy mogli przed- 

wiedziami ustnymi, mo­
żemy je nagrywać na ma­
gnetofon i następnie ko­
rygować. Pokój, gdzie się 
uczymy, powinien być 
wietrzony, a w pracy na­
leży robić przerwy na 
krótką gimnastykę czy 
posłuchanie muzyki. 

stawić swą ofertę w czasie 
posiedzeń samokształcenio­
wych rad pedagogicznych 
juz na miejscu.

— Trzeba przyznać, że 
jest to oferta bardzo 
wszechstronna.

- W najbliższym roku 
szkolnym planujemy zorga­
nizowanie 97 kursów i 296 
warsztatów. Te ostatnie od­
bywają się przeważnie 
w gabinetach przedmioto 
wo-metodycznych w szko­
łach, i tu znów odchodzimy 
od praktyki koncentrowania 
zajęć w samym Ośrodku, 
zapewniając w ten sposób 
nauczycielom możliwość 
korzystania z naszych pro­
pozycji. Przygotowujemy 
także liczne konferencje 
metodyczne i naukowo-dy­
daktyczne. Aż około 1400 
odbędzie się w terenie. Te­
maty będą dotyczyć szer 
szych zagadnień, którymi 
zainteresowani są wszyscy 
nauczyciele i całe rady pe 
dagogiczne. Między innymi 
związane one będą z pro­
gramami szkolnymi czy ko­
munikacją społeczną.

- Każdy z nas posiada 
różnego rodzaju doświad­
czenia związane ze szkołą. 
Jaka jest ta nasza polska 
szkoła, czego jej brakuje?

- Jest to pytanie o filozo­
fię naszej działalności. Jeśli 
przyjąć tzw. teorię optymi­
zmu pedagogicznego, to 
uważam, że w każdej sytua 
ej można coś zrobić, coś 
poprawić. Polska szkoła 
jest na dolnym poziomie, 
otwarta na wiedzę, ale bar­
dzo tradycyjna. Jest od­
zwierciedleniem stosunków 
społecznych panujących 
w kraju. Najbardziej rażą 
swoiste feudalne kontakty 
interpersonalne, nie tylko 
między nauczycielem 
a uczniem, ale także i ę- 
dzy nauczycielem a dyrek 
torem itp. Ale przecież ta­
kie struktury panują w ca­
łym kraju, szkoła nie jest 
odizolowana od reszty spo­
łeczeństwa. W szkole czę­
sto zabija się indywidu­
alizm, nie rozwija osobo­
wości. To trzeba zmienić,
to próbujemy robić na |
„własnym podwórku

- W Kierowaniu pla­
cówką, korzysta Pani ze 
sprawdzonych wzorów za­
chodnich, głównie angiel­
skich, wprowadzając no­
woczesny system zarzą- ( 
dzania i informacji. Naj­
ważniejszy jest bowiem 
dla Was klient - nauczy­
ciel.

- Nie możemy zmienić 
całego świata, ale WOM 
jest tym miejscem, w któ­
rym zmiany są na pewno 
możliwe.

KRYSTYNA STROZ1K- 
-7.IELIŃSKA
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Zdrowie 
dziecka

Kłopoty 
ze snem

Na sen, niezbędny jak 
lien i pokarm przypada 
1/3 czasu naszego życia. 
Czas trwania snu kilkuty­
godniowego niemowlęcia 
wynoj 2/3 doby, a u 
człowieka 90-letnicgo tyl­
ko 1/4 doby. Najczęściej 
występującym zaburze­
niem snu jest bezsenność 
(rzadko występująca u lu- 
d'i poniżej 30. roku ży­
ciu), której uciążliwość 
zwiększa się z wiekiem, 
a cierpi z. tego powodu 
około 1/3 populacji.

U dzieci kłopoty ze 
snem są innego rodzaju. 
Zapotrzebowanie na sen 
stopniowo zmniejsza się, 
i jest bardzo indywidual­
ne. Niektóre niemowlęta 
śpią większą część dnia 
nawet kiedy .ikpńczą juz 
pól roku, inne nawet 
w pierwszych sześciu 
mieś ącach mają tylko 
krótkie drzemki w ciągu 
dnia, a po upływie poi ro 
ku wystarcza mi w dzień 
pól godziny snu. Około 2. 
roku życia wiele dzieci 
zaczyna niechętnie odno­
sić się do snu w południe. 
Również starsze dzieci 
potrzebują niejednako­
wych godzin wypoczynku 
sennego, a niektóre na 
wet mnie, ni. ich rodzice. 
Trudności wiążą się 
z ułożeniem dziecka do 
snu i opóźnionym zasy­
pianiem. W opanowaniu 
ich duże znaczenie ma 
konsekwentne wprowa­
dzenie dobrych nawyków. 
Pomocny jest codzienny 
ceremoniał przygotowa­
nia do snu: regularność 
wieczornej kąpieli, przy­
jemność bajki opowiada­
nej przez jednego z rodzi­
ców, a potem pozosta-

Lasy giną!
Ubiegłe, słoneczne la­

ta powodowały wysusze­
nie leśnej ściółki. Co pe­
wien czas pojawi.iły się 
komunikaty o zakazie 
wchodzenia do lasu Mi­
mo to - co chwilę wybu­
chały groźne pożary. 
Najtragiczniejszy, który 
powimen wstrząsnąć su­
mień.ami podpalacz} - 
tych przypadkowych 
(wyrzucających niedo 
palki, palących ogniska 
w miejscach niedozwo­
lonych, zostawiających 
na leśnych polanach 
szklane butelki, które 
w sprzyjających okoiicz 
ilościach zamieniają się 
w soczewki), jak , tych 
najgroźniejszych, roz­

wianie uchylonych drzwi 
do sypialni, przyciemnio­
nej nocnej lampk i uko­
chanej lalki lub mise 
w łóżku. Przeszkadzają w 
zasypianiu, wysoka tem­
peratura w pokoju, brak 
dopływu świeżego powie­
trza, nadmierny hałas 
(chodzenie na palcach nie 
jest pożądane), szczegół 
nie zaś pizedłuźone oglą­
danie telewizji.

Przyczyny budzenia się 
niemowląt (głód, zimno, 
przegrzanie, hałas jasne 
światło) i starszych dzieci 
mogą wynikać z. chorób 
(również tzw. banalnych), 
a niekiedy me dają się 
ustali«.. Powodem może 
być lunatyzm, lęki nocne, 
..mora nocna. Źle śpią 
dzieci, które kładzione są 
spać dopiero kiedy są 
krańcowo zmęczone. Trze- 
ba spróbować przedłużyć 
dzienną drzemkę lub po­
łożyć uparciucha do łóżka 
wcześniej. Z drugiej stro­
ny do dobrego snu mus. 
dziecko dojrzeć dosta­
tecznym zmęczenii m.

Odwrotna metoda pole­
ga na późniejszym kła­
dzeniu dziecka do łóżka 
lub skróceniu drzemki 

myślnych podpalaczy - 
miał miejsce w okolicach 
Rud Raciborskich.

Tegoroczne lato jest 
zgoła odmienne, ('o trochę 
pada i to bynajmniej nie są 
deszczyki, ale obfite ule­
wy. Każdy myślal, że pol­
skie lasy odżyją - a tu 
dzieje się cos wręcz prze­
ciwnego. (liną1 - i to 
w $pOSÓb 0 wicie bardziej 
zatrważający. W moim 
ulubionym lesie (Natalin 
Masłowskie) ściele się 
przerażający dywan tego­
rocznych przyrostów. Zu­
pełnie jakby ktoś poprzyci- 
nal sosny.

Naukowcy uważają, że 
długa, mroźna . ima i 30- 
stopniowe upały w ' wici- 

Kącik dla Mamusi - konkurs

Noce i dnie Joanny

DOKTOR STANISŁAW

Joanna

W.K. MARTA

niu, czyli warunki klima­
tyczne, spowodowały 
rozwój chorób i osłabić 
nii drzewostanu. / prze­
marzniętej gleby drzewa 
nie były w stanie pobrać 
wilgoci podczas sezonu 
wegetacyjnego. Słabe 
drzewa nic potrafiły 
obronić się przed inwa­
zją szkodników (igłówka 
sosnowa, brudnica mni­
szka, osnuje, boreczni­
ki;. l)o.‘umale warunki 
rozwoju miały także pa­
sożytnicze grzyby. Część 
drzew bezpowrotnie ob­
umarła - jak najszybciej 
nalc ;y znaleźć sposob na 
ratowanie pozostałych.

Mani to jesz.cz.e świeżo w pamięci: poród, pier- 
wszy płacz, pierwsze karmienie, wszystko pierwsze, 
wzruszające, nienowiai żalne, najpiękniejsze. Od tych 
pierwszych i hwil minęło pięć miesięcy, a oboje z mę­
żem wciąż, jeszcze nie potrafimy prśi/sć do porządku 
dziennego nad tym cudem, jaki Pan Róg uczynił te na 
szym życiu. Dyskusja wokoł aborcji wydoje „ię jakimś 
kolosalnym nieporozumieniem. Przecież przed rokiem 
nosiłam pod sercem tego samego człowieczka, którego 
teraz możemy już tulić w swoich ramionach i który lak 
pięknie się do nas uśmiecha.

Nie sposób na tym skrawku papieru podzielić się 
wszystkimi przemyśleniami i doświadczeniami mojego, 
bądź co bądź, jeszcze krótkiego macierzyństwa. Nie­
mniej chcadabym napisać o dwóch sprawach, które 
przeżywam naj.nlensywnie/. Karmię naszego synka wy- 
łącznie piersią i wszystkim przyszłym mamom ptagnę 
powiedzieć, że jest to cos niepowtarzalnego. Powiodło 
mi się - myślę - dlatego, że pi zez, całe/ ciążę gorąco się 
o to modliłam i bardzo, bardzo tego pragnęłam. N.gdy 
nie stwarzałam sobie żadnych problemów, nie analizo- 
walni i nie zastanawiałam się, czy mam dużo pokarmu, 
czy jest dobry, nie kupiłam wcześniej butelki i udeka „na 
wszelki wypadek". Po prostu przyjęłam za pewnik., ż.ę 
mój pokarm jest taki, jaki być pow inien i dla mojego 
dz.iei ka jest najlepszy Dlatego o tym pisz.ę, ponieważ, 
powodzenie te karmieniu w bardzo dużym stopniu zależy 
od nastawienia psychicznego. Nie uległam też. radom, 
według których panaceum na wszelkie zło: /dacz., nie­
przespane noce itp., jest podanie dziecku butelki. Nic 
dałam się „skusić”. / lak oto od pięciu miesięcy aie 
przespałam ani jedni / całej nocy, wstaję po kilka razy 
i może jestem bardziej zmęczona, ale leż szczęśliwa. A 
wszystkie nie przespane noce nasz synek wynagradza 
mi, kiedy podczas ssania wpatruje się tec mnie swoimi 
dużymi oczkami i przepięknie się do mnie uśmiecha.

Wszystko, co do tej pory napisałam, brzmi bardzo 
optymistycznie, ale wiadomo, że w trakcie tych /nęciu 
miesięcy były nie tylko takie piękne chwile, lecz był 
i strach, niepokój, bezsilność, łzy. W.sąy.scy rodzice to 
znają. To, co wspominam najgorzej, to problem: czy 
mogę nosić swoje dziecko na rękach? Nasz synek od po­
czątku bowiem nic był dzieckiem, które po prostu mocna 
było położyć vv łóżeczku. Od pierwszych dni żtj-eo doma 
gal sic przytulania i noszenia na rękach. Tak jakby było 
mu to nii zbędne do życia, na lówri zjedzeniem i snem. 
W tym kontekście słyszane dziesiątki razy Z ust cioć, są­
siadek i z.najomych tak samo brzmiące. zdanie: ,A no 
ście. No, jak go nauczyliście, tak teraz macie” — dopro­
wadzało mnie do rozpaczy. Zaczęłam się wstydzić, że 
noszę swoje dzjecko, i bać iię, że to moja pierwsza po­
rażka wychowawcza, Ż.e je psuję i rozpieszczam. Ule­
głam więc temu powszechne mu zakazowi noszi nia i sko­
rzystałam z rad typu: „Trz.cba dai mu się wykrzyczeć, 
i to konsekwentnie aż do skutku". Słysząc rozdzierający 
/dacz synka, który tako kilkutygodniowe niemowlę do­
kładnie nic nie rozumiał z tego, czego chciałam go tv ten 
sposób nauczyć, przeżywałam prawdziwe katusze. Tym 
bardziej że to „wykrzykiwanie” odnosiło wręcz odwrot­
ny skutek. Szlochając coraz, bardziej miii się do nas. Po 
kilku razach powiedziałam „dość". Wychowywanie 
dzieika to nie tresowanie zwierzątka. / zaczęłam nosić 
na rękach, tv nosidełku, jak się dało, nie zważając na to 
co powiedzą inni

A tymczasem nasz synek sam coraz, częścią/ rczygnu 
je z przyjemności noszema na rękach. Coraz częściej le­
ży w łóżeczku i sam bawi się zabawkami zawieszonymi 
nad jego główki/. Jest radosny, uśmiechnięty i bardzo 
przyjaźnie do wszystkich nastawiony.

/ tutaj cłu lałabym podziękować swoim rodzicom z.a 
cierpliwość i za to, że nie popaiłi tego powszechnego 
zakazu noszenia. Dziadek wytrwale nosi, a bez. mądr eh 
babcinych rad do wszystkiego mus, dibyśniy dochodzić 
okrężną drogi/ i zbyt często uczyć się na swoii h błędach 
W ogóle, bez dziadków zginęlibyśmy marnie. ! szkoda 
tylko, ż.e druga babcia i drugi Iziadi k mii szku/ą bardz.o 
daleko, bo bardzo ich nam tu brakuje.

Chyba następny, konsurs będzie dla babć i dziadków' 
lak wiele im nieraz zawdzięczamy... Kończymy nadsyła­
nie listów na ten konkurs. „Kącik dla Mamusi —jak su­
gerują niektóre Czytelniczki - może pozostać, jeżeli ma­
my zcchcą pisać Zacznieiny też przedruk w odcinkach 
wyp<^wiAílzi Títtcsv I 'szcz na ttlTiAl „K.Obicti| wÄjöloLC- 
sna wobec dylematu - ariera "iwodowa czy rodzina”, 
zamieszczonej w „Pomoście”.

w iągu dnia. Płacz roz­
budzonego kieruje postę 
powamem rodziców: pła­
czu „bez przekonania” 
można me słyszeć, jednak 
narast; ący - wymaga 
pieszczoty, przytulenia w 
ramionach (nie za długo), 
a powtarzający się trzeba 
próbować ignorować.

Wczesne budzenie się 
może mieć z.a przyczynę 
przedwczesne kładzenie 
dziecka do łóżka i rychłe 
zasypianie. Ale są tez ran­
ne ptaszki, które bez po­
wodu budzą się przed ro­
dzicami, aby śpiewać, ba­
wić się zabawkami lub 
rozpaczliwym płaczem 
przyzywać rodziców do 
siebie. Spełnienie życze­
nia zagraza powstaniem 
kłopotliwego nawyku 
Niektóre dzieci aie wy­
magają, zwłaszcza z bie­
giem czasu, tak długiego 
okresu snu, jak’ im rodzi 
cc zalecają, dlatego za­
chodzi potrzeba rozsąd­
nych kompromisów w 
stanowczym z. reguły po­
stępowaniu.

W NASZYM DOMU
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Porady działkowca Tajemnice ziół

Suszenie warzyw

pietruszkę, mar- (WA-SAD)

;

EWA

Dobra rada

W NASZYM DOMU

Suszenie to jeden z naj­
starszych sposobów kon­
serwowania żywności. Jest 
to sposób stosunkowo tani. 
Podczas suszenia usuwana 
jest woda pod wpływem 
podwyższonej temperatu­
ry. Niestety, podczas su­

I

Maść z nagietka nadajc się do leczenia schorzeń 
skóry. Jeśli chcemy ją przyrządzić w domu, musimy 
usmażyć 1,5 łyżki świeżych płatków na nie solonym 
smalcu. Lekko przestudzoną masę przeciera się przez 
gęste, wygotowane plotno. Ranki, owrzodzenia, pęk­
nięcia skóry smarujemy cieniutką warstwą

chcw, seler oraz zielone 
części - natkę pietruszki, li­
ście selera korzeniowego 

naciowego, pory, koper.
Jesionią i zimą można 

suszyć warzywa wykorzy 
stująe do tego celu płyty 
kuchenne, kaloryfery oraz 

Nagietkowe 
słoneczko

różnorodnego rodzaju pie­
cyki Wygodnym sposo­
bi m jest nawlekanie po­
krojonych w plasterki wa­
rzyw na nitki i wieszanie 
takich wianuszków przy 
kaloryferach, lub susze­
nie na nich, np. w małych 
brytfankach.

Warzywa przed susze­
niem należy przebrać, 
oczyścić i dobrze wymyć. 
Niektóre z nich, np. mar­
chew, trzeba poddać tzw 
zblanszowaniu, które pole­
ga na 2-3 minutowym ob­
gotowaniu we wrzącej wo­
dzie, a następnie szybkim 
schłodzeniu przez zanurze­
nie na moment w zimnej 
wodzie. Przy blanszowaniu

Jak suszyć 
owoce?

Gruszki
Dojrzałe, zdrowe i twarde 

gruszki suszymy albo w ca­
łości (małe), albo po prze­
krojeniu na połówki. Jeśh 
przy tym pokropimy je so­
kiem z cytryny. nic będą 
cśamnieć. Gruszki przed äu- 
szeniem należy obgotować. 
Całe - w skórce wrzucamy 
do wody na 8 minut; obrane 
i pokrojone - na 5 minut. Su­
szymy po osączeniu z wody.

Owoce dzikiej róży
Jędrne, dobrze zabarwio­

ne owoce suszymy w cało­
ści lub w połówkach. Wy 
drążone nasion schną prę 
d‘zcj, przy czym nadają się 
nie tylko do naparów, ale -

Dynię, a także kabacz­
ki i cukinię - dojrzałe 
i nic uszkodzone - może­
my przechowywać w 
chłodnym miejscu do po­
łowy zimy. Należy je tyl­
ko zabrać z. ogrodu przed 
przymrozkami, po za­
schnięciu liści, w pogod­
ny i suchy dzień.

Korzenie pietruszki, pa- 
sternaku i selera nic wyma­
gają blanszowania. Obrane 
korzenie kroi się najczę­
ściej w talarki. Można je 
nawlekać na nitki, rozkła­
dać warstwą na sitach i ry­
nienkach. Korzenie pie­
truszki i pora nie wymaga­
ją tak wysokiej temperatu­
ry suszenia jak marchew, 
wystarczy początkowo 
temperatura 60 °C, a po­
tem może być obniżona do 
50-40 °C. Natomiast su­
szenie liści pietruszki ko­
rzeniowej ^selera korzenio­
wego można przeprowa­
dzać w temperaturze ok 
50 °C.

Podane wyżej tempera 
tury suszenia mają chara­
kter orientacyjny.

Susz z warzyw korze­
niowych powinien być ela­
styczny, nieznacznie łamli­
wy.

Susz warzywny powin­
no się przechowywać w 
opakowaniach szczelnie 
zamkniętych, które chronią 
przed dostępem światła, 
wilgoć., np. w słojaćh, 
puszkach, umieszczonych 
w szafkach, schowkach itp.

sproszkowane - do witami- 
nizowania 1 dosmakowywa- 
nia innych potraw. Najlepiej 
wysuszyć owoce prędko, 
w ciągu 3- 4 godzin: przez 
10 min. w temp. 80-100 °C, 
potem stopniowo obniżając 
do 50 -60 °C, przy zapew­
nionej wentylacji

Śliwki
Najsmaczniejsze są wę­

gierki ale można też suszyć 
rcnIJody, mirabelki czy lu- 
boszki. Do suszenia nadają 
>ię owoce dojrzałe, przy­
więdnięte przy szypułcc. 
$Jiwki można suszyć w 
słońcu lub piekarniku Po 
umyciu obgotowujemy 2-3 
min. we wrzątku i studzimy 
zimną w<xlą. Temperatura 
suszenia nie powcina prze­
kraczać 80 ”C.

zachowuje się ładna poma­
rańczowa barwa suszu 
marchwi i mniejsze są stra­
ty składników odżyw­
czych Marchew powinno 
się suszyć początkowo 
w dość wysokiej tempera­
turze 70-80 °C przez, oko­
ło 2 godz.ny, a potem 
w temperaturze niższej 
(ok. 50-60 °C).

Korzenie pietruszki, pa­
gera nic wyma-

W naszej 
kuchni

szenia następują pewne 
straty witamin, zwłaszcza 
witaminy C, ale inne 
składniki odżywcze zostają 
zachowane.

Warzywa suszone za­
wsze są przydatne i często 
konieczne do przygotowa­
nia np. zup, sosów. Gospo­
dynie domowe powinny 
mieć przygotowane przy­
najmniej niewielkie ilości 
suszu. Surowiec działkow­
cy mają pod ręką i w zasa­
dzie nic z działkowych 
plonów nic powinno się 
zmarnować.

Do suszenia nadajc się 
wiele gatunków warzyw. 
Można suszyć warzywa ko­
rzeniowe:

ukąszonych przez owady, 
owrzodzeń, oparzeń i od­
mrożeń), jak i wewnętrznie, 
pijąc 2 razy dziennie po pól 
szklanki (np. przy bole­
snym miesiączkowaniu już 
na tydzień przed przewidy­
waną menstruacją).

Mówi się także o anty- 
biotycznym i przcciwnowo- 
tworowym działaniu nagiet­
ka. Wchodzi on w skład ta­
kich leków ziołowych, jak 
Vagosan, Calcnctulin czy 
Ilemostin.

W kuchni używano świe­
żych liści nagietka jako do­
datku do sałatek, natomiast 
barwnika z płatków kwiatu 
(kalcnduliny) do zabarwia­
nia produktów spożyw­
czych .

Obecność karotenów i 
flawonoidów powoduje, że 
nagietkowy surowiec (wy­
ciągi alkoholowe i olejowe) 
stosuje się do kremów i in­
nych kosmetyków pielęg­
nujących skłonną do infek­
cji, zaczerwienioną i popę­
kaną skórę

Dawne elegantki barwiły 
nagietkiem tkaniny. Farbo­
wały także nim włosy - na 
rudo. W zapisie z 1551 ro­
ku czytamy na ten temat: 
„Niektórzy stosowali go, 
aby uczynić swoje włosy 
złotymi... me byli jednak 
zadowoleni z koloru...”

Jest to najstarszy sposób 
utrwalania żywności i z. 
pewnością ekonomii zny. 
Z suszonych owoców mo­
żemy gotować zupy i kom­
poty, a także używać je ja­
ko nadzienia. Suszyć nale 
ży możliwie szybko, me 
dopuszczając do zanie­
czyszczenia suszu. Chro-
n.niy przed wilgocią, świa­
tłem i powietrzem

Jabłka
Suszymy w postaci 

krążków lub ósemek, obra­
nych i wydrążonych z 
gniazd nasiennych Jablka 
przeznaczone na susz po­
winny być twarde ale doj­
rzale Skórki z jabłek rów­
nież możemy suszyć, ukla 
dając w ciepłym pickarni- 
Š u na blasze wyłożonej 
czystym papierem. Drzw; 
piekarnika powinny byc 
uchylone, by zapobiec 
przypaleniu suszu. Z su­
szonych skorek jablko- 

Z przepisów Babuni
Olej nagietkowy znakomity jest do oczyszczania 

cery, zwłaszcza tłustej, z wągrami. Domowym sposo­
bem możemy go uzyskać, ubijając w słoiku świeże 
koszyczki kwiatowe nagietka i - po zamknięciu sło­
ika pokrywką — wystawiając na słońce. Napar z na­
gietka również działa oczyszczające na skórę.

Kwitnie od czerwca aż 
do jesiennych chłodów. 
Około godziny 9 rano moż­
na wróżyć z wyglądu ko­
szyczka nagietka: jeśli płat­
ki rozwiną się zupełnie, bę­
dzie pogoda przez cały 
dzień.

Ojczyzną nagietka są 
Wyspy Kanaryjsk ie. Chęt­
nie siany w ogródkach (jest 
rośliną jednoroczną), w wa­
zonie długo utrzymuje 
świeżość. Kwiaty mają róż­
ne odcienie, od żółci do 
cicmnopomarańczowcgo; tc 
ostatnie stosuje się w lecz­
nictwie już od starożytno­
ści.

Calendula officinalis - 
u nas także dawniej zwany 
„miesiączek” - nagietek 
używany jest zewnętrznie 
i doustnie. Ma działanie 
przeciwzapalne, przeciw- 
skurczowe, przyspiesza 
ziarninowanie i gojenie ran. 
Doskonale reguluje też sta­
ny skurczowe w przewo­
dzie pokarmowym i funkcje 
woreczka żółciowego, za­
pobiega uszkodzeniom bło­
ny śluzowej żołądka, łago­
dzi stany zapalne gardła 
i jamy ustnej, spojówek i 
powiek (jęczmień), pomaga 
leczyć trądzik, egzemy i 
opryszczki.

Jako surowca lecznicze­
go używa się płatków kwia­
tu. Temperatura suszenia 
w ciemu nie powinna prze­
kraczać 40 °C. Suszone na 
słońcu tracą barwę.

Napar: I łyżkę suszo­
nych płatków kwiatu na­
gietka zalewamy szklanką 
wrzątku, odstawiamy pod 
przykryciem na 10-15 mi­
nut. Po odcedzeniu można 
używać zarówno zewnętrz­
nie (np. do płukania gardła, 
przemywania oczu, miejsc

wych można robie aroma­
tyczną herbatę.
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XII

Majsterkujemy

Ścianka działowa

Domowy zwierzyniec

B Świnka morska
c

D

E

F

HARTLOMIEJ

S/YMON

W NASZYM DOMU

giętych, którymr połączymy 
z.c sobą laty, kolkow rozpo­
rowych o średnicy ok. 
0 lO-ll mm, do umoco­
wania lat do sufitu, podłogi 
i ścian oraz szpachlówki. 
Ilość lat uzależniona jest od 
wymiarów ścianki działo­
wej, jak równic/ od szero­
kości płyt gipsowo-kartono- 
wych, gdyż laty pionowe 
muszą znajdować się 
w miejscu łączenia płyt (nie 
należy kupować zbyt wąs­
kich, ponieważ zwiększa się 
wtedy ilość łat pionowych).

oraz brakiem

przypominające
— zwłaszcza,

Właściciele mieszkań w 
starych kamienicach stają 
czasem przed konieczno­
ścią podzielenia dużego po­
koju na dwie części. Budują 
wtedy po prostu ściankę 
działową z cegieł. Rozwią­
zanie takie jednak wiąże się 
z zakupem cegieł, cementu, 
piasku, wapna, a przede 
wszystkim z wynajęciem 
murarza, aby robota była 
wykonana fachowo. Poza 
tym taką ściankę trzeba 
otynkować. Dlatego dzisiaj 
proponujemy alternatywne 

rozwiązanie - ściankę dzia­
łową wykonaną z drewnia­
nych lat i płyt gipsowo-kar- 
tonowych Jest to rozwiąza­
nie z pewnością tańsze, 
mniej „brudzące”, a ponad­
to można je wykonać we 
własnym zakresie. Ścianka 
nie wymaga też tynkowa 
ma, wystarczy ją pomalo­
wać.

Zajniijmy się najpierw 
zgromadzeniem materia­
łów: lat z drewna świerko­
wego o przekroju 6x5 cm 
(bm większym), płyt gipso- 
wo-kartonowych o grubości 
ok I cm (najlepiej użyć 
płyt o wysokość i równej 
•wysokości pokoju), płyt 
styropianowych lub z weł­
ny mineralnej (jeśli chcemy 
wytłumić i ocieplić wyko­
naną ściankę), wkrętów do 
drewna, metalowych profili 

gicznym. Można tam rów 
niez, od razu kupić dla niej 
odpowiednie pomieszcze­
nie oraz niezbędne jego 
wyposażenie (legowisko, 
karmniki, poidelko, gry- 
zaczki). Można również 
samemu urządzić jej dom 
- nadajc się na to mo 
cna drewniana skrzynka, 
względmc klatka z meta­
lowej siatki, szklane 
akwarium czy pojemnik 
z tworzywa sztucznego. 
Im on będzie większy, 
tym lepiej dla samopoczu­
cia jego mieszkańca lub 
mieszkańców. Dno domku 
należy wyłożyć czymś, co 
nie przepuszcza wilgoci, 
i przykryć ściółką, najle 
picj torfem z trocinami. 
U rząd za i ąc po m i es zc zenie 
dla świnek pamiętajmy 
o zabudowaniu w mm 
kryjówek, tuneli i różnych 
skałek.

Świnki morskie, gdy 
mają odpowiednie warun­
ki, żyją 6-8 lat. Szkodliwe 
są dla nich duże zmiany 
temperatur, przeciągi oraz 
zbyt suche powietrze. Nie 
powinny przebywać ani 
w miejscach zbyt mocno 
nasłonecznionych, ani za­
cienionych. Należy rów­
nież pamiętać, iż. są to 
zwierzęta towarzyskie 
i żle znoszą życie w sa­
motności. Pozostawione 
same sobie, gdy dookoła 
niewiele się dzieje, stają 
się smutne, melancholipie, 
a z czasem mo^ą się na­
wet rozchorowa

Gryzonie te można zy 
wić gotowymi pokarmami 
nabywanymi w sklepach 
zoologicznych. Należy 
jedni takie pożywienie 
uzupełniać paszami natu­
ralnymi, warzywami, owo­
cami oraz gałązkami klo­
nu, topoli czy akacji.

Świnka morska wyma­
ga odpowiedniej pielęgna 
cji Należy dbać o czy 
stość w jej domu. Wska­
zane jest częste szczotko­
wanie sierści świnki. Na­
leży kontrolować długość 
jej pazurków oraz zębów.

Czy Szekspir był lekarzem?
Historia literatury zna takie przypadki, kiedy lekarz chwyta 

za pióro, poświęcając się działalności pisarskiej. Nu dawno 
brytyjsl i historyk Lance Pogan wystąpił z oryginalną hipote­
zą, że Szekspir feył z. wykształcenia lökarzem.

Wprawdzie me uprawia! tego zawodu, zajmując się litera­
turą i teatrem, ale jego wiedza medyczna i lekarskie zaintere­
sowania są wyraźnie widoczne w całej twórczości. We 
wszystkich jego utworach problematyka medyczna pojftwia 
się bardzo często. Są opisy schorzej, porównania związane 
z anatomią-i fizjologią organizmu ludzkiego Występu" ) jako 
różnego rodzaju dygresje, me mające najczęściej i>c/jx>srcd 
niego związku z akcją.

U Szekspira widać wyraźnie ślady znajomości podręcznika 
anatomii, który ukazał się w 1615 r. w Anglii. A może długo 
letni pobyt w ziemiańskich, rycerskich i magnackich osrod 
kuch w Lea I lali, Rufford czy Knowslcy sprawił, że sięgnął po 
ksią/.ki i traktaty medyczne?

Wysunięto leż inną hipotezę W 1607 roku córka Szekspira 
wyszła za mąz. za lekarza Johna 1 lalki (studiował medycynę w 
Cambridge, a dyplom przyznało mu kolegium lekarskie 
biskupa w Worcester). Być może Szckspii czerpał wiedzę 
medyczną od własnego zięcia. (has)

wując ją dwiema pionowymi 
łatami (poz. A).

Rozmieszczenie lat pio­
nowych (poz. C) uzależnia 
my od szerokości płyt gip- 
sowo-kartonowych. Po do­
kładnym wymierzeniu odk 
glości między łatą górną 
i dolną, przycinamy laty 
pionowe, rozmieszczamy je 
odpow.cdnio i przykręca­
my do lat górnej i dolnej za 
pomocą profili giętych 
i wkrętów do drewna (po­
większenie I). W połowie 
wysokości łat pionowych 
mocujemy z kolei łaty po­
ziome (poz. D), któ­
re spełniają rolę stabilizu­
jąca

Kiedy konstrukcja nośna 
jest już gotowa, przycinamy 
płyty gipsowo kartonowe 
do odpowiednich wymia­
rów, wycinamy pizy tym 
wszystkie potrzebne kształ­
ty, załamań.a i otwory na 
gniazdka. Używamy do te­
go celu ostrego noża, któ­
rym nacinamy płytę, a na 
Stępniu łamiemy ją w miej­
scu nacięcia opierając na 
krawędzi deski lub stołu. 
Wszystkie nietypowe nacię­
cia wykonujemy piłką lub 
wyrzynarką, natomiast 
otwory pod ewentualne 
gniazdka czy wyłączniki - 
wiertłem pili owym (do wy­
cinania dużych otworów). 
W czasie przenoszenia płyt 
staramy się trzymać je 
w pozycji pionowej, gdyż 

• przenoszenie ich w pozycji 
poziomej może doprowa­
dzić do ich pęknięcia. Na­
stępnie przykręcamy- płyty 
(poz. E) po jednej stronie 
ścianki. Robimy to tak, by 
łby wkrętów zagłębiały się 
w płytę, pozostawiając nic 
wielki otwór, który potem 
szpachlujemy. Szpachluje­
my równie, szczeliny po­
między płytami. Jeśli chce­
my wykonać izolację ciepl 
ną ścianki działowej, to 
między laty jej konstrukcji 
wkładamy przycięte wcze­
śniej do odpowiednich wy­
miarów płyty styropianowe 
lub z. wełny mineralnej. Po 
jej włożeniu mocujemy pły­
ty gipsowo kartonowe po 
drugiej stronie konstruk­
cji ścianki, szpachlujemy 
otwory oraz szczeliny, a na 
końcu malujemy lub tapetu­
jemy całą ściankę.

Jednym z popularniej 
szych zwierząt trzyma 
nych w domach jest Świn 
ka morska — zamorski 
gryzoń p r zy po m i n aj ąc y 
wyglądem małą świnkę.

Zwierzę to, inteligentne 
i bardzo komunikatywne, 
zostało sprowadzone do 
Europy z Ameryki Połu­
dniowej w XVI wieku. 
Odznacza się łagodnością, 
nic jest kłopotliwe, nic 
wymaga również wyszu­
kanych warunków do ży­
cia. Łatwo się oswaja 
i potrafi okazywać swe 
przywiązanie. Charaktery­
zuje się walcowatą budo­
wą ciała, krótkimi koń­
czynami 
ogonka. Często wydaje 
odgłosy i 
cbrząkanie 
gdy jest głodne lub zado­
wolone.

Istnieje wiele odmian 
świnek morskich, różnią 
cych się ubarwieniem 
i fakturą sierści. W ho- 
dowl. występują świnki 
gładkowlosc (łaciate, bia­
łe, rude, czarne), świnki 
rozetkowe oraz najbar­
dziej atrakcyjne, długo­
włose Świnki angorskie. •

Chcąc mieć zwierzę 
zdrowe, najlepiej nabyć 
świnkę- w sklepie zoolo 

Przystępujemy do wyko­
nania ramy ścianki. Po wy­
znaczeniu na podłodze 
położenia dolnej łaty (poz. 
E), ucinamy łatę na potrzeb 
ny wymiar i wiercimy otwo­
ry na wylot. Następnie przy­
kładamy ją do podłogi, za­
znaczamy połozćnie otwo­
rów, wykonujemy otwory 
ppd kołk. rozporowe i przy­
kręcamy łatę do podłogi 
W podobny sposób postępu­
jemy z montażem laty sufi­
towej (poz. B), z tym, że jej 
położei ie względem łaty 
mocowanej do podłogi wy­
znaczamy za pomocą pionu 
lub poziomntcy i prostej li 
stwy. Jeśli w budowanej 
przez nas ściance planujemy 
umieszczenie drzwi (na ry 
sunku zaznaczone linią prze­
rywaną), musi my zamoco­
wać ich ościeżnicę, obramo- 

Rada
majsterkowicza
Niewielkie plamy i dziury na wykładzinie dywa­

nowej

Jeżeli nic można w żaden sposób zlikwidować pla­
my lub wypalonej dziury na wykładzinie dywanowej 
nie trzeba od razu wymieniać całej wykładziny. Na­
leży po prostu usunąć zaplamiony fragment, zastępu­
jąc go nowym. W tym celu z zapasowego kawałka 
wykładziny wycinamy bardzo ostrym nożem (które 
w różnych rozmiarach i kształtach są dostępne 
w sklepach z artykułami dla majsterkowiczów) po­
trzebny kształt. Następnie przykładamy kawałek, 
z którego wycinaliśmy, tak aby wycięty otwór zna­
lazł się na plamie Dobrze przytrzymując prowadzi­
my nóż wzdłuż krawędzi otworu i wycinamy dokład­
nie taki sam kształt. W powstały w ten sposób otwór 
wkładamy wycięty wcześniej, dobrze dopasowany 
kawałek wykładziny.

Rys.1
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Ogłoszenia XL 11

KATOLICKIE BIURO PIELGRZYMKOWE

ATRAKCYJNE PROGRAMY • BARDZO DOBRE WARUNKI
• WSPANIALI PRZEWODNICY 204/96

UL. GÓRSKIEGO 1/95, 00-033 WARSZAWA 
TEL./FAX (022) 27-67-39, 27-96 21, 

czynne: 9.00 -18.00
SERDECZNIE ZAPRASZAMY DO:

* ZIEMI ŚWIĘTEJ: 10.1u-18.10.96; 25.11-03.12.96; 
14.11-22.11.96;
* EGIPTU 1 ZIEMI ŚWIĘTEJ: 13.10-25.10.96;
30.10-12.11.96; 14.11-24.11.96;
* LOURDES+ FATIMY: 11.10-28.10.96;
* WŁOCH: 11-21.10.96r.;
* USA i MEKSYKU (Guadelupe): 10-24.11.96r.

UWAGA KATECHECI !
WydcAwnictwo jArka poleca:

Wydawnictwo Arka
60-187 Poznań
ul. Tempimska 29
tel. (0-61)68-16-71
53-63-37 w. 56

ĆWICZENIA 
DO NAUKI 

RELIGII 
(klasy: 0 do 8)

• już cztery lata pomagają dzieciom w pogłębianiu wia 
ry i zdobywaniu wiedzy

• uzyskały pozytywne recenzje Wydziału Katechetycz­
nego Kurii Metropolitalnej w Gnieźnie oraz Sekcji Ka­
techetyki KUL

• wysoko cenione i łubiane przez katechetów w całym 
kraju

Dystrybucja i informacje:

LESZEK BIAŁASIK
64-500 Szamotuły, ul. 27 Stycznia 18, tel, (0668) 24-149 I

HURTOWNIA 
„ŹRÓDŁO” 

KSIĄŻKI KATOLICKIE 
1 DEWOCJONALIA

ul. Kątowa 4 
31-404 KRAKÓW

tel. (0-12) 33-26-52, 
fax (0 12) 32-68-27

POLECA:
* katechizmy kl. 1 -VIII
* pomoce katechetyczne kl. 0- VIII
* materiały katechetyczne

dla szkól ponadpod.Ttawowych
* zeszyty do religii
* książki wydawnictw katolickich
* kasety wideo i audio
* albumy, galanterię papierniczą
* dewocjonalia krajowe i z importu

Hurtownia czynna: 
poniedziałek - piątek 8-16 

sobota 8-12

ZAPRASZAMY
259/96

P.P.H.U.
. N0WEX

oferuje
•• Pokrycia dachowe 

Okna dachowe 
„FAKRO” 
Folie dachowe

•• Wyłazy dachowe
•• Systemy rynnowe 

Materiały izolacyjne 
i ocieplające

•- Okna PCV
•• Płyty gipsowo- 

-kartonowe RIGIPS

41- 00 Ruda Śląską
ul. Kasprowicza 24, „ 

tel. 422-171 §
481-041 w. 21 ( «

m DZWONY
LUDWISARNIA PEŁCZYŃSKICH/ + 1 44-171 TACkSZÓW, UL. GLIWICKA 67

/ 4M8 1 TEL. (NO. 310-340

_ Biuro przyjmowania zleceńJ 44-100 GLIWICE, ul. Kochanowskiego 31/18
Tel. 0-32/38-29-86

Zbigniew Felczyński
25/96 Twórcy Śląskiego Dzwonu Nadziei

SALON WYPOSAŻENIA WNĘTRZ 
PPHU „DIMEX" sp. z o.o.

KATOWICE, ul. Krasińskiego 24
OFERUJE: A

Bezpośrednio od producenta 
Produkcji:

Czeskiej - Ch.K.Z. Chlumćany, HOB • Francuskiej - FRANCE ALFA 
Polskiej ZPiWS „Jozefów”

tel. (032) 156-22-74, 156-22-90, fax (032) 157-29-70, 
156-43-40, tlx 312008 dimex pl. 85/M/96

CZŁONEK
POLSKIEJ IZBY TURYSTYKI

„REGO—TOUR”
40-039 Katowice, ul. Młyńska 21 

tel./fax (032) 106-33-16, 1559-409 
tel. kor 090-301-251, 090-501 2o4

WŁOCHY 
HISZPANIA 

GRECJA 
FRANCJA

Wczasy krajowe

Imprezy grupowe na 
zamówienie

WYNAJEM 
AUTOKARÓW

FATIMa- 
PORTUGALIA 
ze zwiedzaniem całej 

Hiszpanii i przepłynięciem 
do Afryki (Ceuta) 

17.09-05.10

EGIPT 
świątynie grobowce, 

rejs po Nilu, rafy 
koralowe 

16.09-28.09

ZIEMIA ŚWIĘTA 
07.11-15.11

Hong Kong 
Chiny 
Macao 

15-26.09

USA 
MEKSYK 

PERU 
KENIA 

MAURITIUS 
MAROKO

ZAPRASZAMY- KONKURENCYJNE CENY! 
ZADZWOŃ - WYŚLEMY KATALOG 254/96

ZIELARNIA WYSYŁKOWA POLECA !!!

ZIOŁOWE ZESTAWY LECZNICZE
WEDŁUG RECEPTUR

KSIĘDZA CZESŁAWA KLIMUSZKI
Ziołolecznictwo w ostatnim okresie nabiera coraz większego znaczenia we 

wspomaganiu medycyny konwencjonalnej. Coraz więcej osob przekonuje się 
o bardzo dużej skuteczności ziół w likwidowaniu różnorakich dolegliwości.

Najsłynniejszym polskim zielarzem był bez wątpienia ksiądz CZESŁAW 
KLIMUSZKO, który pozostawił po sobie bardzo wiele publikacji na temat ziół 
i ich zastosowania w ziołolecznictwie. Aby umożliwić również Państwu skorzy­
stanie z tego bogatego dorobku księdza Klimuszki nasza Zielarnia Wysyłkowa 
oferuje gotowe zestawy ziół wg RECEPTUR KS. KLIMUSZKI W SPRZE­
DAŻY WYSYŁKOWEJ. Wysyłamy ziołowe komplety, których skuteczność 
potwierdzona jest przez setki listów od osób, Które już skorzystały z naszych 
ziół, przeciwko chorobom:

W związku z dużym zainteresowaniem naszymi zestawami >
ziołowymi i nowymi zbiorami tegorocznych ziół udało nam się »Q 

obniżyć ceny naszych zestawów. ig

ŁUSZCZYCA 10. KAMICA ŻÓŁCIOWA 13. ASTMA
2. OTYŁOŚĆ IŁ MARSKuSP WĄTROBY 20. CUKRZYCA
3. PROSTATA 12. WRZODY ŻOŁĄDKA 21. PADACZKA
4. HEMOROIDY 13. WRZODY DWUNASTNICY 22. NADCIŚNIENIE
5. ŻYLAKI 14. MIGRENA 23. STWARDNIENI1 ROZSIANE
6. ŁYSIENIE 15. BEZSENNOŚĆ 24. GRZYBICA
7. REUMATYZM U. NERWICA 25. NERWICA SERCA
8. IMPOTENCJA 17. TRĄDZIK POSPOLITY
8. MIAŻDŻYCA 18. TRĄDZIK RÓŻOWATY U 

rrj

Wszystkie wysyłane przez nas zioła mają atesty MZiO? Z
UJ

Teraz kosztują: 4

Połowa kuracji - tylko 18 zł 90 gr 
Cała kuracja - tylko 38 zł

OFERTA SPECJALNA!!! w naszej ofercie specjalnej proponujemy
Państwu pięknie wydaną książkę autorstwa ks. KLIMUSZKI pt. 
„WRÓĆMY DO ZIÓŁ LECZNICZYCH”, w której zawartych jest między
innymi 151 receptur mieszanek ziołowych na wszelkie schorzenia -
cena 19 zf.

A 0T0 CO MÓWIĄ Cl, KTÓRZY JUŻ SKORZYSTALI Z NASZYCH ZIÓŁ:
r—*- —..... ...-------------------------------------------------- ------- ----- --------------------------- ,

KOCHANI!!!
Jakieś cztery lata temu nie wiadomo skąd, na łokciach i głowie pojawiła mi się tusz- ! 
czyca. Próbowałam dosłownie wszystkiego, aby ją wyleczyć (wyglądała okropnie), I 
lecz dopiero dzięki Waszym ziołom wg ks. KLIMUSZKI są bardzo widoczne efekty le- j 

, czenia. Proszę o przystanie mi drugiego kompletu ziół.
Pozostaję z wdzięcznością Irena z Przemyskiego, i

SZANOWNI PAŃSTWO!!!
Cierpię od pewnego czasu na hemoroidy, które nie dają mi żyć. Kiedyś przypadkiem ; 
wpadła mi w ręce Wasza oferta odnośnie ziół ks. KLIMUSZKI i skorzystałem z niej, i 

’ To nieprawdopodobne, ale już po użyciu pierwszego zestawu czuję się o wiele lepiej. I 
Proszę o szybkie przysłanie mi drugiego zestawu, aby nie przerywać kuracji.

Z poważaniem Henryk M.-Pila

WYTNIJ I WYŚLIJ POD ADRESEM: 

ZIELARNIA WYSYŁKOWA 
36-100 Kolbuszowa ui. Jana Pawła II, skr poczt. 11

i Zamawiam zestaw ziół przeciwko chorobie: i

i 1 (cała/pół) kuracji i

i 2 (cała/pół) kuracji i
i 3. Zamawiam książkę szt  i

i Mój adres:
i Imię, nazwisko 
i Miejscowość, kod 

■ Ulica 

CD a p 
IÎ
ii 
°i
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XIV________________________ Ogłoszenia

Przemyśl, ul. Krasińskiego 49, tel. 70-73-52, tel./fax 71-00-23

SPECJALNOŚĆ FIRMY:
doharmonizo anie zestawów dzwonów do posiadanych przez Partie
FIRMA GWARANTUJE:

jakość dzwonów i głosów, idealne zharmonizowanie, minimum 5 tonów pobocznych, 

 

trwalość/rtiinimum 25 lal

ósmy o zwrócenie uwagi na nasz adre^

J^usz felczyński i s'ka

ODLEWNIA DZWONÓW
JANUSZ FELCZYŃSKI i S-ka 

37-700 Przemyślą ul. Krasińskiego 49, tel.70-73-52 
rok założenia 1808

spadkobierca w W proSteLfirm: 

ugeniusz Felczyński w Przemyśl 
Ludwi.: Felczyński i S-ka w Przemyślu

Bracia Felęzyńscy oraz Franciszek Felczyński w Kałuszu

Odznaczona najwzymi medalami na wystawach krajowych i zagranicznych oferuje 

  

Czcigodnym Klientom wykonanie najlepszej jakości dzwonów kościelnych, okrętowych 

  

i okolicznościowych w kraju i za granicą, w zespołach 2,3,4,5-giosowych o pięknym 

 

harmonicznym bronieniu, od 10 do 10 000 kg.

BIURO PODRÓŻY
CZESKI CIESZYN, Bezručova 36 

m od dworca kolejowi
./fax.: 00-42-69-637 96 

00-42-659-56137

BEZPOŚREDNI ORGANIZATOR
» pielgrzymki i wycieczki dla parafii, wspólnot, szkol...
» Lourdes. Fatima, Izrael, Wiochy, Grecja, Mariazell, Praga...
» terminy dowolne dla grup już od 25 osób
» przestrzegamy Konwencji Genewskiej w uprawie przewozu 
osob - przyjeżdżamy do Państwa dla ustalenia szczegółów

Korzystna relacja ceny do poziomu ustug

.AUTO DLA WAS”
ul. Dworcowa 2, Katowice, tel. 157-57-07,106-57-06 

poniedziałek-piątek 9.00-17.00

wpł.n;ij;|t 1% wpisowego + 1% kosztow administracyjnych ino 
żesz st.ić się właścicielem samochodu, a pozostał;) część spłacić 
w SO nieoproceiitowanych ratach np.

RAfY NA SAMOCHODY
1. Hat 126 el cena II 100 zł 

wpisowe 5% « 5 5 5 zł
i 1% koszty administracyjne • 111 zł 
SO rat po; 222 'ł

2. Hat Cinquecento 704 cena 1/ 700 zł 
wpisowe 5% • S 51 zł

+ 1% koszty administracyjna • 177 zł
SO rat po: 554 zł

5. ł iat Uno cena: 2S 900 zł 
wpisowe 5% - 777 zł 

+ 1% koszty . dministracypie * 2S9 zł 
SO rat po: S 18 zł

4. Polonez Caro cena: 19 400 zł 
wpisowe 5% « 582 zł
i 1% koszty administracyjne - 194 zł
50 rat po: 588 zł

5. Opel Corsa cena ; 2 2 000 zł 
wpisowe 5% • 810 zł
+ 1% koszty administracyjne -270 zł 
SO rat po: S40 zł

6. samochody IICO i NIXIA
/. oraz samochody używane

„All IO Ol A WAS", ul. Dworc owa 2, Katowic e 
tri. 157 5/ 07, 106 8/ 06, pil. piiftclc 9.00 17.00

I lir:
1. Nowa Sol, ul. 9 Maja 14, |>ok. 10, tri. (0 688) 7? 49 I w. 57, fax 748 96
2. 25 509 Kielce, ul. leiiu 5, tri. (04 I ) 42 5 26, fax (04 I ) 444 60
5. OSI „Gromada", 55 959 Rzeszów, ul. Grunwaldzka 12, tri. (01/) 628 2 59
4. OSI „Gromada", 5/ 200 Przemyśl, ul. I ramiszkaiisk.i 16, tel. (010) 54 28
5. OSI „Gromada”, 59 400 Tarnobrzeg, ul. Piłsudskiego 6, tel. (015) 22 56 ?J
6. „AlABAMA", lastrzębie Zdrój, ul. Opolska pawilon 722, tel. (056) 716 74 I 
KRIDYI DIMs.c.
1. Wodzisław śli|ski ul. Pilłudskiego 10, tel. (056) 554 4 50
2. Wodzisław śliski, ul. Średnia 5, tel. (056) 552 5 55 w. 40 -
5.Ps/owD.II IHBIIAI, tel. (056) 558 868
4.. ( ies/yn, ul. Szersznika 5 (Hotel Rafael), tel. (090) 501 626 $
5. Rybnik, ul. ( hrobrego 6, D.ll. III RMI S, tel. (056) 265 57
6. Jastrzębie Zdrój, ul. Harcerska Ib D.H. GWARI K, tel. (056) 714 5/0 w. 240 

nnna„Alll0DIA WAS" pos/nkiije do ws/ńl/mcy w sied s/ir/etlj/y swoich
samochodów tiinr Podróży oraz innych linii.

słupy i oprawy 
oświetlenia zewnętrznego

a* ponad 2000 wzorów 
w stylach klasycznym 
i współczesnym

zewnętrzna warstwa 
z tworzywa sztucznego

do ciągów ulicznych, 
parków, ogrodów

Zakład Handlowo-Usługowy „Rosa sp. z o.o.
ul. Hoidunowska 9, 43-143 Lędziny

tel./fax (032) 11-66-014, tel. (032) 11-67-576

032-176-32-90 
0-90-31-46-90

WYJAZDY DO MEDJUGORIE:
15-22.10.96; 04-11.11.96,15-22.11.96. 

KOSZT 220 zł+ 70 DEM
PIELGRZYMKI DO MARIAZELL, EINSIEDELN,

LA SALETTE, LOURDES I ROCAMADOUR
WYCIECZKI OBJAZDOWE PO EUROPIE Z TYGODNIOWYM WYPOCZYNKIEM

HISZPANIA
___________________ZAMKI NAD LOARĄ
KOMFORTOWY AUTOKAR, HOTEL, UBEZPIECZENIE

Polski Handel Spożywczy 
Spółka Akcyjna 
w Warszawie 

Oddział Katowice 
ul. Gliwicka 20

U nas znajdziesz to, czego potrzebujesz

Jesteśmy największą siecią dystrybucyjną w kraju» 
Na terenie województwa posiadamy siec hurtowni 

i ÎOO skiepów, w tym SupersMepy

Będzin, ul. Jasna 3 
Bytom, ul. Browarniana 2 
Jaworzno, ul. Towarowa 42 
Katowice, ul. Wiertnicza 180 
Klucze, ul. XXX lecia PRL 1 
Olkusz, ul Konopnickiej 
Tarnowskie Góry, ul. Lewka 
Wolbrom, ul. Miechowska 500
Zabrze, ul. Dzierżonia 
Jędrzejów, ul. Dojazd 1a

i Tanie Sklepy
Bytom, ul. Przemysłowa 9 
Chorzów, ul. Legnicka 84 
Katowice, ul. Chrobrego 32 
Katowice, ul. Gliwicka 20 
Katowice, ul. Kamienna 4a 
Racibórz, ul. Ogrodowa 46 
Sosnowiec, ul. Ptasia 3 
Tychy, ul. Watowa 41 
Zabrze, ul. PysKOwicka 3 
Zawiercie, ul. Daszyńskiego 55

W stepach tych oferujemy atrakcyjne niskie ceny, 
gwarantujemy wysoki Jakość towarów
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Ogłoszenia drobne

KUPNO-SPRZEDAŻ

GALERIA sztuki w Gliwicach zakupi 
antyki, malarstwo polskie i obce, me­
ble, wyroby ze srebra, ziota, porcela­
ny, monety, zegarki i inne. Gliwice, ul. 
Dolnych Watów 13, tel. 31-82-09, 
31 63-35.

l/HZ/96

ANTYKWARIAT - Bytom, ul. Piekar 
ska 61, tel. (0-32) 182-53-21. Skupu­
ję meble, zegary, porcelanę, obrazy, 
widokówki, aparaty fotograficzne oraz 
inne sprzęty wyprodukowane przed 
1945 rokiem.

3/HZ/96

SIATKĘ ogrodź, ocynk. plastikowaną, 
twardą, <p 3,2 mm, ciemnozieloną, od­
porną na -35°C i +200°C, trwałą do 
30 lat i inne o szerokości 800-3000 
mm. Oferuje tanio Zakład tel. (032) 
115-28-97, (036) 252-93 (wraz 
z osprzętem).

173/96

KSIĄŻKI niemieckie sprzed 1945 r. 
stale skupuję. Oferty: A.G. 41-500 
Chorzów, skrytka 145 lub tel. 
411-623 po 17.00. 63/96

SPRRZEDAM tanio działki w Między­
brodziu Bialskim, 6-arowe położone 
na stoku z dojazdem. Rybnik, Wrębo­
wa 8e/42. 246/96

CHRYZANTEMY bylinowe (złocienie) 
zimujące w gruncie, nowe atrakcyjne 
odmiany, także białe. Instrukcje upra­
wy w ogrodzie i uzyskania kwiatów na 
Święto Zmarłych. Wieloodmianowe 
kolekcje 20 sztuk - 16 zł. Nowy KA­
TALOG gospodarstwa. Trzydzieści 
stron kredowego papieru, kolorowe 
zdjęcia, opisy. Krzewy, drzewa, byliny, 
pnącza, róże. Ponad 200 gatunków, 
cena - 6 zł. Ogrodnictwo „Suscy 
i Syn", 38-300 Gorlice, P.O. box 95.

317/R/96

PARAFIA rzymskokatolicka 22-113 
Kamień Lubelski, zakupi organy elek­
troniczne, nadające się do kościoła 
lub inny podobny instrument muzycz­
ny.

258/96

SKLEP „ANTYKI" Katowice, ul. Ma­
riacka 2, tel. 10-68-170 skupuje me­
ble, wyroby ze srebra, zegary, aparaty 
fotograficzne, porcelanę, widokówki 
oraz inne przedmioty sprzed 1945 ro­
ku.

295/R/96

SPRZEDAM rzeźbę - postać Chrystu­
sa Miłosiernego brąz wys. 150 cm, 
tel. 4 19-457 . 298/R/96

SPRZEDAM stylową sypialnię, tel. 
(032) 58-18 58 

261/96

USŁUGI

SZATY liturgiczne, chorągwie, balda­
chimy wykonuje Hafciarstwo, ul. Mi­
ckiewicza 1, Chorzów Batory, tel. 
465-5 76. 34/96

WITRAŻE nowe projektowanie, re­
nowacja. Gliwice 10, Toszecka 192, 
032 388828, K. R. Mysiakowscy.

364/95

S2 TANDARY: szkolne, OSP, komba­
tanckie, wojskowe, związkowe itp. 
Haftuje Beata Matura, (012) 
58 02 16.

4/AU/96

ZEGAR1 wieżowe, produkcja, napra­
wa P.W. „ROMA" Katowice, ul. Mie­
lęckiego 10/8, F. Bloch, tel. 
1 068 233. 223/R/95

ORGANOWE głosy - prospekty wyko­
nuje firma Ryszarda Chacińskiego 
o 40 letniej ciągłości. 05-230 Kobył 
ka Turów, ul. Poniatowskiego 17.

11/96

WITRAŻE projektowanie, wykona 
nie i montaż oferują artyści plastycy. 
Kraków, tel. 012 /43- 66 78.

20/96

60 LAT tradycji, pełny zakres usług, 
projektowanie, wykonawstwo, reno­
wacja, fachowość, terminowość, so­
lidność - pracownia witraży. B. Ro- 
mańczyk, 41-100 Siemianowice ŚL; 
ul. Sienkiewicza 17, tel. 128-17-97.

5/HZ/96

NAGROBKI - renowacja, naprawa, 
usługi kamieniarskie, tel. 150-33-80. 

184/96

NIEMIECKIE biuro udziela wszel­
kiej pomocy celem uzyskania do­
wodu obywatelstwa niemieckiego. 
Tel. 0049201/309415; PL-0-32/ 
413891 po godz. 18.00. 72/96

KAMIENIARSTWO Jan Pata long, My­
słowice Krasowy, tel. 090301015 po­
leca: nagrobki, parapety oraz inne wy­
roby z granitu, lastryka, mozaiki mar­
murowej. Niskie ceny, krótkie termi­
ny. Gwarancja jakości, raty! 94/96

STOLARSKO meblowe - meble ku­
chenne, pokojowe - wykończenia 
domków, parafii, kościołów - inne. 
Stolarnia, Kraków, Kalwaryjska 25, 
tel. (012) 56-22-33, fax 56-42-56.

31/BOK/96

ZABEZPIECZANIE kominów rurami 
kwasoodpornymi. Usługi wysokościo­
we - malowanie dachów, wież 
kościelnych. Katowice telefon 
150 15-57. 152/R/96

DARJAN montaż wodomierzy, instala­
cje wod-kan, instalacje CO, układanie 
boazerii, malowanie, tapetowanie. 
Siemianowice Śl. ul. M.C. Skłodow­
skiej 13/7, tel. 128-78-73 do 19.00.

155/96

CYKLINOWANIE, tel. 150-33-80.
95/96

ZŁOCENIE i srebrzenie naczyń litur­
gicznych, 44-200 Rybnik, ul. Hallera 
(targowisko), tel. grzecznościowy 
22-136. 15/W/96

SKŁAD komputerowy, druk gazetek 
parafialnych, kalendarzy, druków. Ry­
dułtowy, ul. Raciborska 153, tel. 
grzeczn. (0-36) 577-417. 17/W/96

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, 
tapicerek meblowych, żaluzji 
154-45-19, 106-52-14. 2/P/96

PRZEZROCZA, Jómar Działowa 10, 
43-316 Bielsko-Biała. 275/R/96

STARE zegary i zegarki naprawa - Za­
kład Zegarmistrzowski Katowice, ul. Te­
atralna 14, tel. 1538 467. 241/R/96

WYTWÓRNIA Lamp Mosiężnych i Witra­
ży z 30-letnią tradycją wykonuje oświe­
tlenie kościołów. Katowice, Kościuszki 
57, tel. (032) 517 636, (032) 156-18-64 
wieczorem. 249/R/96

POMIARY elektryczne ochrona p. po 
rażeniowa. Bytom, tel. (032) 
189 2186. 33/BIG/96

HANDLOWIEC, tereny byłego ZSRR 
szerokie kontakty, podejmie stałą 
reprezentację firmy polskiej, inne 
propozycje, tel./fax (022) 40 54-68, 
02 906 Warszawa 34 skr, poczt. 61.

245/96

PRACA

ZACHODNIOEUROPEJSKA izba księ­
gowych w Szczecinie, pl. Kilińskiego 
3, tel. 501201 w. 380 poszukuje sa­
modzielnych, dynamicznych osób do 
zorganizowania filii i prowadzenia 
działalności szkoleniowej izby.

247/96

RÓŻNE

KORESPONDENCYJNIE. Kursy: jęz. 
angielski, niemiecki, informacje: 
„Bemawi”, 43 267 Suszec, ul. Sło­
neczna 3. 67/96

DOMY mieszkania, działki w górach 
koło Krynicy oferuje Biuro Handlowe 
33 330 Grybów, ul. K. Wielkiego. 
Tel. 018 45 02-07. 73/96

WYPADEK samochodowy? Pomaga­
my dochodzić odszkodowań obywate­
lom Polski poszkodowanym przez ob­
cokrajowców oraz obywatelom Nie­
miec poszkodowanym w Polsce! D - 
tel. 0049171/314-64-92; PL - tel./fax 
(032) 412-697. Nawiążemy współpra­
cę z rzeczoznawcami oraz właściciela­
mi Pomocy Drogowej. 77/96

POKÓJ dla dwóch studentek w Kato­
wicach, tel. (032) 154-63-69 wieczo­
rem. 296/R/96

ODMAWIAJ z nami Różaniec! 
Bractwo Różańcowe, Freta 10. 
00-227 Warszawa. 86/R/96

ZDROWIE

DIAGNOSTYKA endoskopowa przewo­
du pokarmowego oraz leczenie. 
Tel. 583-092. 43/96

APARATY słuchowe dobór, serwis. 
Katowice, Piaskowa 8, 156-47-41, 
Sosnowiec, Sadowa 10, 66-61-13, 
66-95-00. 219/R/95

VIPSOGAL - na łuszczycę, Katowice, 
tel. (032) 106-14-37.

30/R/96

GABINET psychologiczny - badania, 
terapia, nerwice, alkoholizm. Tel. 
127-59-97.

118/96

GABINET leczenia biorezonansem „Bl- 
COM” Sosnowiec, ul. Warszawska 20. 
Testy alergiczne na 270 alergenów; 
szybkie odczulanie bez leków. Leczy­
my również astmę, trądzik, łuszczycę, 
epilepsję, nerwice, migreny, zaburze­
nia hormonalne, choroby serca i krą­
żenia, choroby przewodu pokarmowe­
go, cukrzycę. Informacja i zapisy co­
dziennie 8.00-20.00, tel. 66-92-72.

226/R/96

SPECJALISTYCZNE usługi lekarskie 
dla starszych osób. Informacja od 
9.00 do 12.00, tel. (032) 
155-23-24. Lek. geriatra Jarosław 
Derejczyk. 

331/95

GABINET biorezonansu. Kraków, ul. 
Włóczków 20. Testy alergiczne (bez 
pobierania krwi) aparatem „Bicom” 
na 90 alergenów - wynik natychmia­
stowy; szybkie odczulanie alergii bez 
leków; terapia bólu; terapie w choro­
bach przewlekłych; astma, reuma­
tyzm, neuralgie, katar sienny; terapie 
bólów stawowych, menstruacyjnych, 
dolegliwości okresu przekwitania; 
konsultacje specjalistów. Gabinet 
czynny codziennie od 15.00 do 
18.00. Rejestracja tel. 34-31-26 lub 
22-17-75 od 8.00 do 11.00.

82/96

„POLIMED” Katowice, ul. 3 Maja 
10/1, konsultacje wszelkich specjali­
stów, USG, EKG, gastroskopia, labora 
torium. 21/HZ/96

WIZYTY domowe lekarzy, pielę­
gniarek. „POLIMED” Katowice, tel. 
153 88-76, 510 500.

20/HZ/96

ABY pozbyć się jąkania, przyjedż 
w środę (każdą) na ul. Erazma Ciołka 
12 sala 231 w Warszawie 
(11.00-14.00), albo zatelefonuj 
725-83-54 Warszawa.

293/R/96

MOŻEMY pomóc tam gdzie zawiodły 
inne sposoby leczenia. Rewelacja Eu 
ropejska!!! Komputerowe leczenie 
niemiecką aparaturą „Bicom” wszyst 
kich trudnych chorób, bezlekowo, 
bezoperacyjnie, bezboleśnie, np. pro­
stata, wrzody, cukrzyca, reumatyzm, 
nerwice, łuszczyca, epilepsja, poraże­
nie itp. Wykonywanie bezbolesnych 
testów az 270 alergii i natychmiasto­
we odczulanie. Antyalkoholowe, an 
lynikotynowe i odchudzające terapie. 
Gabinety i zespół lekarzy: Wrocław, 
Oleśnicka 21. Zapisy (071) 72 05- 
22; Opole, Ozimska 48 b. tel. (077) 
53-91 61; Leszno, Krasińskiego 8, 
tel. (065) 20 80 39. Ubogim rener 
storn zniżki. Lecząc się bicomem 
oszczędzacie na lekach.

402/96

TURYSTYKA

EKSPRESOWY przewóz osób z domu 
do domu. Śląsk-Westfalia, Zagłębie 
Ruhry i okolice, Mikołów (032) 
126-11-66.

266/R/95

DOLNY Śląsk! Pielgrzymki do Włoch, 
Francji, Portugalii... Wiele terminów! 
Zapraszamy Twoją parafię, grupę, Cie­
bie... B.P. SUN DESTINATION, (071) 
345-59-26. 230/96

ZAKOPANE Ośrodek rekolekcyjno- 
-wypoczynkowy pw. Miłosierdzia Boże­
go. Szukasz ciszy i skupienia, chcesz 
odpocząć w górach łącząc wypoczy­
nek fizyczny ze wzmocnieniem swego 
ducha - zapraszamy. Księża Marianie 
Zakopane, Cyrhla 37, tel. (0165) 
610-61, 610-19, fax (0165) 610-62.

250/96

ZAPRASZAMY w rodzinne strony Ja­
na Pawła II Beskidy Wadowice. Noc­
leg z wyżywieniem, pełny komfort 28 
zł. (033) 75-12-22 310/R/96

NOWO
OTWARTA
HURTOWNIA
CHEMII GOSPODARCZEJ
I KOSMETYKÓW

PEŁNY ASORTYMENT
1320 POZYCJI

„ser\ US"
MIKOŁÓW ’

WSZYSTKICH FIRM 
POLSKICH
ORAZ IMPORTOWANE

Korzystne rabaty 
Bezpłatny transport

PPIILI spółka z O.O., 43-190 Mikołów, ul. Żwirki i Wigury 6 
czynne 8.00-16.00

teł. 1-262^43, 1-262-910 w. 122, tel./fax 1-260-992

GOŚĆ
NIEDZIELNY

CENNIK OGŁOSZEŃ
Informujemy szanownych 

Klientów o zmianie cen za ogłoszenia od 
I września 1996 roku.

80,00 / 800 000,-

60,00 / 600 000,-

2 100,00/21 (XX) 000,- 
1 050,00 / 10 500 000,- 

525,00/5 250 000,-

Ceny ogłoszeń w wydaniu ogólnopolskim:
1. REKLAMA CZARNO-BIAŁA:
- 1 moduł (45 x 48 mm)
- I moduł (45 x 48 mm) przy powierzchni 

przekraczającej 9 modułów
- I kolumna

(35 modułów, 242 x 355 mm)
- 0,5 kolumny
- 0,25 kolumny

2. OGŁOSZENIA DROBNE
( 1 wiersz czyli 25 znaków tzn.: litera, cyfra, znak interpunkcyjny, 
przerwa między wyrazami)

- I wiersz ' 1,50 / 15 000,-

3. NEKROLOGI I PODZIĘKOWANIA 
(94 x 75 mm) 25,00 / 250 ()()(),-

BONIFIKATA
za ogłoszenia na stronach mutacyjnych (strony 15—18):
- 40 % ogólnopolską katowicką,
- 50 % opolską, warszawską.
- 60 % bielską, gliwicką, krakowską, koszalińską, sando­

mierską, kielecką, wrocławską.

DOPŁATY OGÓLNE:
- 40 % - reklama kolorowa
- 40 % - reklama na stronach red. i TV
- 50 % - artykuły sponsorowane na str. redakcyjny^ h
- 40 % - artykuły sponsorowane na str. reklamowych
- 50 % reklama w wydaniach świątecznych
- 10 % - ZA KAŻDĄ - za umieszczenie ogłoszenia

w więcej niż jednej mutacji.
ZNIŻKI :

ZA POWTÓRZENIA;
- 40% (lub 20% — ze zmianami tekstu) - 5 I edycji (cały rok);
- 20% (lub 10% — ze zmianami tekstu) — 26 edycji

(np. co dwa tygodnie);
- 13% - 17 edycji (np. co trzy tygodniu);
- 9%-12 edycji (np. raz w miesiącu);
- 6% - 8 edycji (przez dwa miesiące);
- 3% - 4 edycje (cały miesiąc);
(zmiany tekstu nie dotyczą reklam na kliszach);

- 20 % dostarczenie klisz o odpowiednich wymiarach;
- 15 % dostarczenie dyskietki z przygotowaną reklamą na 
komputer Macintosh o odpowiednich wymiarach oraz w 
programach Adobe Illustrator 5.5 lub Adobe Photoshop 3 0;
- 10 % za reklamy, których koszt przekracza

2 100,00 zł (netto) miesięcznie;
25 % ogłoszenia powołaniowe.

DOPŁATY I BONIFIKATY NIE SUMUJĄ SIĘ 
Do cen dolicza się podatek VAT w wysokości 22% 

Nie zamieszczamy ogłoszeń, które propagują treści 
sprzeczne z. profilem naszego pisma.
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Ogłoszenia

FABRYKA
CERAMIKI 
BUDOWLANEJ

WACŁAW 
JOPEK

i
pi

-

rABRYKA 
CERAMIKI 
BUDOWLANEJ 
WACŁAW JOPEK 
ul. Łokietka 10 . 
41-935 Bytom 
tel.(032) 1865201 -4 
fax (032) 1865 205 
tlx 314523

Cegielnia
w Radziejowicach Sp z o.o. 
ul. Przemysłowa 2 
96-325
Radziejowice k. Warszawy 
tel./fax (022) 755 60 16 
(022)755 6842

Cegielnia
w Sierakowicach Sp z o.o. 
ul. Kozielska 1
44-156
Sierakowice k. Gliwic 
tel.(032) 384450-4 
tlx 316 608 cerb pl

Cegielnia
w Paczkowie Sp z o.o. 
ul. Robotnicza 15 
48-370
Paczków
tel. (077) 31 61 61

Uwaga! Od 1 września 1996 r. 
nowe ceny za ogłoszenia i reklamy. 

Patrz str. XV

APARATY SŁUCHOWE 
TO WYMYŚLIŁ

P HILI PS
ZAPRASZAMY:

od 10.00 do 16-00 soboty od 10.00 do 12.00 
KATOWICE, RACIBORSKA 17 

tel. 510-902,1-523-468

s 
oö 
8

® DUSZPASTERSTWO PIELGRZYMKOWE
lll M- Oblatów NMI” l I.4O-129 Katowice lel./fax (<1.32) 586-694

» 1VL 7.«l>rasza>ny nu sztuk pielnrzynikouy
Wspólnoty parafialne, grupy modlitewne, <»warzyszcnia. kluby - trata, program, warunki noclegowe, 

swi.tck7.ťiiia żywieniowe, waudard autohiibow di> usialcni.i
• Sankiuarla Maryjne Rn ropy - l‘’a(iiitd-U>iirilc9~Marhwll (H-23.10 (21 dni)
* Guadelupe - Mekiyk  Sanktuaria Alpejskie -La Saleiie-Eintirdcln-Ahoning*

Obecnie w sprzedaży tomy 1-6, tom o na przełomie 1996 i 1997 r. 
Cena całości ok. 750,- zi. Klienci otrzymują rachunek uproszczony lub 

fakturę VAT, które mogą być podstawą do odliczenia od poUxr. ą 
opodatkowania.

■ Szlak Rw. Pawia - Grecjh 221)9-05 10 ( 11 dni)
’ Sanktuaria Franc ji Lourdes-Parav le Moiiial-La Sdeite

* Szlak Poliioeny - Luweiix lUnneaux-Bcaiinng * W'I(»ehy-K<nt-A«yz-|,orct<» 05-1509 ( 11 dni)
* Silák Ostrobramski - Wilno Kowno-Sza wie

• Ziania Święta Izrael JO IO- IO 11 ( 12 dni), 06-17 11 (12 dni)
■ Szlak sw. Patryka - Anglia-lrltmdia

* Medjugoric 22-29.09 (Hdm) ’ Szlak św. Olała - Skandynawia
* Rekolekt je - Taire-Pa ray le Monial-l.iaieiix 

Organ hnije in y wyjawi N.sZZ .Sol i dar no se“ do Wioch
Juz przyjmujemy zap»y dla grup na wyjazd do STUTTGARTU ira europrjhkie Spotkanie Mlodych TAIZ.E - XII 96. 

Zapraszamy wszystkich pielgrzymów na spotkanie popielgrzymkowe na Górze Świętej Anny 26 i 27.10 
oraz urooę-łtiUc i jubileu*»)  V rocznicy lenienia naw,go biura.

SUPERPOL
Katowice

Plac Oddziałów Młodzieży Powstańcze j 5/5
(d iwny Plac Andrzeja)

lei. >17-220 1539 554; fax 15 59 632

Licencjonowane Linie Autokarowe

NIEMCY: 
Bielefeld 
Paderborn 
llamm 
Dortmund 
Bochum 
Essen 
Düsseldorf 
Kolonia 
Bonn

WŁOCHY:
Bolonia
Florencja

Przejazdy komfortowymi autokarami 
(WG, wideo, klimatyzacja, minibar) 

Atrakcyjne ceny oraz zniżki 
ZAPRASZAMY

PROGRAM BO KOM PLE K SO WIJ 
OBSŁUGI BIURA PARAFIALNEGO £

2 O
dla Mystcinu MS Windows, firmy:

CHEMECO-Soft
ni. ML Patriotów 4/15; 44-122 GLIWICE 

td./fax(()32) 132-28 35
Bezpłatne „Dcino” 

po dostarczeniu 4 dyskietek
bJlortLwęję prohra 'UU
ici (032) 31 SO 51 wcw. 254

(telclon hwiyf u ni Chemii Nieorganicznej)

PARKIET 
//MK NfiJWRKSZA 
tMIfrIAK, NflSLRSKd

HURTOWNIA PARKIETU
♦ układanie, cyklinowanie
♦ lakierowanie parkietów
♦ montaż boazerii

ZAPRASZAMY DO 
WSPÓŁPRACY PRODUCENTÓW 

PARKIETÓW I MOZAIK
iV, ,
£ Swiętochlowice-Lipiny 
m ul. Sądowa 2, tel. 45 24 47
Ruda śląska 1, ul. Bankowa 10 
\ telefon firmy: 48 48 93 /

Zainwestuj w siebie ! 6-tomowa Nowa encyklopedia 
powszechna PWN
■ Zbiór informacji o święcie i Polsce ■ 85 tysięcy haseł 
ze wszystkich dziedzin życia, wiedzy i kultury od czasów 
najdawniejszych po schyłek XX w ■ Najnowszy stan wiedzy
■ 8 tysięcy ilustracji
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------------------------ -------------------------------------------------------------------------------------------------- '
I

Zamawiam i zobowiązuję się do odbioru za zaliczeniem pocztowym wszystkich 1 
tomów 6-tomowej Nowej encyklopedii powszechnej PWN
Proszę o przesianie mi wszystkich dotychczas wydanych tomów Encyklopedii, [ 
a pozostałych w miarę ich ukazywania się  i
Proszę o wysyłanie mi po jednym tomie Encyklopedii w odstępach miesięcznych 

i 
i 
i

Nazwisko i irrutÿ (fu rrw, rlotyczy) j
I 

_____________________________________________________________________________ I 
Ulica, ru domu, nr niieazlujruu_________________________________________________________ I

I
I

---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- I
Kod jxícztowy, miej.scowoáó i

i
1 li rna jtjjt płatnikiem VAT Upoważniam PWN do wytrtawinnia f.iktui y VAT baz podpisu odbioicy ’

i 
i

ŇÍP ’
I 
I

’ piecz<|Ka7podp5~ ~

Zamówionia wypełnione tirukowanymi literami piOBirny pi zesyłaó na adrw J

Magazyn Wysyłkowy, Wydawnictwo Naukowe PWN !
00 261 Warszawa, ul Miodowa 10, tel 635 09 77, fax 26 09 60 ® !
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